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; Szturmówki pod dowództwem Roehma 
_ chciały wywołać „drugą rewolucje“. 


PRZEZ ODDZIAŁY POLICJI RÓW- 


CZYŁY DZIELNICĘ TIERGARTENU, 
WEDŁUG POGŁOSEK ŻRÓDŁO ZA- 
i AŚ ZNAJDUJE SIĘ W MONACH 


A, 
a 


GROSZY. 


KFT. ROEKM. 
Londyn, 30 


ODDZIAŁY POLICYJNE OBSADZIŁY 


DŁUG NADESZŁYCH DO PARYŻA 
WIADOMOŚCI, SZEREG  WYBIT- 
NYCH OSOBISTOŚCI  POLITYCZ- 
NYCH ZOSTAŁ ARESZTOWANY. 


[SEK W ŁONIE ODDZIAŁÓW NAR.- 


Wojsico na ulicach Berlima Rewizja w sie- 
azibie Roetma—ifordony policji na wiicach. 


Paryż, 30 czerwca. 

(PAT) Specjalny korespondent „JOur 
nal des Debats” donosi z Berlina o godz. 
15-ej: Niektórzy przywódcy armji bru- 
natnej, zebrani w Monachjum, jeżeli nie 
postanowili dokonać zamachu stanu, to 
w każdym razie 
UCHWALILI PROJEKT AKTU RE- 

WOLUCYJNEGO. 

Kanclerz Hitler, uprzedzony w porę, u- 
dał się samolotem do Monachjum i przy 
łapał nagle spiskowców, Narazie nie 
można wiedzieć, w jakich  okolicznoś- 
ciach zostało rozwiązane zebranie sze- 
fów armji brunatnej w Monachjum i ja- 
kie sankcje zostały przedsięwzięte, 

W Berlinie rząd kazał 
WYMASZEROWAĆ REICHSWEHRZE. 
Armja regularna w uniłormach í heł- 
mach żelaznych weszła do dzielnicy, w 


neralny, Wszystkie domy ulicy Standar- 


tenstrasse zostały zajęte przez wojsko, | 


Ulica zamknięta jest kordonem i poli- 
uzbrojeni w karabiny maszynowe, strze 
gą dzielnicy, Niemożliwe jest dostać się 
do konsulatu francuskiego, który sąsia- 
duje z siedzibą sztabu generalnego kpt. 
Roehma, gdzie 
| POLICJA ROBI REWIZJĘ 
w chwili gdy korespondent nadaje tę de 
peszę, Trudno jest Określić co stało się 
wczoraj i co zdarzy się jutro, 
Publiczność zdaje się o to nie trosz- 
czyć, Dworce kolei podziemnej, które- 
mi odjeżdżają w stronę jezior tysiące 
berlińczyków, są przepełnione, Tylko 
brunatni żołnierze, którzy chodzą jesz- 
cze w uniformach, zdają się być 
BARDZIEJ ZANIEPOKOJENI. 


| przeprowadzono szereg aresztowań. Pe. 


której znajdują się ambasady, gdzie kpt, | wne jest jednak, że rząd Rzeszy zwrtó* 
Roehm nabył niedawno budynek, w któlcił się do Reichswehry o interwencie i 


rym został umieszczony jego sztab ge- 


że Reichswehra usłuchała go, 


i 


lica L y r „gmachy ministerstw panuje spokój. 
cjanci, którzy pomagają Reichswehrze, ' 


Z Berlina donoszą: 
W dzielnicach, gdzie znajdują sA 
e- 
zydencję premjera Goeringa strzeże od- 
dział, złożony z około 15 ludzi, należą- 
cych do policji państwowej. W dzielni- 
cach sąsiadujących z  Tiergartenem, 
gdzie znajduje się ministerstwo i sztab 
$enralny oddziałów szturmowych, zau- 
ważyć się daje duże skupienie sił poli- 
cyjnych. a 
Stworzono kordony między poszcze- 
gólnemi dzielnicami, które nie ,pozwa* 
lają przechodzić żadnym członkom sek- 
cyj szturmowych, O godz. 13.45 członko 
wie „zielonej policji" przewiezieni zo- 
stali w 3-ch samochodach i zajęli siedzi 
bę sztabu generalnego oddziałów sztur- 
mowych. W 3-ch samochodach ciężaro- 
wych przybyła również na miejsce 
„Schutzpolizei”. 
> 
Oddawna już było iasne, że między 


| bez większego krzyku odbędzie się i na prowin- 


sztur- | 
mówkami a síerami wojskowemi panuje napięcie! 


nie do załagodzesia, Relchswchra nigdy nie by- 
ła przyjaciółką szturmówek. Armja niemiecka 
jest z gruntu kynserwatewpa i zbliżona z jednej 
strony. do rolnictwa (juńkrzy,, a z drugiuj do 
wielkiego przem/siu. Szturmówki  nałomiast 
składają się w lwiej części z robotników 1 drob 
nego mieszczaństwa, przesiąknięte są duchem 
nieomal komunistycznym. Armja broniła się 
wszelkiemi sposobami przed hitleryzmem, Przez 
diuższy czas w Reichiwchrze nie »bowiązywał 
paragraf aryjski, Reichswrhra złożyła katego- 
ryczne veto, kiedy rząd chciał wujelić szłor= 
mówki do armji i dowódcom szturmówek nadać 
stopnie oficerskie, W nieustannym sporze mię 
dzy Stahlhelmem a szturmówkami, Reichswehra 
stała po stronie Stahlhelmu, gdzie byli zjedno* 
czeni starzy żołnierze frontowi. 

Ostatnie wypadki w Szczecinie, gdzie doszło 
do zbrojnego koniliktu między Stahlhelmem a 
szturmowcami, dopełniły kielicha goryczy. Mi- 
siało dojść do jawnego rozłamu. Niemieckie 
biuro prasowe stara się obecnie znowu zamyd- 
licz oczy, ale prawdy nie da: się ukryć, Rozbra- 
nie szturmówek odbywa się dziś w Berlinie, a 


cji W ten sposób armja Niemiec rozbija pry- 
watną armję Hitlera, która doprowadziła przed 
rakiem do przewrotu. 


Oddziały szturmowe były gniazdami pederastów i chorobliwych zbo- 
czeńców.—Spisek Roehma ze Schleicherem i obcem mocarstwem.— 
Hitler aresztuje swych przeciwników i swego przyjaciela, Roehma. 


Berlin, 30 czerwca 
(Pat) Biuro prasowe partji narodo- 
wo - socjalistycznej donosi z Monachium 
Od szeregu miesięcy pewne elemen- 
ty próbowały wbić klina i 
WYTWORZYĆ PRZECIWIEŃSTWA 
między oddziałami szturmowemi i par- 
tią narodowo-socjalistyczną i państwem 
Podejrzenia, że próby te pochodzą od 
pewnei określonej kliki i podejmowane 
Są w określonym celu były stale po- 
twierdzane, Dowódca sztabu szturmó- 
wek Roehm, którego kanclerz Hitler ob- 
darzał 


SPECJALNEM ZAUFANIEM 
nietylko nie występował przeciw tym 
objawom, ale niewątpliwie udzielał im 
poparcia. Jego znany 


NIESZCZĘŚLIWY NAŁÓG 
doprowadził do tak nieznośnego obcią- 
żenia, że wódz ruchu narodowo = socia- 
listycznego i naczelny przywódca od- 
działów szturmowych stawiany był w 
najcięższych rozterkach sumienia. 


Roehm bez wiedzy Hitlera nawiązał 
STOSUNKI Z GEN. SCHLEICHEREM 
przyczem posługiwać się miał obok in- 
nych dowódców: szturmówek jednostką 


podejrzanej konduity. Ponieważ per- 
traktacie te sięgały do 

JEDNEGO Z MOCARSTW ZAGRA- 

NICZNYCH, 

względnie do jednego z przedstawi- 
cielstw, stało się nieuniknione podięcie 
interwencji ze stanowiska zarówno par- 
tii jak i państwa. Planowo prowo- 
kowane incydenty doprowadziły do te- 
go, że dziś o godzinie 2-ej w nocy kanc- 
lerz Hitler po powrocie do Bonn odle- 
ciał samolotem do Monachium, aby wy- 
dać uakaz niezwłocznego usunięcia i 
ARESZTOWANIA KOMENDANTÓW 
naibardziej obciążonych. Hitler w to- 


warzystwie kilku osób udał się osobiście 
do miejscowości bawarskiej Wiessee, 
aby stłumić w zarodku wszelkie próby, 
oporu. W czasie przeprowadzenia aresz 
towań wyszły najaw szczegóły, świad- 
czące o ukolewania godnym upadku mo 
ralnym. Wobec tego wszelka litość 
musiała ustąpić, Kilku przywódców, 
oddziałów szturmowych posiadało wław 
snych „mlodych chłopców* (Lustkna=< 
hen). Niezwłocznie Hitler wydał rozkaz 
aby bezwzględnie wytępiono tn 
OGNISKO ZARAZY 
Dalszy ciąg na stronie 2-ej. 


Str. 2 


patrz strona 1-sza, 


Nie chce on w przyszłości cierpieć, 
aby miljony uczciwych ludzi były kom- 
promitowane przez kilka jednostek o 
chorobliwych nałogach. Hitler wydał 
rozkaz premierowi  Goeringowi, aby 
przeprowadził w Berlinie podobną akcję 
i nakazał aresztowanie zwłaszcza reak- 
cyjnych uczestników tego - 


KOMPLETU POLITYCZNEGO. 
W południe o godzinie 12-el w po- 
łudnie Hitler wygłosił w Monachium 
przemówienie do wyższych dowódców 
„S.A, w którem zapewniając o nie» 
wzruszonem swem oddaniu dla sprawy 
oddziałów szturmowych, zapewnił za- 
razem, że.odtąd zdecydowany jest bez 
miłosierdzia. wytępić niezdyscyplino- 
watńe I riieposłuszne elementy aspołecz- 
ñe i chorobliwe. Podkreślił on. że służ- 
ba w szturmówkach jest służba hono- 


1VII 


przewrotu w środowiskach ambitnych 
natur, 
ty 
Komuikat powyższy jest w treści 
swej niesłychany. Kapitan Roehm jest 


nych osób kanclerza Hitlera. Równo- 
częśnie Roehm jest jedną z 
najczarniejszych postaci 

tak zwanei „rewolucji“ narodowo - so- 
cjalistycznej. Ten człowiek mordował 
ludzi bez mrugnięcia okiem, On iest od- 
powiedzialny bezpośrednio za wszyst 
kie barbarzyńskie orgie, które uskute- 


Hindenburg cieżko chory 


Paryż, 30 czerwca. (PAT) 
Według pogłosek, kursujących w ber- 


rową I że oczekuje on od dowódców | jjńskich kołach dyplomatycznych, zia- 


każdej szturmiówki, iż okażą sie godhy- 
mi ollar, poniesionych przez dziesiątki 
tysięcy szturmowców. 


Hitler wskazał następnie, że przez 
długie lata krył szefa sztabu 
przed najcięższemi atakami; że jednak 
ostatni rozwój wypadków zmusza go do 


ny chirurg dr. Sauerbruch został we-| 


zwany do prezydenta Rzeszy do Neu- 
deck. Prof. Sauerbruch znajduje się w 


Roehma drodze do Neudeck. 


tt 
= 
Prof. Sauerbruch jest chiruglem. Co; 


Ficputio 


od wielu. lat jedną z naibardziei zaufa 
i 


postawienia dobra ruchu, a tersatmem | stało się staremu marszałkowi Hinden- 
państwa ponad sprawy natury osobi. | burzowi, jeżeli potrzebny jest chirurg? 
stejl; przedewszystkiem zaś musiał w | Na ten temat kursują w Berlinie najian= 
zarodku stłumić, próby propagowania ! tastycznieisze pogłoski. Czyżby marsza 


„Ber Führer isi $eż$em uns?” 


achjum zostały zmobilizowane w nocy. — 


Oddziały szturmowców w Mon 
towany w łóżku z młodym pederastą, © 


rderca Heines został aresz 


rozkaz startu w A.“ źostały w ciągu nocy przez swą ko- 


Mo 


Berlin, 30 czerwca. 
(PAT) Narodowo-socjalistyczna Ko- 
respondencja Prasowa ogłasza obszerny 
opis wydarzeń, jakie miały miejsce w 
lonachjum w ciągu ostatniej doby, Prze 
bieg wypadków przedstawia się nastę. 
pująco: 
" Hitler, upewniwszy się:co do przy- 
gotowań spiskowców, postanowił z całą 
| stanowczością wystąpić przeciwko nim 
i tylko dla pozorów udawał spokój, nie 
` chcąc przedwcześnie ostrzegać zbunto- 
-~ wanych. Plan „czystki” przygotowany 
(był z całą drobiazgowością, Akcją kie 
rował sam Hitler. Mimo to, iż od kilku 
_ dni Hitler nie Gypiał nocami, ubiegłej 
O ER ADATE A ACZATAATO ONAR SC 


Buntownicy. 


Berlin, 30 czerwca, (PAT). 

Urzędowo komunikują: W sobotę 
„przed południem premjer pruski Go- 
ering wykluczył dotychczasowych przy 
wódców S. A., szefa sztabu Rochma, 
wyższego dowódcę grupy Helnesa, 
oraz przywódców grupy von Dettena i 
Ernsta z pruskiej Rady Państwa. 


Ząda od szturmówek 
wierności... 


Berlin, 30 czerwca. (PAT). 

Nowortianowany szef sztabu Sztur« 
mówek, Lutze, wydał do podwładnych 
mu przywódców i członków oddziałów 
szturmowych odezwę, w której, zapew= 
niając o swojem oddaniu dla kanclerza 
Hitlera oraz dla sprawy narodowego- 
socjalizmu, żąda od wszystkich S$. A. 
bezwarunkowe! wierności. naiostrzej- 
szej dyscypliny i ofiarnej odwagi- 


nocy o godz, 2-ej dał 


kierunku Monachjum, Po wylądowaniu o mendę naczelną 
mowy i rzucono im hasło; 


godz. 4-ej w nocy Hitler otrzymał wia- 
domość, że monachujskie oddziały „S. 


„Kto podniesie rękę, 


cwobsistę lewo Berlin, 30 czerwca. 

Dziś popołudniu premjer Goering po 
konferencji, przedstawicieli prasy zagra 
nicznej podał do wiadomości, że czyn- 
niki miarodajne od dłuższego czasu śle- 
dziły akcję, prowadzoną przez klikę, 
która chciała wywołać drugą rewolu- 
cję. Minister Goering oświadczył: KTO 
PRZECIWKO TRZECIEJ RZESZY 
PODNIESIE RĘKĘ, TEN UTRACI 
GŁOWĘ. 

Kanclerz Hitler nakazał premierowi 
i Goeringowi PRZEPROWADZIĆ CZY- 
STKE. W BERLINIE. KANCLERZ 
SAM W MONACHJUM KAZAŁ ARE- 
i SZTOWAĊĆ SZEFA SZTABU ROEHMA 
KTÓRY MA BYĆ ODDANY POD SĄD. 


1934 


czniall szturmowcy. Ten sadysta ii 
pederasta, mimo, iż opinia świato=, 
wa wskazywała na niego palcem, pozo»= 
stał na swem stanowisku i rzad Trze- 
ciej Rzeszy nie chciał się z nim poże- 
znać, 

Teraz nagle urzędowe biuro praso- 
we partii narodowo - socialistycznej 
przyznaje, że Roehm jest jednym z naj- 
bardziej zwyrodniałych typów ruchu 
hitlerowskiego. 

Oficjalny komunikat kompromituje je- 
dnak nietylko Roehma, ale w równej 
mierze całą „góre“ partyjną. Sam fakt, 


NT 


atyai Dia 


tek Hindenburg miał być ranny? 

Nie bez pikanterii jest fakt. że prof. 
Sauerbruch jest znanym przeciwnikiem 
reżimu hitlerowskiego i odnosi się wy- 
raźnie wrogo do całego rzadu Trzeciej 
Rzeszy. Kiedy paragraf aryjski groził 
mu likwidacją czterech asystentów-ży= 
dów, prof. Sauerbruch kategorycznie 0- 
świadczył, że w razie zabrania mu choć 
by jednego asystenta z racji wyznanio- 
wych lub rasowych — niezwłocznie po- 


aa Z Z W WE W 


da się do dymisji i więcej na żadnym, 4% 
uniwersytecie niemieckim wykładać ie | 


będzie. 


ostawione w stan alar 


„WÓDZ JEST PRZECIWKO NAM, 


ten utraci głowę”. 


Głośne zapowiedzi m Goecerimg w. 


Na jego miejsce szefem sztabu miano 
wany został zasłużony dowódca szturmó 
wek Lutze, Premjer Goering zapewnił, 
że wszystkie prowincje znajdują się W 
rękach przywódców trzeciej Rzeszy. 
Podczas przeprowadzenia czystki, kilka 
jednostek stawiało opór, Za co szereg 
osób poniosło śmierć, 

W całej Rzeszy zapewnił Goering — 
panuje spokój. Organy państwowe mu- 
szą ślepo słuchać rozkazów — oświad- 
czył Goering ci szturmowcy, którzy z0- 
stali wprowadzeni w błąd, muszą być 
zastąpieni przez innych lepszych. Prem- 
jer zawiadomił dalej, że kanclerz Hitler 
wygłosić ma dziś lub jutro przemówie- 
nie, w którem omówi całą tę sprawę. 


„Nie ścierpię drugiej rewolucji” 


Goering „uderza“ 


Berlin, 30 czerwca. 

(PAT) W rozmowie z koresponden- 
tami prasy zagranicznej premjer Goe- 
ring zaznaczył m. in, że otrzymał przed 
kilku dniami od Hitlera rozkaz, aby na 
| dany znak uderzyć. Hitler udzielił pre- 
mjerowi egzekutywy w tym kierunku. 

— Szturmowcy -- oświadczył Goe- 
ring — zostali wprowadzeni w błąd. Za 
alarmowano ich i uzbrojono, nie mówiąc 
w jakim celu. Oświadczono im, że cho- 
dzi o „drugą rewolucję", skierowaną 
przeciw kołom reakcyjnym. Równocze- 
śnie jednak przywódcy spisku porozu- 
mieli się z przywódcami reakcyjtnymi. 
Głównym pośrednikiem był gen. Schlei- 
cher, który nawiązał kontakt między 
Roehmem a jednem z mocarstw zagra- 
nicznych oraz z kołami malkontentów. 
Było zupełnie, zrozumiałe, że gen. Schlei 
cher musiał być aresztowany. 

Usiłował on dokonać znienacka na- 
padu na aresztujących, co przypłacił ży 
ciem, Premjer zapewnia, że „czystka 
przeprowadzona będzie radykalnie „Nie 
ścierpimy, aby mówiono o drugiej re- 
wolucji!” 

(PAT) Urzad nrocotyv partii naro- 
dowo ~ socialistyrz=© oeloszn nastopu 


jący rozkaz kancierza Mitlera? 


w malkontentów, 

Z dniem dzisiejszym złożyłem z t- 
rzędu szefa sztabu Roehma | wykluczy- 
łem go z partji oraz z oddziałów sztur- 
mowych. Szefem sztabu mianuję wyż- 
szego dowódcę grupy Lutzego. Przy- 
wódcy i członkowie oddziałów sztur- 
mowych, którzy nie zastosują się do 
jego rozkazów, lub będą wbrew nim 
postępowali, zostaną ze szturmówek 0- 
raz z partii usunięci, względnie areszto- 
wani oraz osądzeni. 

Równocześnie Hitler wystosował do 
wyższego dowódcy grupy Lutzego pis= 
mo, w którem podkreśla, że ciężkie 
przewinienia ze strony dotychczasowe- 
go szefa sztabu szturmówek zmusiły go 
do usunięcia Rochma ze stanowiska. 

Hitler wyraża przekonanie, że nowy 
szef sztabu stworzy ze szturinówek na- 
rzędzie, którego naród niemiecki po- 
trzebuje. „Jest molem życzeniem — 0 
świadczył Hitler — aby oddziały sztur= 
mowe zostały rozbudowane do silnego 
ogniwa ruchu narodowo = soclalistycz= 
UCĘO- 
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iż taki komuikat mógł być wogóle wy- 
dany, świadczy o pełnej zatracie zdro- 
wego zmysłu politycznego w kołach 
rzadowych, Okazuie się wiec. że 
iednolitość partii. która rzadzi Trzecią 
Rzeszą tak wygląda. że Rochm, dn- | 
wódca sztutrmzówek. | minister bez teki, 
spiskował z Jednym z mocarstw zagra- | 
nicznych. | 
Dalej komunikat przyznaje. że nie- 
tylko Roehm. ale równłaż I inst komen- 
danci naibardziej obclażeni. zostali are- 
sztowani. A mniej obciażeni? | 
Goering nprzenrowadził taka samą 
„czystkę* w Berlinie, przyczem urzę- 
dowo mówi się a tem, że aresztował on ] 
renkcionistów. To jest nieprawda, po- 
nieważ aresztowano nie reakcionistów, 
lecz raczej społecznńo-radykalnych. | 
Hitler wygłosił przemówienie do od- 
działów szturmowych, w których mów! 
o swem oddaniu dla nich. I to jest nie- | 
prawda. Oddziały szturmowe sa I będą | 
teraz likwidowane, albowiem Hitler 
musi likwidować swych pretorianów, jes | 
żell nie chce aby pretorjanie jego zll- 
kwidowali. 


St RAPHAEL 


wzmacnia | pomaga 
ut rawieniu: | 


A  REICHSWEHRA RÓWNIEŻ., — 
SZTURMOWCY NA ULICE", 

W międzyczasie bawarski min, spraw 
wewnętrznych Wagner odebrał na wla- 
sną rękę dowództwo Scheidhuberowi i 
Schmidtowi, odsyłając oddziały szturmo 
we do domu. 

Aresztowanie wspomnianych obu 
dowódców grupy nastąpiło w minister- | 


stwie spraws wewnętrznych w obecno: |i; 


ści Hitlera, który własnoręcznie zdarł 

obu przywódcom naramienniki z mun- 

durów, POZ 
W towarzystwie kilku 


osób ze swej 


świty Hitler wyjechał następnie do miej 
scowości Wiessee, dzie przebywał 
Roehm, W tej samej willi bawił przywód | 


ca grupy Heines, Hitler osobiście doko- | 
neł aresztowania Rocehma, który nie sta 
wiał oporu, W pokoju przeciwległym za | 
stano Heinesa, leżącego w łóżku z mło 
dym homoseksualistą, Wraz z Roehmem 
aresztowano większą część jego sztabu. 
Hitler udał się następnie do Monachjum. 
Po drodze zatrzymano liczne sam0ch0- 
dy, w których zbuntowani dowódcy 
szturmówek jechali do Wiessee, Po po- 
wrocie do Monachium Hitler odbyl kon 
ferencję z namiestnikiem gen. Eppem. 


Warszawa, 30 czerwca 
(PAT) Po dwóch: dniach raptóownej 
zwyżki marka niemiecka wykazała w 
dniu dzisiejszym ponowną tendencję zniż 
kową, tracąc większość zysku, os'ągnię- 
tego w dniach 27 i 28 czerwca, Dewizę 


na Berlin notowano: w Zurichu 118.75 
wobec 121.25 w dn, 28 b. m, w Paryżu 
przy dzisiejszem otwarciu 583 wobec 
595 | pół przy zamknięciu w dn. 23 b. 
m. w Londynie analogicznie 13,08 i pół 
oraz 12,88 i pół Jak wiadomo, q'ełda 
warszawska była dziś nieczynna. 
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Berlin, 30 czerwca. (Pat). 
Urząd prasowy partjij narodowo-s0. 
cjalistycznej, komunikuje z Monachjum: 
W związku z wykryciem spisku z0- 
stali rozstrzelani następujący przywód- 
cy „S. A'i 


li go aresztować a on tal opór are- | 
sztowaniu. 
Berlin, 30 czerwca. (PAT) 
O godzinie 1l-ei Niemieckie Biuro! 
Informacyjne ogłosiło komunikat, po- | 
twierdzający wiadomość o zastrzeleniu 
wyższy dowódca grupy a: 
SCHNEIDHUBER (Monachjum), i pa: opiewa: w ciągu ostat-, 
aR dowódca |Śrh Edmund nich tygodni stwierdzono, że b. minister , 
REY py | Reichswehry, gen, Schleicher utrzymy*, 
HEINES (Śląsk). iwal z wrogie mi państwu kołami S. A 
dowódca grupy Karol ERNST (Ber-!iak również z ościennemi mocarstw ami , 


Obecnie 
JO również w 
Y praktycznych 
małych pacz- 


August 


lin), niebezpieczny dla państwa kontakt, co kach 
dowódca grupy Wilhelm SCHMIDT hyło dowodem, że w słowach i czynach ac prać na zimno 
(Monachjum) swolch występował przeciwko państwu 
dei ' H 5 i lego wladzy. COUE E S TIERES. TITSE ERS | 
owódca grupy Hans HAYN (Sak-; Akty te uczyniły koniecznem aresz- 
sonja), towanie jego w związku z ogólna „czyst| Sztabu szturmówek nie żyje. Roehm | Berlin, 30 czerwca. 


(PAT) Wiadomości o ostatnich wy- 
padkach w Niemczech rozeszły się w 
godzinach popołudniowych lotem bły: 
| skawicy po Berlinie, wywołując wszę: 
dals olbrzymie wrażenie, Dzienniki wy 
Świat zna już tego rodzaju „samo- raSi coprawda z opo eE RRi doost 

po nadzwyczajne, zamieszczając w n 
i bójstwa” i wie co o nich myśleć. Roehm | naczelnych miejscach komunikaty urzę: 
z z zginął taką samą Śmiercią „samobój- | dowe, 
Londyn, 30 czerwca (PAT) Roehm nie żyię! jczą*, na jaką skazywał tysiące swych Ulicami Berlina przejeżdżają patrole 

Reuter podaje, że gen. Schleicher zo- Berlin, 30 czerwca. (PAT). |oflar. Sprawiedliwość została mu wy- eee dak e EO A n 
stał zabity przez hitlerowców w chwili] W godzinach wieczornych rozeszła mierzona przez tych samych ludzi, z któ inami Ne ję kT: 


moloty. Wszystkie dworce są obsadzon” 
kiedy w sanatorjum pod Berlinem chcie | się po Berlinie wiadomość, że b. szef rymi razem mordował niewinnych. przez silne oddziały policji. 


HEY- s Aresztowaniu przez urzedników | miał popełnić samobójstwo. 
rymine staw j 
sjyalnych przeiystawi sle Ben: Kpt, Roshm by internowany w Span 
Podczas wynikłej stąd strzelaniny dawie. 
śmiertelnie postrzelono gen. Schleiche- 
ra oraz jego żonę, która w między- | 
czasie nadeszła. 


dowódca grupy Hans Peter 
DEBRECK (Pomorze niemieckie), 
dowódca grupy sztandarowej hrabia 
Hans Erwin SPRETI (Monachjutn), | 


Gen. Schleicher zabity. 
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Cały gmach hitleryzmu ERRER w posadach.—Wewnętrzny rozłam 
w partji. — Pierwsza karta w rozgrywce.—Co bedzie dal:;? 


' Warszawa, 1 lipca. | 
Nógókodzaca wiadomości z Berlina 


| budzą powszechną nieufność do wsżyst- 


kiego co jest wypisane w oficjalnych ko 
munikatach. Zdaniem osób, znających 
dobrze stosuniki polityczne w Niemczech 
sprawa przedstawia się. zupełnie ina- 
czej, aniżeli to chce wmówić światu Hit- 
ler w nowym ape (od wczoraj) swych 
rządów. 

Hitler twierdzi, jakoby przywódcy 
szturmówek z Roehmem na czele plano- 
wali „drugą rewolucję” i zamach stanu 
i dlatego ich wstępna działalność musia 
ła być zlikwidowana, 

W rzeczywistości rżecz ma się ina- 
czej i wiąże się Ściśle z ostatnią mową 
Papena w Marburgu. 

W rządzie Rzeszy i w całem społe- 
czeństwie niemiedkiem ścierają się od- 


dawna 
„DWA PRĄDY, 

Z jednej strony t. zw. stery gospodar 
cze t. j. ciężki przemysł i wielcy właści- 
ciele ziemscy, z drugiej — masy robotni- 
cze i drobnomieszczańskie, skupione w 
partji narodowo-socjalistycznej. Władzę 
Hitlera utorował i sfinansował wielki ka 
pitał przemysłowy i rolniczy. Kiedy 
wszystkie państwa odgraniczały się wy 
sokiemi murami celnemi, kiedy wzrasta- 
ło bezrobocie i — wielki kapitał, szcze- 
gólnie przemysłowy: zaczął się obawiać 
o swe losy, Zamówienia i obroty były 
coraz mniejsze i coraz więcej bezrobot- 
nych chodziło po ulicy. Z tem należało 
zerwać. Dlatego wielki kapitał 

SFINANSOWAŁ HITLERA. 
dlatego jego ręką ujął władzę w kraju, 
aby z jednej strony doprowadzić do 
zbrojeń, czyli skierować zamówienia rzą 
dowe na sprzęt wojenny do przemysłu 
metalurgicznego, z drugiej Zaś strony, 
aby ująć w karby i zniszczyć narastają- 
ce w społeczeństwie siły lewicowe. 

Do tego trzeba jednak mas. Hitler 


ujął sobie masy, zdobył władze przy ich 
pomocy w ten sposób, że wysunął pro- 
gram rzekomo antykapitalistyczny, Hi- 
tler obiecywał wówczas masom likwida 
cję kapitalizmu j w ten sposób pozyskał 
zwolenników. 

W ostatnich czasach sytuacja coraz 
bardziej zaostrzała się. „Doły partyjne" 
żądały realizowania socjalistycznych 0- 
bietnic, W politycznym żargonie potocz 
nym nazywało się to „drugą rewo- 
lucją”. 

Tymczasem „wierzchy partyjne" mu 
siały iść na rękę Krupowi i Thysseno- 
wi. 

Tarcia stawały się co dzień silniej- 
sze. Mowa Papena była ostatnim dowo- 
dem, że zaczyna się dziać coraz gorzej. 


Papen poprostu oświadczył, że słery go; 


spodarcze nie ulękną się pogróżek i że 


będą czyniły swą politykę. 
Wiadome było jednak powszechnie, 


dzieliśmy, sprowokował niezadowojo- 
nych do ujawnienia się, , 
Przywódcy szłurmówek zostali róż- 


strzelani, Gen. Schleicher (zwany odda: 
wna socjalistycznym generałem), został 
również zabity. 

Trzeba przyznać, że Hitler, Goering, 
Papen, Thyssen i Krupp 

MAJĄ TWARDĄ RĘKĘ 
działają nad wyraz energicznie. To roz 
strzelanie jest czemś bezprzykładnem 
w historji, Roehm i Heines są najstar 
szymi towarzyszami Hitlera. Obaj mie 
li legitymacje partyjne najstarszego ty- 
pu z tak zwanej „pierwszej stó: 
demki' członków partji narodowo-so- 
cjalistycznej. Nic im to jednak nie po- 
mogło, 

Świat nie lituje się nad tymi ofiarami 
albowiem byli to zbrodniarze najgorsze- 
go typu, zwyrodnialcy najobrzydlwsi, 

To, że byli homoseksualistami — jest 


że w szturmówkach niezadowolenie ro-| rzeczą drugorzędną. Nie mamy chęci za 
śnie, Przywódcy szturmówek stykającj glądania im tam, gdzie tkwią ich specy- 


się codzień z prostymi ludźmi w kosza-; 
rach widzieli wyraźnie, że jeżeli rząd 
nie zdecyduje się na „drugą rewolucję” 
to rewolucja ta wybuchnie sama, 

Te raporty dowódców szturmowych 
(a między innymi i Roehma) były ści- 
śle rozpatrywane przez Hitlera, Goerin- 
ga, Papena i in, Postanowiono nie cze- 
kać na dalszy wzrost lewicowych nastro 
jów, ale sprowokować przywódców 
szturmówek, wywołać wilka z lasu, aby 
tem łatwiej go ubić, 

Stąd jasne, jakim sposobem Hitler 
wiedział, o której godzinie ma wyle- 
cieć do Monachjum i w jakiem miejscu 
zastać spiskowców. 

Jakże miał nie wiedzieć, jeżeu 
ZASTAWIŁ NA NICH PUŁAPKĘ. 
Nie było więc mowy ani o przygotowa- 
niu do rewolty i buntu, ale raczej fak- 


f 


ficzne brudy, Ale kto potrafiłby zajrzeć 
im w dÓuszę, ten znalazłby w nich nik- 


czemność bezprzykładną, zbrodniczość | 


łotrostwo, 

Nie o nich jednak chodzi, Hitler i je- 
go towarzysze rozstrzelali swych dotych 
czasowych współpracowników, tak: jak 
oni rozstrzeliwali i męczyli tysiące Bo- 
gu ducha winnych ludzi, Nie można je- 
dnak rozstrzelać ani zadręczyć proble- 
mów społecznych, A te problemy pozo. 
staną w całej swej sile i rozciągłości, 

Zdawało się niektórym ludziom, że 
gmach hitleryzmu jest jak jednolita ścia 
na granitowa. Tymczasem okazało się, 
że na tej ścianie jest już pierwsza rysa. 
Tej rysy nikt nie zapełni, nikt nie wy- 
gładzi, 

Fundament społeczny Niemiec nie wy 
trzymuje ściany. Gmach hitleryzmu mu- 


tem jest i było, że w szturmówkach pa si Ry pod ntal tiem sprzeczności we 


nowało niezadowolenie. Rząd jak powie; 


niew. + 
m 


tuwią w samem jego 


E"CZECH. 


załóżeniu, 
Przywódcy bojówek zostali topie 
w własnej krwi, ale pozostały w masach 
nastroje „drugiej rewolucji", a na wyży: 
nach partyjnych interes gospodarczy | 
konieczność utrzymania obecnego stanu 
rzeczy, 
Te dwie siły będą działały dalej roz- 
sadzająco. 
W Niemczech odbywa się wszystko 
bardzo gruntownie, Jak wojna -— to do 
ostatniego tchu. Jak inflacja — to do a- 
stronomicznej wysokości Jak niechęć pła 
cenia długów zagranicznych -— to mora- 
torja bezwstydne. Jak faszyzm — to aż 
do potworności hitleryzmu. 
Teraz przychodzi nowa epoka. Ona 
też będzie gruntowna i dokładna. Bę- 
dzie to walka na śmierć i życie między 
„górą“ a „dołem, Każdy dzień must 
przynieść zaostrzenie sytuacji, 
To co stało się w ciągu ostatnich 
dwuch dni to jeszcze nie jest ani bunt, 
ani rewolucja, ani pucz, Ale to wszyst- | 
ko przyjdzie, albowiem to co stało się 
teraz, to była tylko pierwsza karta na- 
łej rozgrywki, Zaczęło się od prowoka- 
cji. ZOPRDZYNY co będzie dalet.. 


Odezwa do młodzieży. 
Berlin, 30 czerwca, (PAT). 
Przywódca młodzieży hitlerowskiej 
Baldur von Schirach wydał odezwę, 
wzywającą organizacje młodzieży na- 
rodowo - socjalistycznej do zachowania - 
wierności ideałom rewolucji hitlerow= 
skiej. Baldur von Schirach oświadcza: 
„Wystąpcie zwartym frontem 
rzeka wszystkim sabotażystom na- 
rodowego socjalizmu, choćby ukrywał 
się oni pod płaszczykiem przywódców 
S. A. Ramię przy ramieniu ze starą 
gwardją S. A.. S. S. i organizacyj poli- 
tycznych. RPA hitlerowska opowia= 
da się za narodowo - socialistvcznem 
państwem ludowem robotników, chło- 
Pó 1 żołnierzy, przeciw koruncji, wys 
naturzeniu i zdradzie, za czystościa i 
wiernością“. 


DAJE, IŻ SAMOLOT BRACI ADAMO- 
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PARYŻ, 30 czerwca. 
(PAT) PREFEKTURA POLICJI PỌ- 


WICZÓW WYLĄDOWAŁ O GODZ. | 
15.20 W MIEJSCOWOŚCI ST. ANDRE: 
W DEPARTAMENCIE ORNE SPO-| 
WODU BRAKU BENZYNY. LOTNICY | 
PRZYBĘDĄ JUTRO NA LOTNISKO W 
LE BOURGET, GDZIE ZOSTANĄ PO- 
WITANI PRZEZ AMBASADORA R. P. 
CHŁAPOWSKIEGO I PRZEDSTAWI.-| 
CIELI FRANCUSKIEGO MINISTER- 
STWA LOTNICTWA. 


Szczegóły lotu. 

i Paryż, 30 czerwca. 

(PAT) Korespendent P.A.T, uzyskał 
następujące szczegóły o przelocie braci 
Adamowicz . przez Atlantyk: 

Lotnicy polscy po przeleceniu 3000 
klm, zmuszeni byli do lądowania wobec | 
malejącego zapasu benzyny, Przez kilka 

odzin poszukiwali we mgle stosownego 
miejsca do lądowania i zdecydowali się 
wreszcie lądować na pastwisku w 


ETNO PCA OENE ANAA E AERE AE LA E 
ANONAI ae 
Przysięga nowych 
ministrów 


Warszawa, 30 czerwca 
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katastrola, 
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że zdarzyła się 
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i kiem francuskim, jedy 
tłumacza mogli udzielić wyjaśnień zgro- 
madzonej ludności. 


iejsce wypadku ludność, przy- bracia Ad 


goda sprzyjał 
SESSANTA P ORR RRAN A 
Z WOZU Ca KU 


astie==wyd 


owali oni wczoraj po poludmiw 
we Frumnmcji z powod 


Chessnay koło Andre de Messey, nieda- 
leko od Fleurs de l'Orne. Było to 0 g0- japar 
 dzínie 8-ej rano, Aparat potoczył się na Bracia Adamowice 
przestrzeni 170 metrów i silnie uderzył 
o ziemię, cudem jedynie unikając kapo- 
|tażu, Uszkodzony został ster i część ty! 
nej podpórki, W chwilę później bległa ` 


un broku benzyny 


Z radością ujrzano wychodzących z W odległości 400 km. od L'zegów 
atu lotników całych i zdrowych. | Francji wpadli w obszar mgły. O godz. 
z nie władając języ- 5-ej rano stracili z oczu ląd. Zapasy ben 
jedynie przy pomocy zyny malały i to spowodowało koniecz- 
ność lądowania. Lotnicy polscy przez 
całą noc pracować będą nad naprawą 
aparatu. O ile uda się im tego dokonać, 
to jutro o godz. 9-ej rano wyruszą w dal 


szą droge. 
jj 
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Na pytanie, jakie były warunki lotu, 
amowicz odpowiedzieli, że po 

a im jedynie przy starcie: 
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Rozkaz Hitlera, kompromitujący przywódców. 


Berlin, 30 czerwca. (PAT) 
Kanclerz Hitler wydał dziś do no- 
wego szefa sztabu S. A. Lutzego, roz- 
kaz, żądając 


,ślepego posłuszeństwa i bezwzględnej ; 


dyscypliny. 

Następnie kanclerz podkreśla, że żą- 
da od dowódców S. A. aby przykładem 
swym świecili innym. 

— „Nie życzę sobie, aby przywódca 
S. A. — brzmi rozkaz — wydawał ko- 
sztowne przyjęcia lub brał w nich udział 
Kanclerz zabrania, aby fudusze partii i 
oddziałów szturmowych były używane 
na uczty. Luksusowa kwatera w Ber- 


(Pat) Wczoraj przed południem przy | linie, w której wydano około 30 tysięcy 
byli na Zamek nowomianowani ministro | marek na hulanki, ma być natychmiast 


wie — spraw wewnętrznych p. Marian | 


Zyndram-Kościałkowski, oraz rolnictwa 
i reform rolnych p. Juliusz Poniatowski, 
którzy złożyli na ręcę pi Prezydenta 
Rzeczypospolitej przysięgę. - 


RYZ TE 


townych limuzynach. 


"rozwiązana, 

Kanclerz Hitler podkreśla następnie, 
że nie życzy sobie, aby przywódcy, $. 
A. ódby wali podróże służbowe wokosz- 


PETREA. AA 
ES EAE 


Londyn, 30 czerwca ! ambitnym i należy do grupy liberalnej 


(Pat) Przesunięcia personalne, w 


| składzie rządu brytyjskiego z racji u- 


stąpienia ministra pracy Bettertona, do 
konane zostały wyłącznie pod kątem 
widzenia hierarchji biurokratycznej, nie 


_ zmieniając: zupełnie, ustosunkowania się 
| politycznego w rządzie. 


Sir Henry Betterton, ustępując ze 
stanowiska ministra pracy obejmuje b, 
wpływowe i wysoko płatne stanowisko 
generalnego komisarza bezrobocia, usta 


| nowione dopiero co przez parlanient w 


związku z nową, ustawą o bezrobociu. 
Urząd, który obejnruje Betterton doty- 
czy egzystencji 17 miljonów ludzi, a 
budżet tego urzędu wynosi 60 miljonów 
funtów szterlingów rocznie. 


*Wchodzący do gabinetu na miejsce 
inister pracy, 
komunikacyj 


Bettertona, jako nowy. m 
dotychczasowy minister 
Stanley 

liczy dopiero 38 lat. 
Jest on drugim synem 
za bardzo z 
tyka. ) 
Mianow 
nistrem komunik 
dotad podsekretarzem 
lerstwie skarbu. | 
liczy 38 lat, jest człow 


acji Hore Belisha 


lorda Derby. W 
kołach konserwatywnych uważają go 
dolnego, obiecującego poli- 


Simona. , 
Duff Cooper, dotychczasowy podse- 
kretarz stanu w ministerstwie wojny, 
który obejmuje obecnie stanowisko pod 
sekretarza stanu w kanclerstwie skar- 


Paryż, 30 czerwca 

(Pat) W zwołanych wczoraj trzech 
wiecach organizacji „Croix de Feu“ 
wzięło udział według prasy prawicowej 
około 30 tysięcy osób. Prezes organi- 
zacji płk. de la Roue wygłosił na jed- 
nym z wieców programowe przemówie- 
nie, w którem po złożeniu hołdu ofia- 
rom wypadków w dniu 6 lutego, wezwał 


pliny. 


} . Jednocześnie w* 5 punktach miasta 
any na miejsce Stanleya był odbyły się zebrania protestacyjne, zwo- 
y 
słanu w kanc- 
Belisha, który również 
iekiem niezwykle 


łane przez socjalistów. Na wszystkich 
tych zebraniach zapowiadano, że pro- 
letarjat francuski nie dopuści do roz- 


M Wielka 


Socialiści i faszyści francuscy 


Miaamifiesiarcje w całej Fucemcji 


szeregi członków organizacji do dyvscy- 


— Oczekuję od wszystkich przywód- | no się ich zdolnościami oraz wypróbo- 
ców S. A. —brzmi rozkaz Hitlera — że| waną wiernością i gotowością do ofiar. 
przyczynią się oni do. utrzymania i u-| Od przywódców S. A. żąda kanclerz Hi- 
trwalenia S. A. jako nieskazitelnej in-|tier poszanowania prawa i posłuszeń* 
stytucji. Pragnąłbym aby każda matka| stwa dla swych rozkazów oraz jedności 
mogła powierzyć swego syna S. A.|i koleżeństwa, 
partji i organizacjom młodzieży hitlero- | 
wskiej bez obawy, iż może on być tam 
zepsuty. Wyrażam też życzenie, aby KE oda AN meront 
na uchybienia z paragrafu 175 o (honio- | „itewanie przywódców S. A. wśród 
seksualiźmie) odpowiadano natychmia- |qqps robotniczych. Dlatego zarzuca im 
stowem wykluczeniem z oddziałów |teraz hulanki, pyszałkostwo i pedera- 
szturmowych partii, Żądam od przy-j Stię. Czy dawniej nei było tak samo, 
wódcy S. A. aby nie wymagał od swych kk ORKA à SEPE gan aś 

; s SH AGAT i i grz á / ZpuSty 
pod wadnych wiecej odwagi 1 otiarno| ję 'sjadywali przy, stolach jaaa” 
' e ać. |Cały świat o tem wiedział, tylko Hitler 
— Oczekuje od szefa sztabu, że sta- i 


NiC... 
rzy towarzysze partyjni nie będą za- 
pomniani, Kanclerz nie życzy sobie py- 
szałkostwa wraz z tysiącznymi koSZ+,..,. 
tbwnymi sztabami i chce, aby przy A 
nje kandydatów do'stanowisk kietowa- | 


** 


własnych bliskich współpracuwników 
nie poprowadzi daleko. Będziemy jesz- 


FENG 2") 


PONY LSK 1 


PREMJER BELGJI W PARYŻU. 
Paryż, 30 czerwca. 
(PAT) Premier belgijski hr. Brocque- 
ville przybył dziś do Paryża. 


bu, jest bardzo uzdolnionym politykiem Paryż, 30 czerwca. 


konserwatywnym, liczącym 44 lata i (PAT) Prezydent republiki przyjął 
mężem zaufania Baldwina. po południu na audjencji ambasadora 

Wszyscy trzej stanowią ekipę przy- francuskiego w Berlinie, Francois Pon- 
szłych kierujących mężów stanu. ceta. 


ŁODŹ, PIOTRKOLUS 


ET 

P Reklam Gazetowya 
Ei ROwW, ProspekRtów. ` 
PIEC fołografiane dla celów reprodukcji 


POOWNki projekty reklamowe 
iw dawnicze wykonywa. = 


szerzenia się faszyzmu. Nowe manife- 
stacje zapowiedziane są na poniedziałek 
przyszłego tygodnia. 

Dzięki niezwykle sprężystej akcji 
policji do żadnych incydentów między 
członkami wrogich organizacji politycz 
nych nie doszło. 


LLLI E ANAON 


Orkiestra rumuńska w Belwederze. 


zameldowała się szefowi swego pułku, Marszałkowi 
l Piłsudskiemu 


Warszawa, 30 czerwca. domo, jest pan Marszałek 


” x e 7 
Ode.wa powyższa jest bardzo cha- 


Polityka kompromitowania swoich - | 
"świadkami miejednej kompr, mita-it 


dmiadzanie gabinetu angielskiego 


Dwaj ministrowie po 38 lat 


Józef Piłśud+- 


(Pat) Wśród przybyłych dziś do‘ 
stolicy wojskowych orkiestr rumuńskich | 
znajduje się orkiestra 16 pułku piecho- 
ty rumuńskiej, którego szefem jak wia- 


sensacja filmowa — DZIŚ PREMJERA — Po raz pierwszy na ekranie 


| H {F WŁ. ŻABOTYŃSKI, w dźwiękowym filmie p, t. i 
l z W ait Z 
| IN sWpuśćcie Zydów do Palestyny 
£ 59 H Film jest bogato ilustrowany, widokar . palestyńskiemi, mapami, rycinami, 
| 4 djagramami | różnemi dokumentami historycznemi. i 
Nar »wicza 20 u Początek seansów w sobotę i niedzielę o godz. 3-€l 
(è re aaia STARETE ETSAV fi i aa a a aan a raa N A T A a Ti Ea TE T aA RS IPEA , i 
a; ł $ | p o H ts, 4 - ” 55 
ocne w wyrazie typy Miriam Hopkins w przepięknym 
stworzyli Fredric March filmie p.t. „Otchłań żyCid 


i George Raft 


Wkrófce!!! 


ski. 

Orkiestra ta wprost z dworca głów- 
nego przybyła do Belwederu, by zamel 
dować się swemu szefowi. 
dowaniu się orkiestra odegrała „Pier- 
wszą Brygadę". Jednocześnie z orkie- 
strą zameldował się inspektor orkiestr 
rumuńskich płk. Massini. Orkiestrę w 
Belwederze przyjął szef departamentu 
piechoty płk. Janicki. 


Po zame|l- 


Stwow 
Lir 


ę rea 

44 
WU 
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KRONIKA j 
MR A  WOJEWOCA NAUKE 
MsO — < = kac s 
Linier 5 AE Warszawa, 30 czerwca. 
p zis Najśw. Krwi Jez (B) Po objęciu urzędowania przez no 


Jutro Nawi . ini 
rę Nawiedzenie NMP. | womianowanych ministrów: spraw we- 


Wschód słońca 3.19 wnętrznych p. Zyndram - Kościałkow- 
20.00 |skiego i rolnictwa p. Poniatowskiego, 


RE słońca 
schód księżyca 22.39 | koła polityczne warszawskie zajmują 


Zachód księżyca 0.17 
j Długość dnia 16.39 
Ubyło dnia 90.05 


Kantor wymiany i loterii 


Sanusi Weinberg 


| wł. S. Weinberg i S. Kasman 
| przeniesiony został na 


2 Paryż, 30 czerwca. 
„ | 60 Biofrkowska 60 (Pat) Na ogólnem dorocznem zebra- | 
FILJI NIE POSIADA niu Francuskiego Towarzystwa Astro- 
Losy do 11 klasy są do nabycia nomicznego laureatem  międzynarodo- 
| | wej nagrody z astronautyki ogłoszony 
r. | M i zoma: mi. A. E akian fa cenne ZE 
A zultaty osiągnięte w studiach z dziedzi- 
i- Frontem ku orzu: ny podróży międzyplanetarnych. 
z | Wielki zlot młodzieży do Gdyni. 3 je JOAN go; 
c 5 A u bieżącym francuskie ademii Nau 
k: „Frontem ku Morga R hagr oryginalne przyczynki z astronautyki, 
które winno wzbudzić jaknajżywszy i 7 
| ask W + mlodego pokolenia. stanowiące pierwsze komunikaty Aka- 
| dźwięk w duszy n g0 p demji z tej dziedziny 
a- | - Liga Morska i Kolonialna, majac o W swojem nader ciekawem dziele. 
vi | uwadze jaknajściślejsze zespolenie MD | zatytułowanem „Initiation a la Cosmo- 
0e RACZ Z MOTZEM, zorgaliZówi „Ao nautique“, którego główne zagadnienia 
aa | dni masowy zlot 1 y nakreślił był w grudniu ub. r. w Ob- 
A W bardzo urozmaiconym programie serwatorjum Warszawskiem, a w maju 
io, | Zlotu przewidziane jest również Ślubo- ę 
y- | Wanie kilkudziesięciu tysięcy młodzie” ra EM prowa 
“q | Ży na wierność morzu. Bib A i 
a? Jak nam sygnalizują, ze wszyst- 
ler stkich stron Rzeczypospolitej podążają 
1 dniu dzisiejszym pociągi na zlot do 
w Gdyni. Warszawa, 30 czerwca 
ch : i , 4 a. 
Nd: Z Łodzi pociąg z uczestnikami na z z 
e | zlot wyjechał w dniu dzisiejszym w| . (B) Propagowana ostatnio na tere- 
ta... | nocy O godz. 3-ej, wioząc młodzież z |"ie Polski emigracja do nowoutworzo- 
m | calego wójewództwa łódzkiego. , [nej przez ZSRR automatycznej republi- 


ZE | 


v31 , 


s Nowe linje kolejowe. 
| Znajduje się w budowie 
235,5 kim. 


Według ostatnich zestawień, w bu- 


ki żydowskiej Biro - Bidżan spowodo- 

wała ri 

NIEZWYKŁY NAPŁYW KANDYDA- 

TÓW NA WYJAZD DO BIRO-BIDŻA- 
NU, 


ue- dowie znajdują się obecnie następujące iktórzy zgłaszają się masowo do sowiec 
| lie honau natorgwo polskich kolei pań | kich placówek konsularnych w Warsza- 
wowych. "| : "jecki w Warszawi 

| | Boh know "Mitchów dligości wie. Konsulat sowiecki w Warszawie 
Jąt | 51,43 kim, której budowę. rozpoczęto w 
ora 1 październiku r. 1931; linja Płock—Sierpc 
SA długości 35,7 klm., rozpoczęta w kwiet- 
niu r. 1919; linja Kuty — Wyżnica dłu- 
ai. gości 2,3 klm., rozpoczęta w czerwcu 


|". 1930; linia Cieszyn — Zebrzydowice 
—Moszczenica długości 29,5 klm., roz 


poczęta we wrześniu r. 1930; linja Ryb- 
| ; ja Ry Kraków, 30. czerwca, 


Dochodenia w sprawie. afery Marji 
Ciunkiewiczowej przynoszą z dnia na 


nik — Żory, długości 13,82 klm., roz- 
poczęta w marcu roku 1933; linia War- 
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Pik. Ulrich-wojewodą Ióćzki 


muie wojew. Białosioch 


=> L>>—.. 


-Nowak obej 


ZMIANAMI PERSONALNEMI, 
szczególnie w obsadzie wyższych sta- 
nowisk w administracji państwowej. 

W dalszym ciągu przewiduie się ob- 
sadzenie opróżnionego już przed dwo- 
ma miesiącami naskutek mianowania 


się w dalszym ciągu przewidywanemi “ wojewody Paciorkowskiego ministrem 


kodzianin-laureaiem nagrody 


Międzynarodowego Towarzystwa Astrono- 
micznego we Francji. 


rb. na Sorbonie paryskiej, młody uczo- 
ny dochodzi do wniosku, że istniejące 


projekty rakiet kownicznych mogą być 


znacznie uproszczone, a zatem, o wiele 
łatwiejsze do zrealizowania. Rozwiązu- 
je on również z powodzeniem cały sze- 
reg problemów z astronautyki, m. in. 
sygnalizacji międzyplanetarnej, ustala- 
nia drogi przebytej w próźni itd, Nawet, 
jeżeli chodzi o czysto teoretyczną mo- 
żlilwość osiągnięcia gwiazd rezultaty 
jego są również optymistyczne. 

Inż. A. J. Sternield jest trzecim zko- 
lei laureatem Międzynarodowej nagrody 
Astronautycznej od czasu jej ufundowa* 
nia w r. 1928 po prof, H. Oberth'cie i dr. 
P. Montagne'u. 


da Biro-R dżanu. 


Masowe zgłoszenia do placówek konsular- 
nych w Warszawie. 


jest formalnie oblegany przez amato- 
rów wyjazdu do Biro-Bidżanu, a biura 
jego do tego stopnia zapełniły się w oO- 


statnich tygodniach zasięgającymi* in=" 


formacyj interesantami, że dzisiaj w kon 
sulacie sowieckim wywieszono na 
drzwiach obwieszczenie, głoszące, że 
placówki konsularne sowieckie w War- 
szawie nie będą udzielały żadnych in- 
formacyj w sprawie wyjazdu do Biro- 
Bidżanu. | 


OEPTTETE NACH NESURAZYSTY A ZEE E E MT KT A TODT ITO WTÓ PZDR I POR IDIOZK YO ODC RZE EO OZAKKCYJ 


Giunkiewiczowa będzie przewieziona l Krakowa 


Podczas rewizji w jej mieszkaniu na Helu znaleziono 
rzeczy rzekomo skradzione z pokoju w Grand-Fiotelu 


nie wyszedł najaw nowy rewelacyjny 
szczegół, który obie aiery Ciunkiewicza 


na 


wej połączył w jedną całość, Oto jak się 
dowiadujemy, podczas rewizji w miesz- 


. 


jszawa — Radom długości 102,8 klm., 
rozpoczęta w marcu r. 1933. 


dzień coraz więcej materjału, zdradzają 


N | Ogólna długość linii normalnotoro- |cego już teraz ponad wszelką wątpli: | kaniu Ciunkiewiczowej na Helu, znale- 
R | wych polskich kolei państwowych, znal wość jej oszukańcze machinacje, Obec- |ziono wczoraj szereg przedmiotów, któ- 
p» kar PWS w budowie, wy- O NN, 
i SI 200, . x a $ 
A Swieto Morza w Łodzi. 
=-10 puhar Gordon-Benneta. 


Polska zgłosiła trzy balony. 


Warszawa, 30 czerwca. 
(B) Dzisiaj zamknięto w pierwszym 
terminie listę zgłoszeń do wielkich za- 
wodów balonowych o puhar Gordon — 
j ki Benneta, które odbędą się w tym roku 
sud- 


w Warszawie dnia 23 września r. b., a 

to wskutek zwycięstwa załogi balonu 
tów- | polskiego na ostatnich zawodach w Chi- 
amel | cago w r. ub. 
mel- |. Do dnia dzisiejszego napłynęło 18 
Pier- | zgłoszeń, a mianowicie: Polska zgłosiła 
rkie- 3 balony: „Kościuszko“, „Polonja“ i 
ciestr | „Warszawa“, które pilotować bedą kpt. 
rę w | Hynek, kpt. Janusz i kpt. Buczyński. — 
nentu |2 balony zgłosiła Szwajcaria, 2 Stany 

| Zjednoczone Ameryki Północnej, 3 — 
SMB | Niemcy, 2 — Belgia i 1 — Włochy. 


Hpunżune "r anspiefc. 


Dziś w nocy dyżurują nasta pujace apteki: 
Suke, M. Kasperkiewicza Zgierska 54), Sukc. 
J. Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
Piotrkowska S; Pojar iego i W. Szata 
Przejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobody (11-go Listopada 86). 


NM 
> W dniu Święta Morza po ulicach Łodzieskadra „okrętów“, z których rozrzu= 
cano propagandowe ulotki, 


LI © 
IE. 
opieki społecznej — stanowiska woje- 
wody kieleckiego. Na stanowisko to u- 
patrzony jest podobno dyrektor biura 
sejmowego dr. WŁADYSŁAW DZIA- 
DOSZ. Stanowisko dyrektora biura sei- 
mu objąć ma długoletni kierownik biura 
prasowego w prezydjum rady mini- 
strów: red. Tadeusz Święcicki. 

Na stanowisko : 


WOJEWODY ŁÓDZKIEGO 


przewidywana jest zmiana, gdyż woje- 
woda Hauke Nowak: objąć ma stanowi- 
sko wojewody: białostockiego, nieobsa- 
dzone już od dłuższego czasu, mianowi- 
cie od chwili powołania obecnego mi- 
nistra spraw wewnętrznych Zyndrama= 
Kościałkowskiego na stanowisko pre- 
zydenta miasta Warszawy. 


Stanowisko wojewody łódzkiego po 
wojewodzie Hauke - Nowaku obiąćby 


miał 
PŁK. ULRYCH. 

pochodzący z Kalisza, brat posła na 
sejm ziemii kaliskiej, doświadczony or- 
ganizator, biorący czynny udział w pra 
cach społecznych, szczególnie wśród 
młodzieży akademickiej. „Na stanowi- 
sko wojewody warszawskiego upatrzo= 
ny jest podobno b. minister Nakoniecz- 
nikow - Klukowski. 

Jednocześnie przewidują w Warsza- 
wie, że stanowisko wiceministra rolnic- 
twa obejmie jeden z najczynniejszych 
członków komisji rolniczej seimu, zna- 
komity znawca” zagadnień agrarnych, 
poseł ziemi kieleckiej, Edward Klesz- 
czyński. 

TETAN IUEN E R O T) 


Prezydentem m. Warszawy 


został dotychczasowy wicepre- 
«»|sżydent Olpiński. ni 
-o i a WarszawanaQiczerwea. 
-~ (B) Minister spraw wewnętrznych p. 
Zyndram - Kościałkowski, zamianował 
dzisiaj na opróżnione przez siebie miej- 
sce komisarycznego prezydenta m. St. 
Warszawy jednego z czterech wicepre- 
zydentów sttolicy, p. Olpińskiego 


re Ciunkiewiczowa wykazała tow, ubez- 
pieczeń „Lloyd*, jako rzekomo skra- 
dzione jej z walizek w pokoju w „Grand 
Hotelu“ w Krakowie, Gdzie przez ten 
cały czas ukrywała Ciunkiewiczowa te 
rzeczy, wykaże dalsze dochodzenie, 

Przesłuchiwania _ Ciunkiewiczowej 
przez sędziego śledczego w Gdyni z0- 
stały już wczoraj ukończOne i najpraw= 
dopodobniej już w dniu dzisiejszym z0. 
stanie ona przewieziona do Krakowa, 
gdzie osadzona będzie ponownie w wię 
zieniu św. Michała, gdyż całe śledztwa 
prowadzone będzie przez tutejszy sąd 
okręgowy, przed którym Ciunkiewiczo- 
wa odpowiadać będzie ponownie, tym 
razem już równocześnie ze swymi spólni 
kami, Jagusińskim, Mrowcem i Koło. 
dziejskim, którzy mieli jej dopomóc do 
wygrania skargi kasacyjnej przed Są- 
dem Najwyższym w Warszawie, a na- 
stępnie do wygrania procesu z tow. wbez 
piecz. „Lloyd. w.Paryżu, o premję ase- 
kuracyjną. | 

Ciunkiewiczowa była widocznie cał- 
kowicie przekonaną, że plan jej się uda 
i dlatego zdecydowała się wydobyć z 
ukrycia przedmioty, których do tej pory 
nie udaoł się odnaleźć. 

Z uwagi na to, że sprawa jest bardzo 
skomplikowana, a dochodzenie i śledz- 
two w nowej i uzupełnienie poprzedniej 
afery potrwa przypuszczalnie czas dłuż 
szy nowego procesu Ciunkiewiczowej nie 
należy się spodziewać wcześniej, jak w 
zimie, 


Sr. 6 


Odczyty radjowe. 


W dniu 1 lipca o godz. 13,45 prof. 
Roszkowski wygłosi krótką prelekcję 
p. t. „O podróży „Daru Pomorza“. W 
odczycie tym prof. Roszkowski powie- 
dzie słuchaczów szlakiem ostatniej po- 
dróży i podzieli się jednocześnie wra- 
żeniami podróżnika-przyrodnika. który 
z pokładu statku szkolnego mógł wi- 
dzieć polowanie na rekiny, łowienie a|l- 
batrosów i inne tym podobne okazje 
widzenia rzeczy niezwykłych. 


Wakacje, urlop są to chwile. o któ- 
rych się marzyło od szeregu miesięcy. 
Jest wiele projektów spędzenia dobre- 
go urlopu, które jednak rozbijają się o 
nagminny brak pieniędzy. To też myśl 
rzucońa przez grono działaczek „obo- 
zy dla wszystkich“ realizowana jest z 
punktu widzenia potrzeb wypoczynku 
kobiet pracujących. Życie na łonie przy 


stkich, ćwiczenia gimnastyczne. wy- 
cieczki, serdeczne współżycie —- oto 
odpoczynek dla pracującej kobiety, 0 
którym opowie przez radio w dniu 2-m 
lipca o godz. 18.00. 

Założony w XV-tym wieku Biały- 
stok, niegdyś własność Stefana Czar- 
nieckiego, później doprowadzona do 
wspaniałości przez hetmana Jana Kle- 
mensa Branickiego, zwany był „Wer-! 
salem, Podlaskim", Od połowy XIX 
wieku stał się już ważnym ośrodkiem 
przemysłowym, zwłaszcza jeśli chodzi 
o tkactwo. Dzisiaj jest Białystok mia- 
stem wojewódzkiem, o którego świetnej 
przeszłości nie wszyscy są dobrze po- 
informowani — to też prelekcia radjo- 
wa p. Michała Gotawskiego  wskrzesi 
przed mikrofonem 'obraz jego dawnej 
świetności. 


< Pożyteczną i konieczna, jeśli chodzi 
v wiadomość członków każdego społe- 
czeństwa, pogadankę wygłosi w dniu 3 
lipca insp. Stanisław Mieszkowski. Pre- 
legent w swej krótkiej pozadance lotni- 
czej o godz. 18.45 mówić bedzie o po- 
mieszczeniach uszczelnionych. w razie 
wojny gazowej. 


` dome macierzyństwo bedzię 


w 


w Zoo“ 
"mowa 0 rozmnażaniu sie zwierząt 
nowoczesnym ogrodzie zoologicznym, 
którego pensjonarjusze mnoża się nie- 


mal na wyścigi. dzięki czemu oblicze 

obecnych ogrodów zoologicznych zmie 

miło całkowicie swój wyraz. Narodzi- 
ny żyraf, hipopotamów, fok. orangutan- 
gów powodują organizowanie zakładów 
dla matek i opieki dla młodzieży. Cię- 
_ kawy ten temat dyr. Żabiński rozwinie 
| w swej prelekcji w dniu 3-cim lipca 0 
godz. 22.30. 

Dnia 4 lipca o godz. 18.45 p. Stani- 
sława Kuszelewska-Rayska znana tłu- 
maczka książek Londona wygłosi drugi 
skolei odczyt z cyklu „Kultura dnia co- 
dziennego". Druga ta prelekcia jest 
_ dalszym ciągiem poprzedniej, traktują- 
cej o kulturze domu własnego. 


. Różne mogą być wycieczki od 
krótkich spacerów, na które bierzemy 
tylko podwieczorek i zapasowy sweter 
— do poważnych kilkutygodniowych 
wypraw. Zaopatrzenie turystyczne za- 
leży w dużej mierze od rodzaju wy- 
cieczki, czasu jej trwania i używanego 
środka lokomocji, W takich wypadkach 
staje przed nami pytanie: „Co wziąć ze 
sobą... w jakich ilościach?" — na to py- 
tanie odpowie w swym odczycie p. 
Hanna Jabłczyńska - Jędrzejewska w 
dniu 5 lipca o godz. 18-ej, gdyż prele- 
gentka twierdzi, że obciążenie kobiety 
na wycieczkach nie powinno wynosić 
więcej jak 8 kg. 

Znamy to wszyscy dobrze, W sło- 
neczny. upalny dzień letni zjawiają się 
na horyzoncie ciemne chmury. W krót- 
kim czasie całe niebo pokrywa się oło- 
wianą zasłoną, Powietrze iest gorące 
i duszne. Ptaki szybują niespokojnie. 
Wreszcie zrywa słę ostry wiatr. spada- 

ją duże krople deszczu „i burza zrywa 
się grożna. Przez długie tysiące lat 
przed tem „Ognistem ziawiskiem* lu- 
dzie chylili kornie głowy. Dziś już fi- 
zyka wyświetliła te zjawiska i o mich 
to właśnie opowie w swej prelekcji dr. 
Jerzy Baumgarten dnia 6 lipca o godz. 
18.45. 


rody, wspólne obowiązkowe dla wszy= |$ 


ivn H/iepublikł ya 


V Polska proponowała innym państwom 


wprowadzenie 40-godz. tygodnia pracy. 


Projekt został w Genewie odrzucony przez rządy 
krajów uprzemysłowionych. 


„Na sesji międzynarodowego biura Pierwszem państwem, które wystą< cja, wychodząc z założenia, że redukcja 
pracy w Genewie zapadła w tych dniach | piło z wnioskiem o skrócenie czasu 
uchwała, która wywoła niewątpliwie |cy do 40 godzin tygodniowo była POl- równoczesnem utrzymaniu płac, jest je- Insi 
wielkie rozczarowanie wśród ogółu pra SkA, Wniosek został zgłoszony do mię” | dynym realnym środkiem w walce z bez) MOnfert 
cowników umysłowych i robotników. | dzynarodowego biura pracy w Gene- |robociem, stanowiącym przyczynę, a rząd 
Odrzucony został projekt skrócenia cza |wie jeszcze przed dwoma laty przez |nietylko skutek obecnego kryzysu, godzin 
su pracy do 40 godzin tygodniowo, o co | unje związków zawodowych pracowni- P. dwa lat ta był |. Infc 
tak dawno już walczą organizacje pra: | ków umysłowych i poparty w całej roz AR i dyśkuło Greiden k zystkichi miejsk 
cowników umysłowych i robotników w | ciągłości przez rząd polski, komisjach międzynarodowego biura prał Wag 


Polsce. Wniosek ten poparła również Fran cy w Genewie. Zdecydowanie negatyw- | kować 
ne stanowisko zajął rząd angielski, uwa nić cz 
żając, że konwencja w tej sprawie nie! nie ch 
da się utrzymać, Rząd szwedzki uzależ-| uwzgl 
nił przystąpienie do konwencji o skró- | płac, 
conym czasie pracy, od ratyfikowania jej | M 
przez wszystkie państwa. Inne rządy— | gdyż 
niemiecki, szwajcarski i duński szły nal botnik 
pewne ustępstwa. skiej ` 
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W zreorganizowanym wydziale 
66 BANKU HANDLOWEGO 
„SAFE w ŁODZI 


Sp. Akc, (Kościuszki Nr. 15) PANA OTWARTA dla wygody Sz. 
ienteli 


PRZECHOWALNI 


przyjmująca za niewielką opłatą na przechowanie różne przedmioty 
w opieczętowańych kufrach, walizach i t. p, co jest szczególnie do- 
„godne dla osób, udających się w podróż, na letniska i t. d. | 


. Bezwzględnie į zdecydowanie popie- | 
rał tę tezę rząd polski, pragnąc aby 
konwencja została podpisana jaknaj-| 
rychlej i chcąc natychmiast wprowa- 
dzić ustawowo 40-godzinny tydzień pra 
cy w Polsce, Udało się również pozy” 
skać dla tej sprawy, poza rządem fran- 
cuskim, również włoski, hiszpański, cze 
chosłowacki i wszystkie rządy republik 
południowo-amerykańskich, 


Wreszcie w ubiegłym tygodniu od- 
była się ostateczna sesja w tej sprawie | psych 
w Genewie, Za projektem wypowiedzia niespc 
ły się 44 głosy, przeciwko tylko 8, ale ków i 
wobec dużej liczby wstrzymujących się, | Ne 
przepisane quorum nie zostało osiągnię- kilku 
te i wbrew stanowisku Polski nie udało śliwi 
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Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
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w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu 


emieckim | 


wypowiedział się ogólnopolski zjazd 
właścicieli kinoteatrów. 


W dniu wczorajszym odbył się w 
Warszawie zjazd ogólnopolski właści- 
cieli kinoteatrów, na który przybyły 
liczne delegacje z Łodzi, Krakowa, 
Lwowa, Wilna i t, d. Celem zjazdu było 
omówienie ciężkiej sytuacji kinoteatrów 
zwłaszcza w okresie letnim oraz spra- 
ya importu filmów niemieckich do Pol- 
ski, 

Po omówieniu sytuacji, która, jak 
wynikało z referatów, jest bardzo cięż- 
ka we wszystkich miastach, tembar- 


iż import taki będzie bezwzględnie szko 
dliwy z dwóch względów: przedewszy* 
stkiem z punktu widzenia naszego bi- 
lansu bandlowego, a następnie ze wzglę 
du na niepożądaną propagandę, którą 
mogą prowadzić Niemcy przy pomocy 
swych filmów. Wskazano przytem, że 
przemysł filmowy w Niemczech jest o- 
becnie całkowicie zależny od minister- 
stwa propagandy i 90 procent produko- 
wanych filmów ma charakter wybitnie 
propagandowy. 


się przeprowadzić zasady 40-godzinnego 
tygodnia pracy, 

Narazie więc sprawa została prze* 
sądzona. Być może wypłynie ona na na 
stępnej sesji międzynarodowego biura 
pracy w maju przyszłego roku. 
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Hitaua ciat 7 3 IST 
Na fali radiowel. 
Edward Bender przed mikrofonem 
Dia 5 lipca o godz. 15.15 wystąpi 

przed mikrofonem warszawskim bas o 

szlachetnem i głębokiem brzmieniu — 

Edward Bender. W programie artysty 

arje operowe i pieśni. 


Wieczór kompozytorski Aleksandra Mi- 
chałowskiego w wykonaniu uczniów 
mistrza. 

Dnia 5 lipca o godz. 21,00 radjosta- 
cja warszawska organizuje wieczór kom 
pozytorski Aleksandra Michałowskiego 
w wykonaniu utalentowanych uczniów 
mistrza, a mianowicie Marji Brondstei- 
nówny, Stefanji Feltens, Ruty Wayłów- 
ny i Henryka Tisenberga. 
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dziej że w okresie letnim frekwencja Podkreślono równie, że w razie 
spadła w katastrofalny sposób, zasta- | wprowadzenia filmów niemieckich na |Janina Familier-Hepnerowa I Zenon Dol == 
nawiano się nad środkami zaradczemi. |ekrany polskie, nasze wytwórnie nie u- nicki w radjo. Bic 
W konkluzji postanowiono wystąpić |zyskają żadnej rekompensaty, gdyż Odtwórczynią „Soboty Chopinow= | 7 
do ministerstwa spraw wewnętrznych |możliwość eksportu filmów polskich do|skiej* w dniu 7 lipca o godz. 20,00 bę- 
z prośbą o udzielenie instrukcji samo-|Niemiec jest prawie wykluczona, ze |dzie Familier-Flepnerowa, która wyko- 
rządom, by podatek widowiskowy w 0-|względu na zasadnicze ustosunkowanie [jna Scherze B-moll, nokturn F-moll im- 
kresie letnim był zredukowany, gdyż |się publiczności niemieckiej do filmów |promptu As-dur i Balladę F-moll. O godz 
w ten sposób uda się uraować materjal- |w wersji polskiej. 20,40 da się słyszeć przed mikrofonem fe 
nie wszystkie kinoteatry. Wobec powyższego postanowiono | warszawskim znakomity baryton Ze- 
Bardzo długa i interesująca dysku- |wystąpić z memoriałem do władz o nie-|non Dolnieki, który odśpiewa szereg cho 
sja rozwinęła się na temat importu fil-1 wprowadzenie importu filmów niemiec-jaryj operowych z towarzyszeniem or- | gzh 
mów niemieckich do Polski. Niemal kich do Polski, gdyż kinoteatry i tak |kiestry. Kar 
wszyscy delegaci stanęli na stanowisku, filmów tych nie będą wyświetlały (i). 
| Rie: x AY AA | Iel CRE w Po! 
[4 LA E i cic 
i a a a G wa 
pol 
| Aleje Kościuszki 12 |. 
podaje do wiadomości, że od dnia 1 do 51 lipca r. b. włącznie, będzie przyjmować no- ws 
wych abonentów, bez pobierania opłaty wstępnej za założenie nowych telefo- kie 
nów, w Łodzi, Pabjanicach, Zgierzu, Aleksandrowie, Konstantynowie, Lutomiersku, Rudzie Pa- go 
bjanickiej, Strykowie, Tuszynie, Andrzejowie i Wiśniowej Górze, jednak w tych dzielnicach ka 
w których znajduje się dostateczna liczba wolnych przewodów. br: 
Termin wyżej wymieniony, bezpłatnego instalowania telefonów bezwa» ha 


runkowo nie będzie przedłużony. 
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Strajk sezonowców 


W poniedziałek będzie 
konferencja. 


Strejk robotników sezonowych w 
dy Łodzi trwa w dalszym ciągu. Wczoraj- 
Sza audjencja strejikujących u p. woje- 
wody łódzkiego Hauke-Nowaka nie do- 
Szła do skutku. Delegaci zostali skiero- 
akcja! Wani do okręgowego inspektora pracy 
przy) D). Wyrzykowskiego. 
4 je- Inspektor pracy postanowił zwołać 
z bez Konferencję delegatów robotniczych z 
ę, aj Zarządem miejskim na poniedziałek, na 
godzinę 10 rano. 

Informują nas jednak, że zarząd 
roz-| miejski nie może się zgodzić na pod- 
tkich wyższenie robotnikom: płac, gdyż wo- 
Pzd bec braku funduszów, musiałby zredu” 
ityw=| kować ilość dni pracy, względnie zwol- 
GR nić część robotników, a tego uczynić 
o nie chce. Niektóre postulaty zostaną 
ależ- | uwzględnione, z wyjątkiem podwyżki 
skró- | płac, 
na je) Wczoraj strejk został rozszerzony, 
Y— | gdyż przyłączyła się do niego grupa ro- 
y nal botników, pracująca w betoniarni miej- 

skiej w Andrzejowie. (i). 


opie- I 

ab j p a i i ri 

pa Nowe wynalazki w przemyśle jedwabniczym i dzianym. parapecie okiennym i nagle, błyskawicz 

rowa- | wywołują nowe choroby W bieżącym tygodniu odbędzie się sięcy, a polega on na tem, że przemysł przechyliła się w tył z wysokości 

Ń pra umysłowe. w inspektoracie pracy konterendini po TA podpisanie oN zbioro JI] piętra na bruk, 

pozy~] ; ; ; rozumiewawcza w sprawie likwidacji wej — po pisaniem jej nietylko przez | Jąk mocną była jej chęć utrzymania się 

fran- TARER sie o barda PER ale strejku w przemyśle jedwabniczym w związki, ale również przez wszystkich | vy swej roli mężczyzny, świadczy fakt, 

li CZE |1ekarze chorób psychicznych PN Łodzi. Na konferencję tą obie strony — niezrzeszonych przemysłowcó ; iż mimo strasziiwych bólów, lekarzowi 

ublik wych w Łodzi. Stwierdzono mianowi- a więc organizacje przemysłowe i związ Wobec powyższego związki zawodo pogotowia, dr. Jaroszewiczowi podała 
cle. że nowe wynalazki tenini EA SA ki zawodowe włókniarzy — przygoto- | we podjęły się zebrania pod projekt u- ona męskie imię i zmyślony adres. 

1 od- wołują odpowiedni rodzaj EEA wały własne projekty umów zbioro:|mowy podpisów od właścicieli firm nie| Ponieważ Eugeniusz vel Eugenijs 

rawie psychicznych i na tem tle:pojawiły. się wych. i zrzeszonych. Termin zbierania tych pod Szanjbart nie odzyskała dotychczas 

ledzia niespotykane dotychczas typy manja- Jeśli uda się uzgodnić stanowiska — | pisów upłynął w dniu wczorajszym. Jak przytomności, nie zdołano wyświetlić 

8, ale ków i obłąkanych. strejk zostanie przerwany, nas, informują, większość niezrzeszo- | emocjonującej wszystkich zagadki. 

h się, Naprzykład ostatnio stwierdzono uj ` cj AE ' nych przemysłowców umowę podpi-j Rozmawialiśmy na ten temat z jed- 

agnię- | kilku chorych obłęd „lotniczy“. Nieszczę ' Również w bieżącym tygodniu prze” | sała. nym ze znanych lękarzy w Łodzi, któ- 

A 3 prowadzone będą próby likwidacji za- Przypuszczać należy, że na konfe- ry oświadczył, że nie jest wykluczone, 


o Ś h ki : i i 
udało śliwi wyobrażają sobie, że są lotnikami, targu w przemyśle dzianym. Zatarg w | rencji w inspektoracie pracy w dniu 6 |żę mamy do czynienia z pewnem zwy- 


nnego bądź nawet samolotami, 


prze” 
na na 


powietrza. 
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dla dzieci i młodzieży, OTWOCK 24 


>n Dol == 
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poda Póty dzban wodę nosi, aż się ucho |Morfo, dotknięta w swej dumie dziewi- |P1Ze% nie brutalnie podeptana i jest |się w rozmowy z nieznajomemi kobie- 
n ze.  urWie. czej obojętnością pasterza Castinasa, więcej niż prawdopodobne, że młodzie- |tami. Na wszelki wypadek noście pasy 

Wydaje mi się, że nasze męskie u- |pewnej nocy napadła go uśpionego w je- niec zdany na łaskę i niełaskę, aż czte- |cnoty. 
rech wiedzących czego chcą dziewic, Pamiętajcie, że cnota to skarb naj- 


Szereg | cho już się urwało i w naszym męskim | go szałasie, skrępowała powrozami, za- 
dzbanie już wody nie będziemy nosić. |rzuciła go jak worek plew na grzbiet 


Kaput! 


wali Laszki... 


ponieśli i wilka. 


cii za wszystkie porwane przez nas 
ciągu stuleci babki i prababki, 


Tak jest. porywania przez zakocha 


mężczyzn SĄ zjawiskiem coraz czę 


nią kierowania ruchem ulicznym, lub 
obłędem radjowym. Wyobrażają sobie 
biura Oni, że są radjoodbiornikami, głośnika- 
mi czy nawet antenami i łapią fale z 


NL AKR y CRE A OOO O a nych pierwiastków męskich u kobiety, 


dów- z w Święto Morza w stolicy rozpoczęło się od objęcia głównej warty przez kom- | ;, | i ; aeaii 
LqlóW U irowisko D ra Roflewiego dzieloną specjalnie z Gdyni, Na zdjęciu mô- dzi swą tajemnicę, dostarczy niewstp 


Cożeśmy robili w ciągu wieków? Ledwo ochłonąłem z wrażenia, czy- 
Porywaliśmy kobiety. Parys porwał |tam w innem piśmie, że w Nowym Jor- 
Helenę, Budrysi porwali Sabinki, Kmi-|ku w tajemniczy sposób żginął pewien 
cic porwał Oleńkę, trzej Budrysi por- | przystojny młodzieniec. 


Dość, mości panowie! Ucho się ur- |Stanach Zjednoczonych — niech szuka 
wało, trafiła kosa na kamień, nosił wilk |młodzieńca. A młodzieńca ani śladu! 


„ . Współczesna kobieta odpłaca nam |detektywom udało się stwierdzić, że 
pięknem za nadobne i szuka na nas, |nieszczęśliwa ofiara została porwana aż 
współczesnych mężczyznach, satysfak- |przez cztery na śmierć zakochane W 


Współczesna kobieta nietylko niejskich. W pierwszym wypadku — tym 
daje się już porywać, ale z defensywy 3 
przechodzi do ofensywy i sama porywa. weczka terorem zmusiła chłopca do 
babsztyle bezbronnych i niewinnych 'nemi łzami musiał przed ołtarzem przy- 


szem. Jednego dnia czytam. że w Ma-/; 
cedonii 17-letnia pasterka, imieniem ik 


LVII JM, ebubłimo q 284 2MM s 7 


g 


Tajemnica meżczyzny, który był kobietą 


nie została jeszcze wyświetlona —Mimo normalnej budowy kobiecej, 
jest Szajnbartówna typem męskim. 


Opinia lekarzy o tym niezwykłym wypadku. 


Samobójstwo rzekomego Eugeniu- skiej, „Młodzi* poznali się przed kilku |Szajnbarta z tej prostej przyczyny, iż 


sza Szanibarta, który okazał się kobie- miesiącami, Stępniewskiej podobał się jest On... kobietą. i 
tą, stał się ‘bardzo mężczyzna. który przedstawił Szajnbart zostawał też często na 


sensacją dnia w Łodzi, się jej jako Eugenjusz Szajnbart i gdy |noc u swej przyszłej narzeczonej. Po- 


H | : + Pi 1 + nig mi : re i à 4 1 
Nic dziwnego zresztą: okoliczności | ten oświadczył się o jel rękę, wyraziła nieważ miała ona małe mieszkanko, Ww 
tych wypadkach 


w jakich kobieta ta popełniła samobój- natychmiast na to zgodę.  , c 
stwo i niektóre szczegóły jej życia, da- ' Od tego czasu „młodzieniec' prze- sypiał „on“ w jednym łóżku z wujem 
ją pole do najbardziej fantastycznych bywał bardzo często w towarzystwie Stępniewskiej, 


domysłów i plotek. swej narzeczonej. Spędzali z sobą dłu- który również nic podejrzanego nie za- 


Jak stwierdzono, Szanibartówna sko gie wieczory, lecz Stępniewska daleka uważył. 
czyła z okna III piętra, z mieszkania była od myśli, iż jest ofiarą mistyfika- Co skłoniło Szajnbartównę do tej 
swej „narzeczonej“ Wiktorii Stępniew- cii i nie będzie mogła wyjść zamąż za | mistyfikacji i jakie były przyczyny Sa- 
-RE - enni mobójstwa — trudno ustalić. Wiadomo, 
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iż krytycznego dnia przyszła Ona jak 
zwykle do swej „narzeczonej“ i opowia 


a © © i 
; N R m dała jej, że ma jakąś sprawę w sądzie 
R i i o nielegalne posiadanie broni. W trak- 

e cie rozmowy Szajnbartówna usiadła na 


tej gałęzi przemysłu trwa już od 5 mie- lipca, zatarg będzie zlikwidowany. (i) | rodnieniem — taką przewagą psychicz- 


» że budzą chęć podawania się za męż- 
stolicy. r czyznę. Nie znaczy to bynajmniej, by 
i i aiaa chodziło to o t. zw. obojniaka (herma- 
,jfrodytę), Jest to 
|zupełnie normalnie zbudowana kobieta. 
Wypadki takie zresztą są znane. W.cza 
sie wojny wsławił się w armii angiel- 
skiej pułkownik Becker, który odzna- 
czał się niezwykłem męstwem, zdobył 
szereg odznaczeń i po ukończeniu szko- 
ły olicerskiej awansował do stopnia pul 
kownika. - Po wojnie okazało się, że 
była to kobieta, która tak dalece prze- 
jęła się swą rolę mężczyzny, że nawet 
ożeniła się z kobietą. 
Tajemnice małżeństwa tego nie zostały 
|iednak wykryte. 
Być może więc. że i Szajnbartówna 
jest kobietą o wybitaie rozwiniętych 
i : cechach musku'arnych, chociaż i inne 
% J |przyczyny mogą odgrywać rolę w tej 
0 msi (mistyfikacji. Gbwila, w której Szajn- 
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partowna odzyska przytomność i zdra- 


panję marynarki WOW OLaknOwra zawie wie wielu interesujących szczegółów 


być mowy (siła złego na prawdzie |Po g czyhać może niebezpieczeństwo. 


Dziewczęta nie pastwiły się wprawdzie | Po godzinie 9 wieczorem sami nie wy- 
nad swoją zdobyczą, karmiły go, pasły,! chodźcie z domu. Poproście by was od- 
ale nasuwa się straszliwe podejrzenie, |prowadziła narzeczona, żona, lub star= 
że biała lilja cnoty młodzieńczej została |sza siostra. W wagonie nie wdawajcie 


kobiet. 


Ad; ZZOZ Sy Pedal ją (droższy, którego strzec należy, jak źre- 
ści zawodzi K n ż ach nicy oka swego. Pamiętajcie, że na każ- 
AA br ZANO zi. Krew mrozi w żyłach |jvm kroku ścigają was pożądliwe spoj- 

on M eZ: rzenia kobiet. 
ężczyźni! Bracia rodzeni! Nie lek- Mni ' AA 
ceważcie niebezpieczeństwa, nie po- nie samego o mało co wczoraj nie 
zwólcie uśpić waszej czujności podstęp- porwano. W tramwaju był ścisk i pew- 
nym zapewnieniom kobiet: że to są tyl- na przystojna szatynka przytuliła SIĘ do 
ko sporadyczne wypadki. Te wypadki mnie tak serdecznie, że na chwilę mnie 
t R zamroczyło. No, skończyło się szczęśli- 


są symptomatyczne! ; 5 
Powiedzmy sobie gorzką prawdę w wie i narazie porwała tylko mój portfel, 


oczy; przestaliśmy być podmiotem a sta jale następnym razem może jej już 
liśmy się przedmiotem porywań. przyjść ochota na mnie, FU 4. 
Teraz Helena porwie Parysa, Sabin- Cóż my biedni, bezbronni, niewinni 
ki porwą Rzymian, Oleńka porwie: mężczyźni możemy wiedzieć kiedy i w 
Kmicica, a Laszki porwą trzech litew= |kim wzbudzimy dziką żądzę? 
skich Budrysów. Bo jeśli mnie porwie jakaś ognista 
Mężczyźni, miejcie się więc na bacz- | dzierlatka, to ostatecznie jeszcze pół 
ności. © |biedy. Ale czy ja mogę, mieć pewność, 
Na ulicy idźcie prędko, ze skromnie |że nie zakocha się, we mnie z widzenia 
st- siąc jej dozgonna miłość i wierność. (spuszczonemi oczami i nie oglądajcie| jakaś babka rewolucji? 
| W drugim wvnadku — tym amery- się za kobietami. Nie zapuszczajcie się — Och, jak ja się strasznie boję! 
ańskin — o sakramencie nie mogło w odległe i malo uczęszczane zaułki, Padalec 


osła i porwała go do swojej wioski. 


Postawiono na nogi policję w całych 


Wreszcie po długich poszukiwaniach 


w |nim dziewczyny i uwięziona na najwyż- 
szem piętrze jednego z hoteli nowoior- 


Macedońskim — przedsiębiórcza dzie- 


ne poślubienia jej. Choć zalewał się rzew- 
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któr AE A Fuke dniami Swie, m chodził wielką rocznicę: rocznicę strzałów, | szają w dalszą drogę. chodnika i szofer zwalnia tempo, E y 
wej wojny ROGÓW TOSA! a K re wi się bezpośrednim powodem krwa- Ratusz, przyjęcie przez ojców mia- Nagle z prawego trotuaru. cdległc- tat 
© orzedżdia lie T 18. Minęło 20 lat I oto znajdujemy się znów |sta. Arcyksiążę już się nie uśmiecha. ,£0 o niespełna trzy metry, padają dwa Hoo 
ze. vych kataklizmów wojennych, mimo rozpaczliwych i bez- (Jest blady. Gniewnie pyta: ‘strzaly. Zdaje się, że nikt nie został dniae 
 nadziejnych wysiłków, zmierzających do powszechnego. rozbrojenia i utrzy- |  — Więc tutaj przyjmuje się gości ranny. Wielkorządca, który zbyt późno ooon 
mania pokoju w Europie. Konterencje rozbrojeniowe nie dają żadnych re- | bombami? spostrzega że Sarajewo jednak ról się RACJE 
zultatów, raczej przeciwnie, jesteśmy świadkami gwaltownego zbrojenia | ` Nikt nie odpowiada. Przerażony bur- od zamachowców“, każe szoferowi na- lran rO 
się państw i powszechnego mniemania, że nowa wojna jest nieunikniona. i mistrz z trudem, ‘Jakajat się, wygłasza | tychmiaśt się cofać. "Przy tym ruchu BE: 
OSR związku z tem, obok artykułu stynnego pisarza Emila Ludwiga swoje przemówienie, Arcyksiążę odpo- arcyksiężna pada ńa pierś mężowi. Po- | 2: 
arajewie, zamieszczamy artykuł Lwa Trockiego na temat zbrojeń so-  wiada krótko. Żona jego przyjmuje żo= 'tiorek słyszy jakiś jęk. I ogląda się, ro- i 
wieckich na (ny OREW: Czy nie czuje para ar- umian że coś się stało, szkodii 
NC ; cyksiażęca, jak Śuueszna jest ta sceni” | e arcyksiążę siedzi wyprostowany. 
W słońcu połyskują niskie domy Sara- | jak codziennie. Więc poto straszliwe niebezpieczeństwo , Nikt jeszcze nie Shea że Zosi KSK 
jewa. Od płaskich dachów odbija błękit — Ale mało jest żołnierzy -- myśli życia, którego uniknęło się zaledwie o; ugodzony. Przypuszczają, że i arcy- nych ję 
nieba. Mienią się barwami Świąteczne | prezydent policji. „kilka kroków, aby w tym domu wyzgło- |księżna jest tylko zemdlona, Ale wtem [stwa je 
SKA l ay ROBIONO oSA FRA > sua ah a Z CZA szen An Sgn i bi z ust arexkatecia tryska krew. | DOS 
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rym przed pięciu wiekami ojcowie ich |szofera hrabia Harrach. W trzeciem i że Sarajewo roi się od zamachow- | żychmiast zwymiotował truciznę. Jest żonej z 
pohici IRENE ga. RIENA a Ad: renata m świta. be”: A IeeWa m odpowiada zgryźliwie wielko- į gimnazistą, dziewiętnaście lat, narodo- |niędzmi 
szą swą porażkę święci um skupia się, okrzyki rosną. Ar- rządca. wości serbskiej, poddany _ austriacki. >> 
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Rosja Sowiecka zbroi się usiimie i stała się dn c 
jedmym wielkim obozem WWapi © ERURĘJEWA zula ta 
U, Gi A e zującej 
Tak zwany „bieg wypadków pcha 170 milionów. Pobór jednego rocznika kadry tej wciela się, spośród najlepiej ; w roku 1928 wynosił 744 miljony rubli, | W dola! 
ludzkość do nowej wojny. W dwadzie- daje 1.300.000 ludzi. Po ścisłej elimina- |wyszkolonych . żołnierzy milicji, Po fw roku 1933 wynosił już 1450 miljonów ‘Jeże 
ścią lat po wybuchu wojny europejskiej, cji zdrowotnej i politycznej, która obej- 200.000 ludzi rocznie. rubli, a więc o sto procent więcej. Na co dłużnik 
Europa znów znajduje się na wulkanie. ' muje mie więcej niż 350.000. ludzi, armia W miesiącach jesiennych, gdy od- |została obrócona ta różnica? Na budo- | Wierzy 
Dwa kratery mogą wybuchnąć lada | czerwona otrzymuje rocznie miljon no- bywa się wcielani i zamiana żołnierzy wę samochodów i traktarów. W czasie | według 
chwilę. Tymi kraterami są Daleki ; wych żołnierzy. į stałych kadr, pod bronią stoi półtora mil- | pokoju samochody i traktory służą ce- | Wymag 
ierra Europa środkowa. Z tego Ale takiego ciężaru nie zniósłby ża- |jona dobrze wyszkolonych ludzi. lom przemysłowym i rolnym. Traktory | ność je 
zdają sobie sprawę dziś „wszyscy poli- den budżet państwowy. | dlatego orga- Oczywiście tyloletnie przeszkolenie budowane są jednak tak, że w ciągu olskie 
tycy. I dlatego, niezależnie od sympatii nizacja armji czerwonej postawiona zo- jest prowadz wszystkich ki jednego miesiąca mogą być przebudo- | Sieniu « 
i antypatji, rodzi się u wszystkich py- stała na zgoła innych zasadach, na za- | kach, Każdy ślobry pleci 80 o wane na czołgi, ą samochody stworzą | Zuje dł 
tanie: „Jakie jest przygotowanie wo- | sadach tworzenia kadr milicji terytorial- |azasio musi zostać dobrym artylerzystą, | tabor komunikacyjny tak wielki, iż czę: / płaty r 
ienne armji Z. S. R. R.?* Albowiem za- nej. tępnie dob rem i t, d. W ten |Ściowo zastąpi on niedociągnięcia w ta» | tością 
równo w konflikcie na Dalekim Wscho-; Na ósmym kongresie partji przyjęta Pas b ili Eu) Sap? któ ze PR borze, kolejowym pienięż 
dzie jak i w konflikcie środkowo-euro- została uchwała przeszkolenia całej lud- | ṣPOS9> miJony ludzi, Którzy są przy- i 3 a KAC z 
peiskim czerwona armja zostanie wcią- ności, wszystkich robotników i clio SQ WAM wolskowo — przeszkoleni zad; We dlug zestawień SOA ezets n À 
gnięta w orbitę działań wojehnych. / :pów. Każdy robotnik fabryczny 'czy ro- we. Wszystkich rodzalach broni. Mają |wonej armji, na każdy kilometr frontu nied A 
Bylem twórcą armji czerwonej. By- botnik 4 ą „ać swe stałe przydziały do pułków broni, | przypadnie w czasie wojny 45 czołgów edam 
y ą i nej. By- |botnik kolektywu musi posiadać pełne ale mogą być użyte w każdej chwili doli 100 hodó J Dale 
łem jej organizatorem w ciągu czterech | wyszkolenie wojskowe, aby w razie po- i ef ta uz koś i zyj dd P kary dzik, | ogranic 
lat ńastępnych. W ciągu ostatnich pięciu! trzeb 1ógł ; | uzupełnienia tych czy innych oddzia- Armia jest zmotoryzowana bardzo gra 
ępny ąg tnich pię y mógł stanąć w szeregach armii. łó ecjalnych dob W roku 192 d lgi waluta: 
lat znajduje się na emigracji, ale z refe-| Stworzono więc stałą kadrę armji, | W PZA YCH At; POCZ Cozn:1329, na Jednero 28 TN K 
. f A z / e 2,6 siły koni asy ( 
ratów, wygłaszanych na zjazdach par- składającą się z 620.000 żołnierzy i Do tej liczby piętnastu miljo- |rza wypadło przeciętnie 2, y tą 
A > A ś ' ` ; f Li we i 
tajnych widzę, że organizacja armii 40.000 oficerów, Każdego roku do kadry | "ów, żołnierzy, którzy szkola „się bez mechanicznych, w roku 1933 — 7 koni we mo 
czerwonej idzie obecnie po tej samej | tej wciela się 260.000 nowych żołnierzy, |Przerwy, a równocześnie pracują jako mechanicznych. i A o rącyj 1 
linji, po jakiej szła dawniej. | dlatego | którzy przechodzą przeszkolenie spec-|robotnicy w fabrykach i kolektywach, „ Nie zgadzam się z polityka biurokra- iaje bie 
mogę być niemal dokładnym informato- | jalne. Natomiast -pozostali rekruci, w| dodać należy 12 miljonów członków |cii, jaka prowadzona jest w Sowietach. Biz ba 
rem stanu sił zbrojnych Rosji sowiec- liczbie 700.000 nie są szkoleni w woj-|»Ossoawiachimu*, t. j. kadr przygoto- | Nie zgadzam się z linią polityczną Stalina domó 
| kiej. |sku, lecz w milicji, w której odbywają | Wania przeciwgazowego i przeciwlotni- |i pozostaję w skrajnej opozycji do tego, pis ie 
Nie' licząc dwóch" roczników przed-, służbę przez cztery godziny dziennie. | czego. które otrzymają nietylko teore- | co dzieje się w Rosji. ale stwierdzić mu- noś R 
armia obejmuje 19 roczników, od 21 do pracę w kolektywach rolnych i fabry- wieloletnie przeszkolenie praktyczne przeszkolenia ludzi i pod wzlgędem po- Okieśl: 
40 roku życia. Pięć lat czynnej służby | kach. Żołnierze szkolący się w szere-|W bataljonach gazowych i mogą w ra- |siadanego sprzętu wojennego — stot | poż a 
4. czternaście lat rezerwy pierwszego i'gach armji odbywają służbę pięcioletnią |zie wolnv utworzyć pułki gazowe ore |dziś bardzo wysoko. As 
drugiego stopnia. Oznacza to, iż * obo-| i opuszczając szeregi są dobrze wy-|przechodzą przeszkolenie lotnicze, mo- W chwili, gdy istnieją możliwości nie 
wiązek służby wojskowej: ciąży jeszcze , szkolonym materiałem wojennym, na- | £4€ utworzyć oddziały pilotów i obser= | nowej wojny w Europie, ten fakt nie s 
na czterech najmłodszych rocznikach |tomiast żołnierze. szkolący się w mili- | watorów wojennych. jest bez znaczenia. Tembardziej, że nie j RA 
wojny Światowej, na trzech najmłod- [cji terytorialnej, ponieważ równocześ-| Teraz wspomne o technicę wojen- |ulega dla żadnego polityka wątpliwości: z į 
szych rocznikach: woiny domowej i na nie pracują w swych zawodach. szkolą, nej. Zarówno na Dalekim Wschodzie |że przyszła wojna, obojętnie kiedy wy- 0 Span 
dwunastu rocznikach, które otrzymały |się przez dwanaście lat. 't. zn. przez jak i na innych granicach sowieckich | buchnie, czy za rok czy za lat pięć, czy PERAG 
przeszkolenie już w czasach pokoju. pięć lat służby czynnej i siedem lat ciągną się sznury twierdz i schronów ' rozpocznie sie ona na Dalekim Wscho- ni Ak, 
Liczba ludności w Z. $. R. Ra któ- |służby w rezerwie pierwszego stopnia.  żelazobetonowych, tworząc pięć linij dzie czy w Europie środkowej, wciąg= ków E 
rej przewrót naturalny wynosi trzy mil- |Stała kadra w milicii wynosi 1500 In- chroniacych granice Unii sowieckiej. nie w orbitę swego działania Rosję sos jag 
jony rocznie, zbliża się obecnie do cyfry ldzi na każdą dywizję terytorialną i do Budżet wojska i marynarki, który wiecką, zagran 
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| Wania tej zasady jest obecnie fakt, że -- 


| zanie jeżeli 


| Jak biernych jedynie w 


/pliwie zasada, iż dłużnik ma prawo do- 


,dząch zagranicznych. Jednak 


ność zastrzeżenia o płatności zagranicz 
i nemi monetami lub wedłu 
i9204] 
RE 
! =| W którego walucie wyrażona jest wie- 
1 Tzytelność, 


Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
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Klauzula złota bedzie ograniczona! 


Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej „O zobowiązaniach w walutach 
zagranicznych* —Zapłata należności jedynie w złotych polskich.— 
Klauzula ztota w stosunku do wierzytelności dol. nie obowiązuje. 


Oczekiwane jest w najbliższych 
dniach ogłoszenie rozporządzenia Pre- 
lzydenta Rzeczypospolitej z mocą usta- 
wy „O  wierzytelnościach w walutach : 
zagranicznych. 


Reguluje ono sprawę zobowiązań, 


wyrażonych w obcych walutach, spro- 


jwadzając tak popularne u nas, a tak 


szkodliwe dla całokształtu gospodarcze 


go: życia — ziawisko dwu czy wielowa 
lutowości do rozmiarów. podyktowa: 
nych istotnemi interesami zarówno pań- 
stwa jak ogółu obywateli. | 

Postanowienia mającego się wkrót- 
ce ukazać rozporządzenia w najistot- 
niejszych swych punktach są następu- 
jące: 

„Do najważniejszych należy niewąt- 


konania zapłaty wierzytelności, wyra- 
żonej w walucie zagranicznej, — pie- 
niędzmi polskiemi, chyba, że wyraźnie 
yła zastrzeżona wypłata w  pienią" 
zastrze- 
żenie to uważa się za nieistniejące, je- 
żeli dług płatny jest w kraju. Zwrócić 
trzeba uwagę, że przepis powyższy nie 
zmusza dłużnika do zapłaty wierzytel- 
ności pieniędzmi polskiemi, bowiem z 
treści jego wynika, że dłużnik może 
uiścić należność w sposób inny, nie sto- 
sując zasady, podanej w art. 1 rozpo- 
rządzenia. 

Dalej rozporządzenie reguluje waż- 
ną kwestię t. zw. klauzuli złota, Waż- 


g równowar- 
tości złota w zagranicznej jednostce 
pieniężnej ocenia się podług praw kraju, 


W myśl powyższej zasady waż- 
ność kłauzuli złota ocenia się według 
prawa kraju macierzystego danej walu- 
ty. Praktycznym rezultatem obowiązy- 


wobec zniesienia klauzuli złota przez 
tany Zjednoczone Am. Póln. ustawą z 
n..5 czerwca 1933 roku — w zobowią* 
Zaniach dokonywanych w Polsce klau- 
Zulą ta nie będzie miała mocy obowią* 
Zującej dla stop, które umowę zawarły 
w dolarach. 

Jeżeli klauzula złota jest ważna, 
lużnik ma prawo dokonania zapłaty 
wierzytelności pieniędzmi _ polskiemi 
według kursu kruszcu złotego w dniu 
wymagalności zapłaty, o ile wierzyte|l- 
ność jest płatna na obszarze Państwa 
olskiego. Podobnie więc jak w odnie- 
sieniu do obcych walut — nie obowią” 
zuje dłużnika klauzula efektywnej za- 
płaty monetami złotemi lub równowar” 
tością' złota w zagranicznej jednostce 
pieniężnej. Dłużnik wypełnił zobowią- 
należność, obliczoną we- 
dług kursu kruszcu złotego, uiścił pie- 
niedzmi -polskiemi. 
Dalej rozporządzenie ustala przepisy 
ograniczające zaciąganie zobowiązań w 
walutach zagranicznych. Komunalne 
asy Oszczędności, spółdzielnie kredy- 
towe i inne lokalne instytucje kredyto* 
we mogą na przyszłość dokonywać ope 
rącyji kredytowych zarówno czynnych 
walucie polskiej. 
ych, akcyjnych i 
suje się ten prze 
eniu do przyjmo- 


la banków państwow 
domów bankowych sto 
pis jeszcze w odniesi 
hościowe. 
Wreszcie poza przypadkami, które, 
określą rozporządzenia ministra skarbu 
I sprawiedliwości, wpisy do ksiąg hi- 
botecznych wnoszone być mogą jedy- 
nie w walucie polskiej. 

Sankcja „przepisów, które ogranicza- 
ją zaciąganie zobowiązań w walutach 
zagranicznych, ma charakter cywilny, 
opęracje, uskutecznione z ich przekro- 
czeniem będą — w myśl rozporządze” 
nia — uważane za dokonane w kwocie, 
która wypadnie z przeliczenia waluty 
zagranicznej według kursu z dnia usku- 
tecznłenia operacji 
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Wreszcie rozporządzenie poświęca| danej waluty zagranicznej w miesią- 
baczną uwagę sprawom instytucyj kre-| cach lutym i marcu 1934 r. Kurs ustala 
dytu długoterminowego, reguluje kwe-| się na podstawie notowań giełdy pie- 
stię opóźnionej spłaty wierzytelności, | niężnej w Warszawie. Jeżeli natomiast 


wyrażonych w sztukach zagranicz-| zastrzeżono w umowie klauzulę złota, 
nych, wówczas zobowiązanie, płynące z umo- 
Rozporządzenie daje instytucjom; wy, przerachowuie się na złote w zło- 


kredytu długoterminowego przy zapła” 
cie opóźnionej raty prawo wyboru 
kursu bądź z dnia wymagalności należ- 
ności, bądź z przedednia jej zapłaty, 
bądź z dnia płatności walorów, na któ- 
rych uiszczenie należność była przezna 
czara. 

Inny rozdział rozporządzenia doty- 
czy umów ubezpieczeniowych. Obei- 
muje zasady przerachowania zobowią” 
zań, płynących z tych umów, a zawar- 
tych przez zakłady, które podlegają 
nadzorowi ministra skarbu. Zobowiąza* 
nia z umów ubezpieczeń, zawartych w 
obcych walutach przed wejściem w ży- 
cie rozporządzenia, przerachowuje się| 211 i 437 kodeksu. zobowiązań ze wzzlę 
na walutę polską. Trzeba odróżnić du na charakter przejściowy  niektó- 
przytem następujące wypadki. Jeżeli| rych norm, pojętych pod kątem widze- 
niema klauzuli złota, wówczas miaro-|nia bieżących zagadnień gospodar- 
dainvm dla przerachowania jest kurs' czych. 


Eksport do Sowietów. 


Umowa kontyngentowa obejmuje artykuły 
włókiennicze. 


Wymiana not w sprawie ustalenia 
kontyngentów oraz zniżek celnych w 
stosunkach handlowych polsko-sowiec- 
kich wywołała w kołach polskiego 
przemysłu włókienniczego duże zado- 
wolenie. W ramach kontyngentu usta- 
lone zostały również i artykuły włó- 
kiennicze, co wobec jednocześnie pro- 
jektowanego zakupu niektórych surow- 
ców rosyjskich dla przemysłu polskie- 
go, przyczynić się może do ożvwienia 
eksportu włókienniczego na rvnek Z. 
S. R. R. Nadmienić należy, że poza 
Łodzią oczekuje pewnych wiekszych 


cie według stosunku zawartości złota 
w jednostce pieniężnej danej waluty 
zagranicznej i złotego polskiego. Prze” 
rachowanie dokonane będzie na po” 
wyższej zasadzie bez względu na to, 
czy klauzula złota jest ważna w świe- 
tle ustawodawstwa macierzystego da- 
nej waluty zagranicznejż 

To ustępstwo na rzecz klauzuli zło- 
ta podyktowane zostało niewątpliwie 
potrzebą zabezpieczenia rozwoju idei 
ubezpieczeniowej w Polsce. 

W końcu rozporządzenie uchyla pe- 
wne przepisy, dotychczas obowiązujące 
oraz wstrzymuje wejście w życie art. 


zamówień, sowieckich również i. prze- 
mysł białostocki. Przed kilku tygod- 
niami Białystok uzyskał od przedstawi- 
cielstwa handlowego Sowietów zamó- 
wienia na partję tanich towarów, które 
znalazły łatwy zbyt na rynku rosyj- 
skim. Tranzakcje te stanowia pierw- 
szą próbę zainteresowania rvnku rosyj- 
skiego artykułami taniemi. które w la- 
tach przedwojennych masowo były 
konsumowane przez odbiorców rosyj- 
skich. Obecnie przeto liczyć się można 
z finalizacją dalszych zamówień rosyi- 
skich dla włókiennictwa polskiego. 


Pofrącanie procentów od pożyczek 


przy wymiarze podatku dochodowego. 


Min. Skarbu wydało okólnik w spra, spraw, związanych z podziałem mająt- 
wie ujednostajnienia kwalifikacji odse- | ku. 
tek od długów, przy wymiarze podatku Natomiast nie mogą być  Odliczone 
dochodowego. W okólniku powyższym | odsetki, o ile pożyczka została zużyta 
min. skarbu ustaliło, że bezwzględnie na | w związku ze źródłem dochodu, nie pod- 
leży odliczać odsetki od długów zaciąg- |legającym podatkowi, np. na budowę no 
niętych: 1) na powiększenie, wzgl. ulep- |wego domu mieszkalnego, z którego do- 
szenie któregokolwiek z istniejących | chód na podstawie obowiązujących prze 
źródeł dochodu, 2) na spłatę już istnie- | pisów zostanie zwolniony od podatku do 
jących zobowiązań, ciążących ‘na któ- | chodowego. Nie mogą być również od- 
rymkolwiek ze źródeł dochodu 3) na kon | liczane odsetki od pożyczek na cele gos- 
wersję pożyczek, 4) na pokrycie ponie- | podarcze, związane z nieruchomościami 
sionych strat, 5) na spłatę zaległości po|i stałemi przedsiębiorstwami, znajdują- 
datkowych oraz innych należności pub- |cemi się poza obszarem Rzeczypospoli- 
liczno - prawnych, 6) na uregulowanie I tej, 


Ustawa kontyngenfowa w Angliji 


ww Sfepsuumicua do fcreaajów lcomiymóem- 
dunpegcuzycha przywóz. 


Projekt ustawy o przymusowym | ściśle zakres pełnomocnictw obu mini- 
clearingu z krajami, niepłacącemi swych | sterstw. 
zobowiązań, wniesiony został formalnie Obrona interesów wierzycieli obej- 
do Izby Gmin w dniu 20 cezrwca r. b. | muje: obywateli angielskich i mieszkań- 
Dalsze czytania w Izbie Gmin i w Izbie |ców krajów imperium brytyjskiego. Do 
Lordów będą przyśpieszone, tak aby |tych ostatnich ustawa zalicza mieszkań- 
ustawa mogła już wejść w życie w dniu|ców: Kanady, Australii, Nowej Zelandji, 
1 lipca. Irlandii, Nowej Funlandji, Indji, Rodezji 
Projekt ustawy skład asię.z 7 roz-|południowei, kolonij angielskich i man- 
działów. Rozdział pierwszy — to upo- | datów. 
ważnienie dla ministra skarbu do wpro- Powodem pośpiechu wprowadzenia 
wadzenia clearingu. Rozdział drugi u-|w życie tego projektu jest moratorium 
poważnia ministra handlu do wprowa- |transferowe Niemiec, przeciw którym 
dzania kontyngentów lub zakazów przy skierowane też jest ostrze angielskiego 
wozu względem krałiów kontynzentuią- *""adzenia. 
cych przywóz. Rozdział trzeci ustala ' 


egu wiókiemm 


aczeżo. 


Giełda łódzka. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdowem w Łodzi 
notowano: dolary — sprzedaż 5.29, kupno 5.28, 
dolarówka 53.00—52.50, poż. budowlana 44,25— 
44,00, pożanwestycyjna 111.50—111.00, Bank 
Polski 86.00—85.90, 8 próćc. L.: Z. m. Łodzi 
49,75—49,50 Tendencja utrzymana z odniesie- 
niem słabszym. - 

Na rynku pozagietdowym panowała wczoraj 
kompletna cisza, Tranzakcie należały do rzad- 
kości, to też kursy można ustalić jedynie orien- 
tacyjne. Nie uległy one zresztą zmianie, może 
jedynie dla funtów nastrój kształtował się nieco 
mocniej: Dolary w sprzedaży 5.28, w żądaniu 
5.27, funty 26.75 i 26.65. 

Bank Polski płacił za dolary 5.25, 5.26 i 5.28 
(czeki), cenę zaś funtów podniósł do 26.60, 
Papierami wogóle żadnych obrotów wczoraj 
nie dokonywano. 


lipadłości i układy. 


W sprawie ogłoszonej w dn. 15 czerwca br. 
upadłości Wolfa, Abrama i Sury - Chejwet Ro- 
zenkranców, na zwołanej specjalnie sesji w 
dniu 28 czerwca 1934 r. sąd handlowy - rozpo- 


znawał opozycię Abrama  Rozenkranca, który 

udowodnił, iż w upadłem przedsiębiorstwie nie 

brał udziału, prowadząc własny interes han- 
dlowy. 

Sąd biorąc pod uwagę dostateczne dane, 
wyrok swój z dnia 15-go czerwca r. b. odnoś- 
nie ogłoszenia upałości Abramowi Rozenkran- 
cowi uchylił, zaś w stosunku do Wolfa i Sury- 
Chejwet upadłość pozostawił w mocy, 

LJ 
m- 

W sprawie upadłości Icka i, Abrama-Lajbusia 
Perłów, prowadzących przedsiębiorstwo w Ło- 
dzi przy ul. Piłsudskiego 65, sąd — na wniosek 
sędziego komisarza, który nie zdołał jeszcze 
ustalić majątku upadłych — przedłużył termin 
kuratorski o dalszych dni 15. 

Nowe ograniczenia 
przywozowe w Szwajcarii. 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Ło- 

dzi komunikuje, że rząd szwajcarski wy- 

¿dał nowe zarządzenie, ograniczając przy 
wóz szeregu artykułów. Ograniczenia te 
polegają na wprowadzeniu kontyngen- 
tów dla całego szeregu pozycyj szwaj- 

'carfskiego iniportu oraz na podwyższeniu 

w niektórych pozycjach wysokości sta- 
; wek celnych. AATE VAR) E 

Skontyngentowane zostały artykuły. 
co do których eksport polski może być 
zainteresowany jak np. meble gięte, 


przędza-farbowana drukowana, przędza 
| dostosowana do sprzedaży detalicznej. 


 Maksimum—10 proc. 
Przydział dewiz w Niemczech. 


Niemiecki urząd dewizowy, a mia- 
nowicie Reichstelle fiir Devisenbewirt- 
schaftung, ogłosił, że na lipiec rb. dewi- 
zy będą przydzielane w maksymalnej 
wysokości do 10 proc. kwoty podsta- 
wowej w zakresie pozwoleń ogólnych, 
w zakresie pozwoleń specjalnych zaś 
— w myśl wskazań ostatniego zarzą= 
dzenia dewizowego,  uzależniającego 
przydział dewiz od dziennego wpływu 
jich do Reichsstelle, z wyjatkiem w za- 
| rządzeniu tem przewidzianemi. Kredy- 
ty rembursowe mogą być wykorzysty- 
wane w ciągu lipca najwyżej ds wyso- 
kości 20 proc, 


Gzy Szwarcaria 0*" api 
od parytetu złota? 


W Szwajcarii powstała ostatnio Li- 
ga Zdrowej Waluty (Association pour 
la Monnaie Saine), której celem jest 
pouczanie społeczeństwa szwaicarskie- 
go o problemach monetarnvch oraz 
walka z ukazujacemi się od niejakiego 
czasu projektami odstąpienia od pary- 
tetu złota. Ligą, której siedziba znaj- 
duje. się w Zurychu, kieruje komitet, zło 
żony z najwybitniejszych osobistości 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś i codziennie w dalszym ciągu bawić będzie 
publiczność największy przebój współczesnego 
repertuaru rosyjskiego arcywesoła  komedja 
Szkwarkina „Cudze dziecko* — którą po „Kreu- 
kerzet i „Towariszczu”, stała się gwoździem 
sezonu. 
Ze względu na sezon letni ceny znacznie zni 
żone od 40 gr, do 3.60, 


5 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

i Najmilej spędzi się skwarny wieczór nie- 
dzielny w prawdziwej oazie zieloności i świeże- 
fo powierza w Teatrze Letnim w parku Staszi- 
co. Grana jest dziś i codziennie o 9-ej wieczo- 
rem przezabawna wiedeńska komedja Nerza i 
Maera „Moja kochana głupia mama“ . 

Ceny najniższe od 70 gr. do zł, 3.10. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4.30 po poł, i 8.30 
wieczorem w dalszym ciągu niezwykle wesoła 
komedja w 3-ch aktach p. te „Mężatka— panną, 
w reżyserji Zięciakiewicza z udziałem całego 
zespołu komedjowego, Dekoracje Białeckiego. 
M Bilsty w cenie od 25 gr. do zł, 1.— 


TEATR ROZMAITOŚCI 
~ Gościnne występy słynnego Aleksandra Gra 
nacha dobiegała końca. Już za kilka dni „Żółta 
lata“ schodzi z repertuaru, 


KOBIETY, WINO, ŚPIEW W BAGATELI. 


Teatr rewji „Bagatela*  zrewolucjonizował 
sztukę i — oszołomił łodzian, Sketch, operetka, 
melodeklamacja, humor, satyra — na scenie 
dancing i kawiarnia w ogrodzie, a od dzisiaj 
dziś w niedzielę po raz pierwszy — poranki 
muzyczne. i 

ostatnim, przebojowym programie p, t 
„Drzwiami i oknami* piękne panie z zespołu 
_ artystycznego (Doree, Kozłowska, Sokołowska, 

ordez), z piosenką na ustach, częstują winem 
publiczność. Autentyeznem winem, 

Sempoliúski, aszczołt-Sulima, Wojnar ze 
swoim balastem, dokładają starań, aby nietylko 
oszołomić, lecz i oczarować publiczność, porwać 
ją i przywiązać do „Bagateli* na stałe. 

Dzisiaj o godz. 5-ej po poł. nadprogramo- 
wy „Fajw*. 


WIELKI KONCERT ORKIESTRY RUMUŃ- 
SKIEJ, 


Zapowiedziany, na wtorek, dnia 3-go lipca, 
na boisku łódzkiego Klubu Sportowego wielki 
koncert symłoniczny z udziałem 750 członków 
wojskowych orkiestr rumuńskic wzbudził w na- 
szem mieście niebywałe dotychczas zaintereso- 
wanie. ; 

Wszyscy mówią o nadchodzącej we włorek 
imprezie jako o niezwykłem zjawisku artystyczn 
nem. Wszyscy wybierają się na koncert. Selem 
unikniecia wyczekiwania w ogonkach przed ka- 
są, wskazanem jest wcześniejsze zaopatrzenie 
sig w bilety w przedsprzedaży w „Ziemiańskiej*, 
„Esplanadzie*, „Wagons-Lits*, 
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KARLSBAD! Dla Polaków najmilszą 
stanią iest „GRAND-HOTEL-BAD*. 
Równie cała pensia. 


a Ceny niskie. Kuchnia 
zdrowa, Zarząd polski, 
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SWIĘTO 31 P. STRZELCÓW KANIOWSKICH. 
, Dowódca i korpus oficerski 31 p. Strzelców 
Kaniowskich zawiadamia, że święto pułkowe, 
przypadające na dzień 14 lipca, w bieżącym 
roku obchodzone będzie w ścisłych ramach we- 
wnętrznych pułku. Specjalne zaproszenia wysy” 
“tane nie będą. y 

Ze względu na pobył gros pułku w obozie, 
uroczystość święta obchodzona będzie w obo» 
zie Swicrepaym Barycz, pow. Końskie, 
nEeoEk KË shrdlu cmfwyp etaoin w yyppm 


KOMUNIKAT Ż. T, K. 
W dniach 5 — 11 lipca ber 
wycieczka turystyczna w "ohay Prutu i na Hu- 
gulszczyznę według trasy orochta, Kosów, 
Kuty, Żabie dolina Czeremoszu), szczyt 
fanów, Chomiak, Syniak, Jaremcze -í 
czyn. Zapisy do 3 b. m. włącznie, 
dniu 21 lipca — 4 sierpnia b, r. organi- 
zuje się WICREZR wysokogórską w Tatry pol- 
skie i czeskie oraz w Pieniny według tras 
kopane, Morskie Oko, Szmeks, Strbski, Plesso, 
Szczawnica, Czorsztyn, Krnków i Wieliczka 
W niedzielę, dnin 8-go lipsa odbędzie się 
week-end do Kolumny o pragramie: . wiedzenie 
okolic, gry sportowe oraz dancing w pensjona- 
cie „Adria*. Zapisy do dnia 6 b. m, włącznie. 


e+ 
« 


Ż,T,K, uruchomiło w bieżącym sezonie let- 
nim kolonje turystyczno-wypoczynkowe w Kar- 
wi nad Bałtykiem, Kazimierzu nad Wisłą (opła- 
ła za pełne utrzymanie wraz z przejazdami w 
obie strony zł. 70 za 2 tygodnie i 130 zł. za 


odbędzie się 


okres 4-tygodn., w Jaremczu, Druskiennikach, 
Zakopanem 1 Ustroniu. Na wszystkich kolonjach 
pokoje 2, 3 i 4-osobowe, czytelnie pism, radjo, 
patefony, gry sportowe i towarzyskie, 
Informacje i zapisy w sekretarjacie Ż. T. K. 
przy ulicy Woólczeńskiej Nr. 35, tele. 121-53, co- 
dziennie w godz. od 9—11 i od 18—22, 


ORGANIZACJA MODZIEŻY PRACUJĄCE 
PRZEJMUJE sj yta a DO OŚRODKÓW 


Stowarzyszenie Opieki nad Niezatrudnioną 
Mlodzieżą przekazało rekrutację do Ośrodków 
„Pracy Organizacji Młdzieży Pracującej O.M.P. 
| W Łodzi rekrutacja do Ośrodków Pracy 
"przeprowadza OMP w lokalu Ogniska Central- 
nego OMP ul. Abramowskiego 2, w poniedzial- 
"kl i czwartki w godz. od 17 do 19-tej, 


1 
$ 
i 
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_Wsścieklizna 


Wskazana jest jaknajdalej posunięta 
ostrożność. 


Ostatnio szerzy się w Łodzi wście- 
klizna wśród psów. 

Co roku, w ciągu lata, dzięki ener- 
gicznej akcji władz sanitarnych ogni- 
sko zarazy było zazwyczaj szybko wy- 
trzebione i po okresie kwarantanny == 
wolno już było puszczać psy na ulice. 

W tym roku, mimo niezwykłych ob- 

ostrzeń, wścieklizna szerzy się w na- 
szem mieście w sposób niepokojący. 
Nie trzeba dodawać jak groźnem nic- 
bezpieczeństwem jest ona dla ludzi Tyl 
ko przez zastasowanie natychmiasto- 
wej pomocy można pokąsanych urato- 
wać, 

Wydano już zakaz wypuszczania 
psów na ulice bez kagańców. Regular- 
nie -ześć razy w tygodniu wyjeżdżu 
rano do miastu rikarz miejski, zwany 
pcpuiarnie hyclem, i bezlitośnie wvła- 
puje wszystkie, biegające wome psy. 
zabiiajac je natychmiast A miub tak 
surowych środków, nim kończy się ie- 
den okres kwarartanny. już notowany 


jest nowy wypadek wykrycia ogliska, ) 
{tych godzinach panuje w tramwajach 


zarazy i trwa juz tak od dwóch !at. 
Wczorai znów zanotowano wypadek 
chorosy zwierzęcia. | co dziwne, wście-' 


A Tapuhlièà 


wśród psów. 


kły pies pokąsał swych właścicieli. Zda 
rzylo się to na Wodnym Rynku nr. 7 
u pp. Szulc. 

Pies pokąsał ręce, policzki i nogi Eu- 
geniusza i Marty Szulców oraz ich Sy- 
pa Benona. 

Zwierzę niezwłocznie zabito, zaś po 
kąsanych skierowano do specjalnego 
leczenia. 

+ 

Z dniem dzisiejszym, w myśl zarzą- 
dzenia dyrekcji KEŁ, wolno przewozić 
psy w tramwajach łódzkich. Psy ma- 
łe, które noszone być mogą na rękach, 
wolno przewozić bez żadnej opłaty, 
we wszystkich porach dnia i zarówno 
na peronach jak i wewnątrz wagonów. 

Psy większe, mogą być przewożone 
jedynie w kagańcach, za opłatą normal 
nego biletu 25 groszy i na przednich pe 
ronach wagonów doczepnych. W dni 
świąteczne i niedziele wolno je przewo- 
zić o każdej godzinie, zaś w dni świą- 
teczne — z wyjątkiem godzin od 7 do 
9 rano i od 3 do 7 popołudniu, gdyż w 


zbyt duży ruch. 


Syn sprowzdził mordercę 


do staruszk'—matki, by ją do spółki 
zabć i obrabować. 


Przed kilku dniami mieszkańcy wsi 
Gozdów pod Łodzią zaalarmowani zo- 
stali wieścią o strasznej zbrodni. 

28 czerwca rano jeden z sasiadów 
zapukał do drzwi mieszkania Wiktorji 
Marciniak 70-letniej staruezki. Gdy się 
nie odezwano pchnął drzwi, a wówczas 
ujrzał krew mrożący widok. 

Na środku izby w wielkiej kałuży 
krwi leżała Marciniakowa. Głowa nie- 
Inaturalnia skręcona była w bok; ręce: | 
nogi rozrzucone, W otwartych szeroko, 
nieruchomych oczach cztiło się przera- 
żenie. 

Na miejsce zbmrodni przybyła polic- 
ja, która już po kilku godzinach ustali- 
ła, iż morderstwo dokonane było na tle 
rabunkowem. Staruszka zwierzała się 


przy- | bowiem jednemu z sąsiadów, że ma w 
Komiort." EWY TECT TF ZEBY ASO OR e YAROO ETA SSES 


PERUTŻ'a 
PERUTZ 


szułladzie komody przechowane 500 zło- 
tych, 45 dolarów i 150 rubli w złocie. 
Podczas dochodzenia ustalono, że pie- 
uiądze te zniknęły. 

W tym więc kierunku połoczyło się 
śledztwo, które wczoraj dało nieoczeki- 
wany rezulłat. Okazało się, że sprawcą 
morderstwa jest 17-letni parobek Marci- 
niakowej, Otto Gajzler. A gdy go wzięto 
w krzyżowy ogień pytań, wyszedł na jaw 
przerażający: fak 


wil Gajzlera, by ją zamordował, obiecn- 

jąc mu połowę zrabowanej sumy. 
bydwaj zostali aresztowani. Pot- 

worna zbrodnia wywarła w okolicy wiel 


(ig). 


kie wrażenie. 


OCZEKIWANE OD TAK DAWNA 


BŁONY i PŁYTY 
FOTOGRAFICZNE. 
Do nabycia w składach fotogr 
TO WYRAZ NAJWYŻ- 
SZEJ JAKOŚĆ 

pw doctenann 


. i ——a 
JEN. REPR. i SKŁADY DJH. A. GANTZ, WARSZAWA, ZŁOTA 26 
ERSTAUNEN 


Dlaczego kob 


ieta kupuje?.. 


t; syn - Marciniakowej, 
Józef, zamieszkały w sąsiedniej wsi, nie 
mofac dostać od matki pieniędzy, namó 


Ponieważ najlepsza przyjaciółka odradziła jej... 


Na badaniu tajników psychologii ko- 
biecej niejeden już mędrzec „zwichnął 
zdrowy swój rozsądek. Uznano i przy- 


Gor- 
Miki jęto powszechnie, że kobieta ma 77 dusz 


tyleż psychologii, a studjowanie ich to 
trud naprawdę syzyłowy. A jednak znaj 
ują się jeszcze amatorzy i to wśród 
ludzi najpoważniejszych, którzy, jak w 


ltym wypadku dla celów zgoła utylitar- | p 


nych, usiłują dotrzeć do „dna duszy 
kobiety. Chodzi im o zapoznanie się z 
obliczem duchowem kobiety --. konsu- 
mentki, kobiety, która kupuje. 

Nie byle kto, bo profesor uniwersy* 
tetu berlińskiego, postawił sobie zą za- 
danie ustalenie motywów psychologicz- 
nych, które kierują kobietą, decydującą 
się na zakup tego, czy innego towaru. 

Profesor ustalić zdołał 10 najważ- 
niejszych powodów, które skłaniają ko- 
bietę do kupna, Podajemy tu niektóre z 
nich, brzmią one jak następuje: kobieta 
EEEE FOTO TASTE ZATO ITD IDY ZE ZRZEBCZZON WA 


LEKARZ-DENTYSTA 


F. KOPCIOWSKA 


przylmujer 
od 9—3 w domu przy ulicy 


Gdańskiej 37 


tel. 232-55 
od 4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 
(przy. Górnym Rynku). 


kupuje jakiś towar, ponieważ: 

1. widziała inną kobietę, kupującą 
analogiczny wyrób, 

2. zafrapowała ją Zręczna reklama 
danego wyrobu, (dodajmy, że reklama o- 
piewająca, że taka lub inna słynna pięk 
ność, s świazda kinematograficzna— 
używa dajmy na to jakiegoś kosmety- 
u, wywiera wrażenie hypnotyczne na 
kobiety od lat 15-tu do 50-ciu, wierzą 
one bowiem, że w używaniu przez ową 
godną zazdrości kobietę reklamowanego 
kosmetyku, tkwi tajemnica jej powo- 
dzenia). 

3. myśli, że inna kobieta będzie jej 
tego zazdrościć, 

4, wie, że robi doskonały 
zaoszczędza ciężko zapracowan gon 
mężowski, lub własny (temi pobudkami 
kierują się oczywiście przedewszyst- 
owe idealne gospodynie, które potrafią 
przebiegąć tysiące ulic, zdzierając buci- 
ki, lub co gorsza nie szczędząc at- 
ków na auta, dla wynalezienia „tanich 
źródeł”, „okazyj”, „wyprzedaży"'), 

5. wierzy, że nabyty przedmiot uwy 
datni jej „oryginalną”* urodę, (któraż 
kobieta nie ma oryginalnej urody), 

„asama dobrze nie wiem..*, 
„chyba wolno mi mieć jakąś zachcian- 
kę, jakąś fantazję”, — albo mówiąc sło 


interes, 


„| wami znanej piosenki: „bó tak mi się 


chce", i ! p. it. p. 


| A z PA WA Z W W 
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Nr. 118, 
| 


DAVIDA KA 
|RADSDPROCZAW. 


Niedziela, dnia 1 lipca 1934 roku. 
8,30—8.35: „Pieśń Kiedy ranne wstają zo* 
rze”, 8.35—8,40: Muzyka. 8.40—8.55: Gimnusty=/ 
ka. 8,55—9,05: Muzyka. 9,05—9,10; Dzienuik po* 
ranny, 9.10—9,20: Muzyka (płyty). 9.20—.9.,25: 
Chwilka pań domu. 9.25—9.55: Muzyka (płyty). 
9.55—10.00: Odczytanie programu na dzień bie- 
żący. 10.00—11.57: Transmisja 
okazji „Święta Morza“ z Gdyni. 
stwie uroczyste ślubowanie uczestników zlotu 
na placu Kościuszki w obecności Pana Prezy* 
denta Rzeczypospolitej, [1,57—12,03; Sygnał cza- 
su z Warszawy. Hejnał z Krakowa, 12405—12,10: 
Wiadomości meteorologiczne, 12.10—-12,50: Po- 
ranek muzyczny ze studja, Wykonawcy: Orkie- 
stra symfoniczna P, R. 
rzyńskiego i Olga Szums 

ransmisja z Gagak Defilada uczestników zlotu 
przed Panem rezydentem Rzeczyp 

13.00—13.10; Feljeton muzyczny p. t. 
w Sowietach* — wygłosi Luc 
1310—13,45: Muzyka lekka, ykonawcy: Or- 
kiestra P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego i Olga 
Szumska (piosenki), 13.45-—14,00: Odczyt p. t. 
„Przez Ocean Darem 


i 
| 


Po nabożeń: 


olitej. 


konaniu orkiestr 

M przerwie d. c. defilady z Gdyni. 15.00—15,15: 

Feljeton p. t. „Na horyzoncie łódzkim“ — wy- 

głosi red, Czesław Gumkowski, 15.15—15.20: uM- 

zyka (płyty) 15.20—15,40: Skrzynka Strzelecka 

Okręgu Łódzkiego, 15.40—16.00: Muzyka— płyty. 

16.00-—17.00: Muzyka Sarą w wyk, apeli 
Dzierżanowskiego i Suchockiego z przyśpiew 

kami Andrzeja Boguckiego, 

17.00—17,10: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie i program na dzień następny. 

1710—18,00: Koncert muzyki polskiej, Wyko- 
nawcy: Chór „Suma* Dyrekcji Tramwajów 
Miejskich pod kier. Wacława Lachmana i 
Jan Dworakowski (skrzypce). 

18,00—18.15: Fragment teatralny, 

18.15—18.45; Recital fortepianowy Lucyny Ro- 

` bowskiej, 

18,45—19.00: „Humanizm czy technika“? — dys- 
kusja p, Wacława Frenkla i Józefa Mayena. 

19,00—19.,10; Rozmaitości. 

19.10—19.15: Wiadomości sportowe. 

19.15—20.00: Muzyka lekka, Wykonawcy: Orkie- 
stra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i 
Irena Carnero (piosenki), > 

20.00—20,02: „Myśli wybrane”. 

20.02-20.12: Feljeton aktualny, 

20.12—20.50; Koncert muzyki lekkiej, Wykonaw- 
cy; Orkiestra P. R. Sh dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego i Stefan Witas (tenor), 

20.50:—21.00: Transmisja z Gdyni — capstrzyk 
Marynarki Wojennej, 

24/02—21.45:; „Na wesołej lwowskiej fali“. 

21.45—22,00: Skrzynka pocztowa techniczna — 

korespondencję bieżącą omówi i porad tech- 

nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 


(22.00 —22,30; Transmisaj z Gdyni, Gawęda i kon- 


cert przy ognisku pokazowem na placu Kot- 


Giuszki o aaia a 

ZAAT A: Konie muzyczny Polskiego Rd. 
a z płył. 

23.00—23,405: Wiadomości. meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

2305—23.4): Zbiorowe wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłości P. R. 

23,20-—23,30: Muzyka taneczna (płyty). 

DZIŚ SŁUCHAMY; 
11.20, WJEDEN. Koncert symłoniczny. 


14,40. HILVERSUM, Koncert pod dyr. Ifnacego 
Neumarka. ' 


fo. 
21.00, PRAGA. Koncert symfoniczny Filharmonfi 


Czeskiej, 
2300. SZTUTGART. „Car i cieśla* — opera 
Lortzinga. 


NA HORYZONCIE ŁÓDZKIM. 

W/ dniu dzisiejszym, t. j. 1-go lipca b. r. 
o godzinie aj rozgłośnia łódzka  Polskiero 
Radja, nadaje, jak zwykle na początku każdeńo 
miesiąca, tualny i zawsze ciekawy feljeton 
TREN Gumkowskiego „Na horyzoncie 
ódzkim*. 
CSTD POR EAN A 


Teatr „Rozmaitości“ 
Cegielniana 27, tel. 112-25 
Ostatnie dni gościnnych występów 


słynnego 
Aleksandra GRANACYA 
z udziałem HELENY BORKOWSKIEJ 
w głośnej sztuce D-ra Wolfa 


„ŻWŁRNA LATA“ 


Dziś, w niedzielę, 2 przedstawienia 
1) o godz. 4.80 po cenach najniższych 
UWAGA. Każdy kupujący bilet może 
wprowadzić jedno dzieckobezniatn'e 
2) o godz. 9.30 wiecz. po cenach zniżon'en 
UOSTE AEA ECO" 


Ludwik Rosenteni | 


ordynuje, jak w latach ubiegłych 


w Krynicy | 


willa „TATRZAŃSKAĆ 
(przy deptaku) 


ZMIANA SIEDZIBY, 
Znany kantor wymiany i loterii „Sa- 
muel Weinberg“, przeniósł swą siedzibę 
do nowego, obszerniejszego lokalu na 
ul. Piotrkowską Nr. 60. Firma oraz jei 
kierownikowi, p. Kassmanowi, życzymy 
w nowym lokalu powodzenia. 


od dyr. Zdzisława Gó- 


a (śpiew). 12.50—13.00: 


| 


a" 
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młodzie. 
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Pan F 


05 
„Muzyka mieszka 


an Wojnarowicz. stwa Ui 


Na « 
Pana P 


Pomorza" — wygłosi prof.. Włwyac 
Roszkowski, 14000—15.00: Muzyka popularna w. 


Mengelberga (płyty). =i 
| 


Do 


szych, 
lowane 
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W WALCE z CHOROBAMI i STAROŚCIA 


nauka zdobywa coraz nowe środki, — Nie będzie 
niskich i słabych ludzi na świecie. 


Przedwczesne starzenie się niektó- 
rych ludzi tłumaczy się zazwyczaj nie- 
normalnym trybem życia jaki stworzyła 
współczesna cywilizacja. 

W tem twierdzeniu jest jednak bar 
dzo mało prawdy. Uczeni, którzy badali 
ostatnio historję najbardziej groźnych 
chorób, uważanych przez wszystkich 
za wytwór nowych czasów, dokonali nie 
zwykłego odkrycia. Stwierdzili mianowi 
cie, iż nic nowego niema pod słońcem 
i te same choroby, które dziś są biczem 
ludzkości, dziesiątkowały w większym 
jeszcze stopniu ludzkość w zamierzch- 
łych czasach 

Oto w okolicach Heidelbergu zmale- 
ziono szkielet człowieka wielu kamien- 
nego, t. j. 15 do 20 tysięcy lat przed Na 
rodzeniem Chrystusa. I gdy zaczęto ba- i 
dać poszczególne kości, stwierdzono ze 
zdumieniem, iż człowiek ten, który ż 
w tak odległych, przedhistorycznyc 
czasach, ' ' 
chory był na gruźlicę stosu pacierzo- 

wego. 
Odkrycie to zainteresowało uczonych, 
którzy rozpoczęli dalsze badania i przy- 
szli do konkretnego wniosku, iż ten stra 
szliwy bicz ludzkości — gruźlica — i- 
stotnie panoszył się ongiś na świecie z 
niezwykłą siłą. Na mumjach egipskich 
ż trzeciego wieku przed Narodzeniem 
Chrystusa, | 
wykryto gruźlicę kości, 

W. księgach Starego Testamenfu 
wspomina się o gruźlicy bydła rogatego. 
A w Wedach, świętych księgach brami- 
nów hinduskich, znaleziono wyraźną no- 
tatkę, zawierającą zakaz zawierania 
ślubów przez braminów z dziewczętami, 
pochodzącemi z rodów, dotkniętych 
gruźlicą. d } 

Okazało się, Że gruźlica znana była 
nawet w starożytnej Persji. Rzymscy 
lekarze w I wieku przed Nar. Chr. ba- 
dali przyczynę powstawania gruźlicy, a 
lekarze arabscy, w osiem wieków póź- 


su, charakter, zdolności intelektualne, | 
fizyczne i t. d. | 

Uczeni zaczęli zastanawiać się nad 
możliwością sztucznego powiększania 
lub zmniejszania ilości hormonów w or- 
ganizmie ludzkiem. Doświadczenia, ja-| 
kie przeprowadzono dotychczas narazie 
na zwierzętach, pozwalają rokować jak 
najlepsze nadzieje. Rezultaty były bo- 
wiem wręcz sensacyjne. j 

Okazało się, że nietylko przeszcze- 
pianie hormonów małpich może spowo- 


i przeciwdziałać 


organizmu przeszczepiać skutecznie in- 
nemu organizmowi, 

Oczywiście trudno zgóry hipotezo- 
wać, że doświadczenia na zwierzętach 
dadzą te same rezultaty i u ludzi. Nie- 
wątpliwie jednak stoimy przed rozwią- 
zaniem bardzo doniosłego problematu, 
gdy nauka będzie mogła skutecznie 
starzeniu się, zwiększać 
inteligencję i zdolności ludzkie oraz 
wpływać na bardzo wiele naszych funk 
cyj. Perspektywy niewątpliwie olbrzy- 


dować odmłodzenie człowieka. Można mie. 


również nadwyżkę hormonów z jednego i 


Księż 


| e) 


f: „8 


by 


ye na kliszy 


RA, a 


niej, opracowali nawet system leczenia į 


Dr. Wi. Tat. 


fotograficznej. 


TT" A. 
zd pr » . 888 


Powyżej reprodiikujemy niezwykle inte resujące zdjęcie fotograficzne powierzch 


tej choroby. ; ; . 
Tak samo 'jak gruźlica, znane był 
w starożytności i w wiekach ścódniach 
inne choroby, które niesłusznie uważa- 
ne są za produkt naszych czasów, I dla 
tego niewątpliwie nie choroby, lecz zgo- 
łe inne czynnr:* powodują zbyt szybkie 
starzenie się ludzi. 
Nauka lekarska, szukając możliwo- 
zapobiegania wielu chorobom i 
wzmocnienia organizmu ludzkiego, za- 
częła badać t. zw. hormony, twierdząc, 
iż one decydują o naszem zdrowiu i cho 
robie, o naszej energji czy starości i t. d. 
I w trakcie tych badań stwierdzono bar 
dzo interesujące fakty. 


Okazało się, że hormony wywierają 
potężny wpływ na wszystkie funkcje 
ludzkiego organizmu, Od nich zależy 
rozwój ciała, wzrost człowieka, ogólna 
budowa ciała, forma twarzy, timbr gło- 
ULE O ZEZACOEWIN SEE a n] 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 28 I 29 czerwca 1934 roku, 

NOWY YORK, — loco 12.45 (12,35), lipiec 
12.22 — 12.4 (12,15(, sierpień 12,30 (12.22, wrze 
sień 12.38 (12.29), październik 1247 :— 12.48 
(12.35—3%), listopad 12,54 Gleh grudzień 12,61 
(12.50), styczeń 12.65 (12,65), marzec 12.76 (12.34) 
maj 1287 (12.75). 
` NOWY ORLEAN — loco 12.35 (12.28), lipiec 
12.21 (12.23), październik 12/44—45 (12.34—35), 
grudzień 12.58 (12.47—48), styczeń 12,62 (12.52), 
marzec 12,73 (12.63), maj 12.83 12.72). 

BREMA — loco 14.32 (14.45), lipiec —, paź- 
dziernik 1410 (14.11), grudzień 1440 (14.44), sty 
czeń 1451 (14.52) marzec 14.63 (14.67), maj 
14.75 (14,74). ; 

ALEKSANDRJA (Sakellaridix) — lipiec. 15.04 


15,01), listopad 15:68 (1571), styczeń 15,76 
15.75) marzec 15,64 (15.67). 
ASHMOUNI — sierpień 


LIYERPOO: h 
(6.57), lipiec 6,55 (6.56), sierpień 6.58 
wrzesień 6.52. (6.52), październik 6.50 (6.50), listo 
pad 6,45 (6,45), grudzień 6/45 (645), styczeń 6.45 
(6:45), luty 6.45. (6.44), marzec 6.46, (6:41), kwie- 
l cień 6.45 (6.41), maj 6.45 (6.42), czerwiec 644 
i (6.43), lipiec 6.45, tendencja spokojna). 
EGIPSKA — loco 8.32 (—), lipiec 8.14 
1 (8.14), październije 8.30 (8.30), listopad: 8.33 (8.33), 
„grudzień 8.35 (8.36), styczeń 840" (8,39), marzec 
8.45 (8,43), maj 8.50 (8.48). 
"UPPER — loco 702 (-—-), lipiec 6.90: (686), 
(październik 6.82 (6.90), listopad '6.%6 (6.93), gru- 
p dzień 7.01 (7.00), styczeń 7.01 (7.00), marzec 1.05 
(1.05), maj 7411, (7.10)), - Tendencja stała. ; 
fry w  nawiasech oznaczająć notowania 
z 


y. 
JW z dnia 29-czerwcaf 1934 r, 


üi księżyca, na której widać wyraźnie kratery licznych willkańnów. 
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Pikolak napadł na kelnera 


raniąc go ciężko cegłą w głowę. 


W popularnej restauracji łódzkiej 
„Tivoli* miał wczoraj miejsce niezwy- 
kły wypadek. 

Jeden z pikolaków, Feliks Leoniak, 
niewiadomo z jakich powodów — a jak 
twierdzą wszyscy jego koledzy, zupeł- 
nie bezpodstawnie, podejrzewał kelnera 
Michała 
w stosunku do siebie. Na tem tle docho- 
dziło między nimi aż nazbyt często do 
scysji. Leoniak był niegrzeczny, odpo" 
wiadał opryskliwie: Rosiakowi i starał 
się wszelkiemi sposobami dać mu do 
zrozumienia, iż zgodna współpraca mię 
dzy nimi jest niemożliwa. 

Do czasu póki ten niezwykły zatarg 
między kelnerem a pikolakiem ograni- 
czał się do kłótni — dyrekcja restau- 
racji przez palce patrzała na to. Ale 


ç Już w najbliższym czasie odbędzie 
się w Berlinie proces przeciwko b. kan- 
dydatowi na prezydenta Rzeszy, przy- 
wódcy komunistów ThAdlmannowi. Thal- 
man stanie przed specialnym sądem t. 
zw. „Volksgericht*, złożonym z człon- 
ków szturmówek. 

W związku .z tem międzynarodowy 
komitet pomocy ofiarom hitleryzmu wy- 
dał specjalną odezwę, podpisaną przez 
wybitnych przedstawicieli nauki, lite- 
ratury i sztuki, a nawet — duchowień- 
stwa. Tak więc obok biskupa Francis 
J. Mac Connella, biskupa von Schelfiel- 
da, rabina Izydora Goodmana, odezwę 
tę podpisali: Lord Marley, Henri Bar- 
busse, Gabriel Peri, 
Romain RoHand, autor „Ulicy“ — El- 
mer Rice, znakomita powieściopisarka i 


Rosiaka o niechęć i szykany | dwórzu domu przy 


laureat Nobla — 


bojowniczka o równouprawnienie ko- 


wczoraj rano, gdy kelner zestrofował 
'Leoniaka, ten nagle rzucił się na niego 
i wywiązała się między nimi bójka. 

Oczywista, spowodowało to natych- 
miastowe usunięcie Leoniaka z pracy. 

Pikolak wyszedł z lokalu. Nie udał się 
jednak do domu, lecz schował się w po- 
ul. Przejazd 2, gdzie 
mieści się restauracja. I gdy kelner wy 
szedł, by zajrzeć do kuchni, Leoniak 
napadł na niego z tyłu i zadał mu kilka 
potężnych ciosów cegłą w głowę. Ro- 
siak padł na ziemię, zalewając się 
krwią, Leoniaka aresztowano, do ran- 
nego kelnera zaś wezwano pogotowie, 
które w stanie groźnym odwiozło Ro- 
siaka do szpitala ubeżpieczalni społecz- 
nej. (ig). 


Topór hatia 


nad głowami ofiar hitleryzmu. 


biet — Karin Michaelis, Ernest Toller, 
Artur Holitscher, wybitny kompozytor 
— Hans Eisler, Havellock Ellis, Natan 
Asz, Michael Gold, Jon Dos Passos, 
Georges Duhamel, Dr. Charles Nicolle, 
profesor Sorbony — Henri Wallon i 
wielu, wielu innych. 

Odezwa informuje, że w Niemczech 
hitlerowskich zapadło już przeszło 90 
wyroków śmierci, a z tych już 40-0 od- 
cięły katowskie topory głowy. W tej 
chwili 51 ludziom zagrażają egzekucje, 
— dni przynoszą coraz to nowe wyro- 
ki. W ciągu jednego dnia, 14 czerwca 
1934, miały miejsce trzy egzekucje i 
pięć nowych wyroków Śmierci. 

Odezwa żąda uwolnienia znanych 
działaczy pacyfistycznych, wzgl. prze- 
kazania ich spraw normalnemu i nieza- 
leżnemu sądowi. i 


| 
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Z OKAZJI ŚWIĘTA MORZA. l w 
W piątek, dnia 29-go czerwca b. r, w, Klu- Nasz | 

bie Pracowników Z.Ż,W. K. Scheiblera i L, 
Grohmana przy ul. Przędzalnianej Nr. 68 odbyła W miss 
się uroczysta akademja z okazji „Święta Morza". | targnął się 
W pięknie udekorowanej sali zebrało się | wając wię! 
około tysiąca pracowników zakładów. Deesper 
Po odegraniu hymnu narodowego przez or- sąsiedzi | ' 
kiestrę miejscowego Xl-go Koła Rezerwistów, łeczne. Lek 
przemówienie o znaczeniu morza dla LUKA i szpitala w 
o celach „Święta Morza“ wygłosił p. magister wego kro r 
Janowski. 


akademii - 


Następnie po części muzycznej W ub: 
wykonanej przez miejscowe siły, odegrano utwór |w R jkdik 
kaszubski w jednym akcie — Czapczyńskiego 1 4, ich 
p: t „Nowa Stodola" przez zespół sekcji teatral- 1 <j na Win 
nej Klubu. : | się nięzna 

Podniosły nastrój i ogólne zadowolenie pa- | 4 Lekarz 
nowało na sali. j do pepital 

Powod 


E. | snaski rod 
P. Helena Adamczykówna, córka zasłużone- | 


go dla muzyki w Łodzi b. kapelmistrza orkie- 


stry 31-go pułku S. K. ś: p. kapitana Francisz* Na ulic 
ka Adamczyka, ukończyła w roku bieżącym | chodu 24-1 
wydział pedagogiczny konserwatorjum muzycz- PAM ulicy 
nego w Warszawie i uzyskała dyplom. By. lumer 
P. Helena Adamczykówna zaangażowana zo- |; az uszk 
stała do kapeli ludowej prof. Kazury, jako so- rzył leka 
listka, f W VORR 
WYCIECZKA DO GDYNI. za niecoś 
W piątek, dnia 6-go lipca b. r. w godzi- | 
nach wieczorowych wyjeżdża z Łodzi do Gdyni | W mic 
dwudniowa wycieczka, urządzona staraniem za- | czej 4 ule 
rządu okręgowego Związku Rezerwistów, której | ilości spii 
powrót do Łodzi nastąpi w dniu 9 lipca w go- azurkie 
dzinach porannych, Lekarz 
Nie powinno braknąć nikogo, któryby nie już śmier 
skorzystał z tej wyjątkowej okazji niskiej ceny RZ 
przejazdu, i nie zwiedził tak drogiego dla każ- | 
dego Polaka wybrzeża morskiego. U Heeler 
Ze względu na wielką ilość zġłaszaiących REC: 
swój udział w powyższej wycieczce, nie należy | nunon eis 
zwlekać z zapisem, gdyż ogólna ilość uczestni- SK 
ków jest ściśle ograniczona, a wszystkie miejsca pod wipt 
w pociągu są numerowane, omiość ] 
Zapisy i informacje przyjmują codziennie - mal 
biura zarządu okręgowego Związku Rezerwistów, f we va na 
ulica Przejazd Nr. 36, m. 1 w godz. od 10 do l zy aS 
22-ej lub telefonicznie 124-77 i 17-00. i AA 


NOWI MATURZYŚCI. 
Dnia 29-go czerwca b. r. następyłący ucz | . Na y 
niowie wydziału elektro-mechanicznego Szkoły | wstrząsy 


Przemysłowej Towarzystwa Szerzenia Ośw. walik z 
Wiedzy Techn, wśród żydów w Łodzi, strzy- 1 i złaman 
mali świadectwa dojrzałości: Laib Blicblau, Ju- | karz pog 
da Borenstein, Szapsa Frankental, Ajzyk Geller, i 
Mendel Grosfeld, Ruben Hurwicz, Hersz Jaku- oN 
bowski, Michał Jedwab, Szlama Kutner, Joel | D Wcza 
Leizerowicz, Szymon, Marchasin, Kałma Rajch- | Dvgaslńs 
man, Symcha Rajzman, Szoel Speiser, Maks Meobecn 
Tugendman, Jakób Wojdysławski, Mendel Wy- | ująwnier 
socki i Zuda Moszkowicz. robę, ore 
socki i Juda Moszkowicz. lewsktgi 
Z PRAC NAUKOWYCH STOW. APTEKARZY. | tiskni? r 
W tych dniach, zgodnie z KOKO zakrojo- | sie złod 
nym programem prac. zawodowo-naukowych m dek i w 
sekcja naukowa KRA Stow, Aptekarzy,., paz | żyła po 
zostająca pod kierownictwem insp. Wagnera f DEAS 
dr. R. Rembielińskiego, zorganizowała wieczór l UIN 


naukowy, na którym wygłoszono dwa referaty. 

Pierwszy referat wygłosiła mgr. Demsów- 
na na temat „Wyniki badań nad dobrocią we- 
glanu wapniowego, tlenku żelazowego oraz kwas 
su octowego”, 

Skolei mgr. T. Lipiec wygłosił referat na te- 
mat „Troska aptekarza o dobroć środków lecz- 
niczych*. 

ad referatami wywiązała się dyskusja, w GW 
KR 


wzięli udział liczni zebrani. | 
aukowe posiedzenia sekcji naukowej przy | x. 
Stowarzyszeniu Aptekarzy (Polskie Powsz. Tow. 
Farmaceutyczne) odbywają się w lokalu włas: l 
nym przy ulicy Głównej Nr. :50. ` | 
I-sze prywatne gimnazjum męskie Towarzy- Rz 
stwa Szkół Żydowskich w Łodzi, ul. Magistrac- sza 
ka Nr. 21, ukończyli i DEANA świadectwa doj- Linu 
rzałości: Pejsach Dworecki, Izrael Friedman, 
kób Limon, Dawid Milechmann, Menasia Mo- ri 
zelsio, Wigdor-Dawid Płat, Abram-Jakób Po- | 
znański, Symcha Warszawski, Efroim - Lejb 
Windman. | 


NOWI MATURZYŚCI, 
Abram-Benjamin Joskowicz, Szyja Klajman, Ja- D 


Dokąd pójść wieczorem? 


TEATR MIEJSKI: — Dziś o godz, 8.45 wiecz, 
Cudze dziecko“. © 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) — Dziś 
o godz. 4,30 i 8,30 „Mężatka panną". 
TEATR LETNI (park Staszica): — „Mola ko» 
chana, głupia mama“, O godz. 9 wiecz, l 
TEATR BAGATELLA: Rewia p. t. „Drzwiami 


i oknami“, 

ŻYD. TEATR KAMERALNY (Al 1 Maja 2): — 
Dziś o godz, 9.30 „Rumunka* z Turkowem i 
D, Blumereld, i 

TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielniana 27). Dziś 
o godz. 9.30 „Żółta łata". 

TEATR ŻYD. W SALI FILHARMONJI (ul. Na- 
rutowicza 20). Dziś o godz. 12 pp. i 9.15 wiecz. 
„Wesoły oficer*, o godz. 4.15 pp. „Galicyj- 
skie wesele* 


INA: 
CASINO — Paryskie szaleństwa“ 
GRAND-KINO: — „Fortancerka*, 
MUZA: — I „Kobiety wolą brutali‘ II. „Rozə 
kosze małżeństwa", 
ROXY — „Wpuśćcie Żydów do Palestyny“ 
CAPITOL: — „Świat bez mężczyzn*. 
CZARY: — I. „Jaką mnie pragniesz“; II, „Po* 
gromwy przestworzy“. 
CORSO: — I „Burza o brzasku, M „Moby 


ick“, 
PRZEDWIOŚNIE: — „Jasnowłosy sen*, 
RAKIETA: — „Zakazana melodia". 
SZTUKA: — „Byłem Ci wierny“. 
PALACE: — „Symfonia życia”. 
METRO: — „Brat Diabla*, 
ADRIA: — „Brat Djabła*. 
OŚWIATOWY: — I Kurier syberviski © Ja- 
jemnica limuzyny. 


178 


„Klu- 
i 
dbyła | 


orza“. 
o się 


z or- 


ski i 
gister 


demji 
utwór 
skiego 
atral- 


w 


e pa- 


snaski rodzinne. 


iżone* 
orkie- ` 
ncisz* 
żącym 
izycz- 


na zo* 
to s0- 


odzi- 
dyni 
in za- 
której 
w go- 


y nie 
j ceny 
ą każ- 


iących 
należy 
zestni= 
niejsca 


zlennie 
vistów, 
10 do 


oraz uszkodzenie twarzy i głowy. 
trzył |ekarz 
wiózł ją do szpitala. 
z pociąznięto do odpowiedzialności 
za niegostrożną jazdę. i 


z Nasz reporter zanotował...| 


W mieszkaniu własnem przy ulicy Głuchej 4 


jtargnął się na życie”S 
RE ] życie "Stanisław Szyndler, zaży- 
|wając większej dozy trucizny. i ! 


Deesperata znaleźli w stanie nieprzytomnym 


| sasi i l wezwali a 
istów, IRE wezwali pogotowie ubezpieczalni Spo- , 


szpitala 
wego kro narazie nie ustalona. 


ekarz przewiózł go w stanie ciężkim do | 
w Radogoszczu. Powodów rozpaczli- | 


ex 


W ubikacji domu Przy ulicy | 
Rudzie Pabjanickiej, jokatoska cze ód 


Anna Wintrowicz, w celu samobójczym napiła | 
się nięznanej mieszaniny trującej. 


Lekarz ubezpieczalni przewiózł desperatkę 


| do szpitala okręgowego. í 


Powodem rozpaczliwego kroku były nie- 
l 

** 

xk 


Na ulicy Rzgowskiej wpadła pod koła samo- 


Blumenkranz odniosła złamanie prawei ręki 
anną opa- 
pogotowia 


Szofera 


* 


W mieszkaniu własnem przy ul. Sukienni- 


czej 4 uległ. zatruciu wskutek spożycia wielkie) 
ilości spirytusu denaturowanego — Alek 
Mazurkiewicz. 


Lekarz po przybyciu na miejsce stwierdził 


już śmierć zatrutego. 
A +k 


Heelena Burzyńska, zamieszkała przy ulicy 
rzędniczej 8, przyrzadzalac kapiel wlała go- 


tującą się wodę do balji. W czasie nieobecności 
Burzyńskiej "pozostał bez opieki 3-letni synek, 

anisław. i 
| a wpływem buchającej pary 
| omność i wpadło do wrzącej wody. Na krzyk 

malca nadbiegła matka. Do poparzonego malca 
wezwano pogotowie 
trzył dziecko i w stanie ciężkim przewiózł je 


ziecko nachyliło się: nad balią i 


ratunkowe. Lekarz opa- 


| do szpitala Anny Marji. 
kk 


A7 
Un 
ź 

mo 


ej przy 
z. Tow. 
u włas- 


owarzy- | 
gistrac- 
wa doj- 
iedman, 
an, Ja- 
sia Mo- | 
rób Po- 
- Lejb 


em? 


— Dziś 


a“, 

ioja ko- 
recz. 
)rzwiami 


ja 2): — 
kowem i 


1). Dziś 
(ul. Na- 


5 wiecz. 
„Galicyj- 


L U Ta- 


 Dyzastńskiej, p 
Meobecności domowników, 
synem dotychczas sprawcy i skradli garde- 

ę, 


HELENÓW 


E3 
. Na wlicy Pabianickiej, wskutek nagtego 
wstrząsu, spadła z wozu 48-letnia 
| walik 
strzys | | 


Janina 
i z Pabjanic, odnosząc uszkodzenie głowy 
złamanie przedramienia. 


ETE 
Wezorajszel 
włamali się 


raz bieliznę, wartości ponad 1000 zł. 


Ko- 


chodu 24-letnia Fajga Blumenkranc, zamieszkała 
przy ulicy Rzgowskieej, 135. 3 


ratunkowego | prze- | 


4 
$ 


sander , Słonie w ogrodach zoologicznych są 


straciło przy- 


y a r niu rozbudowy szkoły Nr. 1 i. budynków go* 
| T aszów «a Mazowiecki spodarczych  icałym szeregu innych drobniej- 
5 [5 Szych robót. A. 
OBCHÓD ŚWIĘTA MORZA W TO- jjąc znaczenie morza dla rozwoju «poliz! PRZENIESIENIE BIUR UBEZPIECZALNI 
MASZOWIE. tycznego i gospodarczego państwa. Dr. | Ubezp:eczalnia Społeczna wynajęła nowy 
lokal przy ulicy Kościuszki 25, dó:którego wczo 


Ranną opatrzył le- 
karz pogotowia ratunkowego. 
4 * 
A 


nocy do mieszkania Juljanny 
rzy ulicy Płockiej 28 w czasie 
nie- 


— Do składu win i wódek Apolonji Mikoła- 


| lewskiej, w letniskowei miejscowości Wypale- 
niskoj ammy Gałkówek 


i n omi hodziaisiwtamahi: 
e A TEIT Gin AOTROA TRO elak, s 


lek wó- 


ek i win, wartości około 1500 zł. Policja wdro 
żyła poszukiwania za włamywaczami. 


/Dźwiękowy Kino-Teatr 


SZTUKA 


Kopernika Nr. 16. 


D 


EDU ELO MIERZY ZA 
posady 


Łaskawe oferty proszę 
wać do Adm. „Republiki“ poll 


„Korzyść dla przed- 
siębiorstwa* ' 


ag z „z, ar nm 


skromnych WY: 
może 


MŁODĄ panienka b. 
Ak poszukuje kondycji. 
a wyjazd., Telef. 160-97, 


ANY 


DZIŚ, w niedzielę 1 lipca o godz. 9-e] w. DWA WYSTĘPY znakomitego śpiewaka rosyjskiego światowej sławy tenora 


DYMITR SMIRN 


W programie: Romanse rosyjskie — Czajkowski, R. Korsakow, 
Peret, „Dama Pikowa*, ‚Eug. 


ą = W rolach główny 
ziś i dni następnych 5 ; 


r í r f 
UNNNG asawa aa A Aa E MAM 


PANIENKA pisząca na maszynie przy AGENCI portretowi 
najskromniejszych wymagamach znaj-,bardzo dogodnych warginkach 
dzie zajęcie. 
magań pod „©. B. | 
LEKARKA - DENTYSTKA na dobre Skrzynka pocztowa 220. 
stanowisko poszukiwana. 
niewykluczone. 


Rutynowana mik*. praktyką, posiadająca pierwszorzędne m MM MH | 
Biuralistka DO WARSZTATU  elektroradjotech- świadestwa i referencje poszukuje po- na wsi j w mieście. Of, sub „Wolny. 
nicznego poszukuję ucznia za dopłatą. sady. Łaskawe oferty do administracji] czas“ meeer N 
z długoletnią prakty- Oferty pod „Uczeń* do Republiki. __|Republiki sub „Samodzielna, POLISH - English Interpretor wanted (i 
'ką biurową, sumienna PĄ|STUD. PRAW, absolwent Gmn. Spo-| a a zc E Adress. lat PAAR © I 
pracowita biegle pi- łecznego poszukuje kondycji. Zgłosze- and SRA Adress in English toj | 
KR ifa; piapa T PARMIE Rozmalte „Republika“ sub „H. lže strzyżonego bronżowegó baranka 
PAA e.n EAA, POSZUKIWANY uczeń do technika RETE OBIADY domowe smaczne ı obfite z na jedwabnej bronzowej ;podszewce 
posady kieras dentystycznego, Oferty do Republikij, $ BON MEA ATE 4-ch dań 90 gr. Narutowicza 25, par- ZGUBIONO między 1d:ym a 22-im 
ter, prawa_oficyna. "czerwca. Łaskawy znalązca zechce | 


sub „Technik, 

POSZUKIWANE pracownice haftu, 

bót weneckich sznurkowych, uczenice. 

Zielona 44. m. 10. 

STARSZA wykwa) fikowana osoba po 

NE PZ do aóworodka p lokatora, 
ość: żel. Z24-RI) od 2-el do 5-ej, Piotr 

kowska 211 u p. Wołyńskich, chomość lub rzecz. 

byćjlMANICURZYSTKA dobra natychmiastjwyszukać pracownika — 

poszukiwana, ul. Magistracka 14. 


1934 — FŻoLoobina Str. 13 


a Z r 
Pabjanice. 
URUCHOMIENIE DROBIARNI | 

W najbliższych dniach będzie uruchomiona 
przy rzeźni miejskiej eksportowa drobiarnia. 
Prace nad instalowaniem niezbędnych urządzeń 
dobiegają już końca. Sprowadzono i Zainsta- 
lowano już dodatkowe maszyny chłodnicze, 
przy pomocy których będzie można otrzymywać 
temperaturę minus 10 stopni. Na wykończeniu 
jest również wielka szópa do skubania drobiu 
i zamrażalnia. Uruchomienie drobiarni nastąpi 
w przyszłym tygodniu. 

Początkowo zatrudnienie znajdzie 80 ko- 
biet, w miarę jednak szkolćńia personelu przyj” 
mowane będą dalsze partie, tak iż około wrze- 
śnia zatrudnionych będzie do 400 kobiet Płace 
będą akordowe, a stawki takie same. lak w 
20 groszy od sztuki. Zarobki dzienne robot- | 
Gnieźnie, Lublinie 1 Warszawie, t: j. od 5 da | 
nic, zależeć będą od nabycia wprawy, niezbęd- 
nej przy skubaniu drobiu na sucho. Uruchomie” 

i nie drobiarnj eksportowej będzie miało powa- 
Żne znaczenie dla drobnych gospodarstw rolnych 


1.VH 


Ranna toaleta olbrzyma: 


ROBOTY PUBLICZNE 
Zarząd Miejski uruchomił już w całej pelni 
roboty publiczne, na których pracuje ponad 950 
osób. Ponieważ około 300 osób otrzymało. pracę 
na robotach poza miastem, ogólna liczba 74- 
ŚĆ 3 i trudnionych wynosi 1300 osób. Powiększyć za- 
—- -— trudn'enia już w żaden sposób nie można, nie 
pozwalają na to bowiem przydzielone przez 
Fundusz Pracy tundusze, chociaż w roku bie- 
żącym przydzielono dwukrotnie większą kwotę 
niż w roku ubiegłym. Przyjęci do pracy To: 
,|botnicy zatrudnieni są przy brukowaniu i prze- 
brukowaniu ulic, przy budowie targowicy, która 

to budowa dobiega już końca, przy wykończe: | 


bardzo pielęgnowane — na zdjęciu widzi- 


my scenę czyszczenia jamy ustnej olbrzyma, 


mmmmmmmmmmmmmmmmAAAM0500000 (YIN 


A „że WyDUdOWA” | raj, zostały przeniesione biura z ulicy Zamko». 
no piękny port w Gdyni, lecz niestety ; wej i Puławskiego. Ambulatorium i biuro zgło 
w porównaniu z sąsiedniemi państwa” | szeń pozostało w dotychozasowem lokalu przy 
mi jest on bezbronny. Polska posiada | ulicy Św. Rocha Nr. 8. 
które mogły 


Morza* w Toma- | Szyszkowski podkreślił, 


Obchód „Święta 
bardzo uroczy” 


szowie miał charakter 


sty. 


Miasto udekorowane było flagami. | 


Na Placu Kościuszki przed pomnikiem Z; zbyt mało okrętów wojen.. Í 
inicjatywy Komitetu Lok. „Święta Mo-| by obronić granice naszego państwa | BEE URZEDU TBC R 
rza“ ustawiony był model okrętu, oś-| przed ewentualną napaścią nieprzy* | nozyture Urzedu Skarbowego w Łasku. Por 
wietlony wieczorem lampionami. jaciela. Ofiary składane na cele budo: | r eważ operacie finansowe eksjozytury pabia- 
Już w dniu 28 b. m. o godz. 19.30| wy bojowych jednostek morskich przy” nickiej sa kilkakrotnie wieksze od operacji u- 

. rzedu w tasku, władze skarbowe nosza się 2 


zamiarem przeniesienia w nalbliższym czasie 


czynią się do podniesienia znaczenia 
urzedu do Pabianic. a w Łasku mala pozosta: . 


w którym udział 
mocarstwowego Polski. Dr. Szyszkow” 


odbył się capstrzyk, 
Następnie nad 


wzięły różne organizacje. 


rzeką Wolbórką dłuższe przemówienie | ski zaznaczył, że obywatel polski w WA olerazytire. 
okolicznościowe wygłosił p. Siwiński. | porównaniu z innemi państwami składa | 
poczem nastąpiło puszczenie wianków, najmniej ofiar na rzecz obrony mor- | 


skiej. bo zaledwie zł. 1.20 rocznie, gdy 
w innych krajachssuma*ta sięga zł.-87. |! 
, Po tem przemówieniu „pochód na 
czele z trzema orkiestrami- ruszyła 
przystań Tomaszowskiego Towarzy” 
stwa Wioślarskiego, nad Pilicą, gdzie 
złożone zostało uroczyste ślubowanie. 
O godz. l6-ej odbyła się na przystani 
`T. T. W. zabawa taneczna. 


zapalenie ognisk, koncert orkiestry i 
chóru | [5 atere , 
W dniu 29 b. m, o. godz. 9-ej na ul. 
Pałacowej zebrały się organizacje ze 
sztandarami. O godz. 10-ei odprawione 
zostały nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich wyznań. O godz. 11-ej prze- 
wodniczący Komitetu Lok. dr. W. Szy- 
szkowski wygłosił z balkonu na Placu 
Kościuszki przemówienie, przedstawia” 


ROWY M 


rF 107 sf) V EAFA E EED 


O V z udziałem Łódzkiei Ork. Symfonicznej pod dyr. SEWERYNA PIETRUSZKI. 


Greczaninow, Bagiński i inni z op. z towarzyszeniem ork. / „Poławiacze 
godz. 6-ei Five o clock, — D z i é, o godz. 11 poranek mMUZŻYw.. wejście 1.09 uczn. 54 £r. 


KAŻDA KOBIETA POWINNA ZOBACZYĆ FILM p. t. 


M CI WIERNY” 


jak kruchą rzeczą jest wierność małżeńska 


Onegin‘, „Rigoletto“ od 


Bo będzie mogła przekonać się 


ch: Ronald Colman, Kay Francis, Phillis Berry 


12-ej. Sala dobrze wentylowana. i 


MMM MT 


GENIEK Frenkel Łódź, Śródmiejska 12 
zgubił matrykułę Il gimnazjum męskie 
go Tow. Żyd. Szkół. EO ' 
ZGUBIONO weksel na żł. 50, plamy i 
2 sierpnia 1934.r., wystawca „J. Wohi, 
zlecenie I. M. Pasmanika. Weksel pò- 
wyższy unieważnia się. Tryshian, Le- 
szno 33. 


Pocz. seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele į święta o godz. 


poszukiwani na DYSKONTUJE weksle bezpośrednio 

ekarzom, adwokatom, apte- 
bardzo dogodnych warun- 
Ot do | 


do sprzelwyłącznie | 
-FEmail* — Za-|karzom na 
Kielce,jkach, dyskrecja zapewniona. 
„Republiki“ pod „D skonto“. 
PRZYSTOJNA zapozna samotnego in- 
teligentnego izraelitę do |. 40, celem 
wspólnego spędzenia wolnego czasu 


daży portretów „Sem 
„Renesans“, 


Oferty z podaniem Wy- 


A: 


kład portretów 


ze znajo- 


Małżeństwo SAMODZIELNA buchalterka 
długoletnią 


Oierty sub „Akade-| mością korespondencji Z 


zwrócić za wynagrodzeniem. ` Piotr- 
kowska 200, m. 16, Pawłowska, tele- 
fon + 118-01. 


paan 


DROBNE ogłoszenia w «Republice' 
| nast T anadan Sc Segones, zediębttwę AONT 
zetknięcia _ zainteresowanych Strond przyjmę, Stałe dostawy. Tranzakcje! — 


Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub-|tevjacznie rotówkowe. Kapitał zabez- EN hó y 


) leż eszkame | f 

2) znależć mieszkanie lub Republika Łódź, „Spółpraca* 

wiek okazyjnie. 5) dostać posade. 6) tratnega interesu z kapitałem od 2 do „Fiat“, karetka 6 cyl. 6 osobowy oraz > 
A, $, hi 


iado poledyńczv pokój. 3) sprzedać njera. Pieczony. Ea 
4) kupić cośkn!- POSZUKUJĘ spólnika, spólniczki do in 
niechai 60:4 tysięcy złotych. Oferty do „Repu=| motocykl B. S. A. 250 ccm - 
„Repubiiki” lbliki* sub: „Spólnik z kapitałem”. wany mało używany, Saby lb arte | 


da drobne ogłoszenie do 


- CHOROBY SKÓRNE. 


 wenerologiczną'— 


ZAWADZKA 1, tel. 2056-38 


Daj DSWE e e AVA J. bubl 1934 Ne 176 
SS j enie zł 1— da 4 
ŁK € Wielki Koncert symfoniczny MUSYKÓW dear AE Bilety w ct mięk l 
; ) zy h I szeregowych 785gr. do nabyci 
$ i 4. it | R M 0 R Í W R y h generalnego inspekt, orkiestr Zdamiuńskia, dzdwlowadzi 
KRAK Baa ia MA MUŃS iG j 168 f MP S 0W C wojskowych król. Rumunji w akon ANAM Kowztsiii 


w zeapole M 


A i. ŚŁM EEN a 
Błwiekowy, | Kino-Featr 


„Przedwiośnie” 


Newa bohaterzy filmu Kot 


„JASI 


ŻEROMSKIEGO 
Me 74—76 
róg Kopernika) 
tel. 129-88 


wood, dopomagają jej: HENRI GARAT 


Następny program: 
Ceny miejsc II 50 grn, II 20 Śr. 


WNIM Miani 


Ostatnie 2 dni 


U WŁOSY $ 


LILJANA HARVEY pragnie zostać wielką gwiazdą filmową, 


„JARMARK MIŁOŚCI" 
I 1.09. Kupony ulgowe po 70 gr. Pocz, seansów o 4 w niedziele o 2 


Ni, 178. 


11 listopaca Nr. 26 | 


s' Tańczy” urocze zjawisko LILJANA HARVEY i czarujący hti HENRI raais 
GARAT znów razem w filmie p. t. 


ANIO s 
b 'urko, pr 
łoltnia, 


A 
Jej perypetje w docieraniu się do królestwa filmu Hollyświać 
i PIERRE BRASSEUR. KASA o 
w rolach główn.: Janet Gaynor, Sally Eilers, Lew Ayres i Will Rogers. Piotrka s, 
SAMOCH 


iC} 
m immmmmm WO OOOPOD MMM mmm 


ma obw ub REIS RW aora aae Ka GUNMOBNKNNNEZOWUNUOKOWONNONNAGNOWOWOCHZDONUWMOMY iioroct 
(M KODA ROWY RSMA 2050 POW OKC Ero KZ JEDWABISTĄ, MATOWĄ R ZAWIADOMIENIE! Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
DO CN IAEA Koda AA YN AA TE CERĘ R Szan. Klientelę, iż Przeds. Inżyn.- PAG ANYA ZOWNARO 
n z dn pca r 
Kawiarnia BAGATELA R WRA Maurycy Rak przeniesione z Zawadzkiej 1? 
RAM sując płyn SIMU m na ul. CEGIELNIANĄ 19, tel: 2111 i 243-66 |! 
Va z f któ d m Polecam się łaskawej pamięci Szan. Kliente ykonywam prze» ZĘ 
PIOTRKOWSKA 94, TEL. 240-50 A f RUA Í świeżość A AAN = „winięcie R otorów ld SAA AAR instalacje elektryczne Ą 
Dziś! o godz. 5 po poł. Dziś? LM. młodości, usuwa | m siły, światła i ZACH oraz sprzedaż i zamiana ai: N: 
; ; m MOTORÓW i DYNAMOMASZYN nowych i używanych g OKAZJA 
zespół teatru Bagatela zaprasza na Five o'clock AR Parasa $ | 
przy pełnym programie artystycznym w ogrodzie h r kaze kóre! ZESNZUNANNNNNAGUKRUNANANANNNANNANRAENUSEASANAKANU RER i 
przy kawiarni. — Wejście bezpłatne. — Ceny nis- 4 ] a | la 7, m, 
kie przy minimalnej konsumcji. f ton 206- 
Od godz. 1 12. Zra. poranek muzyczny j Ortopedysia żę Konstruktor dm TOT 


Teatr BAGATELA 


Początek o godz. 8 i 10-ej. w.— Wielka rewja p.t. 


ZĘ We FR PIECE sko Ni 127- 23; 


DR. MED. 


DOKTÓR 


5. BRÓTMAN L. NITECKI 


Choroby WENERYCZNE, SPEC, CHORÓB SKÓRNYCH WENE 
 MOCZOPŁCIOWE i SKÓRNE. |RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 


Przyjmuje od 8—10 r. i od 9—10 wiecz. Kd wd 32. Tel 213-18 


Panie od 3-4. zyimuje od 8—10 rano | od 5—9 w. 
Zawadzka 38. Tel. 108-07 W W niedz. i „1 świeta od. 9—12 RJ w nol. 


Nla 


PROD Ai niozamožoya u- PORADNIA 
ETAN WENEROLOGICZNA |t- 232:55._orzyimuie 7— 
LECZENIE CHORÓB 
Dr. med. || o BUSKO — 


DF. ed 
ielona 2 el 


od 9 rano — 9 wiecz. 


PORADA 3 ZE. 


Dzieci i kobiety przyjmuje kobieta- 


tb aino 


N.: CHOROBY DZIECI lekarz od 11—1 i od 3-4. ordynuje jak w lata 
| Ar 7 RER TRONIE EZ w „willi „Wiktorja*, 
Laboratorjum 
ż A Dr. me 


Analiz Lekarskich 


Nr. tel. 228-82, 
orzvimuie od 5—6 „pp. 


Gabinet światło-leczniczy 
Gdańska 31a, tel. 192-64 choroby skene, w 
kobie 


Seny lecznicowe. | i 


DOKTÓR 


„zyńna od 9 r. do 9 wiecz, T R E | M AN 


Choroby weneryczne — inoczopłciowe RUGóRYGM RARR: AEDES 


PRZYCHODNIA 


Lekarzy specjalistów 


KRYN 


j skórne. (Porady seksualne). H, SKÓR 
STACJA CATOBIEGAWOEA wola PŁCIOWYCH 
| cala dobę Dla pań oddzielna poczeka cegie niana 4 UR mol. | oaj 
Porada 3 złote. Telet. 216-90 


Przyjmuje od 8—12 i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 8—1 po pot ab a Łazienek 
Dla a pań oddzielna poczekalnia, _ PESEE IASN Z tel Plaadi oE Z 


L. „Czarnożył | (GII 


D: Neumark? 
WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁ CIOWE 
Andrzeja d 
tel. 170-50 
12—2 i od 6—8 w. w 


przeprowadził się na ul 


Piotrkowską 62 


Obecnie ordynuje w CIECHOCINKU, 
willa KOŚCIUSZKO. 


przyjmuje od 
niedz. i święta od 10—1, 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 
lula niezamożnych 
CENY LECZNICOWE. 


telef. 12 


Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła i krtani 


ul. PIOTRKOWSKA Ne 164 


tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 5 wiecz. 


AL. Kongiow 


„AOR WEWNĘT WS 


Gdańska 37. 


.CHOTINER = „,; 
Higiene” SOMMER 


UI. 6-go Sierpnia 1. 
telefon 220-26. ` 


<e. 


| Od Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 


DOM SZKOŁY 


przyjmuje od 3—7 po pol. 


Piotrkowska Kg | są do nabycia o godz. 8 rano u gaze- 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące 
w zakres ortopedii: sztuczne ręce, no 
gi, aparaty ortop., wszelkich systemów, 
ł4 gorsety na skrzywienie kręgosłupa, £ 


p sa z -A wkłady ortopedyczne na płaską stopęj 
A 3 Ę i è y (platfus) z kompozycji aluminiowej i z DO SER 
TŹWia m 0 na MM: h » Doltór ;imasy. Aparaty wlasnego wynalazku na Spodarsti 
w | | A E potere nogi, SRA sr JE ns WIS OWY 
"1 i Ikorku (można na nie wkładać normal- łlcach t 
¥ Sokołowsi:a OE p Gordez, Sobol | H. SZUM CHER | i Re CETINE Ji naO NE KA: {i 
rdez oboi- i $ Maja 
tówna, Sempoilński, Sulima ins: Teni i b | Choroby skórne PRACOWNIA ORTOERERCZI ALUZJI 
ojnar i Spates giris. BINOS i weneryczne nien on 
"BM 0 
M iy j | 79 p, tolarni 
PIOTAKOWSKA 56 JóZEF ROSENBERG Bai 
z SUNI DRR 5i M tel. 148-62 Łódź, PIOTRKOWEKS A w podyż kę (et 
o od 11 poł — 4, 0—9 wiecz, w nle- i rzu, tel, Sporul 
A istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 386. | dziele ı swięta od I0—l E orzed założeniem M A = ae i od 3—7.. DO ŁAłożENiU Mya 
È k ZAJE z 
Sc GENTRALNA bECZNICA ZĘBO HY „dentystyczny | Ceny. jecznicowe, , IB aparatu | Ubezpieczonych » Sk aoeeoe TD i AU i h BOREK 
LEKARZA DERTYSRY W 30 4 Dr. Med. WŁODZI aIERZ przyjmuję. Obsługa damska i męska. konstrukcji W Ay zki 
S ATSA ROG S SE k mananan 4, TO 
A. ŻAWZEEWECZA A. | IE 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW. IEW | LZ Leczenie DOKTOR PAG 


Wołkowyski ¿z 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na uł. Gegielnianą 11 


Telefon 238-02 

„Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne, 

Przyjmuje od godz 8—12, od 4—%6 | 

od 7—9 w. w niedz. i święta od 9—1 


LEKARZ-DENTYSTA 


P AURWICZÓW Da 


krótkiemi falami 


thoroby stawów. kości. mięśni. ner.» 
(o skóry. narządów wewnętrznych 


kobiecych i t d. 
w gabinecie terapji fizykalnej 


Dr. POLAKA. Nawrot 7, Tel. 164-21 


e RA RWE A A e „i w 


DR. MED. 


"IL Aundsztejn 


A 
T 
.3E 
> 
2 
— 


re os wiec 


AKUSZERIA 1 CHOROBY KOBIEC 
PRZEPROWADZIM PSE NA ULICE Piłsudskiego 36, tel. 141-95 CHORC 
Zdról Pomorska 7, tl. 01-0 wy głazie, | Traù 
przyjmuje od przyjmuje od 4—8- el. 30 daii EN prz 
ul. Legjónowa 17 (willa p. Szapocznik) W ni 
MED. SW BOR AŚ A 2 R 
| dodana at Z a 


<=, A 


< 


DOKTÓR . - | 


REICHER 


d. 


7" 
m 


' (s 
SPECJALISTA CHORÓB SKÓR. | 
tel, 127-84 H I WENERYCZNYCH, | 
przyjmuje od 4—7-ej, LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ | 1 
= eni | Południowa 28.. Tel. 201-03 a 
przyjmuje od 8—11 rano tod 5 x | 
r. ań 0 d wiecz, w niedzielę i świeta od 9 | tel, j 
eneryczne oC 
ul. NAWROT Nr. 7 DOKTÓR 
Tel. M 
choroby wewnętrzne opada e. 
(astma, pokrzywka, dag w ; 
matyzm) BŁ W 
Godziny przyjęć 7—8, powróci? 
TERR špec, chor, wenerycznych. skórnych 
Romstein Bac noś pr I włosów IDOtAdY Aa TE | 3 na u 
Z Ć Andrzeja 2, tei. 132-238 | _ 
Previne od 9--1] rano i od 6=% 
Borowinowych Letnic AA) W niedziele 1 r ENEY od 10) IŻ, 
y ooo 
Witniowei Góry I taen ry) Alterman u 
* MAN ak 
„ilustr. Republika“ i ZOE GOA 
- olo 
„Express Wiecz. ilustr." j Spec 


PRZEPROWADZIŁ SIE na ul 


Andrzeja 32 


tel. 137-09 


carza Jamnika, willa Kawuli, vis-a-| 


1-23 vis Chłodni wiedeńskiej. 


M. 178 LVII RFiepubiiy 

De 178 
soy | pa jemakaa a 

— do 14 
| nabati i 
Hanauzii 
swatski 
„26 | 
Taanna= S W m e e e E EEE S S moyana EA EEE EEE POEA O 


HENR| g eraren wzw KOCIOŁ parowy wodorurkowy 25) Ay OETA EE SŁONECZNY frontowy pokój PROMO POKOJ inan tamo, Ar do ws 
mtr”, Andrzela 6. wy z wszelkiem, wygodami tanio od=|najęcia; s pm, éy ; 

Kupno i sprzedaż SAMOCHÓD Whippet nowy okazylnie Lokale | dam. Aleja I Maja 15, m, 24. POKÓJ z wygodami, telefonem zaraz 

J l-5 do sprzedania, Hofman Andrzeja 6. E A ATETA Je EITO SZYTE | POKÓJ umeb zdj PO AJ. do emeei Piotrkowska 50, md 
T A O TZN o >> m. ihtelig. izr. rodzinie, odnajmę, iado- "SZKANIA 2 pokojowe do Wy- 

edam tanio 6-osobo- ość ZIElONE A SĘ dńsk 

TANIO sprzedam syplalkę brzoza | wynkięcia 2 pokoje POKÓJ frontowy dwuokienny, balko-| mość Zielona 30/7. najęcia. Gdańska 19._ - - 

(uko, przyjmuję wszelkie obstalunki.jz kuchnią. Wiadomość: Katna 5. nowy, słoneczny, kompletnie umeblo-| POKÓJ umebl, z klatki schodowej do| MIESZKANIE 5 pokojowe nadającę SiĘ 

; tolarnia, Żeromskiego 25. zr wany z niekrępującem wejściem do wynajęcia. Kilińskiego 166, m, 49. jna biura, stowarzyszenie | t, p. do wy- 


p AT por" SPRZEDAM plac w Rudzie, ul. Koś-l wy ie 22. Í ą ajęcia. Gdańska 19, 
j KAZYJNIE sklep do oddania z urzą- Mch Nr. 11, Wiadomość w sklepie. wynajęcia, Zeromskiego 11, m. 22, _ | MIESZKANIA słoneczne 2, 3, 4 poko- a ECZNE 31 2 pokojowe mieszka- 
HollyśWiadomość Plotrkowska GT, aS PIEKARNIA w ruchu, z powodu cho- pUre ayy coa irona wyi tonora] O h Gazel, e9 2”) nia z wszelkiemi wyzodami do wyna= 
IKA PREIRINTA T ENP i nla. Oferty sub „Piesa ze: A OWADY: najęcia. wiadomość Seg OM ANA =s. cja od 1 lipca. Gdańska 31-a u gospo- 
R ŻY M r eta karna? DA ómiletracji” Si wiry ar Traugutta 8, m, 16. Tele- POSZUKUJĘ panienki na mieszkanie, Pr 
ogersapiotrkowska 121, m. 42, AR isma, fon 142-85. nadające się na pracownię gorsetów |POSZUKIWANE od zaraz 3 pokojowe 
SAMOCHODY - półciężarówki | oso. CENTRYFUGĘ o średnicy 500 mm. z|DO WYNAJĘCIA 2 mieszkania fronto> | SHafciarstwo. Piotrkowska 25, m. SES Piotrkowska 31, m. 48. |mjeszķanle z wszelkiemi Wwygodami, 
lóowe' „Chevrolet 1930", „Fiat gog“ 2 górnym napędem, zamienię na 600 dojwe, 5 pokoi z kuchnią i 3 pokoje zi OD ZARAZ do wynajęcia 2 pokoje zjewent. z ogrodem, Oferty z podaniem 
E PigTWszorzędnym Stanie tanfo sprze.[ 700 Mm ewentualnie sprzedam, Wiae|kuchnia, wszelkiemi wygodami, Wia-, kuchnią, wygodami, Zakątna 64. Wia>| ceny do Admin. Republiki dla „Dokto- 
same oae Andrreja. 47, U p. m. 6. domość tel. 179-65, domość Śródmiejska 26. domość u dozorcy, ra*. Pośrednicy niepożądani, 


M - z | OCE nmn mi A aaa | UŻY LdnY, pokó) (z balko PEATE 
mie ECKA 5, KA KA da sprzo pta ë © a mi AEP do: Samiec Gd SAAR, Jiran- 
- U 0 Poo 
KUPIĘ używane w dobry ; to. BS RNYCH - | | i i (l | | | L 
i)” karke, ASTR A N ` | d 3 4i 0 lipca 1.0 | l $ 4 icytacja 


zutta 14, m. 7. 
ckscentr. od 10—15 t, Oferty składaćlik składów 4 bocznicą w Koncesjonowanćj sali Komlsowo «a Licytacylnej A. 


nA mo = 


Rh 


gutta 14, m. f. eeit 
ODDAM natychmiast pokój umebłowa 
TRZY FILIPKOWSKIEGO, przy ul. Plotrkowskiej 150 w godz. 


ny z niekrępującem wejściem, z. WYgOr 
-66 O YYTEE leima sub „Fabryka“ ii dumi, Cena. niska. Zachodnia; 66, 
zer ZEDAM tanio meble sy i n i SA s À J Se pó A z: A 
o meble sypłalne Jaai kolejową poszukuje Tow. Mandlowo* rę 91 2o 3al WERE Do asoa sa Wszokisgp ror 
Przemysłowe | dz p ioty: meble, dywany, lampy, obrazy, kry- 


m. 18, Ip. 
ezne sne urządzenie kuchenne białe, pianinolk 
PH t Hi ształy, książki, antyki, kasy ogniotrwałe i t, d. 
OFERTY sub. „BOCZNICA do admin, 


POSZUKIWANY pokój z kucha z 
lumpę. Nawrot 32, m. 18, telef, 176-44, wygodami w śródmieściu wprost 04 
4 | A0OOOLA A £ICMODLI DOOKOLA ODODOOOOOOO0OOO 
niniejszy, pisma R OLC 
"aa DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, | m E 


i uospodarza. O b „Jl. NY do 
ych | OKAZJA. Do sprzedania Aae] gospodarza ierty su 
O e AT CO NAJLEPSZEIĄ 


IUBEMA SZYNA do pisania „Remington w doskojg Adm. Republiki, 
e 
dn EEEE AEP OMOJONAI Januszewska - Góra dwa. Sell, 


h > TAN kuchnią Z wy 
nałym stanie. Obejrzeć można Andrze POSZUKIWANY, Pokój. A Kuc A U 
to 7, m. 9, godz, 9—1 i 3—7. Telt- RAT ty Rep p = 

IAL, : POKÓJ umebl, frontowy, wejście £ 
klatki schodowej, do oddania, Piofr- 
kowska 220, m. 1, tel. 101-36. 


PA (10 init droki od st. kol. COKOLWIEK DROŻSZE — U (3) POKOJE ná birod peng 
TETEE E E or TN PTIT EET APTA poczno oficyna, Plotrkowska róg: Andrzejn, 
(towa, Pollen gg ców e grani- położony w suchym sosnowym lesie pięknej okolicy. — WIELOKROTNIE LEPSZE! | -|telefon 232-51. 1-3 
KUPIĘ oi e oz Idealne miejsce wypoczynku. Nowa obszérna willa, Ry=| a PRELERWATY WY 9 3 POKOJE z wygodami natychmiast 

q łednokonną bryczkę — tualna kuchnia. Ceny bezkonkurencyjnie niskie, | ECONECCNONOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOO |do wynajecia: Leglonew Sa mm cia. Legionów 44. 


FABRYKA parterowa z trańsmisją do 
wynajęcia. Zakątna 39, tel. 127-74, 
POKÓJ irontowy, słoneczny umeblo- 
wany, tanio do wynajęcia. Ul. Gdańska 
Nr._6, m. 9, II piętro, 

FRONTOWY, słoneczny, umeblowany 
pokój do wynajęcia. Wejście niekrępu 
jące, Centralne ogrzewanie, winda, 
Teleton 122-11, 

DO WYNAJĘCIA od zaraz pokój z 
kuchnią 1 wszełkiemi wyzodami (sło- 
neczne, łazienka, winda) w domu przy 
ul. Al. Kościuszki 57. Oglądać moża 
w. dni powszednie w godz. 9—14, tele= 


Ozorków skrzynka 19, Baliński 
W SSizyKa 19, Baliñski, | Informacje: AL I Mala 19, m. 9, godz. 9—10 i 3—4 pp. 
DO SPRZEDANIA 6-cio morgowe go. tel, 207-27. gw 


jiPodarstwo z zabudowaniem, ogród 1 Listownie: D. Chłopski, Opoczno, skrzynka pocztowa 42:1 fana QOkazyjmie do sprzedania 


mArgowy, staw rybny w Prob s 
wie , yon) roboszcze= domek z ogródkiem, skł d si 5 
Mion nr. 8. Wiadomosé ulica Brze- teap Ea; Ga ta Cary R z e Ta, tera Ta Ern Eaa R | RAE EEE apo AEN a reaa 


z ils 
a nr, 80, m, 27 u Franciszka Bo- $ osiedlu przy ul. Zagajnikowej 16 róg Qe- 


i „CHOLEKINAZA” Vf) ceai 


A Seras 
PALUZJĘ drewniane do wystaw I v- Dojazd tramwajami Nr. 4, rf] 2. 
x | Tamże do sprzedania parcele z zatw, planami 
ki. Niemo ewskiego i DL 


GN nowoczesnych wyrabia mech 
„atarna Bazarna_6, tel. 153-97, 
s RZED M za bezcen lub wydzierża 
"lo. handel win i wódek dobrze pro- cyełomatycznie i energicznie wzmaga czynność 


` 

| zę, 

"perujący wskutek przeciążenfa pracą. watroby I wydala w leń eposób szkodliwe pom 4 Pokój 
b roduk ph 
oczne produ ty t „CZ Y sto A ć 


LULUULLEOOOOCOOOOJOOUOOCOCECOCOOLULIOLC 


ąz P> TR SRDA 


emu- jj Iiżczę informacj 
PREAS je telefon 288-1 i przemiany materji, równocze” 
| iub 227-683, ; a indo uniemożliwiając zalefanie |ch w organiźmie 2 OKIENNY 


BOMEK dó sprzedania drewniany, por ff. u(kwasy> żółciowe, barwiki żółciowe, kwas mos 


TS (WAŻ. frontowy* słonecz- j E KC fon 106-88. Administrator domu. 
cji By s i 1X. j przyjmuje * cykiinowanie, drutówawie,.| meeer b; 
4, kuchuią przy. uh: Zagłoby: nr 259 ahe pieron sy z meblami UD] jęoterowanie aag sotzątanie blur. po'|> pOKOJE Z 
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zne, I p. 
Się "D o blisko 18-miesięcznem 
=mucj istnieniu reżimu hitlerow 
i od zaj „, SKiego w Niemczech nie 
nów 16.NOŻNA powiedzieć, by owa sła 
5 pokofetna „Gleichschaltung“, bę- 
o wyna-ląCa jednym z najważniejszych 
A aktów „programu narodowe- 
ul, Za-j, 9clalizmu, została dokona- 
i Nazewnątrz, mogłoby się 
krępują: 3 dawać, że, jak zresztą wska 
j rodzi- Bł odbyty plebiscyt, prawie ca 
mskiego A ludność Niemiec stoi za Hitle 
em. Trzeba jednak pamiętać, 
AE plebiscyt odbywał się pod 
oddania, 31em poparcia polityki zagra 
3—4 pp. Cznej III Rzeszy, Ten fakt 
ro front ha Swoją wymowę. Jedno- 
. Zamen "YŚlność całkowita lub wzglę- 
Maw polityce zewnętrznej jest 
łowany Jawiskiem znacznie częstszem 
śrępuja- łatwiej osiągalnem, niż podob- 
Sentrum | OM RAZY PALE 
12Ri48, E Stanowisko w spfawach we 
ty z nie Mętrznych, F 
BA wy k W chwili obecnej kilka nie- 


panów, kOordynowanych zresztą ru- 
ów opinii publicznej Niemiec 
Vyraża swe niezadowolenie z 
— ileryzmu. Zdecydowanymi o- 
Ywiście wrogami reżimu są 


zielnem 
inie, 
ıı Tele- 


lodziemną w sposób bardzo e- 
iergiczny i konsekwentny. Co- 


e Wło- 
ży. Ra- 
lomość 
po poł 


m 

elu jtawda skutkiem prześladowań 

sanie tby członków partji i sym- 

AREK fatyków bardzo zmalały, mimo 

nzyłączenia się do ruchu nie- 

! i Tych rozbitków socjaldemo- 

a 16 racji Tem niemniej jeśli ko- 

hunizm stracił ilościowo, to 

—— Wskał jakościowo i walka z 

zza | zajmuje wiele czasu orga- 

nsjonat | M państwowym, wobec cze- 

„ ob- 70 nie może być jeszcze mowy 

'wintna | Zgnięceniu niemieckiego mar 
turalne Isizmy, 

ikema- 4 Wśród masy robotniczej ko 

228-77. funiści posiadają wpływy i 

1a wy- Vmpatje. Dawne hasła narodo- 

:w ad 70 - socjalistyczne, hasła wal- 

lz wielkim kapitałem, któremi 

zed objęciem. władzy hitle- 

Owcy przyciągali sobie wielu 

Ympatyków i członków, nie 

Malązły jakoś zastosowania w 

Vciu. Wręcz przeciwnie — 

Iganizacja syndykatów hitle- 

Pwskich pozbawiająca robotni 

W różnych fabryk i miejsco- 

Vości łączności organizacyjnej, 

lznająca za jednostkę podsta- 

Owa tylko pojedyńcze PIER, 

KĘ niezbyt spodobała się nfa- 

IE robotniczej. Wybory na 

mężów zaufania“, mających 

astąpić zniesione rady załogu- 

2 ky dowiodły tego dość jasno: 

imo wielkiej presji hitleryz- 


o iie ; 
zodnia pl. wybrano znaczną wię- 
|. lub $zość mężów zaufania bezpar- 
„rzedu Winych. A wiadomo przecież 
ua p znaczy słowo „bezpartyjny* 
wrotu Od dyktatura. 


i Cicha, lecz nieustępliwą wal 
| z hitleryzmem na tych pun- 


? s r : 
jomuniści, prowadzący walkę 
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„Jak zrobisz statystykę, 
dym razie musi ona być wyższa o 30 proc. niż w poprzed- 
nim miesiącu‘, 


ktach,.które sprzeciwiają « się 
doktrynie katolickiej, prowadzi 
Kościół. Kardynał Faulhaber 
był jedynym człowiekiem w 
Niemczech, który protestował 
przeciw prześladowaniu . ży- 
dów; sterylizacja jest stanow- 
czo potępiana przez kościół 
zaś akcja.neopogańska „Fiilire- 
ra“ młodzieży, Baldura v. Schi- 
rach, musi spotkać się z nai- 
ostrzejszym protestem Kościo- 
ła. Nic więc dziwnego. że w 
południowych, katolickich Niem 
czech ręce podnoszą się do gó- 


ry mniej sprężyście, niż w Ber- 
linie, a „heil Hitler“ brzmi nieco 
mniej entuzjastycznie. Księża 
zaś, najczęściej nie używają o- 
bowiązkowego' dla-wszystkich 
powitania. : Tosteż: zwolennicy 
utrzymania status quo w zagłę- 
biu Saary liczą:bardzo na miej- 
scowych ' katolików. Twierdzą 
oni, może i'nie bez słuszności, 
że wobec teroru bojówek, fakt 
należenia około 90 proc. ludnoś 
ci Saary do „frontu niemieckie- 
go“. niczego nie dowodzi, 
Oczywiście, Rzeszy na od- 


Rys. Wa-r, „Sim plicus', 


to już twoja sprawa, w każ- 


zyskaniu:Saary:ogromnie zale- 
leżywnietyle:ze względów eko- 
nomicznych, gdyż Niemcy bę- 
dą miałyśtylko kłopot ze znale- 
zieniem,nynków zbytu dla saar- 
skiego/węgla, — ile dla wzzlę- 
dów |„prestiżowych,. politycz- 
nych. Po'zawarciu paktu o nie- 
agtesji'z.Polską, byłby to drugi 
sukces zagraniczny hitleryzmu. 
A jeśli weźmie się przytem pod 
uwagę, że Polska dawniej wy- 
ciągała dłoń do zgody, którą 
poprzednie rządy /niemieckie, 
poddane wpływom prawicy $ 


RUDNOŚCI WEWNĘTRZNE NIEMIEC 


junkrów stale odrzucały, to 
odzyskanie Saary staje się dla 
hitleryzmu tem ważniejsze. 

Ten pierwszy doprawdy suk 
ces na arenie europejskiej mo- 
że uspokoi na czas pewien ma- 
sy ludności, zastraszone dziś wi 
dmem inflacji i ponownej ruiny 
klasy średnich i drobnych po- 
siadaczy. Fitleryzm, rekrutu- 
jący swych zwolenników głów- 
nie z niezmiernie zresztą w 
Niemczech licznego małomiesz- 
czaństwa i warstwy chłopskiej, 
musi liczyć się z nastrojami 
tych klas. Wszak to z nich 
wyszły owe zastępy młodych 
SA, których kilkogodzinne ćwi- 
czenia wojskowe i kilkunasto- 
tygodniowe prace propagando- 
wo - kwestarskie (w Niet- 
czech niemal codzień kwestuje 
się na inny cel) nie pozwalają 
jakoś zapomnieć, że normalny 
tydzień pracy liczy godzin po- 
nad czterdzieści... i przynosi w 
sobotę wypłatę tygodniową. 

Przed obięciem władzy przez 
Hitlera, członkowie bojówek li- 
czyli na radykalne zmiany i 
całkowitą poprawę swych lo- 
sów indywidualnych. Tymcza- 
sem nikt nawet Hitler, nie po- 
trafi dokonać cudu w ciągu kil- 
ku, czy kilkunastu miesięcy. A 
że całe. pokolenie młodych nazi 
było w ciągu lat tresowane w 
psychice opozycyjnej, to nie 
trzeba się dziwić, Że ten ich 
szef Röhm ma dziś urlop z po- 
wodu  „przemęczonych ner- 
wów". 

Rząd lezy słę z możliwoś- 
clą zwrócenia rewolucyjnych 
zapałów swych Kohort przeciw 
wielkim posiadaczom ziemskim 
Marborska mowa v. Papena, 
skonfiskowana zresztą przez 
Ministerstwo Propagandy oraz 
nieprzyjęte dyrnisfe ministrów, 
v. Neuratha, hi, Schwerln-Kros 
sigka były wyrazem obaw i 
protestu kół załnteresowanych. 
Czy hitleryzm, rzeczywiście 
zaatakuje feodałów ze wsćlio- 
du? Nie jest to wykluczone, a 
podobna akeła dałaby. nadzieję 
masom, że przyjdzie rówież 
Kolej i na wielkich kapitalistów. 
Atak w tę stronę wydaje się fiż 
bardziej wątpliwy, ale wszak 
wiara przenosi góry... W. Każ- 
dym razie hitleryzm tak fd 
nale rozumiejący:I wykorzystii- 
jący psychikę, Niemca da sobie 
radę z temi trudnościami jesz« 
cze w ciągu najblfższych lat, ` 

Jeśli populafiość narodowe 
go socjalizmiąfub jego poszcześ 
gólnych wodzów straci nawe 
na natężeniu, to III Rzeszę stać 
na to. gdyż ma za sobą siłęą 


(Dalszy. ciąg-na-str. 3-ej). 
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Przed paru tygodniami głoś 
nem echem w całej środkowej 
Europie odbił się pozornie drob 
ny fakt: do Budapesztu przy* 
był drogą wodną transport wę 
gla z polskiego Górnego Śląska. 
Fakt ten wszakże jest bardzo 
znamienny. Węgiel polski odbył 
olbrzymią: drogę: ze Śląska do 
Gdyni, opłynął całą Europę i 
drogą rzeczną dostał się do 
stolicy Węgier. A przecież dro- 
ga lądowa jest bez przesady 
ilkadziesiąt razy krótsza. 

Faktów takich moglibyśmy 
mnożyć bez liku, nie tak już 
być może parądoksalnych, ale 
w każdym bądź razie charak- 
terystycznych. Badając szlaki 
eksportu polskiego, z łatwością 
stwierdzimy, że eksporter nasz 
względnie nabywca zagranicz- 
ny, wybierze drogę morską nie 
tylko tam, gdzie niesposób do- 
stać się lądem, lecz i w tych 
częstokroć wypadkach, gdzie 
istnieje utarta droga lądowa, 
krótsza od morskiej 5, 10i wię= 
cej razy. 

W ten sposób odrazu styka- 
my się z dwoma podstawowe- 
mi elementami handlu morskie- 
go, idącego przez własny port; 
elementy te — to taniość i swo 
boda dyspozycji handlowej. 

Moment taniości nie potrze- 
buje, zdaje się, wyjaśniania i u+ 
zasadniania. Transport morski 
jest tani, bo: nie wydaje się na 
utrzymanie drogi; możliwy jest 
naprawdę masowy przewóz; 
niższe koszty eksploatacji; pros 
tsza i tańsza jest obsługa po 
drodze itd. itd. 

Jeżeli chodzi o swobódę dys 
pozycji — moment ten nabral 
szczególnej wagi i podstawowe 
go znaczenia w czasie kryzysu. 
Krótko mówiąc odpada pro- 
blem tranzytu. Państwo, mają 
ce własny dostęp do morza jest 
teoretycznie — zupełnie, prak- 
tycznię — w bardzo dużej mie- 
rze uniezależnione od licznych 
przepisów przewozowych, obo- 
wiązujących "na. terytorium 
państw ościennych, Handel pań 
stwa morskiego dociera bezpo 
średnio do rynków zbytu i za- 
kupu z pominięciem wszelkiego 
zbędnego pośrednictwa i uni- 
knięcia ewentualnych celo- 
wych utrudnień. 

._ Już z tego co wyżej powie- 
dziano, plastycznie wynikają 
wszystkie korzyści gospodar- 
cze, płynące z posiadania włas 
nego. dostępu do morza., A po- 
nieważ w handlu czynnik kal- 
kulacji odgrywa podstawow 

rolę, możemy streścić korzyśc 
te w krótkiem zdaniu: mając 
własny port — kupujemy taniej 
i sprzedajemy taniej. 

„ Moment. taniej sprzedaży — 
moment eksportowy z natury 
rzeczy więcej nas interesuje. 


"To też musimy stwierdzić, że 


morze odgrywa olbrzymią ro- 
lę w utrzymaniu na odpowied- 
nim poziomie naszego wywozu. 
Co mielibyśmy robić z naszym 
węglem, bekonami, jajami, zbo- 
żem, szynami itp. itp. — gdy- 
byśmy wywożąc je, musieli ko- 
rzystać z kolei państw sąsied- 
nich, Koszt przewozu kolejowe 
go oraz wszelkie przepisy re- 
glamentacyjne (np. weteryna- 
ryjne — w stosunku do artyku- 
łów zwierzęcych) — uniemożli 
wiłyby prawną obsługę klijen- 
tów. a przedewszystkiem pod- 
biłyby ceny naszych artykułów 
do poziomu wykluczającego 
możność konkurowania z ińny- 
mi dostawcami. 


Morze-czynnikiem 
niezależności gospodarczej 


Tak więc dostęp do morza, 
dając nam swobodę wyboru 
rynków zakupu i zbytu, unieza- 


leżniając nas od obcego pośred=, 


nictwa, zazwyczaj arbitralnego 
I niewygodnego — pozwala 
nam równocześnie na poprawę 
bilansu handlowego (wzmożo- 
ny wywóz) oraz na poprawę t. 
zw. niewidzialnych pozycyj bi- 
lansu płatniczego (należności 


wobec zagranicy za pośrednic-. 


two, transport, usługę itp.) 

Poruszane powyżej przez 
nas zagadnienie swobodnej dys 
pozycji handlowej — zasługuje 
na szersze omówienie jeszcze 
i z innej strony. 

Własny dostęp do morza — 
to stałe 1 ciągłe stykanie się ze 
światem; ze styczności tej zaś 
płynie wiele nauk i doświad- 
czeń, hartujących i przygoto- 
wujących do ostrej walki o do- 
bre miejsce pod słońcem. Mo- 
rze i praca na morzu uczą ini- 
cjatywy i aktywności. 

Wreszcie zaznaczymy, że 
trudno myśleć o większej włas 
nej flocie, nie mając własnego 
portu, A własna flota — to po- 
le do pracy dla obywateli, to 
dalsze zaoszczędzenie wydat- 
ków za transport morski. 

Ale własny port nietylko po 
zwala na uniezależnienie się od 
zagranicy i zaoszczędzenie wy 
datków za obce pośrednictwo. 
Dobrze urządzony i korzystnie 
położony port ściąga do siebie 
drogą tranzytu handel państw 


"ośćietnych, nie' mających 'tak 


korzystnej sytuacji. Tem sa- 


mem przysparza się zatrudnie- | 


nia krajowym środkom komu- 
nikacyjnym i rękom roboczym, 
a więc uzyskuje się dodatkowe 
dochody od zagranicy. 

To wszystko, cośmy wyżej 
powiedzieli, wystarczająco tłu 
maczy gospodarczą doniosłość 
posiadania własnego dostępu 
do morza. 

Praktyka ostatnich 
twierdziła to w całej rozcią- 
głości. W latach naicięższego 
kryzysu, który szczęśliwie wy 
daje się już być poza nami, w 
okresie kurczenia się obrotów 
i spadku ożywienia we wszyst 
kich dziedzinach życia gospo- 
darczego — Gdynia. stanowiła 
niemal jedyny ośrodek wzma= 
gającego się ruchu i ożywienia. 
Tendencja ta trwa nadal, to też 
w chwili obecnej przez Gdynię 
i Gdańsk przechodzi lwia część 
naszego handlu z zagranicą. 

Wybrzeże morskie jest natu 
ralną, najlepszą bramą na szero 
ki świat, bramą, stojącą zawsze 
otworem, a której nikt nam 
zamknąć nie może. 

tem, o znaczeniu własne- 

go dostępu do morza — wszys 
cy musimy pamiętać w dniu 
„Święta Morza“. Pamiętając 
zaś, musimy sobie zdawać spra 
wę, że korzyści posiadania włas 
nego wybrzeża będą tem wię- 
ksze, im bardziej głębokie i 
czynne będzie zainteresowanie 
się niemi społeczeństwa. Możli- 
wości Gdyni i całego naszego 
wybrzeża są wykorzystane tyl 
ko w części: w handlu morskim 
w żegludze, przemyśle porto- 
wym, we wszystkich ubocz- 
nych gałęziach, związanych z 
eksploatacją morza jest olbrzy 
mie pole do pracy. Więcej ini- 
cjatywy, więcej przedsiębior- 
czości, a opłacą się one znako- 
micie tym wszystkim, którzy 
życie swoje i pracę będą chcieli 
związać z błękitnym żywiołem. 
Bohdan Wytwicki. 


lat po- 


Powstańcza bandera polska nba 


Wyprawa morska z Londymu d yo! 


(Fragment z powstania Styczniowego 1863.-186 


Oku) 


napisał Jerzy Nałęcz-Kobierzy| 


Strzęp historji! 

Fragment walki o wolność. 
dziergany ręką przeznaczenia 
na kanwie dziejów! 

Rapsod rycerski, zaklęty w 
szczęku żelaza, skowycie wi- 
chru i ryku spienionych bałwa- 
nów morskich! 

Bandera polska na Bałtyku! 

Odysseja „szaleńców“ z 63- 
go roku... i 

Czas zatarł czyny bohater- 
skie, w pomroce lat niewielu 
zaginęła pamięć o wyprawie 
morskiej z Londynu do Połągi. 


+ è * 


Rok 1863-ci! 

Rok zapisany na karcie hi- 
storji nie inkaustem, a żelaź- 
cem ave krwi maczanem. 

Wyzuty z własnej ojcowiz- 
ny Naród cierpiał, a tłumiąc w 
piersi jęk bólu, skupiał siły do 
śmiertelnego boju. 

Mierzył czas katorgą, a zna 
czył krzyżami, które nieznane 
ręce stawiały na mogiłach po- 


"Jegłych bojowników. Do snunie -- 


kołysała dzieci piosenka mat- 
ki, ale świst nahajek; szubieni- 


«a była nie symbolem hańby, 


lecz zaszczytnego męczeństwa. 

Wreszcie padł rozkaz! 

Pod osłoną głuchej ciemnej 
nocy porzucali rodzinne piele- 
sze. Przemykali się chyłkiem 
przez niedostępne knieje, grzęź 
li w bagnach i krwią swą zna- 
czyli granice przyszłego Pań- 
stwa Polskiego. 

Niejednemu, co opuszczał 
domowe ognisko wicher bryz- 
nął w oczy deszczem i śnie- 
giem, wyjąc ponuro: 

— Szaleńcze, wróć! 

Tu serce, co cię kocha, ra- 
miona, ćo cię utulą — a tam 
śmierć bezlitosna. 

Nie zaznasz spokoju ni wy- 
tchnienia, a gdy legniesz wy- 
czerpany, dopadną cię i zatłu- 
ką ! 

Pozostań! 

Nikt się nie cofnął z raz 
obranej drogi. 


Powstanie rozszerzyło się 
na cały kraj, będący w niewoli 
moskiewskiej. Za przykładem 
Korony ruszyła w bój Litwa 
i Żmudź święta. 

Emisarjusze Rządu Narodo- 
wego zabiegali o względy Pa- 
ryża i Londynu, a tymczasem 
na armaty wraże i szeregi woj 
ska najeżone bagnetami, szli 
powstańcy, zbrojni w fuzje i 
kosy. 

Były piersi, w których tęt- 
niły serca mężne, były dłonie 
krzepkie, gotowe za oręż chwy 
cić, ale nie stało broni ni amu- 
nicji. 

I wówczas w Wilnie powstał 
plan zorganizowania floty pol- 
skiejj celem sprowadzenia 
dział i amunicji dla oddziałów 
powstańczych Ludwika Nar- 
butta i Zygmunta Sierakow- 
skiego, i 

Rząd Narodowy upoważnił 
agenta swego w Angliji, Cwier- 
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Od morza jesteśmy, od morza! 
Od szumnych bałtyckich wód! 
Z świeżości ich siłę swą czerpie 
Nasz polski odwieczny ród... 

J Kasprowicz. 


ciakowicza i komisarza w 
Szwecji Demontowicza, do zor 
ganizowania wyprawy mor- 
skiej z Londynu na Żmudź. 

W Londynie zawrzała go- 
rączkowa praca. 

— Zbierzemy ze dwie setki 
ochotnika — mówił Demonto- 
wicz do swego sekretarza Fe- 
liksa Zienkowicza — zaopatrzy 
my ich w broń i ruszymy na 
okręcie ku brzegom Polski. 

— Flota moskiewska nas nie 
przepuści odparł zwolna 
Zienkiewicz. 

— Ha! Ha! ha! — roześmiał 
się Demontowicz. — Nie prze- 
puści? Ano, niech spróbuje nas 
zatrzymać, Wszak zima uwię- 
ziła ją w Kronsztadzie, my zaś 
wyruszymy, przed spłynięciem 
lodów. 

— Nie mówię o okrętach, 
znajdujących się w Kronszta- 
dzie, ale niepokoi mnie statek 
moskiewski, przebywający na 
wodach Tamizy, j 

jemontowicz. zamyślił się 
głęboko. h 
— Da Bóg, panie Feliksie — 
rzekł po chwili — że uda się 
nam uniknąć  niebezpieczeń- 
stwa. Musimy wspólnie z puł- 
kownikiem Łapińskim zastano- 
wić się nad naszą sytuacją. 

Łapiński, emigrant z 1831- 
ego roku, okryty chwałą wódz 
Czerkiesów, znany na Kauka- 
zie pod imieniem  Tefik-beja, 
obiął dowództwo wyprawy. 
Kawał świata zwiedził, z nie- 
jednego pieca chleb jadał i cho- 
ciaż pod Grochowem szlifów 
pułkownikowskich się dosłu- 
żył, atoli rady, jak zabezpie- 
czyć się przed statkiem rosyj- 
skim, nie umiał udzielić, 

— Paskudna sprawa '- - mó- 
wil — nie wiem jak się do niej 
zabrać, Na żołnierskiem rze- 
miośle to się znam. Karabin 
w garść mocno chwyć i -- na- 
przód marsz! Ale z tym okre- 
BR to dalibóg nie wiem, co 
robić, 


Należało jednak, corychlej 
pozbyć się wrażego okrętu, bo- 
wiem organizacja wyprawy 
była już ukończona. Zebrano 
około 150 ochotników, wśród 
których znajdowali się przed- 
stawiciele różnych nacyi. Prócz 
Polaków zgłosiło się: 22 Fran- 
cuzów, 16 Włochów, 3 Angli- 
ków; 3 Niemców, 2 Szwajca- 
rów, 1 Kroat, a nawet 2 Moska 
li. Zakupiono 3 działa, 50 cent- 
narów prochu, 1000 karabinów, 
750 pałaszy kawaleryjskich, 
200 lanc, 100.000 ładunków ka- 
rabinowych i 2 miljony kapi- 
szonów. 

Następnie organizatorzy wy 
prawy wynajęli za cenę 10.000 
złotych polskich statek „Ward 
Jackson“, na którym zamierza- 
li dotrzeć do brzegów Żmudzi. 

Atoli kapitan statku. Weat- 
herley, oświadczył: 

— Nie wypłynę wcześniej, 
zanim nie pozbędziecie się okrę 
tu rosyjskiegG, 


'szyć — powiedział Łapiński [! 


ackson 
Rzeczywiście, zakotwicźiego pi 

na u ujścia Tamizy korwóliand 
moskiewska, przewyższówraz ze 
szybkośccią „Ward Jackson$łynął ı 
mogła być bardzo groźnwrotem 
przeciwnikiem. Na szczęść Tymc 
dla Poląków, unieszkodliwłęci bar 
niem korwety zajął się jahość mi 
Włoch, naskutek polecenia, uw kosz: 
skanego ad przywódcy rewwziął n 
lucjonistów włoskich, Mazzititrzym: 
ego. Włoch ów, za cenę Spoc 
funtów szterlingów popsuł ninontow 
szyny na statku rosyjskim i 

prawa mogła wyruszyć, 
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zawinął do Felsinborgu, za 
rzając po paru godzinach udi 
się w dalszą drogę. Atoli (W 
przybyciu do Helsinborgu rólic was 
pętała się wielka burza i dopikać. P 
ro po upływie dwóch dni okiteresow 


— Panie pułkowniku — 
źwił.. gorączkowo — goni., 
korweta rosyjska, B. 

— Skąd pan ma tę wiadma a ' 
mość? ridawcóv 

Anglik wyciągnął gazetę!ol XV 
wskazał wzmiankę, z któte0 000 
wynikało, że korweta opuśc i 
ujście Tamizy i popłynęła, b 
rąc kurs na Kopenhagę, 

— Musimy. się więc sp 


wysłuchaniu Weatherley'a 
nę mamy ani chwili do stra 
nia, 
Tymczasem, sytuacja s 
wała się bardzo groźna, gd 
rozeszła się wieść o spłynię 
lodów, pod Kronsztadem. 
wstańcy jednak nie tracili 
dziei. Sądziłli, że uda się 
zmylić czujność nieprzyjaci 
skich okrętów i, wykorzysta 
szy odpowiedni moment, do 
do brzegów Polski. Wedle bl 
wiem planów  Sierakowskief 
szczupłe siły polskie, ześrod 
wane na Żmudzi, miały ruszy Pray 
ku kurlandzkim wybrzeżomB) — 1 
tyku, aby połączyć się z przi 11 — 
bywającą, pod wodzą Łapil lo wys 
skiego, legią. 4 całegi 
Atoli kapitan Weatherlej 
po opuszczeniu Kopenhagi 
mówił posłuszeństwa. Nie p 
mogły ni prośby ni groźby; 
wet złoto nie skusiło Anglik | 
— Płyniemy prosto w pas 
czę tygrysa — sumitował 
przed Demontowiczem — la 
dzień, Moskale dostaną nas 
swoje ręce, a wówczas zawi 
nięmy wszyscy na stryczku. 
„= Brr! — wstrząsnął się: 
nie nęci mnie taka perspek 
wą. Gdybyśmy płynęli pod b 
tyiską flagą — tłumaczył da 
— wówczas ja i moi ludzie mó - 
glibyśmy liczyć na pewf 
względy ze strony cara, %! 
spod bandery polskiej zapro i 
dzonoby nas prosto na szubií $ 

, Niej 


nicę. ` i 
Pertraktacje więc  spełzł Í 

na niczem. il (Dok 
Tego samego dnia „Wał 


W prasie codziennej jak i 
perjiodycznej nieraz już porusza 


przeciwstawienia się nieprzyja 
znej Polsce propagandzie, sze- 
rzonej przez cały szereg cza- 
sopism i książek w różnych kra 
jach świata. Z wielu stron su- 
gerowane niejednokrotnie, iż 
wreszcie należy w jakiś sposób 
przeciwstawić się akcii, szko- 
dzącej interesom Polski na 
gruncie zagranicznyin. Należa- 
ło stworzyć własny aparat, któ 
ryby te wrogie nam insynuucje 
przechwytywał, przygważdżał, 
prostował. Mało kto wie jed- 
nak, że organizacja taka pod na 
zwą „Polski Instytut współpra- 
cy z zagranicą” istnieje już od 
lat przeszło trzech, w ciągu któ 
rych przez swą owocną i sku- 


„ Jackson” zavinął do szwedz- 
kiego portuMalmó, na wyspie 
korwóland i hpitan Weatherley, 
ewyższdyraz ze swimi majtkami, od- 
Jacksonpłynął na uńskim statku spo- 
groźnywroteni doKopenhagi. * 
szczęść Tyimczaśm powstańcy, przy 
zkodliy ęci bardzcżyczliwie przez lud 
"się jahość mias(, zakwaterowali się 
cenia, koszareh, a rząd szwedzki 
Icy reWwziął na lebie część kosztów 
, Mazziiłitrzymani legii. 
Spoczikiem kwietnia De- 
ontowic, Łapiński i Zienko- 


iskim i Wicz uda/się do Sztokholmu, Hteczną działalność dowiodła po 
„yć. iem CZA się zefMżyteczności swego istnienia, 
zwedzkn ministrem spraw Placówk Arai 
ż a, o której mowa 
agre , i 1 
granicnych, Manderstro- Ñ ząłożoamzostała z imcjatywy 


a 1863-e nem. 


a społecznej, w styczniu 1931 r. 


O zadaniach Instytutu lakonicz 
nie informuje statut w sposób 
następujący: „Zadaniem insty- 
tutu jest szerzenie zagranicą 
źródłowych wiadomości doty- 
czących kraju, narodu i paii- 
stwa Polskiego". W wywiadzie 
udzielonym: jednej z agencyj 
prasowych prezes Instytutu dr. 
Henryk Gruber zakieślił pro 
gram prac instytutu, który po- 
legać będzie m. in. na nawiąza- 
niu kontaktu ze wszystkiemi o- 
środkami polskości zagranicą i 
prostowaniu błędów zawar- 
tych w podręcznikach: szkol- 
nych wszystkich cywilizowa- 
nych krajów Świata. PE 


— Tik długo, jak jesteście 
w naszm kraju — mówił — 
orgu rólic waszłego nie może spot- 
za i dopisać. Potaram się nawet zain- 
1 dni okiłeresowć waszą sprawą króla. 
Kopenha! Społeceństwo stolicy Szwe- 
tpi z wilkim entuzjazmem «d- 
hosiło s; do sprawy polskiej. 
awiąza się komitet pań ze 
znaną li:ratką, Fryderyką Bre 
mer, naczele, zbierano fundu- 
sze, skuano szarpie, 
N „Naró szwedzki nie. szczę- 
„óził pieiędzy na cele powsta- 
nia, a wród licznych - of'.aro- 
"idawcówbył również i król Ka- 
| gazetęrol XVe szczodrym darem 
z któte0 000 filarów. 
a opuści, Korystając z pobytu w 
męła, biSztokhimie, Zieńkowicz. nie 
Omiicszał zwiedzić biblioteki 
królewkiej, W czasie, gdy za- 
apiński flety bł przeglądaniem doku- 
rley'a {Mentój, dotyczących rodziny 
do strad! Vazó, do sali wszedł jakiś 
Czarnqodziany mężczyzna. 


Nawiązanie kontaktu z pla- 
cówkami polskości zagranicą-— 
w celu zbierania materjałów 
niezbędnych do realizowania 
celów i zadań Instytutu -— było 
pracą niełatwą. Jak jednak wy- 
kazuje istotnie sprawozdanie 
za rok ubiegły, Biuro Instytutu 


na była : sprawa skutecznego. 
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zagranica 


osiągnęło na tem polu poważne 
rezultaty. Nawiązano kontakt 
z dziesiątkami organizacyj pol- 
skich i mieszanych w kraju i za 
granicą oraz stworzono sieć ko 
respondentów — co było wa- 
runkiem nieodzownym powo- 
dzenia owocnej akcji na terenie 
międzynarodowym. Ze wzglę 
du na specialne znaczenie jakie 
posiada szerzenie bezstronnych 
informacyj o Polsce na gruncie 
Stanów Zjednoczonych A. P, — 
zorganizowano specjalną Komi- 
się do spraw amerykańskich. 

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje żywa akcja wydaw- 
nicza Instytutu. Publikacje In- 
stytutu wydawane przeważnie 
w kilku językach zachodnio-cu- 
ropeiskich jednocześnie rozsyła 
ne są do wybitnych osobistości 
i organizacyj zagranicznych. -- 
Treść tych publikacyj dotyczy 
najżywotniejszych interesów 
Polski na terenie międzynarodo 
wym i omawia stosunek Polski 
do aktualnych problemów €u- 
ropejskich. 


Prócz publikacyj własnych 
Instytut rozesłał jednostkom, 
korespondentom i zaprzyjaźnio- 
nym organizaciom setki egzem- 
plarzy innych wydawnictw, 0- 
mawiających  nairóżnorodnie]- 
sze zagadnienia polskie. Znaj- 
dujemy tu wydawnictwa, oma- 
wiające stosunek Polski do Bat- 
tyku, zawierające informacje 
(aktualno - gospodarcze i histo- 
ryczne) o Pomorzu, porcie 
gdyńskim i inne omawiające te- 


"maty. ogólnoeuropejskie z pun- 


ktu widzenia interesów Polski. 


„. Warto też zwrócić uwagę 
na szeroki zasięg akcji dostar- 
czania materjału informacyine- 
go o Polsce prasie zagranicz- 
nej; materjał ten dociera do licz 
nych dzienników wielu krajów 
kontynentu europejskiego oraz 
do pism amerykańskich, kana- 
dyjskich i australijskich. 


Dwie kule Gabryła Principa 


generała Potiorka. 

Cudem uniknął śmierci spad 
kobierca korony św. Szczepa- 
na, co jednak zapisane było w 
księdze przeznaczeń — musia- 
ło się spełnić. AA 


Arcyksiążę Ferdynand w 
towarzystwie swej małżonki 
ks. Zofji, opuścił ratusz sarajew 
ski i dostojna para zajęła miej- 
sce w samochodzie. 

Auto ruszyło wartko naprzód 
— arcyksiążę podążał naprze- 
ciw czyhającej nań zguby, któ- 
rą mu los przeznaczył. 

Szofer, prowadzący samo- 
chód, zmylił drogę. Błahostka, 
która zaważyła na szali historji 
i przyśpieszyła krwawe rozwią 


Przy skrzyżowaniu ulicy 
Franciszka - Józefa, z bulwa- 
rem nadbrzeżnym, naprzeciw- 
ko mostu Łacińskiego, auto za- 
trzymuje się i traf zrządził, że 
Princip stoi w pobliżu. Szyb- 
zdecydowanym ruchem 
wyciąga rewolwer. 

Dwa strzały!... 

Księżna Zofja osuwa się na 
kolana arcyksięcia. Cisza. a po 
chwili rozlega się dookoła pie- 
kielny wrzask i powstaje ple- 


acja st , Nawidok pełnego szacunku 
tna, gdl Poni złożył bibliotekarz $ Owadzieścia fat temu... 
ę yat ` E L UR PS TZS AAN T AT T 
jem. —.naczna to musi być per- 
racili n a. . 
a się i, Nienajomy podszedł do Zień 
rzyjaci nowi powitał go skinieniem 
orzysta{ F'oWIi rozpoczął z nim w ję- Na horyzoncie dyplomacji 
spia I RC rozmowe A wszechświatowej zbierały się 
cowskiej fla. AM A EG ELE (BOA 
; hy „  Mpowi nadciągają A 
ześrod i Ziqkowicz nie szczędził in-H Państwa Europy, z bronią u no 
ły rusz PTayl. gi, z zawiścią ogromną spoglą- 
„eżom — Jesteście dzielnym naro- dały na siebie dążąc do urze- 
ę z przí em ~ powiedział nieznajomy, Hczywistnienia swych planów 
a Łapii b wysłuchaniu Zieńkowicza — zaborczych. Na  firmamencie 
i całegt serca życzę wam zwy politycznym krzyżowały się 
eatherle pow Podał młodemu po-H błyskawice i bliski był już 
hagi 0 Ema na pożegnanie rękę dzień, w którym uderzył grom, 
i SO Bo A > ziedko- PE A oszożo be mape Et- 
"Anglik (icz zwrócił się do biblioteka- RAJU APN 
A EE W A 
n — laf Wowie nam panujący Karol ra wznieciła pożogę wielkiej 
ią nas | * * wojny. 
aS aN | E Y | kk ege i 
d + | W Malmö Łapiński, posta- Arcyksiążę Franciszek Fer. 
aa SRA (OW dalszą podróż odbyć naf dynand w. gniewie wielkim I za 
erspekU nym okręcie, niż „Ward Jack i obli trwożli- 
i pod bf kn „ NIŻ „ sępionem obliczem, a trwo 
zyl dal lis który był już zbyt dobrze wą mściwością w sercu, wy- 
idzie mó Kato EDR Z TA WE słuchał _„wiernopoddańczego” 
a pewf Bro maja 1863-go roku nizal NERO RA Sara- p? 
cara, H |drogę. | OBWE chola BONDA Teao wyd 
Bł | Liczny zastęp Szwedów od-Ę na ręką Cabrinowicza, odbiła 
| owadził powstańców do por Hsię od samochodu, którym fe- 
U i Niejedna biało-lica, jasim Wechat arcyksiążę i wybuchając. 
spesi] ranila podpułkownika Merizzi, 
ENA | (Dokończenie na str. 4-04). adiutanta dowódcy garnizonu 


Jak działa Polski Instytut Współpracy z Zagranicą 


„W sumie — publikacje Insty 
tutu dotąd rozesłane zostały 0- 
koło 10.000 wybitnym osobis- 
tościom ze świata politycznego, 
parlamentarnego, prasy, działa 
czom gospodarczym oraz lite- 
ratom i artystom, mającym bez 
pośredni lub pośredni kontakt 
ze sprawami polskiemi. 


Żywo prowadzona też jest w 
porozumieniu z kompetentnemi 
towarzystwami naukowemi i 
społecznemi — akcja prostowa 
nia fałszywych wiadomości o 
Polsce zarówno w prasie jak i 
w zagranicznych podręczni- 
kach historji i geografji. 


Należy też wspomnieć o ak- 
cii Biura Instytutu, która miała 
na celu usunięcie z bibljotek o- 
kretów, utrzymujących regu- 
larną komunikację z Polską, 
książek oświetlających w spo- 
sób fałszywy i nieprzyjazny 
sprawy Polski. Akcja ta zosta- 
ła uwieńczona powodzeniem i 
miejsce książek usuniztych za- 
jęły — dostarczone przez Insty 
tut — publikac'e przychylne dla 
Polski. 


Działalność Instytutu dopeł- 
niają zebrania dyskusyjne. na 
których prelegenci omawiają 
najaktualniejsze sprawy na te- 
renie międzynarodowym i refe- 
rują o przebiegu różnych 1nię- 
dzynarodowych zjazdów i kon 
gresów, w których brali udział. 


Naszkicowana powyżej dzia 
łalność Instytutu współpracy z 
zagranicą nie pozostawia żad- 
nych wątpliwości c» do tego, iż 
z szerokim rozmachem zakre- 
ślona akcja tej póżytecznej pla- 
cówki jest dobrze pomyślana i 
przyczynia się do utrwalenia 
prestiżu Polski na terenie za- 
granicznym. 


kielny tumult. 
— Do kanaku! — wydaje 
dyspozycję generał Potiorek. 
*ż* 


Tłum rzuca się na Principa. 
Podnoszą się w górę barki, za- 
ciśnięte pięści, kamienie, wy- 
rywane z bruku trafiają zama- 
chowca. : 

— Przecież to dła was uczy 
niłem! — woła Princip. 

sz. e 


Auto stanęło przed rezyden 
cją generała Potiorka. Z samo 
chodu wynoszą dwa bezwładne 
ciała. Księżna Zofia nie żyje. 

Nad arcyksięciem pochyla 
się lekarz. Kula przebiła arterię 
po prawej stronie szyi, z nie- 
wielkiej rany, sączy się krew, 
z którą wraz uchodzi życie... 

Następuje skon. Jest na ze- 
garze godzina 11-a, a na kalen- 
darzu 28-y czerwiec 1914 r. 

*ge 


W Austrii manifestacje anty 
serbskie, z dnia na dzień przy- 
bierają na nasileniu. Lży się i 
morduje bezkarnie Serbów o0- 
raz inscenizuje tu i ówdzie po- 


gromy. 

Słychać pomruki, zbliżają- 
cej się burzy. 

W dniu 23-go lipca 1914 r. 
rząd austro-węgierski wysłał 
do rządu serbskiego notę do- 
magając się: 


stłumienia wszelkich publi- 
kacyj, zwróconych przeciwko 


se awe 


Trudności wewnętrzne 
` Niemiec 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


nawet w razie osłabienia się do 
tychczasowego 'loializmuReichs 
wehry. A co do obaw o wier- 
ność tej siły S. S. i S. A. — to 
stwierdzić należy, że z 20 nie- 
zbyt sytych ludzi, da się za- 
wsze tyle wycisnąć, by dobrze 
nakarmiwszy dwudziestego 
pierwszego dać mu w rękę ka- 
rabin i kazać owych nieuzbro=- 
jonych dwu dziesiątków pilno= 
wać. 

Pretorjanizm ma swoje wa- 
dy, ale i swoje zalety. Rozumie 
ją to dobrze władcy współcze- 
snych Niemiec. ` f 


Jan Moszkowski 


Znajomość historji- 


Korzystając z pięknych po- 
gód pewien młodzieniec wy- 
brał się na week-end do Milly, 
w okolicach Paryża, w towa- 
rzystwie pięknej modelki z jed- 
nego z najsłynniejszych maga- 
zynów mody. Gdy wiechali do 
miasteczka, młodzieniec rzekł 
do panny wzruszonym głosem: 

— Tutaj urodził się Lamar- 
tinel... 

+ — Ah, — wykrzyknęła zdu- 
miona dziewczyna — syn Ma- 
dame Pompadour... 

Młodzieniec ze zdziwienia 
nic spoczątku nie powiedział. 
Tłomaczył sobie, że jego towa 
rzyszka pewno przeczytała 
gdzieś tę bzdurną wiadomość, 
według której wielki poeta fran 
cuski urodzony w 1790 roku 
miał być synem sławnej przy- 
jaciółki królewskiej, zmarłej 26 
lat przed“ przyjściem na świat 
Lamartine'a. W jakiś czas .po- 
tem, młodzieniec znalazł zupeł- 
nie przypadkowo u owej mło- 
dej damy, program wyścigów 
konnych, w którym w spisie 
koni, znalazł następujące zda- 
nie: „Lamartine syn Szekspira 
i Madame Pompadour"... 

Tak to piękne modelki pa- 
ryskie, uczą się hstorji.. na 
wyścigach koanych 


wa wh 


monarchji i rozwiązania na tere 
nie Serbii wszelkich stowarzy- 
szeń, które działają na nieko- 
rzyść Austro- Węgier. 
usunięcia ze służby wszyst- 
kich oficerów i urzędników, 
którzy stali się winni propagan 
dzie wielkoserbskiej i zezwole- 
nia, aby organa c. k. współdzia 
łały w Serbji przy tłumieniu 
tego ruchu. 
wdrożenia śledztwa sądowego 
przeciwko uczestnikom zania- 
chu sarajewskiego, a znajdują - 
cym się na terenie Serbii, przy 
współudziale delegatów c. k. 
++ 

48 godzin czasu pozostawil 
rząd Austro - Węgier na od- 
powiedź. 

Na godzinę przed upływem 
terminu rząd Serbji ogłosił mo- 
bilizację, bowiem warunki, ja- 
kie postawiła Austria były zyt 
upakarzające. 

*ż* 

Dalsze wypadki rozwijały 
się z błyskawiczną wprost szyb 
kością: 4 ` 

1 sierpnia — mobilizacja w 
Niemczech; nazajutrz wypowie 
dzenie Rosji, a 3 sierpnia -- 
Francji i wkrótce cała nieomal 
Europa stanęła w ogniu walk. 

iS 


Przeznaczenie pisało wvro: 
ki: Dla jednych zagłada. dla 
drugich zmartwychwstanie. 


W czerwco- 
wy wieczór 
w parku, 


Powstańcza bandera pol- 
ska na Bałtyku 
(Dokończenie ze str. 3-ej), 


włosa poddanka Karola XV ro- 
niła łzy w ukryciu. 


Ano nic dziwnego. 
Z OUPAMNZODSZIA LIoIMOQ ‘BIas 


wau} UouozsoldsAzid KHq vu 
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logiug0 *Aosjod ADYEJSMOJ 
obu stron, że żegnano się na 
zawsze. 

— Bawidamki —  burczał 
l apiński, widząc jak jego pod- 
komendni ślą od ust całusy — 
do dziewczyny, jak w dym, a 
na buziaka lasy: jeden z drugim, 
jak niedźwiedź na miód. Po- 
czekaj bratku! Jak ci głód za- 
cznie kiszki skręcać, a Moskal 
przywita żelazem, zapomnisz 
wówczas o Szwedkach. 

Nadeszła noc. „Emilie“, 
wziąwszy kurs na południe pru 
łą ostrożnie toń Bałtyku. 

Płynęły zwolna monotonne 
dnie, „Emilie“, obawiając się 
spotkania z nieprzyjacielskiemi 
okrętami, częstokroć w ciągu 
jednego dnia zmieniała paro- 
krotnie kierunek, to przybliża- 
jąc się to znów oddalając od 
brzegów Polski. 

Wreszcie w dniu 15 czerw- 
ca rozległ się okrzyk: 

— Ziemia! 

„Emilie“ zatrzymała się nie 
opodal Połągi o ćwierć mili od 
wybrzeża. 

Mrok zapadał, gdy Łapiński 
wydał rozkaz ladowania. 

Atoli los nie sprzyjał pow- 
stańcom. Pogodne dotychczas 
niebo zaciągnęło się czarnemi 
elimurami i począł dąć wściek- 
ły wicher. 

Wielkie fale, o spienionych 
biało - mlecznych  grzywach 
z wściekłością uderzyły o dwie 
szalupy, na których płynęła 
część powstańców. 

Po chwili na spienionem mo- 
rzu unosiła się już tylko jedna 
Jódź, którą co chwila zalewała 
woda. R 

Matej tylko garstce powstań 
tów udało się przedostać z 
„Emilie“ na ląd; część utonęła, 
reszta zaś wraz z Łapińskim 
wróciła na wyspę Gothland. 

Na bursztynowym brzegu 
zapomniano o polskim okręcie 
z 1868-ego roku. © wyprawie 
inorskiej z Londynu do Połągi 
szumi jedynie wicher i szemrzą 
fale Bałtyku. 

KONIEC, 
$ " . 


Źródła. 

Dubiecki — Echa z powsta- 
nia styczniowego. Zieliński — 
Boje i potyczki powstania 
styczniowego. Grablec — Po- 


Miezwykły proces 
w Ameryce. 


Wdowa po zlynczowanym 
oskarża gubernatora. 


Ameryka oczekuje niezwy- 
kle ciekawego procesu. 

Wdowa po zlynczowanym 
w San Jose mordercy Johnie 
Folmesie, pani Evelyn Holmes, 
wytoczyła gubernatorowi Kali- 


fornii proces i żąda miljona do- 


larów. odszkodowania. Zosta- 
ło niezbicie stwierdzone, że gu- 
bernator Kalifornji rozmyślnie 
nie pozwolił policjj odeprzeć 
tłumu, atakującego więzienie. 
Prócz tego — rozwydrzonym 
prawodyrom zapewnił zupełną 
bezkarność. Nieszczęśliwy Hol- 
mes został powieszony na 
drzewie. 


Prezydent Roosevelt oznaj- 
mił, że nie śŚcierpi w Stanach 
Zjednoczonych człowieka, któ- 
ry popiera barbarzyńską spra- 
wiedliwość Lyncha. 


Ludzie ognia 


©sobliwe zboczenie 


Nie chodzi tutaj, jakby moż- 
na było wnosić z tytułu. o 
członków jakiejś, tajemniczej 
sekty hinduskiej lub arabskiej, 
ani też a sztukmistrzów, popisu 
jących się przed gawiedzią „po 
łykaniem* ognia. Określenie: 
„Ludzie ognia* odnosi się w 
tym wypadku do osobników o 
swego rodzaju  niezwykłem 
schorzeniu psychopatycznem. 

Człowiek jest wielką zagad- 
ką. A medycyna obejmuje zna- 
cznie więcej chorób, niż się to 
nam, „normalnym“ ludziom wy 
daje. Zwłaszcza niezmiernie 
bogatą i różnoródną jest dżie- 
dzina chorób umysłowych. 

Pośród "nas żyje mnóstwo 
ludzi napozór zupełnie zdro- 
wych, lecz ogarniętych jakąś 
„idee fixe“, jakąś manją. Są 
„manje“ nieszkodliwe, 
najmniej na pozór. Taka np. 
manja wielkości, która jakże 
często i jak skutecznie zatruwa 
życie otoczeniu osobnika, do- 
tkniętego tą chorobą. Manja 
prześladowcza, kleptomania itd 

Poszczególne jednostki s4 
chore na tem tle, iż niesłycha- 
nie silnie odczuwają lęk przed 
wszystkiem, co wykracza poza 
ramy najprymitywniejszej co- 
dzienności. 

Są znowu jednostki, które 
lubują się w zbrodni. Do tego 
typu zboczeńców, ludzi bezwat 
pienia chorych patalogicznie, 
należał Landru, osławiony Ku- 
ba Rozpruwacz, lub zamacho- 
wiec kolejowy, Matouska. 

Rządkim stosunkowo typem 
zboczeńca jest pyromaniak. — 
Osobnikowi temu sprawia fizy- 
czną rozkosz przyglądanie się 
działaniu płomieni. I dlatego ca 
ły swój, napozór i skądinąd 
zresztą istotnie może zdrowy 
umysł natęża w kierunku zape- 
wnienia sobie tej „razkoszy”. 


Na ilustracji naszej widzimy 
trzy podobizny młodego chłop- 
ca z pod Grudziądza, który z 
zamiłowaniem uprawiał podpa- 
lanie gospodarstw wiejskich. -— 
Chłopiec ten o dość miłej po- 
wierzchowności, z odcieniem 
melancholji w spojrzeniu, wy- 
glądający tak niewinnie, podpa 
lił kilkadziesiąt wsi. Nazywa 
się: Klemens Buczkowski. Po- 
chodzi z pod Grudziądza. Mimo 
młodego wieku wyrządził wie- 
le krzywd, puszczając : z dy- 
mem dobytek całych wsi. 


chłopiec * umiał przystępować 
do swego dzieła zniszczenia 
wyjątkowo: sprytnie. Podpalał: 
zawsze te budynki, głównie sto 
doły, które znajdowały się na 
skraju wsi — w ten sposób, a- 
żeby wiatr gnał płomienie na 
dalsze budynki. ' Podpalał wie- 
czorami, kiedy wszystko spało, 
głównie w soboty, uważając, iż 
po całotygodniowej, ciężkiej 
pracy sen wieśniaków jest moc 
niejszy, niż kiedy indziej, — 
Wzniecał pożary również w 
dni świąteczne, kiedy cała wieś 
wylegała na odpusty do okolicz 
nych miejscowości. 

Młody podpalacz pracował 
z „zamiłowaniem“ i z pewną 
metodą. Uprzedzał o mającem 
nastąpić podpaleniu w listach, 
podrzucanych w polu, umiejęt- 
nie jednak podrzucał te listy, bo 
znajdowano je zawsze po poża- 
rze. 

Ostatecznie „piroman* zo- 
stał zatrzymany w momencie, 
kiedy w odległości kilkuset me- 
trów przyglądał się pożarowi 
wsi. Władze są w prawdziwym 
kłopocie. Z uwagi na młody 


wiek wielokrotny ten. podpa- 
lacz zamiast w. więzieniu znaj- 
dzie się w: donfu poprawczym, 
pod dobra i czujną opieka. 


Sulwetki pisarzy polskich 
Ossendowski — 
obywatel swiata 


Ferdynand Antoni Ossen 
dowski! Wśród współczes- 
nych pisarzy polskich niema 
nazwiska, któreby cieszyło 
się zagranicą „równą . lub 
choćby zbliżoną popularnoś- 
cią. W Niemczech, Francji, 
„Japonii, Stanach Zjednoczo- 
nych i Czechosłowacji 
wszędzie znane są dzieła 
tego pisarza, Wszystko, co 
tylko napisze, jest tłumaczo 
ne na wszystkie niemal ję- 
zyki kulturalnego Świata. 
Zdarza się często, że nie- 
które jego dzieła — jak na- 
przykład słynny „Lenin* — 
ukazują się jednocześnie w 
oryginale i w c alym szere- 
gu przekładów. Niewielu 
pisarzy na świecie może 
pochlubić się tego rodzai 
wziętością! 

Niełatwo uchwycić, w czem 

tkwi tajemnicą niezwykłego powodze 
nia książek Ossendowskiego. Nie ule- 
za wątpliwości, że dużą część zasługi 
przypisać należy — obok niezaprze- 
czonego talentu narracyjnego autora 
— niesłychanie bujnym. obfitującym 
w nainieprawdopodobniejsze przygo- 
dy, przeżyciom autora, wchec któ- 
rych blednie niejeden fantastyczny 
scenarjusz filmowy. Takie życie star- 
czy na dziesiątki powieści... 


OD ASYSTENTA UNIWERSYTEC- 
KIEGO DO PISARZA OKRĘTOWE- 
GO. 


Ossendowski sposobił się począt- 
kowo do kariery naukowej. Ukoń- 
czywszy uniwersytet, został asysten- 
tem profesorów chemji i geolozji przy 
uniwersytecie w Odessie. W tym 
charakterze brał udział w paru wy- 
prawach naukowych do gór Ałtaju, 


tepów kirgizkich. 
Młody ten i -nierozgarnięty» Manzo Jl stopowe kugia 


-„»Wówczas:to w niedoszłym: chemi-= 
ku i geologu obudziła się żyłka pos, 
dróżnika i literata. . Owocem. tyeh WS. 
praw była nie żadna praca naukowa 
lecz zbiór felietonów podróżniczych, 
wydanych potem w książce pod tytu- 
łem „Moja podróż do kraju urianchaj 
skiego”. Była to pierwsza książka 
Ossendowskiego. 

Raz rozbudzony pociąg do włó- 
częgi nie pozwolił się uśpić! Nie po- 
siadając pieniędzy na dalsze podróże, 
Ossendowski angażuje się na statek, 
płynący z Odessy na daleki Wschód. 
W ten sposób opłynął całą Azję, zwie 
dził Indje, Japonję, Chiny i Sumatrę. 
Podczas podróży po Indiach poznał 
Rabindranatha Tagore i Rudyarda 
Kiplinga. Z tego okresu datuje się 
powieść „Chmura nad Gangesem*, 
odznaczona nagrodą Towarzystwa Li 
teratów w Petersburgu. 


KARJERA NAUKOWA. - 


Po pewnym czasie Ossendowski 
„ustatkował się* i wrócił do pracy 
naukowej. Przez jakiś czas był w 
Paryżu, gdzie pracował nad rozpra- 
wą doktorską z chemii u słynnego 
profesora Sorbony, Barthelota. Potem 
wrócił do Rosji i został profesorem 
nadzwyczajnym politechniki w Tom< 
sku, na Syberji. W tym czasie praca 
literacka zostaje zarzucona, Ossen- 
dowski przeprowadza szereg badań 
w dziedzinie petrografji i chemii, 
ogłaszając szereg rozpraw nauko- 
wych. Pozatem bierze udział w ca- 
tym szeregu wypraw naukowo-ha- 
dawczych do oceanu Lodowatego i 
morza Beringa. 

Kiedy gorączka naukowa trochę 
słabnie, pisze Ossendowski pierwszą 
powieść w języku polskim pod tytu- 
łem „Noc“, potem nadchodzi rok 1905. 
Ossendowski wraz z Polonia syberyj 
ską organizuje protest przeciwko 
gwałtom rosyjskim, czynionym w 
Polsce. 


PREZYDENT REPUBLIKI DALE- 
KIEGO WSCHODU. 


Konsekwencją rewolucji 1905 1. 


było chwilowe oderwanie się Man- 


Przed h 
faryża, w 
iemiecki 
ings, Wp! 
kazuje si. 
prawdzje 
awrio ter 
ingsém", 
rzydoniki 
hem, Wp 


dżurji i Dalekiego Wsġodu od Imi 
perjum Rosyjskiego. Preydentem re | 
wolucyjnego rządu zosta Ossendową 
ski. Nowe państwo ezzysywało rów: 
ne dwa miesiące, poczem ustanowio 


skazał cały rewolucyjny rz 
śmierć, 


Tylko cudem udało 'się ssendow 
skiemu uniknąć kaźni — zalazł sł 
bowiem jakiś kruczek rawniczy, k 
który pozwolił przenieść srawę doj| 
sądu wojskowego. Skończło się na 
2 latach twierdzy, 


Ossendowski karę odsidział, skra 


ad n 


————: 


Emil „Ja 


cając sobie długie chwile więziennej nim 
samotności pracą literack. Z tego ; 
okresu pochodzą dwie ksiżki: „Wł diiniogia 


kurzawie ludzkiej" 1 „Prze obliczem! świetnym 
Boga". | powiednie 
; ; Grał c 
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Po odcierpieniu „kary zajął „się, in 


Ossendowski intensywną ziałalnoś! czystej k 
cią literacko-polityczną, ktęa trwała nings zw 
do rewolucji bolszewickiej. J podkreśle 


Przez pół roku obserwuj Osse | dowej, £ 
dowski posunięcia rządu Lenina I brzeciętn 
Trockiego, jako referent sztegu ga- ŚWiecie, : 
zet angielskich i ameryańskich, Nowią od 
wreszcie postanawia „zmien! atmo- SZli do h 


sferę” | ucieka na Syberję, dzie wła  * Nie b; 
dzę sprawuje generał Kołczą Ossen | Janningsz 
dowski zostaje podsekretarzn stanu Pobytu y 
od spraw kredytów i pożyczź, jedno t£Tów o 
cześnie zaś obejmuje profejrę na | Szekały 
politechnice w Omsku. | is d Brzyjech: 
Niedość na tem! Prócz teo petii wie H 
j vaczką s 
funkcje członka polskiej miś woj- żony Jar 
skowo-dyplomatycznej i.. pite. w „Nibel 
Kiedysarmia Kołczaka zostie roz- | cie Hoef 
bita, Ossendowski wyrusza bnno w | Musiał i 
głąb Azji. Przez dwa lata loznaje  Zdkupaci 
tajniki bogatej natury sybeyjskiej Jak na , 
pisze książkę „Ludzie, zwierzta, bo: Wres 
zowie”, wreszcie przybywa © Chii | udaję m 
i Japonii, gdzie na zlecenie mbji amt `z 
rykańskiej studjuje rynek i4atyck, | bardziej 
} nings na 
dame D. 
OSSENDOWSKI — DZ, dd 
W ten sposób, pędzony żyką po | Przylem 
dróżnika, potrzebami uczongo i na | (aka mi: 
porem konieczności, zwiedził Ossep | Piekielni 
dowski całą Azję, Afrykę, Abtrajję| | Paiwese 
Amerykę. Podczas podróży b» Alaş | "ANY n: 
ce, gdzie szalała wówczas wirączk | 'YM jes 
złota (tom nowel „Szlakiem metali Pa hu 
djabła*), spotkał Jacka Lonóna, : A Paus 
którym przeprawiał się przez ukon ` GET 1 
yoy hwyco 
Ossendowski należy do najbadzią Przyzni 
płodnych i niezmordowanych pięrzy spodzia 
współczesnych. Ukończył ^ włśni; twarz t 
książkę o Polesiu, pierwszą z zapie. nych p 
rzonego cyklu „Cuda Polski” i plint | tego, s, 
je podobne prace o Mazowszu, Wie iedyner 
szczyznie, Wołyniu i t, d. Prócz tigo owacji 
przygotowuje obecnie do druku gio AL 
grafję powszechną w 5-u tomań, właśnie 
Tom pierwszy — „Azja“ został de | przyjer 
piero ukończony. Przytem wszyst tym ro 
kiem pisarz nie zaniedbuje bieżące, ylba 
Króla 


pracy literackiej oraz twórczości dla 
młodzieży i dzieci; | 


spotkanie 


z Emilem Janningsem 


Korespondencja własna „Panoramy 


| Paryż, w czerwcu. 
| Przed kiiku dniumi przyjechał do 
Paryża, w drodze do.Nicei, słynny 
liemiecki aktor filmowy, Fmil' Jan- 
lings. Wprawdzie od pewnego czasu 
ikazuje się na filmie coraz 'rzadzicj, 
wprawdzie ten, którego nazwano nie 
llawrio temu jeszcze „angielskim Jan- 
ingsem*, dziś zapomniał już o tym 
przydomku i jast poprostu Lauglto- 
hem, Wprawdzie usunięto w cień 


i od Imi 
ntem roi 
ssendowd 
Alo rów- 
tanowio 
doraźn 
rząd n 


;sendow. 
lazł sl 
awniczy, | 
awę doj] 
o się naj h 
if 
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jęziennel nim filmie — „Fanny”, 
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kli „W. Jarningsa, ale przecież jest on nadal 
obliczem Świetnym aktorem, brsk inu tylko od- 
Dowiedniej roli na miarę jego talentu. 

' | Grał ostatnio w filmie wg. sztuki 
K= Pagnola p. t „Ranny“, ale nie czuł 
> piś SIę zbyt dobrzeswyskórze marsylskie- 
Nia 20 szynkarza; ta roia wymagała, by 
ahala eA osrbył nietylko Francuzem, ale |, 
Wał R czystej krwi Mafsylczykiem. A Jan- 
ala {nings zwykł graś ludzi bez zbytniego 
podkreślenia ich przynależności naro- 

Osse;; | owej, gra zwykle ludzi szarych, 


„enina | Przeciętnych, jakich pełno na całym 
czu ga- świecie, albo gra xrólów, którzy sta- 
ańskich, "owią odrębną rasę i dawno już prze 
= atmó- SZli do historji. ` 

zie wła. * Nie było zbyt łatwo dostać się do 
L Ossen | Janningsa w ciągu jego dwudniowego 
n stanu Pobytu w Paryżu. Dziesiątki repor- 
t, jedno | terów oblegało jego telefon, tłumy 
aurę na  Szekały w hotelu, a Janninzs, że nie 
=d Przyjechał sam, lecz z żoną — panią 
do petii j Qussy Hall, która dawniej była śpie: 
wączk kową (dwi rzednie 

$ woj- |; ą operetkową e pop 
lie. żony Janningsa, Hanna Ralph, która 
w „Nibelungach* była Brunhildą i Lu- 
tle roz- | cie Hoeflich — to też aktorki), więc 
hnno w © Musjał i swej żonie towarzyszyś w 
joznaje  Zdkupach w wielkich magazynach. 
episkiej Jak ha dwa dni — zajęć zbyt dużo! 
zta, bo: Wreszcie po dziesiątku telefonów, 
O Chit | udaję mi się uzyskać mały wywiad: 
aji ant — Z moich wszystkich listów, naj- 
4atyck. | bardziej lubię trzy — odpowiada Jan 
| nings na moje pytanie, — lubię „Ma- 
15, dame Dubarry“ za to wszystko, co 
zawdzięczam tej'roli, wspominam z 
łka po | Przyjemnością „Patrjotę* za pracę, 
01 a | iaką miałem przy wcielaniu się w tę 
Ossen | Plekielnie trudną zolę i wreszcie lubię 
btrajję | | Najweselszy z filmów moich fotograto 
b Alas Vany na cudownych plenerach, w któ 
Krączk | TYm jest mnóstwo ślicznych dziew= 
metali | Sat humoru iironji: „Przygody kró 


nóna, i © 4 Pausola". 


z ukon h a Tak, widziałam ten film i za- 
x Iwycona byłam pańską kreacją. 
ac spżyznam, że to było dla mnie nie- 
wiśni: zy zlanka widzieś pana, którego 
LZR | n arz tylekroć podziwiałam w tragicz 
i pinu. R przejściach, naraz uśmiechnię- 
u, Wie U sytego, zadowolonego, którego 
ócz tg €dynem zmartwieniem był nadmiar 
Nz owacji i kobiet. 
łomabi — Jadę teraz na Cote d'Azur 
PE ke właśnie dlatego, że zachowaiem tak 
Wizyśj REY OŚ wspomnienia z pracy nad 
bieżące, ym rozkosznym filinem. 


À — A co pan robił po ukończeniu 
rości dla | «Króla Pausola*2, 


i 


imat niemiecki niebardzo mi 


— Występowałem w Wiedniu w 
teatrze i w jednym filmie „Fanny*. 
Teraz miałem właśnie zamiar grać w 
sztuce pod tytu'em „Henryk VIII", 
gdy właśnie pokazano film Laughto- 
na. I zerwałem kontrakt, gdyż boję 
się teraz. że nie potrafię tak dobrze, 
jak Laughton zagrać tego króla. Bo 
Laughton jest przecież, tak, jak Hen- 
ryk VIII — Anglikiem, a to dużo zna- 
czy dla psychologii. Gdy wrócę z Fo 
łudnia, zadecyduję ostatecznie, czy 
wracam do Wiednia do teatru, czy 
przyjmę propozycję angielskich wy- 
twórni filmowych. O pracy w Berli- 
nie nie chcę nawet myśleć Hm, kli- 
ostatnio 
służył. Wolę... jecłać do Nicei. 

Jannings urodził się 23 czerwca 
1886 roku w New-Jorku Gdy miał 
dziesięć lat, jego rodzice przenoszą 
się do Zurychu, gdzie młody Jannings 


"tylko poto chyba chodzi do szkoły, 


by ją znienawidzieć. Postanawia 
czemprędzej uciec ze szkoły i wy- 
brać sobie jakiś zawód Pewnego 
dnia odwiedził jego ojca stary przy- 
jaciel, oficer marynarki. Piękny n:un- 
dur, błyszczące guziki i romantyzm 
ciągłych podróży, tak oczarowały 
chłopca, że wkrótce widzimy zo, ja- 
ko.. popychadło okrętowe. wiecznie 
zamorusanego różnemi pastami do bu 
tów i maściami, jakiemi czyścił do 
połysku wszystkie klamki i poręcze. 
Tak wyglądał początek kuriery wiel- 
kiego Janningsa Wreszcie sprzykrzy 
ło mu się to i korzystając z dłuższego 
postoju okrętu w Londynie — ucieka. 
Zaczynają się czasy wędrownych te- 
atrów — bo Jannings naraz odkrył 
w sobie” powołanie aktorskie, Gra 
wszystkie role: rycerzy i mieszczan, 
lokajów i.. subretek nawet, których 
udział w przedstawieniu wymagał 
wypowiedzenia tych wstrząsających 
słów: „Podano do stotu“, albo ,Ka- 
reta zajechała". 


Wreszcie przybywa do Niemiec i 
zwolna jego apanaże się podwyższa- 
ją wślad za coraz większemi rolami. 
Wreszcie jest Otellem i Królem Lea- 
rem, Wallensteinem i Wiihelmem Tel- 
lem. A potem zaangażowano go do 
pierwszego filmu, potem staje się 
partnerem Ossi Oswaldy | nadchodzi 
dzień, gdy Lubicz angażuje go do 
„Madame Dubarry“ na partnera Poli 
Negri. I odtąd nazwisko Janningsa 
jest stale wypisywane wie!kiemi lite- 
rami na afiszach, a potem, po szeregu 
świetnych fllmów, zostaje zaangażo- 
wany do Ameryki. A potem znów 
w Europie, iego ostatni wielki flim 
jest jednocześnie pierwszym stopniem 
światowej sławy, nieznanej przedtem 
Marleny Dietrich. 

"Wszystko to opowiada mi Jannings 
na tarasie wielkiego hotelu, ciągnąc 
przez złocistą słomkę orzeźwiającą 
orańżadę. Ostatni łyk | — wchodzi 
piękna pani Fall — to znak, bardzo 
delikatny, końca audjencji. 


Alicia Brun. 


-Á 


Anna Sten pracuje 


W tydzień po ukończeniu pracy 
nad nową wersją „Zmartwychwsta- 
nia“ (dwie poprzednie reżyserii E. 
Carewe'a miały za odtwórców, ról 
głównych w wersji niemel Dolores 
del Rio i Rod la Roque'a, w dźwięko- 
wej Lupe Velez i Johna Bolesa), An- 
na Sten, nowa gwiazda o sławie mię 
dzynarodowej, przystąpiła do nakrę- 
cania filmu „Barbary Coast". Partne- 
ruje jej Gary Cooper; w dalszych ro- 
lach ujrzymy Alison Skipworth, Paul 
Kelly i Sam Jaffe. Reżyserować bę- 
dzie William Wellman. 


Z pamietników Poli 


— Bernard Shaw w spodenkach kąpie- 
iedola autora „Kawalkady''. 


Spotkanie z Mac Donaldem. 
lowych. — Dola in 


Ukazały się niedawno pamiętniki 
Poli Negri, w których znakomita na- 
sza rodaczka i słynna gwiazda filimo- 
wa opowiada o słynnych  osobistoś- 
ciach, z któremi spotykała się pod- 
czas swej pracy artystycznej. Wspoim 
nienia te dotyczą nietylko reżyserów, 
aktorów i producentów filmowych, 
lecz również wielu osobistości euro- 
pejskich, z filmem niemających nic 
wspólnego. 

Oto naprzykład jak Pola' Nexri o- 
pisuje swe spotkanie z pewnym zna- 
komitym politykiem: 

„Odbywałam wówczas tournee ar- 
tystyczne po Anglii i z kilku znajo- 
mymi zatrzymałam się w Birmin- 
gham. Zajechałam do jednego z wię- 
kszych hoteli, gdzie spędziłain przy- 
kolacji wieczór w bardzo wesolemi to- 
warzystwie, wobec czeg3 dopiero 
późną nocą udałam się do swego po- 
koju. 

Zaledwie jednak położyłam «ię do 
łóżka, do uszu moich dobiewło glesne 
chrapanie... Widocznie ktoś chrapał 
w sąsiednim pokoju, przy eni ściany 
były cienkie, że od chrapania lumpa 
trzęsła się na moim nocnym stoliku 
Zdawałam sobie sprawc z tego że 
przez całą noc nie zmrużę oka, ieśli 
to potworne chrapanie nie zamilknie. 
Pukałam, a potem z całych sił wali- 
łam w ścianę —- lecz bezskutecznie... 
Wręcz odwrotnie — chrapanie wzma 
gało się na sile, miałam wrażenie, że 
ktoś wysypuje ną bruk ojbrzymi, wa- 
gón kamieni, a potem zadźwięczało í 
zapiszczało w powietrzu, jakgdyby 


sto pił przystąpiło do ścinania drzewy 


Byłam zrozpaczona, lecz nagle przy- 
szło mi na myśl, że to nie może być 
normalne chrapanie.. To napewno ka- 
wał jednego z moich znajomych. 

Wyskoczyłam z łóżka, wciągnę- 
łam szlafrok i otworzyłam jedną z 
waliz, w której przechowywałam ko- 
stiumy teatralne... Wkrótce znalazłam 
to, czego szukałam: — wysoki, rosyj- 
ski but z cholewami... 

Tak uzbrojona wykradłam się ci- 
chaczem na korytarz. Drzwi sąsied- 
niego pokoju nie były zamknięte na 
klucz. Nacisnęłam klamkę i wślizgnę- 
łam się do pokoju, słabo rozjaśnione- 
go światłem z korytarza... Twarzy 
leżącej w łóżku postaci nie widzia- 
łam, mimo to z całych sił cisnęłam 
but do łóżka... 

Rozległ się strwożony jęk... Śpią- 
ca postać przebudziła się i odkręciła 
kontakt... 

Ku wielkiemu swemu przerażeniu 
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skonstatowałam, że nie jest to żaden 
z mych znajomych lecz obcy meż- 
czyzna, którego jednak już gdzieś wi- 
działam... Wybełkotałam kilka słów 
przeprosin i uciekłam... 

Gdzie ja go widziałam?... Nie spa- 
łam tej nocy i z samego rana zbie- 
głam na dół, by sprawdzić w książ- 
ce hotelowej kim był mój niefortunny 
sąsiad... Okazało się, że owym „chr? - 
paczem* byle Ramsay Macdonald. 
angielski prezes rady ministrów. MY 
kilka dni potem przedstawiono mi ga 
i wówczas wyspowiadałdm się przed 
nim z popelnionego owej nocy grze- 
chu... Śmiał się do rozpuku. 


+ w * 


W 1929 roku wytwórnia filmowe 
w której pracowała Pola Negri, per 
traktowała z Bernardem Shawem w 
sprawie sfilmowania jego sztuki p. t. 
„Cezar i Kleopatra". 

Z pertraktacyj tych nic nie Wy- 
szło, ale Pola Negri nawiązała przy 
tej okazji kontakt z państwem Shaw 
i spędziła kilka bardzo miłych godzin 
w pięknej willi znakomitego pisarza. 

— Jest to idealne małżeństwo! 
«twierdza w swym pamiętniku Pola 
Negri, — Pani Shaw posiada tyle 
wrodzonego taktu i jest tak subtelną 
że może uchodzić za doskonali 
współpracowniczkę męża. 

Pewnego wieczoru spotkałam tum 
znanezo, antyfeministę, _ Armorotha 
Wrighta, przyczem wywiązała: się 
dyskusja na temat „femińzniu. ktora 
trwała cały: wieczór. Głównymi an- 
tazonistumi byli Bernard "Shaw i 
Wright, który uważał, że kobieta jest 
tylko elementem, przedłużającym ist- 
nienie gatunku ludzkiego, nic więcej... 
Bernard Shaw próbował dowieść, że 
kobiety odegrały wielką rolę w hi- 
storii świata. 

— W rzeczywistości—rzekł Shaw 
kobiety rzadko ograniczają się do roli 
matek i są bardziej ambitne niż męż- 
czyźni.. Panując nad mężczyznanii, 
panują jednocześnie nad światem... 

Pewnego dnia, gdy przybyłam na 
popołudniową herbatę, pani Shaw 9- 
znajmiła mi, że mąż jej wybiera się 
na Rivierę i obecnie zajęty jest właś- 
nie... przymierzaniem kostiumów Kä- 
pielowego. 

 . « 


„Noel Coward, który stał się slaw- 
ny dzięki „Kawalkadzie”, i | obecnie 
zaledwie 35 lat, ale napisał już około 
40 sztuk scenicznych, 


Negri 


, 
gra główne role, projektuje kostiumy 
i komponuie muzykę do swych wido- 
wisk. 

Jest on jednak przeciwieństwem 
wiecznie niefrasobliwego Shawa. — 
Coward jest stuprocentowym  pesy= 
mistą, a przedewszystkiem nie wierzy 
w siebie ani w swój talent. Jak wię: 
kszość znakomitych ludzi, jest rów: 
nież nieśmiały. 

Znajomość nasza zawarta została 
w New Jorku, gdzie po przedstawie- 
niu jego sztuki p. t. „Bitter - sweet” 
(„Gorzko - słodki*) wyraziłam mu 
swe uznanie. 

Gdy w Londynie grano jego sztu- 
kę „Design for living“ („Sztuka ży- 
cia“), która zdobyła sobie w Anglii 
rekordowe powodzenie, udałam się 
z nim pewnego wieczoru na kolację 
| Coward oznaimił mi, że sztukę tę 
napisał w celu zwrotu zaciągniętego 
długu. 

Przed dziesięciu laty przybył do 
Ameryki jako zupełnie nieznany au- 
tor sztuk scenicznych i nowel, nie ma 
jąc w kieszeni ani centa. 

— Zimą było tam zimno iak w 
psiarni, a latem gorąco jak w piecu! 

opowiadał. — Sąsiadką moji była 
w dodatku studentka konserwatorium, 
która od świtu do zmroku wyxzrywa- 

Ale nawet z tej mansardy - » ono- 
wiada dalej Coward — zostałem Wy- 
rzucony... Pozostały mi tylko na aoc 
ławki parku Central. W tym smut- 
nym okresie mego życia społkatem 
znaną artystkę Lyn: Fontane. stóras 
przeczytała jedną z moich odrzuco: 
nych sztuk. Pożyczyła. mi sta. doti- 
rów, bym mógł wrócić do Anelii 

Gdy dziękowałem ici, 
dziala: 


odpowie- 


- Nie mów pan o zwrocie, Jestem 
przekonana, że zdobędzie pan sławu 
w Loqdynie.. A wtedy podziękuje mi 
pan, przeznaczając dla minie specjal- 
ną sztukę, 

Przepowiednia ta spełniła sle. "W 
kilka miesięcy nóżniej cała krytyka 
angiciska powitała Cowarda jako 
wielkiego pisarza dramatycznego, Po 
premjerze Coward wysłała depeszę 
do Lyn: 

Dziś zacząłem 
pani... 

Lyn i jej mąż Alfred Lend odeera- 
li główną rolę w sztuce Cowarda 
„Design for living". W ciagu sześciu 
miesięcy sztuka ta przyniosła im,tan- 
tiemę w wysokości pół miliona dola- 


sztukę 


pisać dia 


rów.. Dług został spłacony 
pozatem sam FP 
1 aktor — 
7 masek 


Werner Krauss, jeden 
z najwybitniejszvch 
aktorów  wspúłczeď= 
nych jest nietylko mi- 
strzem gry, ale i mi- 
strzem charakteryza- 
cji. Oto kreacja Kraus 
sa: (górny rząd, od łe- 
wej), Wilhelm Tell, 
Wallenstein, Danton, 
Wielki Książę w sztu= 
ce „Książę Homburg". 
W dolnym rzędzie — 
Krauss w roli kome- 
diowej, jako „Ciotka 
$ Karola", dalej — naj- 
| nowsze zdjęcie pry- 
| watne 1 wreszcie 
, iako Cezar i Napo- 
leon. 


Ak m 


Tarzanowi nie potrzeba było tlu- 
macza, by zrozumieć historię odle: 
złych strzałów. Z szybkością trudną 
do uwierzenia sklerował się wprost 
do wioski czarnych. Biali ludzie, lu- 
dzie tej samej co on rasy może już 
dogorywali w męczarniach. To też 
śpieszył się. 


Bez słowa Tarzan przeciął krępu- 
Jace więzy. Osłabiony cierpieniem i 
utratą krwi d'Arnaot upadłby, lecz 
pochwyciły go siine ramiona. Poczuł, 
że ktoś podniósł go z ziemi, polem 
miał wrażenie unoszenia się w po- 
wietrzu i.. stracił przytomność. 


Copyrigh, 1099, 


Kilka dni później D'Arnot słaby 
jeszcze, lecz zdrów siedział wraz 
z Tarzanem 1 prowadzili rozmowę 
posługując się gładką korą. Pisał on: 
Jak mam ci się odwdzięczyć? Ta~“ 
rzan odpowiedział: NAUCZ MNIE 
MÓWIĆ JĘZYKIEM LUDZI Zwolna 
nanczył go mówić po francusku; Ta. 
rzan był bardzo pojętnym uczniem. 
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Oto dostrzegł odbicie ognia z oil- 
dali. Może nie przybywa jeszcze za- 
późno! Cios śmiertelny jeszcze nie 
został zadany, Tarzan zwinął swą 
linę, Teraz ponad djabelskiemi krzy= 
kami tańczących demonów  rozlexł 
się nagle potężny krzyk człowieka- 
małpy. 


Kiedy d'Arnot odzyskał przytom- 
naść zauważył, że leży w szałasie, 
Przypomniał soble całą okropną sce- 
rę pod słupem; dziwną blałą postać, 
która go wyprowadziła z tego pie- 
kła. Jaki los czeka go teraz? Przez 
otwór spostrzegł postać człowieka. 
przykucnietego koło szałasu. 
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Gdy goraczka spadła Tarzan zapy* 
tał porucznika, czy czuje się dość 
silnym by mógł go odwieść do swo: 
ich, Tarzan chciał powracać również, 
by zobaczyć znów Janinę. D'Arnot 
napisał: Nie potrafisz unieść mnie na 
tak daleki dystans. Tarzan zaśraluł 
się: „Mais oul" — powiedział. Wy= 
brall się w drogę, W samo południe 
przybyli na polanę, Otworzyli. drzwi 
chaty, Chuta była pusta, 


Lina zawisła, wydając przeciągły 
gwizd ponad głowami czarnych. Po- 
tężna czarna postać upadła wtył, cia- 
ło opierając się i zataczając zaczęło 
sunąć ku ciemnościom za drzewami. 
Wtem podniosło się wprost w górę I 
zniknęło w gęstych liściach. Murzyni, 
wyjąc z przerażenia, rzucili się osza 
leli ku wrotom wioski. D'Arnot po- 
został sam! 


Zawołał go cicho, Człowiek od- 
wrócił się I podszedł ku niemu, D'Ar- 
not przemówił do niego po francusku, 
potem po angielsku, lecz ten tylko 
potrząsnął głową, Zbadawszy rany 
człowiek opuścił szałas I znikł. W pół 
godziny później powrócił przynosząc 
owoce, wodę i ołówek. Przykucnąw* 
szy obok, pisat przez chwilę poczem 
podał list francuzowi. 


Odwróciii się I spojrzeli na sie- 
bie, D'Arnot domyślił się, że jego 
towarzysze przypuszczali, że zginął, 
Tarzan jednak myślał jedynie o to) 
kobiecie, która całowała go miłośnie, 
a teraz zbległa, Wielka gorycz roz- 
lała mu się w plersi Uda się daleko 
w głąb dżungli, by połaczyć sie ze 
swóm plemieniem. 


MAL 


ZYGODY TARZANA 
WSRÓD 


Naraz gałęzie zakołysały się i 
trup czarnego spadł na zlemię, aby 
Już więcej z tego miejsca nie powstać 
Zaraz potem ukazała się postać bla- 
łego człowieka. Dobrze zbudowany 
młody olbrzym wynurzył się z clem- 
ności I zaczął się przybliżać.. ' Za- 
pewne jakaś nowa istota zadająca 
męczarnie. 


D'Arnot przeczytał ze zdziwie- 
niem: JA JESTEM TARZAN Z MAŁP 
KTO TY JESTEŚ? Wtedy d'Arnot 
napisał mu po angielsku swoje dzie- 
Je. Tak rozmawiali z sobą. D'Arnot 
dowiedział się, że Janina była już 
bezpieczna. Następnego duia przysz- 
ła gorączka, Tarzan chciał szukać 
pomocy, lecz bał sle pozostawić Do- 
ruczniką samego. 


Kiedy Tarzan stał na progu, po- 
zrążony w rozmyślaniach d'Arnot 
wszedł do chaty. Zobaczył, że po- 
zostawiono wiele rzeczy, służących 
do zapewnienia wygody, Podszedł do 
stołu | spostrzegł na nim dwa listy 
adresowane do Tarzana z małp. Je- 
den z nich, pisany kobiecym charak 
torem pisma był zapleczętowany. 
Zwrócił się w stronę drzwi, lecz Ta- 
rzana nlio było już tam, Zawołał 
głośno, Nie było odpowiedzi. 

(Dalszy ciąg nastąpi), 


| mnie „so” czy „sAa*”, 


„go uznania. 
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h 


Dzisiejsze listy są pod TE aa 
kiem.. rozrywek umysłowych isiol M6 
Wszystkie Inne sprawy scho hody 
dzą na dalszy plan. ` Odpowied 
Zacznijmy od p. Marjan aliśmy, P 
Kwapiszewskiego z Łodzi. -43 bedzie zi 
Przyznaje się ten miły czytelś "420 grożi 
nik, iż mimo „odlewanych” 24% "IE może 
lat jest to jego pierwszy list” ek umys 
Sądzę, iż pierwszy list do re?"dżet, jeśli 
dakcji pisma, acz nie sądzę, a7'98ę coś po 
by pierwszy w życiu. alego przy 
W swoim liście „do pana MIÑ odzywa 
xa" zapytuje Pan dowcipnie, © lezmordow: 
to za bóg egipski, którego imię Co do In 
nS Sądzi Pan, że jest to zawo własnen 
pewne bóg omyłek, Ziłowod 
Gdyby tam było naprawdóją pana R- 
„so”, miałby Pan zapewne stuf Co do ki 
szność. Jest tam jednak „Ra”%yy temat c: 
Albowiem nie „seraj“ tam byłojem coś dla 
lecz „harem“, a równoległy zylelnikon 
raz — „opale”, dwie środkowójądęstanie 
litery musiały dać zatem „ra lestety, Je 
$y, iè nie s 
* Ale bogowie omyłek czuwatkowanie rec 
ją nad rodzajem ludzkim. 
Jedna z tych omyłek to ca 
ła tragedja. A imię tej tragedil 
— daktylografka, lub jak kto trzymać r 
woli — daktylografja. 
Ostatecznie — o czem ob 
szerniej na stronie 15-ej dzi 
siejszego numeru — stanie ni 
tem, iż każdy z Czytelmikó 
może przysyłać rozwiązan 
czy to „daktylografki” czy też 
„daktylografji*, a nawet oby 
dwu razem. 
Wobec urlopu refe: ja 
renta działu rozrywek — ni M i 
mogę udzielić p. Stanisławow liwia 't 
Slegelbergowi wyczerpujące to | 
odpowiedzi co do dawniejszych © ma 
rozwiązań. Swoje wizytówk 
zobaczy pan na następnej stro 
nie. ' 
„Fotogratji Artystycznej „Be 
nardi“ w Lublinie dziękujem 
serdecznie za wyrazy szczere 


Leśmierza spóźniła się bardqzoć * 
Wycinanka, którą Pani nade „ Ot 
słała, ukazała się jeszcze w ro 
ku ubiegłym i jeszcze w roku 
ubiegłym wypłacono za nią da Pan W 
grody, 8 „Biało 
"Jestem zadowolony, że książ TW. A , 
ka wysłana p. Jerzemu S. w 7dsle. F 
Warszawie, ucieszyła Go i że także dzii 
jest w guście Pana, Jest nu WOŚĆ, 
tembardziej miło, iż przypad: P, Ste 
kowo wybierałem ją dla Pandl qrykowar 
że tak powiem własnoręcznie: stęty 
Termin zamknięcia konkursu) druku nie 
nie został jeszcze ustalony. < zwrócić 
Pan L. S, z Rzeszowa pro: A 
ponuje, aby stale zatnieszczać teri 
“u czas w 
W „Panoramie“ artykuły spe o 
cjalnie dla młodzieży i aby nu A 4 
ten cel przeznaczyć pół wzglę * lg A 
nie jedną stronę. Sympatycz” & on ść 
ny ten Czytelnik uważa, iż za: | trese 
mało poświęcamy miejsca za- „Joste 
gadnieniom, obchodzącym mło- 14 lepsze 
dzieź. To właśnie świadczy) Nienąwie 
(jak Pan sam zresztą przyzna) Molną, 
je) że jest Pan odniedawna sta! Sprawiec 
tym Czytelnikiem „Panoramiv” z natury 
Gdyby było inaczej — wiedział) wać". : 
by Pan, że całe już numery 1) obcymi, 
szereg artykułów wstępnyciij stem b; 
„Panoramy“ poświęcone było) kogoś, 1 
wyłącznie młodzieży, Przyimue| Człowie! 
ję Pana z całą przyjemnościy| zasługa! 
do mojej licznej Rodziny. $ 


jes 


= 


Jestem nieco spóźniony, is] Podi 
śli chodzi o odpowiedź dla na- Szcz 
na R-n Zygmunta, obecnie Kuy) au 
wno“, Nowe Zakopane. Dia, “Mnycl 
wejścia w poczet sluc'>czy na 
szkoły, o którą Panu chodzi Dlat 
potrzeba matury i około 100) ny, xt 
złotych rocznie. „bandy 

Co do dwuch nakładów -- 
zauważył Pan to słusznie. Do- WI 

` trzebne numery  „Panorany* czynu, 
są do nabycia w Administracji. dobreg 

Co do pozostalych Pana na: My: 
stułatów z wielu wzeledów | stanę € 
dość trudno bedzie uczynić im | nego I 


zadość. W każdym razie sprá 
bować nie zawadźi. 


(Dalszy ciąg na str, 15-e)). 


JO CZYTELNIKÓW 


X A. Pań wSżpak” z Częstochowy znowu się przy 
mhńlat Przedewszystkień występuje Pan z 
bewnieniami afektu dla Mixa. Doprawdy ze” 
„ Wiem przecież o tem z szeregu listów 
jaczej podpisywanych. 


| Odpowiedź na konkurs „dobry czyn“ otrzy- 
Marjanś liśmy, Próbkę inteligencji także. Z tą dru- 
odzi. -34 bedzie znacznie gorzej. Ma Pan mnóstwo i 
czytejjaf dzo groźnych współzawodników. Rozumiem, 
ych“ 22% NIE może Pan stale nadsyłać rozwiązań roz- 
ży sf” Wek umysłowych, gdyż obciążają one zbytnio 
do re?!dżet, jeśli jest suchotniczy. Ale czyż na to 
qdzę, a7!0%ę coś poradzić? Jestem dymny, iż mam tak 
talego przyjaciela, który — z braku gotówki— 
ana Mig$ odzywa się zbyt często, ale sumiennie czyta, 
iezmordowanie interesuje się „Panoramą”. 


od zina: 


ipnie, © 
EO imię Co do innych spraw pozostawmy je chwilo- 
st to zawo wlasnemu biegowi. 


Z powodu nowego listu jeszcze kilka słów 
ERĄ la pana R-n z Głowna. 
ik „Ra” Co do kartek — głupstwo. Poważny, życio- 
any) y temat czy sensacja? usta są różne, a za- 
ed m coś dla każdego, Tarzan podoba się wielu 
odkowg adeno h Mamy szereg listów z prośbą o 
ta adesłanie numerów z poprzedniemi serjami. 
"ra Niestety, Jednak, już się wkrótce skończy. My- 
ly iż nie szkodzi to szlachetnemu celowi. Dru- 
 czuwarkowanie recenzyj filmowych 1 teatralnych (z ca- 
im. ĉj Polski?) —= prawie, że niemożliwe. 


k to ca 
tragedii P. Józet Maziarz z Ozorkowa będzią.musiał 
jak kto trzymać nowy egzemplarz. Może Pan WwYSY- 
ać jedno tylko zadanie. Rozwiązania, nadsy- 
zem oba 19 W otwartych kopertach, bez tego, co nazy- 
;-ej dzię ny listem, można wysyłać jako druk. Litery, 
tanie nkeżej b z gazety, również dadzą zasadniczo I'st, 
telmikóv żel będą stanowiły jakąś treść koresponden- 
wiązania M a nie rozwiązywanie zadań rozrywko- 
c Wych Czy i kiedy skończy się konkurs „prób- 
A Inteligencji" nie wiem. Rozumiem Pana za- 


jet oby 
owolenie z utworzenia tego konkursu i wierzę, 
real e daje on dużo zadowolenia. Efektywnie prób- 
KŻ nil a inteligencji polega na tem, iż grono osób w 


Kiągu kilku minut ma wybrać z danego wyrazu 
'rpującej pawie największą Ilość słów. Wygrywa ten, 
iiejszych © ch ma najwięcej. Bez „Ściągawek”. 


izytówki Pn M. G. (podpis nieczytelny) targuje sfà, 
nej strowAwigzniąc do notatki z poprzedniej „Panora- 

my“ p, t, „Igraszki z cyframi”. Pana M. Q. draż- 
nej „Be ii że dla porównania użyto wyrazu „plotka” 
jękujem! nle zaś omyłka. Z przyczyn prostych. Właśnie 
szczere” la przykładu. Omyłka nie obiegnie tak szyb- 

Jko, jak plotka. Pozatem sądzi Pan,że operowa- 
śzadkó 18 śmy przenośniami i uważa przykład z szachów- 
"Da fdzóf GdyLziarnkiem. pszenicy za. usymbolizowanie 
ni nade emi. Otóż nie. Nie operowaliśmy! przenośnia” 
ze w rog"! | (w. danym artykuliku) nie myśleliśmy © 
symbolach. 


Pan W. Pawlak z Łodzi widział już: w nr. 
28  Blalowieżę”, w każdym razie — dziękuje- 


lstawowi 
11) gatunek papugi 


14) zaimek 
16) pytajnik (wsp.) 
17) łoskot 


19) nuta 
20) wykrzyknik 


re «l 


w roku 29) inaczej kozioł 


a nią tai 


32) wojsko 


ROZRYWKI UMYSŁ 


WYRAZY POZIOME: 
1) okręg w administracji kościelnej 
10) rzeka w Szwajcarii 


12) skrót nazwy drobnei monety 


18) litera fonetycznie 


21) „to”-po. łaciniem=w, 

23) skrzydła w jęz. staroż,  . 
26)/pierwsze dwie litery nazwy 
cica w Hiszpanii * 
27) roślina strączkowa 


31) tytuł w armii tureckie, 


|  Arytmograf 


15, 3, 2 — 8 — 16, 4,1, 2, 14 — 1,3; IE 
12, 13, 10,3 — 6, 11, 4, 10, 8, 2 — 10, 8, 
11, 12, 17, 3, 2, 19—4 9,2—3—8 
5, 7, 4, 19, 20 — 10, 18,9, 2, 5, 4 —. 

Posługując się podanym niżej klu- 
czem, odczytać z powyższego arytmo- 
grafu złotą myśl: 


Krzyżówka 


Klucz: 
17 8; 2, aE a 4, 5 — gospodarz 


wiejski. 
1, 2;6, 20, 5,9,8, 19,4 — ustrój państwo- 


wy. 
17, 2, 8, 20, 17, 14, 20, 16, 8 — wulkan we 
Włoszech. tera 
10, 18, 11, 12, 6 — wieśniak. 
1, 4, 1 — inaczej „posiadam“: 


Rozwiązanie zadań zN»ru 23 


KRZYŻÓWKA SYLABOWA:. Wyrazy poziomie: 
Alina, Polisa, Robota, Waliza, Basetla, Kotara, 
Rewizja, Kamera, Materja, Waluta, Cholera, Pa- 
leta, Niagara, Madera, Oryca, 15t ut) -_- 
Wyrazy pionowe: Arytmetyka, "Nawa, Poza, 
Saba, Rota, Tawerna, Kora, Rama, Reja, Zjawa, 
Tajemnica, Niania, Chora, Rama, Para, Taca. 


KRZYŻÓWKA: Wyrazy poziome: Sers0: 
Brak, Okap, Trema, Liman, Ozon, Opad, Zmora, 
Ala, Ano, Koral, Lena, Okop, Bizon, Nawet, Wa- 
da, Azyl, Sawan. ! i ; 

. Wyrazy plonowe: Solo, Ekipa, Rama, Spada, 
Brom, Rezon, Amor, Kanał, Zan, Dal, Ikona, 


WYRAZY POZIOME: 
Krowy, Oliwa, Anoda, Okaz, Apel, Ezaw, Nana. 


|» ludzie, trudniący się zachowaniem, 
utrzymaniem w całości starvch ksią 
żek 
2) „Circa* w skr. 
4) określenie i rydjum 
5) moneta japońska 
7) okres czasu 
8) przyimek 
9) wysoki dostojnik w kość. prawosi. 
18) sąd w języku słowiańskim». + 
14) złośliwy owad 
15):rodzajpapugd | 006% 00 
16) okrzyk 
22) rzeka w Rosii (wsp.) 
24) wierzba górska 
25) przedimek w języku obc. 


ŁAMIGŁÓWKA - FIGIEL: Aby podzielić bras 
cl mulla pożyczył od sąsiada 1 wielbłąda, Wo- 
bez czego otrzymał do podziału 18 wielbłądów: 
Najstarszy otrzymał połowę 18, a więc 9, dru- 
gi otrzymał jedną trzecią liczby 18, a więc 6, 
trzeci otrzymał jedną dziewiątą liczby 18, a za- 
tem-2. Razem wielbłądów 17, a pożyczonego od- 
dał sąsiadowi. i 


KWADRAT. MAGICZNY: Bekon, Etola, Ko: 
mik, Oliwa, aKa za ; % i z 


szlach- Aaa 
GEA 4 j 47 "4 ży 138 | ; 
Za trafne rozwiązania nagrody otrzymali ppui 


41) Wanda Leśniczakówna, Łódź, Podmiejska 
16-a. ArT, SA 
2) W. Goldilamówna, Łódź, Kilińskiego 89 


że ksiął MY. A „prasę zobaczy Pan we właściwym | 33) gniew w: języku star. 

u S. w ĉžāsie.. Proszę zawsze pamiętać, że „jutro lest| 34) gwóźdź do spawania 27) szlachcic rumuński w T 

Go i że lskże dzień", a wtedy latwiej: będzie o cietpli- | 36) okres czasu ; 28) narzędzie kary 3) i M ine anewska, Równe Wot,- Ja- 
Jest ni wość, i 38) zaimek 29) tytuł panującego s jąc y; ni wach; Weżościaj cl, 8 Mala 8 
dla Pana a, fe Stefan Przybylski nadesłał wiersz do wy- |40) Skorupiak rzeczny 30) kolor w kartach R WYZNACZY 

a Panó qrukowania. „Największy skarb", Wiersz, nie- 42) dwie litery, któremi określa się ied- 5) Alojzy Warzecha, Trzebinia, ul. Kościuszki 
oręcznić: h qkszy $ O li i 35) muł rzeczny 1 188, 
“i Mtety, jest słaby, poprostu słabiutki, Dlatego do no ze stronnictw politycznych 37) zaimek 1 

onkursúl druku nie pójdzie. Jeśli Panu zależy, możemy 43) twierdza, znana Z wojen napoleoń- zame y 
lony: -| zwrócić rękopis. j kich 39) pospolite imię muzułmańskie Książki, stanowiące nagrody, wysłane będą 
jwa pro: 5 i 44) wskazanie miejscá 40) trunek nagrodzonym w dniach najbliższych, 
iieszezodj , A teraz w odmiennej nieco kwestji, dotych- |45) przyimek (wspak) 41) wykonawca wyroków 1 
fly spod czas w „Ranoramie”* nie poruszanej. Chodzi 0146) spokój "zgoda s A EO GAY PAWII POWA tatas a 
laby nA A czy znajdzie się ktoś, co chciałby wychować | 47) nuta i 42) gwóźdź, służący do spawąnia 
TRUPA iY, A iaag mianowicie, w związku | 49 legenda 48) moneta skandynawska Próbka inteligencji 
mpatyez cej AE na „dobry czyn”, list o następują- | 52) zaimek 50) rzeka w Bawarii 
ja, iż zaj re" ' 53) módl się (wspak) 51) utwór poetycki (wsp.) u k 
sisca zan „Jestem niewiastą inteligentną, samodzielną, |55) drzewo, Z którego słynie Liban (bez |53) przyimek w języku star. Słowo „garnitur“. 
Z pośród wielkiej liczby odpowiedzi, 


ym mto-| NA lepszem stanowisku; lecz wielką mizantropką. samogłoski 
świadczy! Nienawidzę ludzi i dlatego jestem strasznie sa- 
przyzna: Motną, Jestem bezwzględnie uczciwą i bardzo 
awna sta) sprawiedliwa, natomiast zła i mściwa. Jestem 
noraniy”. z natury dumna, nie umiem schlebiać 1 „fałszo- 
wiedział | wać”. Szukam towarzystwa między bliskimi I 
umery 1 obcymi, niestety wszyscy odemnie uciekają. Je- 
'stępnych| stem b. nieszczęśliwa. Gdyby tą drogą znaleźć 
one było| kogoś, ktoby się podjął ten unikat przerobić na 
Przyjmw| czlowieka obecnego pradu.. Byłaby to nielada 
emhościy zasługa”. s 


b= Podpisano: „Bandytka*, 


liony, ir- 
ż dla ma. _ Szczęśliwie niebezpieczna (lak wynika z li- 
enie „ła U) autorka nle podaje anl swego adresu, ani 


nych innych danych, któreby mogły wska- 


me. "la, 

sluci nery zač na jej Ślad. 

dj: Dlatego nie wiem, czy znajdzie się odważ- 
olo 100) ny, wtóryby chciał mieć zasłuzę ujarzmienia 
w „bandytki”. 

ańów „= A 

znie. Po: W każdym razie list ten nie dotyczy dobrego 
inoramy” | SZYNu. Prowokuje on raczej do spełnienia łego 
inistraciie dobrego czynu. 

Pana nar Myślę, że i ja spełnię dobry czyn, jeśli prze- 
vzelndów | stanę dalej męczyć papier — a zatem do następ- 
„vni im) nego listu 

zle shró Wasz 


15-6j). 


57) Nauka osiągania szczęścia. 


55) meta, punkt obstrzału (bez samo- 


głoski). zawierających słowa, urobione z wyra- 


zu „garnitur“, największą ilość słów u- 
tworzył p. M. Felhendler, Łódź, Zgłer- 
ska 38, bo 62 wyrazy, z czego 12 Słów 
RŁO a zatem ostatecznie 50. wyra- 
zów. AT 
Wyrazy te są następujące: ar, atu, a- 
ut, gin, gnat, gran, gramt, grunt, gunia, 
gurt, grat, gra, gar, gnu, gira, giaur, gi- 
tra, nurt, nit, nuta, nur, nurt; ra, rant, rat, 
raut, ring, rün, rura, ruta, ruina, rugi, tag, 
tan, ting, tir, tran, triga, tug, tun, tunga, 
|tur, turnia, tura, targ, tragi, truna, unita, 
uran, urna. 
Nagrody pocieszenia w formie ksią- 
żek otrzymują p. p.: 
1) Gustaw Wetscherek, -w Brzesku 
Małop., Słotwińska 142. 
2) B. Kulik, Łódź, Zawadzka 22. 
4 E. Funk, Lublin, Krak. Przedm. 60. 
4) R. Grosmanówna, Łódź, Sienkie- 
wicza Nr. 29. | 
5) Bolesław Wosiński, Zduńska Wo- 
la, Ogrodowa 21. 
Następnym wyrazem oddanym do 
rozparcelowania przez czytelników jest 


słowoś 
. SERENADA. 


Rebu s 
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Mebel: dawniej — I teraz. 


Äe © 


INNA CENA. 
— Ile liczy pani za- godzinę 
pozowania? 
— 2 złote. ! 
— Z-przyjemnością. 
|. U, z przyjemnością to 
najmniej 5 złotych. 


PRZYCZYNA. 


, — Czy jest pan trochę cier- 
piący? 
— Narazie jeszcze nie. Bo- 
ję się właśnie, że ona zaraz 
zacznię Śpiewać. 


PRZEZORNY. 


— Niech pan powie swej 
małżonce, że jej choroba nie 
da się wyleczyć. Poprostu... 
starość. 

— Panie doktorze, ona jesz- 
cze nie jest taka słaba. Więc 
możeby pan sam jej o tem po- 
wiedział. 


RÓWNIEŻ. 


— Masz papierosa? 

— Nie. Odzwyczajam się. 

— O, to nie dobrze. Bo i ia 
się będę musiał odzwyczajać. 


SILNA WŁADZA. 
. — Żona moja chciała pore- 


chać do Włoch. Surowo jej za- 

kazałem. 

` — Ale przecież pojechała? 
— Tak, ale bez mojej zgody. 


MYLNE PORÓWNANIE. 

— Usta kobiety porównuje 
się niekiedy do pączka róży. 

— Mylne porównanie, prze- 
cież pączek jest zawsze zam- 
knietv. 


W POGONI ZA EMOCJA. 


Pan Antoni zasnął słodko w 
swoim fotelu przy gazecie. Cy- 
garo wypadło mu z ust j tli się 
na spodniach. 

Mały Franuś stoi cicho obok 
i bacznie spogląda na ojca. 
Wchodzi pani Antoniowa: 

— Bardzo ładnie, syneczku, 
że jesteś taki spokojny, gdy oj-- 
czulek Śpi. 

= E, nie, ja tylko czekam. 
aż się tata zapali. Dlatego nie 
chcę go budzić. ` 


HUMORYSTA. 


Znany humorysta gawędzi 
wesoło z przyjacielem w swej 
pracowni. Po pewnym czasie 
spogląda na zegarek i oświad- 
cza. 

— No, teraz żarty na bok. 
Jest już późno. Muszę napisać 
parę dowcipów. 


RÓŻNICA. 


— Kobieta to jak papieros. 
Spoczątku oszałamia, potem 
daje zadowolenie, a potem... 
wzbudzą niesmak. 

""— E, jest różnica. ? 

— Papierosa niema, a Kobie 

ta się zostaje. i 


ZAWSZE SZKOT. 


Mac Perkyns gromi swolą 
połowicę: 

— Takie ciężkie czasy, a ty 
dajesz żebrakowi 5 penny? 

— Kiedy'ta moneta była fał 
Szywa. 

— To nie mogłaś mu dać 
tednezo fałszywego penny? 


ZAKAZ. 
— Panie starszy, czy wolno 
palić R Wa lokalu? 
e 


— A więc skąd tutaj tyle 
niedopałków? 

— To pewno cl, co nie py- 
tali, czy wolno palić. 


NIEROZSĄDNE 


— Gdy moja żona zacznie 
PORAŃ, sąsiedzi biją mi szy- 
y. , 
— [djoci. Przecież wtedy 
słyszą jeszcze lepiej... 


PERFIDJA. 


— Czemuż kładziesz na sie- 
bie tę suknię o jakimś zwario- 
wanym kroju? 

— ldę do przyjaciółki, któ- 
RZE we wszystkiem naśla- 

uje. 


Í WYJAŚNIŁ. 


Pan Izydor ma sklepik ze 
śledziami. Pozatem pan lzydor 
ma synka. Synek czytuje książ 
ki, ale nie wszystko rozumie. 
Zapytuje ojca w pewnej chwili: 

— Tato, co to są mumie? 

— Mumie... mumie... to ta- 
kie marynowane faraony. 


FAKTYCZNIE. 


Jasio i Feluś, dwaj słomiani 
wdowcy, wracają o świcie do 
domowych pieleszy. Nagle wi- 
dzą jakiś szyldzik nad jakąś 
bramą, Po długich wysiłkach, 
zataczając się odcyfrował wre 
szcie Jasio: 

— Uczy języków. 
nałą metodą... 


Dosko- 


yf 


— Rzeczywiście? — dziwi 


się Feluś. — Nie miał kiedy, O 
tej porze? i 


OJCOWSKIE RADY. 


'— Najwyższy czas już, mo- 
je dzieci — zwraca się troskli- 
wy oiciec do swych córek — 
byście poszukały sobie mężów. 
A wy moje kochane dzieci —tu 
zwraca się do synów—mam na 
dzieję, że nie będziecie takimi 
idiotami bv sie żenić. 


TEMPO. 


— Czy nie wierzy pan w mi 
łość od pierwszego wejrzenia? 

— Nie. 

— Ah, jaka szkoda. W ta- 
kim razie musimy się jeszcze 
raz spotkać... 


POBOŻNE  WESTCHNIENIE. 


— Chciałbym drugi raz być 
kochankiem tej pięknej kobiety. 
— Jakto, więc już raz?... 
— Tak, raz już chciałem... 


NAODWRÓT. 
— Och, pani Różo, pani jest 
fak ten cukier odwrotnie... 
— Co znaczy odwrotnie? 


— Cukier krzepi, a pani 0- 
słabia 


JEDNO I TO SAMO. 


-— Jaka jest różniva n.p 
między policjantem i bankno- 
tem? 


— Niema żadnych: jeden I 
drugi jest numerowany, a gdy 


ich niema. 
MIŁOŚĆ. 


wiasz z narzeczonym o ślubie? 


raz, ale wówczas nie pokazy 
wał się przez dwa tygodnie. 


- ROZGORYCZONY. 
Auto pędzi na pełnym gazie 
przez szosę. Policjant zdołał je 


sięga po bloczek z man 
gderząc: 


— Czy pan nie widział przy 


NIEŚMIAŁY. 


Paweł Trusia, wracając póź 
ną nocą do domu, został w ciem 
nym korytarzu uderzony w 
twarz.  Uderzeniu  towarzy- 
szył potok wyzwisk. 

— To chyba pomyłka — za- 
stanawia się pan Pawełek, po- 
cierając obolałą twarz. — Może 
powie mi pan chociaż, z kim 
właściwie.. mam.. przyjem- 
ność?.. f 


jazdę zwolnić? 

— Niech pan jedzie z szyb- 
kością stu klm. na godzinę i 
spróbuje przeczytać napisy na 
losach — oburza się szo- 
er. 


W WOJSKU. 


ZAPEWNIENIE. 


— Uprzedzam cię, najdroż- 
sza, że jestem piekielnie za- 
zdrosny. 

— Nie lękaj się, kockanie, 
mnie nigdy nie złapiesz. 


— Szukam kości? 

— Czyście widzieli już kie- 
dyś wołu bez kości? 

— Nie, ale nie widziałem 
nigdy wołu bez mięsa. 


PODWÓJNA BUCHAL 
TERJA. 


— Teraz nawet policja 
zaprowadziła podwójną bu- 
chalterję, Wczoraj spisali mi 
protokół równocześnie dwaj 
policjanci 


napróżno, ku Jakiego posładałem, to stryj, = skhiera, 


mnie zresztą specjalną antypatją. 


— Owszem, próbowałam położeniu 


jednak zatrzymać i z powagą“ 
datami,ję 


darzący k 


na piękny czyn 


406 złotych 


nagrody 


` Poniżej drukujemy pierwszą serię 


odpowiedzi, nadesłanych na nasz Kon- 


kurs, ogłoszony w nr, 24 naszego pisma. 


NA- FRONCIE. , 


Po przeczytaniu ogłoszenia 0. Konkursie przy 
pomniałam sobie, żć i ia mam na sumieniu pes 


wien czyn, zaliczyć można do t zw. szła- 
chetnych, liczijc na nagrodę podaję moje 
wydarzenie. 


"Bylo ło dawno temu, bo w roku wojny 1917. 
Przebywałam wtedy w Wiedniu, mieście wygło- 
dzonem, gdzie piętno nędzy wyryte było na 
twarzyczkach dzieci i robiło z nich widziadła o 
starczym wyglądzie, Dla ludności cywilnej żyw- 
ności nie stało, a Ściśle mówiąc bardzo niewiele, 
byle z głodu nie zginąć, Wszystko szło dla c.k. 
armii, specjalnie zaś dla wyższych wojskowych, 
dekujących się na tyłach. 

W. Czechosłowacji, w tym. czasie, w obo- 
zach dla jeńców wojennych, ludzie marli ma- 
sowo z głodu, tyfusu, zimna. Wiadomości te 
były autentyczne — pochodziły bowiem z listów, 
jakie ci biedacy wysyłali do Rosji, z prośbą o 
żywność, a które ja, w charakterze cenzora c „k. 
armji, zmuszona byłam codziennie (300 kart 
pocztowych lub 100 listów) odczytywać. Cier- 
piałam głęboko czytając te opisy. Lecz cze- 
góż się nie robi dla chleba! Do czego się ćzło- 
wiek przyzwyczaić się. może! Więc-i ja otępia- 

`Y 


Eger, karta pewna zelektryzowała mnie ze 
względu na oryginalny jej początek. Nie rozpo- 
czynała się ona od ukłonów ciotkom, kumom 
i babkom, jak to było w zwyczaju rosyjskiego 
chłopa, tu treść była silna, karta pisana ładnym, 
inteligentnym charakterem pisma, była jednem 
wielkiem przekleństwem, była skargą człowie- 
ka sponiewieranego, — człowieka bez nazwiska. 

Z karty tej zrozumiałam, że była to już druga 
skolei wysyłana do tej instytucji — niestety na- 
próżno. Komitet chleba mu nie wysłał tłumą- 
cząc się, że w księgach ludności nie znaleziono 
mieszkańca tego nazwiska. Radzono, aby gdzie- 
indziej zwrócił się ze swą prośbą — oni obowią- 
zani są pomagać tylko mieszkańcom swego mia- 
sta, t. j. Orłowa, Biedak ten, czując się nietylko 
pokrzywdzonym ale i sponiewierany ze względu 
na swe nieznane pochodzenie, przeklina komitet, 
siebie i swe życie. Karta tak silnie na mnie po- 
działała, postanowiłam ulżyć jego doli. 

Posiadając przywiezione jeszcze z kraju za- 
pasy żywności, o przetransportowanie których 
walczyłam na granicy polskiej, czeskiej i austr= 
jackiej — postanowiłam podzielić się niemi 
z mym protegowany!m, dodając do tego jeszcze 
tytoń, W ciągu godziny pokaźna skrzynka za- 
wierająca 5 kg różnych specjałów — zapakowa- 
na była przy asyście mego męża oraz jego 
przyjaciela, którzy niezbyt zachwyconym wzro 
kiem aprobowali mój postępek. 

Otóż skrzynka ta, odpowiednio zalakowana I 
zaszyta w płótno, powędrowała na pocztę i na 
drugi dzień wysłałam jeszcze, pokryjomu, list 
do mego pupila zawierający 20 koron — jak na 
owe czasy sporą sumkę, oraz — proszę się nie 
śmiać — byłam wtedy bardzo jeszcze młoda 
a więc trochę egzaltowana — wiersz Nadsona. 

Zadowolona zę siebie czekałam odpowiedzi 
ód mego Wasilija — mającą być nawiązaniem 
dalszej korespondencii, gdyż postanowiłam na- 
dal nim się — w miarę możności — opiekować. 


dam | wkoncu rzadko Kiedy rst lub karta zwra-| Niestety, czekałam dwa tygodnie 

|cały baczniejszą moją uwazę. wielkiej uciesze mego męża i jego kolegów, 
Razu pewnego jednak, gdy przeglądałam pocz- | kpiących z mych humanitarnych uczuć. 

lte z obozu dla jeńców wojennych rosyjskich w, 


Któregoś dnia wreszcie otrzymuję list od ko- 
mendanta obozu w Eger, donoszący mi, że Wa- 
silij Orłow uciekł w nieznanym kierunku mniej 
więcej przed dwoma tygodniami. Komendant 
zapytywał, czy zgadzam się na podział nadesła- 
nej żywności oraz pieniędzy między innych nę- 
dzarzy tegoż obozu, Odpowiedziałam zaraz przy 
zwalająco. © sentymentalnym wierszu nie 
wspomniał... 


Godło: „Na zachodzie bez zmian”, 


EKSMISJA, 


(W kamienicy Nr. 28 przy ul. Dąbrowskiej zo- 
stał eksmitowany lokator tegoż domu p. Józef 
Wągrowski za- należność komornianą. Został 
usunięty na bruk, 

Magistrat Wydz. Op. Społecznej, który w 
pierwszym rzędzie winien się zająć dolą eksmi- 
towanego lokatora, potraktował tę sprawę po 
macoszemu, narażając p. Wągrowskiego na tu- 
łaczkę i spanie pod golem niebem z żoną i 3-em 
małoletnich dzieci (najmłodsze liczy pół rokn), 
Zaznaczyć należy, że pan Wągrowski jest b. po- 
ważnie chory na astmę. 

Lokatorzy tegoż domu nie mogli patrzeć na 
gehennę eksmitowanego i dzięki inicjatywie p. 
T. Kochanowskiego i p. K. Jaworskiego zebrano 
kwotę w sumie 40 złotych w formie doraźnej 
pomocy dla nieszczęsnej rodziny. 

Czyn ze strony lokatorów b, chwalebny, te- 
raz kolej na Wydział Opieki Społecznej. 

LOKATOR. 


POŻYCZKA. 


Kończyłem średnią szkołę techniczną, gdy 
znalazłem się bez środków do życia, 

Ostatnie me ubranie było w strzępach, a 
przez dziurawe trzewiki, gołe stopy z całą bez- 
czelnością wyglądały na świat. 

Położenie było beznadziejne. Jedyny krewny, 
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Mieszkałem wraz z kilkoma kolegami u wdo- 
wy staruszki, która z równie starą służącą u- 
trzymywała się ze swych sublokatorów, oraz 
z emeryturki po mężu. Służąca owa, znając me 


Każde 


ich najbardziej potrzebujesz, tokowe jest 


? stanną wz 
— Jesteś już zaręczona dziejpropaganc 
sięć lat. Czy nigdy nie rozma-znanie dla 


ej nowej 


opy. Tea 
ii że odc 
ostnym 


drożnych tabliczek z napisem: ROROW 


ym czy 
ym schc 


rhiroprak 


ożenia, 3 


uchomyc 
da może 


ach i 
ich 
nił 


ięc zi 


ipołożenie oświadczyła, że pójdzie do mego stry- Normalni 


ja į postara się przekonać go o konieczności u- 
dzielenia mi pomocy w postaci pożyczki potrzeb- 
nej do ukończenia studjów. 

Wobec zbliżających się egzaminów, nie mo- 
gło być mowy o szukaniu pracy, zgodziłem się 
przeto na projekt staruszki. Z listem mym, wy- 
łuszczającym 'powody dla których sam pójść nie 
chciałem i nie mogłem, udała się do stryja. 

Przekonany byłem, że wróci z niczem. Tym- 
czasem o dziwo! Przynosi i wręcza mi dwieś- 
cie złotych. 

Cóż stryj? — pytam, 
z podziękowaniem. y 

Dał pieniądze, lecz oświadczył, że nie chce 
pana widzieć wcześniej jak przy zwrocie po- 
życzki. 

Przyrzekłem sobie pierwsźe zarobione pienią 
dze oddać stryjowi, lecz nie mogłem tego pręd- 
ko uskutecznić. 

Po ukończeniu studjów odbyłem służoę wol- 
skową, otrzymałem posadę i pojechałem oddać 
stryjowi pożyczoną sumę. 

Cóż się jednak okazuje? Stryj żadnych pie- 


mając już zamiar pójść 


niędzy nie dawał, a jak z jego słów wywniosko- ` 


wałem, w rozmowie ze służącą, dość niegrzecz- 
nie wyparł się wszelkich ze mną stosunków, 


Zrozumiałem... To były jej pieniądze, 
Po chwili byłem u stóp staruszki. Płakaliś- 
my oboje. Dziś ta piękna dusza jest w niebie. 
f „Bolzem*, 


| mena 


Za wydawcę i druk: Wydawnictwo „Republi- 
ka“, Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny 
Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49, Redakcja 
i Administracja: Łódź, Piotrkowska 49, tel, 122-14 
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a gdy) Każde nowe odkrycie nau- 
sz, tokowe jest wydane na pastwę 
niewiary, obojętności a nawet 
idrwin. Tylko poprzez nieu- 
„Stanna walkę i niezmordowana 
a dziepropagandę można zdobyć u- 
oZima-jznanie dla istotnej i dobroczyn- 
lubie?nej nowej nauki. W podobnem 
vałamipołożeniu znalazła się i chiro- 
kazy-praktyka w jej początkowem 
nie. «stadjum. Chiropraktyka to na- 
wa metody leczniczej odkry- 

ej w Ameryce w 1895 roku, a 

gazie Alącej już dziś ogromne zasto 
łał jelk Anie i uznanie na drugiej pół 
wagąjęcn STAZ W wielu krajach Eu- 
atami, OPY. Teoria chiropraktyki gło- 
ka 2p odchylenia w AA 
stnym kręgosłupa są dzię ci 

Szk naciskowi na nerwy — głów- 
A CZP Dak powodują- 
,.cym schorzenia organizmu. — 
SZYB Chiropraktyka wychodzi z za- 
y na żenia, że istniejąca w czło- 
Ma wieku energja życiowa, która 
jest personifikowana i indywi- 
ualizowana przez nasz mózg, 
pełnia, w najpełniejszem tego 
łowa znaczeniu, każdą funkcję 
aszego ciała. Koncentrując się 
mózgu, energja ta pozostaje 

w połączeniu przez system ner- 
ki owy z każdą komórką, z każ 
Ż kie-idą tkanką, z każdym organem. 
Stos kręgowy posiada 26 

dałem ruchomych kości, z których ka- 
da może być zepchnięta w tak 

= AlOrmalne położenie, że zmniej 
za niezbędne otwory naczyń 
erwowych, ogranicza działal- 
ość nerwów i w ten sposób 
„|lamuje krążącą w organizmie 
[energjie życiową na jej; drodze 
dÒ naturalnych -punktów wyi- 
gia. Osłabia to tkanki, pozosta 
ące w zależności od odpowied- 
ich nerwów i powoduje ich 
schorzenie. Przyczyną tego 
może być upadek, lub nagły 
wstrząs, który wywołuje prze 
Skoczenie, zmianę położenia je- 
idnego lub więcej kręgów — za- 
amowanie czynności nerwów, 
— zahamowanie impulsów, od- 
w=] ruchów, wreszcie prowadzi do 
a pAwiska ostatecznego: do cho- 


Jest to fakt, który można do 
maz» Wieść w niezliczonych wypad- 
larzący Sach i który spośród Wszel- 

kich metod leczniczych zapew- 


rabin, 
ką po 


WED: nit chiropraktyce znakomite 
pea iz jiejsce.  Chiropraktyka ma 
Jacme WIĘC za zadanie przywrócić 
o stry- MOFmalne położenie przesunię- 
osci u- tym, nienormalnie ułożonym 
otrzeb- kręgom i w ten sposób dopro- 
ie mo-  WAdzić ponownie do absolutnie 
tem się |SONiecznego połączenia wszyst 
m, wy- kich tkanek organizmu z móz- 
hp nie giem, co jest niezbędnym wa- 
| Tym. Mkiem zupełnego zdrowia. Za 
dwieś. bieg ten jednak nie może być 
wtórny, To znaczy: poprzednie 
ir pójść jleczenie, operacje itd. nadwy- 
e chee |37 utrudniają a nawet i zupeł- 
cie po- Ue uniemożliwiają zastosowa- 
lie chiropraktycznei metody. 
:pienią |  Chiropraktyka została od- 
o préd- |krytą przypadkowo przez ame- 
ję woj.  ykanina, doktora D. D. Pal- 
l oddać Mera, Daveuport, Jova (U. S. 
| AJ Doktór Palmer zatrudniał 
ch pie- | u Siębię pewnego murzyna, któ 
grzecz. | Y. Od lat siedemnastu” cierpiał 
ów, NA kompletną głuchotę. Kilka- 
krotne próby leczenia nie dały 
łakalig. ¿adnego wyniku i murzyn zre- 
niebie. |Zygnował już z odzyskania słu 
m“, chu. Opowiadając doktorowi 
Palmerowi o swem kalectwie, 
twierdził, że pewnego razu t- 
opubli- | 5! , WYPadkowi przyczem zu- 
dzialny (Velie wyraźnie usłyszał trzask 
edakcja | W grzbiecie. Bezpośrednio po: 
„122-18 |tem ogłuchł. Podczas badania 


negra dr. D. D. Palmer znalazł 
na jego kręgosłupie wzniesie- 


Pan dr. B. Lubka; autor ni- 


niejszego artykułu, posiadają- 
cy światową sławę, jako wy- 
bitny nrzedstawiciel chiroprak- 
tycznej metody leczenia jest 2 
pochodzenia Polakiem, Ostat- 
njo bawił w kraju w pówrocie 
z ZSRR, gdzie był zaproszony 
celem demonstrowania chiro- 
praktycznych metod w sandato: 
riach i szpitalach. 


nie, które musiało pochodzić z 
przesuniętego kręgu. Wówczas 
usiłował on rękoma zepchnąć 
kręg na jego pierwotne, normal 
ne miejsce, co mu się też w zu- 
pełności udało. Skutek był za- 
równo szybki jak i olśniewają- 
cy: murzyn odzyskał słuch. 


Wielki ten sukces dodał od- 
krywcy bodźca do dalszych ba 


dań, które są kontynuowane- 


przez jego syna, doktora B. J. 
Palmera. 


W toku lat następnych ta 
metoda lecznicza zyskała sobie 
coraz to szersze zastępy zwo- 
lenników, dzięki swym ogrom- 
nym, niesłychanym sukcesom. 
Pobudowano wielkie, obszerne 
kliniki i szkoły, z których naj- 


„starsza jest Palmer School of 


Chiropractic, Daveuport, Jova, 
gdzie przeszło dwa tysiące stu 
dentów ze wszystkich części 
świata studjuje naukę chiro- 
praktyki. Stopniowo ulepszano 
technikę badania kręgosłupa i 
coraz bardziej, coraz lepiej uzu 


pełniano metody wyrównywa- 


nia anormalnych przesunięć. — 
Możliwości roentgenowskiego 
prześwietlania anomalii kręgo- 
słupa przy badaniu stosu krę- 
gowatego zostały doprowadzo- 
ne do perfekcji. 


W roku 1923 wynaleziono a 
potem uzupełniono i ulepszono 
instrument, zwany „neurocalo- 
metrem“. Neurocalometr umo- 
żliwia chiropraktykowi dokład 
ne stwierdzenie, gdzie jest wy- 
wierane ciśnienie w kręgosłu- 
pie, a to służy już jako drogo- 
wskaz, jako "linia kierunkowa 
dla dalszego leczenia. Neuroca- 
lometr jest niezwykle czułym 
instrumentem. Jego wskazów- 
ka reaguje na każdą, najdrob- 
niejszą zmianę temperatury. 
Palec przyłożony do jednego z 
biegunów, powoduje natychmia 
stowe odchylenie strzałki. Wy- 
krzywiony kręg naciska na 
rdzeń pacierzowy lub na jedną 
z 31 par nerwów, wychodzą- 
cych z otworów kręgowych. 
Ten nacisk zaś wywołuje zmia 
nę ciepłoty, którą neurocalo- 
metr rejestruje przez odchyle- 
nia wskazówki. Dzięki temu 
chiropraktyk wie z całą pew- 
nością, któremu kręgowi trze- 
ba przywrócić normalne poło- 
żenie i w ten sposób przezwy* 
ciężyć schorzenie. Natychmiast 
też po znormalizowaniu położe 
nia kręgów wyrównuie się cał- 
kowicie lub częściowo różnica 


„CHIROPRAKTYKA 


Napisał DR. BERNARD LUBKA, New York 


ciepłoty, có również łatwo mo- 
żna sprawdzić neurocalome* 
trem. 


Ruch chiropraktyczny w A- 
meryce jest nieprawdopodob- 
nie wielki. Przeszło dwiedzie- 
ścia miljonów ludzi poddaje się 
chiropraktycznemu leczeniu. — 
Ogromna cześć ludności leczo- 
na bez skutku przez zwykłe 
metody medyczne i przez chi- 
rurgję zwraca się do chiroprak 
tyki. Towarzystwa ubezpiecze 
niowe zatrudniają chiroprakty- 
ków w charakterze swych le- 
karzy zaufania. 


W 1918 roku szalała w Ame 
ryce epidemia grypy, która za- 
bierała tysiące ofiar. Zastoso- 
wano wówczas metodę chiro- 
praktycznego leczenia i oto co 
wykazała oficjalna statystyka: 
na 886 chorych, leczonych cht- 
ropraktycznie był jeden wypa- 
dek śmiertelny. Natomiast na 
100 pacjentów, leczonych zwy- 
czajnie, a więc zapomocą za- 
strzyków, lekarstw itd. było 16 
wypadków śmierci. Ten suk- 
ces chiropraktycznej metody 
zyskał jej ogromne rzesze zwo- 
leników. 


Żołnierze, powracający z 
wojny Światowej, byli częścio- 
wo leczeni chiropraktycznie 1 
wielu z nich nawet poświęciło 
się następnie studiom nad chi- 
ropraktyką, obierając ją, jako 
swój zawód. Studja te są bar- 
dzo drogie, kosztują tysiące do- 
larów. Ale rząd poniósł kosz- 
ta, umożliwiając weteranom 


wojny światówej studja“ chiro- 


praktyczne. Chorzy psychicz- 
nie, których medycyna często 
kwalifikowała, jako nieuleczal- 
nych, leczą się w chiroprakty= 
czno - psychopatycznem sana- 
torium w Daveuport, Jova z 
tak dobrym skutkiem, że wy- 
chodzą z sanatorium w zupeł- 


"nem zdrowiu i absolutnie odpo 


Jak poszczególne organy są związa- 
ne z kręgosłupem, 


wiadają znowu wymogom ży- 
cia. Nic więc dziwnego, że od- 
krywcy chiropraktyki, badaczo 
wi i dobroczyńcy ludzkości, 
doktorowi D. D. Palmerowi, 
wystawiono w 1921 roku pom- 
nik w Daveuport. 


Słynna Palmer School ze 
swą największą w Ameryce 
radjostacją WOC i muzeum 
Palmera stanowią godne podzi- 
wu osobliwości, które są coro- 
cznie zwiedzane przez tysiące 
ludzi. 


Frof. Carr 
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Adrenalina — płyn 


Pewien robotnik budowlany 
dotknął się przez nieostrożność 
przewodu elektrycznego o wy- 
sokiem napięciu i padł na miej- 
scu trupem. Przewieziono go 
do szpitala, gdzie lekarze uznali 
go za zmarłego; wszelkie pró- 
by przywrócenia do życia speł 
zły na niczem. W ciągu paru 
godzin mięśnie straciły swą e- 
lastyczność, członki zesztyw- 
niały, ręce i nogi stały się zim- 
ne. Nastąpiły pierwsze ozna- 
ki śmierci, 


Jeden z lekarzy ostroż- 
nie «przekłuł klatkę piersio- 
wą zmarłego i zastrzyknął do 
komór sercowych parę kropel: 
jasnego płynu. Już w trzy mi- 
nuty po zastrzyku lekarze spo- 
strzegli, że zmarły zlskka o- 
detchnął. W chwilę później po- 
wieki poczęły drgać i zmar- 
twychwstały robotnik ziewnął 
głęboko, jakby obudził się z 
twardego snu. Wkoficu otwo- 
rzył szeroko oczy i ze zdumie- 
niem rozglądał się dookoła. Po 
upływie piętnastu minut odpo- 
wiadał już zupełnie rozsądnie 
na pytania zadawane mu przez 
lekarzy. Odczuwał tylko silne 
bicie serca i miganie przed o- 
czami, pozatem samopoczucia 
jego było całkowicie zadawala- 
jące. 


Cóż to za tajemniczy płyn 
przywracający do życia czło- 
wieka, którego Śmierć stwier- 
dziło kilku lekarzy? 


Już z początkiem obecnego 
stulecia uczeni odkryli gruczoł 
ukryty głęboko nad nerkami, 
wydzielający pewną substancję 
którą przepływająca krew uno- 
si ze sobą. Słynny lekarz ja- 
poński dr. Jokichi Takamine, 0- 


* pierając się na badaniach Vul- 


piana stwierdził, iż substancja 
ta — nazwał ją adrenalina — 
posiada właściwość wskrzesza- 
nia działalności serca. Gdy 
mięsień sercowy przestanie 
pracować naskutek porażenia 
prądem elektrycznym, strachu 
lub silnego przeżycia, wów- 
czas odpowiednia ilość adrena- 
liny może z powrotem puścić w 
ruch machinę obiegu krwi. Moc 
tajemniczego gruczołu każe 
sercu nadal bić i przywraca na 
czyniom krwionośnym spręży- 
Bay umożliwiającą wędrówkę 
Tw . 


Szereg przykładów z prak- 
tyki wielkich lekarzy całego 
świata wskazuje na to, że ma- 
my do czynienia z odkryciem 
wielkiej wagi mającem epoko- 
we znaczenie dla dziejów walki 
człowieka ze śmiercią. 


W New Yorku zmarł ze 
strachu sześcioletni Jack Nun- 


nely, który cudem uniknął prze 
jechania przez auto. W dwie 


godziny po podpisaniu przez le 
karza aktu śmierci zjawił się 
drugi lekarz, stryj zmarłego 
chłopca i zastrzyknął mu adre- 
nalinę. Po paru minutach chło- 
pak okazał słabe oznaki życia 
i zmarł poraz wtóry. Dopiero 


pei F, 
śmnierci 
tysiącznych cudów 


trzeci zastrzyk przywrócił nm 
w zupełności życie. Dziś Num- 
nely cieszy się kwitnącem zdro 
wiem. 


Istnieje szereg przypadków, 
w których uratowani opowia- 
dają o swoich przeżyciach i u- 
czuciach jakie przeszli w trak- 
cie budzenia się z tego śmier- 
telnego snu. W Los Angeles 
zmarł wskutek strachu 72-letni 
robotnik Wiliam Bethurum, a- 
resztowany pod zarzutem kra- 
dzieży. W szpitalu więziennym 
wstrzyknięto mu adrenalinę i 
po godzinie Benthurum swobo- 
dnie opowiadał lekarzom o swo 
im śnie, W pewnym momencie 
zdawało mu się, że wpadł do 
wody i czyni rozpaczliwe wy- 


siłki, by wydostać się na po- 


wierzchnię. Woda zaparła mu 
oddech i ciężarem swym jak- 
by prasą przytłoczyła serce. 
Po paru sekundach otaczające 
go masy wody rozjaśniły się, 
ucisk ustąpił i wkońcu wydo- 
stał się na powierzchnię wody 


i spokojnie dopłynął do brzegu. 


W tej chwili otworzył oczy i ku 
swojemu zdumieniu znalazł się 
na szpitalnem łóżku. 


"W opowiadaniach wszyst- 
kich. wyratowanych za pomocą 
adrenaliny powtarza się cha- 
rakterystyczny szczegół: każ- 
demu wydaje: się, że przecho- 
dził jakąś ciężką walkę, 


Trudno dziś przewidzieć do 
jakich wyników może dojść 
wiedza lekarska przy pomocy 
adrenaliny. Lecz już dziś mo- 
żemy ją Śmiało nazwać płynem 
tysiącznych cudów... 


I tak grupa lekarzy londyń- 
skich stwierdziła, że adrenalina 
wywołuje u zdrowego człowie- 
ka intensywniejszy obieg krwi, 
rozwijający niezwykle siłę mię- 
śni. Odkrycie to doprowadziło 
do tego, że bokserzy wstrzyki- 
wali sobie w przerwach pomię- 
dzy poszczególnemi rundami 
adrenalinę, wskutek czego nie- 
jednokrotnie walki przedłużały 
się w nieskończoność. Albo- 
wiem nawet najbardziej rozbite 
mu bokserowi wracają siły na- 
tychmiast po wstrzyknięciu a- 
drenaliny.. Wobec tego zwią- 
zek bokserski zabronił zawodni 
kom używania tego środka, 


Dotychczas adrenalina była 
bardzo droga, ponieważ można 
ją było wydostać tylko drogą 
naturalną, z gruczołów byka. 
Obecnie udało się uczonym so- 
wieckim w laboratorium chemii 
medycznej w Moskwie wytwo 
rzyć ten cudowny środek drogą 
syntetyczną, wobec czego mo- 
żliwości eksperymentowania i 
stosowania adrenaliny znacz- 
nie się rozszerzyły. 


Prof. Larry Chancer, ` 
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Odczarowany Wschód 


Kraje wschodnie gwaltownie sig europcizula 


Kilka dziesiątków lat temu 
Wschód docierał poprzez Kon- 
stantynopol i półorientalną Roś 
nię i FHercogowinę, prawie że 
do centrum Europy. 

Obecnie Turcja pod Kema- 
lem Paszą radykalnie wyzbyła 
się już swych haremów. turba- 
nów i t« p. Bazar jest tylko 
nazwą, a muzułmanin nosi ka- 
pelusz zamiast fezu. Krótka an- 
glelska bródka lub starannie 
wygolona twarz zastąpiła bro- 
dẹ derwisza., 

Tureckie kobiety nietylko 
wyzbyły się zasłon, lecz pras 
cują w ateliers filmowych, jako 
„gwiazdy ekranu". Angora, 
właściwie Ankara usiłuje stać 
się najnowocześniejszem mias- 
tem, Wspaniałe | nowoczesne 
budowle wziesione przez fran- 
cuskich i niemieckich architek- 


„tów nie wiele mają wspólnego 


z orjentalną architekturą, W 


angielskim Egipcie kultywuje 


się jeszcze romantykę Wschodu 
ze względów „turystycznych”. 


Każdy jej przejaw, saor zis 
io czy zwyczaj jost skomer 
CJA 


lizowany, żracjonalzowuny 
I przez biuro Cook'u wciągnię= 


cty do przewodników, podobnie, 


jak „prawdziwi* apasze parys- 
cy. Bandy tańczących i gra- 
jących derwiszów są siibwen= 
cjonowane częściowo przez 


„wielkie biura podróży, częścio: 


wo zaś przez rząkl cgipski. Fan 
tastyczne i tak groźne z bozo- 
ru napady Beduinów nie są 
również dziełem przypadku. 
Niedawno rząd egipski cofnął 
subwencje dla hord derwiszów. 
Zarządzenie uzasadniono tem, 
że nie stanowią już one podo- 
bno atrakcji dla turystów, szcze 
goie angielskich, Poza kro- 
odylami nilowemi i piramida- 
mi, vis a vis których znali 


ślę - wspaniałe hotele zanikla 


właściwie cała romantyczna pa 
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iewy Wazę 


powleść kryminalna Allana Parkera 


Dzięki zupełnej izolacji i 


tyna państwa faraonów. 

ersja, doniedawna wcicle- 
nie Wschodu, europerzuje się 
w błyskawicznem tempie. Te- 
heran, Meszed, Sziras i inte 
miasta posiadają elektryczność. 
tramwaje, bary, kina dźwięko- 
we, parki z orkiestrami i praw- 
dziwe paryskie magazyny. Sta- 
łe połączenie samolotowe skra- 
cą do minimum podróż z Te- 
heranu do Sziras a słamtąd do 
Karahi i Bombaju. Perski tur- 
ban należy już do przeszłości. 
a każdy szanujący się Pers nosi 
obecnie specjalną czapkę, któ- 
rej noszenie w miejsce turbanu 
nakazano obywatelom na mocy 
specjalnej ustawy. 

Niedawno rozgorzała w Te- 
heranie ostra polemika pomię= 
dzy szachem Riza Khanem, a 
najwyższym mulłą, który za= 
atakował żonę szacha z tego 
powodu, że ukazuje się ona na 
ulicach miasta bez zasłony. Lin 
je kolejowe budowane przez 
belgijskie I niemieckie towurzy 
stwa włączą Persję ostatecznie 
w orbitę cywilizacji etiropej= 
skiej, ; 

Prawdziwy Wschód panuje 
wciąż jeszcze w Afganistanie, 
dzięki specjalnym warunkom, 
w jakich żyje to jedyne niezn= 
wiste państwo wschodniej Azil. 
wile 
leczności Afgańczycy ustrzegli 
się o angielskiego protekto- 
rati 

Tryb życia przeciętnego Af- 
gańczyka w mieście niczeni nie 
przypomina stosunków europgj 
skich. Spędza je pragia Ww CA- 
łości na bazarze, który mu zas 
stępuje kawiarnię, kino, gazetę. 
Życie poza murami miasta jest 
mniej idylliczne zarówno przez 
niską kulturę agrarna, jak I cią 


"gle napady t. zw. hassmaczów, 


Sprawtedliwość afenńsku" dość 
rzadko jest w stanie uchwycić 


== Mr. 
Drobnostki, o któr 
w istocie pięt 
wypływały 


sprawców napadów i naogół 
stara się o to tylko wiedy, gdy 
ufliarami bandytów są krewiil 
lub znajomi rodziny panująćci. 
Sądownictwu tego kraju 
warto poświęcić nieco miejsca. 
Kary za kradzieże Są tu różno“ 
rodne i zależą od wysokości 
łapówki t zw. bakczyszu dla 
sędziego. Najczęściej przy Kra 
dzieżach stosuje się bastoniidę, 
„> od 25 do 50 uderzeń w pięty 
lub plecy. Przy mniejszym 
„bakczyszu* stosuje się iście 
reana neant Pa pręgierza, 
przyczem klatkę z dellkwen= 
tem wystawia slę czasem na 
tydzień w bazarze, Niesłycha= 
nle często wynmilerzu się sy! 
obcięcia uszu, lub nosa, to też 
na ulicach Kabulu-widać glgan= 
tyczną ilość ludzi bez nosów 
tub z czapkami nastnigtemi giç 
boko tak, by nmiedostrzeżono u 
nich braku uszu. Prawodaw= 
stwo afgańskie przewiduje karę 
śmierci przez rozsirzelamie, po 
wieszenie, ścięcie, wreszcie kus 
rę więzienia. Pierwsze trzy 
rodzaje traceria stosuje się w 
wypadku rabunku, morder- 
stwa, wiarołomstwa. wlięzlonie 
zaś zależne od uznania sę- 
dziego. 
ędzia przed rozpoznaniem 
sprawy spoczywając na podło= 
ze swej kancelarii przegląda I 


STRESZCZENIE 


dotychczasowych odeltz 
ków powieści; 


Hrabia Estradatis wraz z 
małżonką zostali zamordowańi 
w willl swej pod Londynem: 
Okoliczności morderstwa sq 
nlezwykie tajemnicze, - Poża 
śledztwem oficjalne sprawą 
zajmuje się młody, zdolijy dzien 
„Mikara Tomasz Lec, który. 
wbrew opinii policyjnej, stwier 
dza, że mord Mie mlnł tla ra- 
bunkowego. Praca śledcza mios 
dego reportera jest na dobrej 
drodze, 


jednak zbaczać z głównej, zasadniczej 


trudno się pozbyć! 


eporter urwał i po chwili ciągnął dalej w tem 
samem podnieceniu. 
— Wciąż widzę przed sobą nogi trupa, zelówe 

ki dziwnie zwrócone w stronę zamkniętych 
końce butów odwrócone od sieble, sterczące beze 
silnie... Jest widoczne, że buty są zamienione. 


brzęczą mi te wątpli= 


liczy dary nadesłane od stron. 
Kto bardziej obdarował! sędżie= 
go ma rację | za nim stoi pras 
wo. Oczywista, że wymienio- 
ne kary przeznaczone wobec 
tego są dla biednych. 

Wśród szybko zamierałącel 
egzotyki Wschodu Afganistan 
pozostał nietknięty ze swoją 
mmalowniczością życia | krajo- 
brazu. Jednakże niepowstrzy* 
many powiew zachodniej cywi- 
lizacji dociera już 1 do tej, jed- 
nej z ostatnich ha Wschodzie, 
twierdz zacofania i barbarzyń- 
stwa. 


John Steelman, przechodząc ulle 
ča, Hadepnął przypadkiem na póstkę 
z wiśni, 

Jako ozżlowiek, lubiący porządek, 
podniósł rozgnieclońą pestkę, aby la 
wrzucić do kosza ze śmieciami. Przy 
sposobności zauważył, iż pestka po- 
zostawiła na chodniku tłustą planię. 
To mu nasunęło pewien pomyśl 

Zaryżykował większą suińę pies 
niędzy | kupil zabezcen od farmerów 
kilka tonn różnych owoców hestko* 
wych Z miląższu kazał przyrządzić 
powidła, pestki zaś oddał pod prasę. 

Reztiltat był lepszy od oczeklwa: 
nego, Pestki wraz z Jąderkami daly 
duży odsetek doskonałego oleju o des 
likatnym smaku znacznie |żejszego 
od innych tłuszczów roślinnych, 

NiE na tem koniec. Po wypłukaniu 
pozostałości — oddzielońo łuski, któ+ 
re wyśilszono i następnie sprusowano 
na brykiety opałowe, 

Praktyczny Anietykanin póstąno+ 
wit jednak wyeksploutować swoje 
pestki w stu procentach, 

Pozostałość po oleju 1 łuskach, a 
więc trociny pestkows, sprzedał jako 
nawóz, doskońały pod niektóre ja: 
rzyny, 4 

Podobnie jak olej = brykiety I 
aeii okazały się pelnowartościowe: 
ml: ; 

Czy. wobec takiej poniyśłowości 
synów Nowego Świata Europa może 
z Amoryką konkurować? 


Uczyniwszy jeszcze kilka nerwowych kroków 
Thomas Le stanął przed profesorem. 
Huxley, dotknął pan  roplejącej ramy, 

ida pan mówi, a stanowiące 
achiilesową całokształtu dociekań, 
ilkakrotnie w toku śledztwa, Nie chcąc 
kd linji, od3U- 
Halom je na bok, nie zapominając o nich bynajmniej, 
Ale jak się pan trafnie wyraził 
wości w uszach, niby rój natrętnych much, których 


kańczy pośpiec 


lepiej. 


z prawdą, 


drzwi, 


ra- 


ką, djabła wartą robotą, W molem dochodzeniu 
tkwi — nie NY 


Dicka, dla pieniędzy, dla posady, im prędzej, tem 


W tej chwili Huxley odwrócił się twarzą do 
młodzieńca i uśmiechnąwszy się, przerwał mu: 

— Przesadza pan, mój drogi, Zbyt wiele zna» 
czenia przypisuje pan tym butom, Jestem pewien, 
że pańskie dotychczasowe zdobycze pokrywają się 
Żyłem przecież dość długo w bezpo” 
średniej bliskości hrabiego I jestem przeświadczony, 
że cały dramat rozegrał się tak, ak to pan zrekone 
struował, Uspokój się pan proszę I zapomnij o tych 
nieszczęsnych butach. 

homas Lee ze znużeniem poruszył głową, 
— O, to mi przyjdzie zbyt ciężko, Jeśli bowiem 


Czy chcecie się nieco _, 
Pewna firma zaangażowała 


jednocześnie dwuch urzędnie 
ków, Wolskiego i Kotka. Wole 
skiemu wyznaczono miesięczną 


w 


pensję w sumie 80 zł, z temi Cie 
że co miesiąc będzie otrzymy* p 

wał podwyżkę w wysokości UR rzed 
złotych, 1 zwróc 


otek miat pobierać rów” g do d 
nież początkowo 80 złotych mię 00] 
sięcznie, ale co pół miesiąc 
miał otrzymywać podwyżkę Ww 1-15 
kwocie jednego złotego. Który, n- 


d*opow 


z dwuch urzędników zawarł k 


ROA dla siebie umowy 3, Kir 
i ; 


aczego? ty k 
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Praw 
W naturze karżą i 
Słynny pisarz angielski, Rue Słażek. , 
dyard Kipling, robił w wielkimitafić na 
londyńskim domu towarowym liotece" 
przedświąteczne zakupy, Ogól-/2Y, ze w 
ny rachunek wynłósł 6 funtów.,  Jakici 
Kipling wziął kartkę z oznadzo-lzieci s 
ną suma, podszedł do kasy ifzecz jas 
z uśmiechem podał kasjerowitiżym s 
zamiast pangai wiersz nuapifu, ale z 
saity poprzedniego dnia, móstzi, wid; 
wide przytem: Oto 50 funtów, Siążek 
asjer, który natychmiastR w szc: 
poznał wielkiego pisarza, bez Wiele lis 
słowa „zainkasował“ wiersz i! naiwnc 
odliczył 44 funty reszty, 
! Afg mowing mia na 
An. ga stracił, „1e€g0 
SA i manuskrypt aSa 
zbieraczowi za sumę 70 funtów.. 
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— Bagatelka, mr. Lee. Drobnostka niegodna 
napozór uwagi. — — Wszystko, co pan dotych- 
czas, odnośnie tej tajemniczej sprawy, powiedział 
lub uczynił, zgadza się, jest uzasadnione. Cała pań- 
ska praca jest niby budowa, która wznosi się wē- 
dług starannie wykonanego planu, Jest w tem 


Jednakowoż pewien punkt niejasny, okoliczność, nie- 


mająca pozornie sensu I znaczenia I niepozostająca 
w żadnym związku z całem dochodzeniem... 
Beztroski uśmiech znikł z twarzy Thomasa 


Lee. Młodzieniec poruszył się niespokojnie | ścią- 


gnąwszy niecierpliwie brwi, usiłował z twarzy 


uczonego wyczytać tajemnicę. > 


— Co ma pan na myśli, mr. Huxley? =- spytał 
półgłosem, w którym brzmiała wyraźnie troska o 
dobro p rybe 

— Być może, będzie się pan śmiał z tego... Ale 
w uszach brzęczy mi wciąż niby zuchwała, uparta 
mucha, pewne osobliwe zdanie, które pan wypo- 
wiedział, będąc u mnie za pierwszym razem. Coś 
takiego mianowicie, że — nie, jak to śmiesznie 
brzmi, — że hrabia Estradis nosił lewy but na pra- 
wej nodze, prawy zaś na lewej — nieprawdaż? 

Thomas Lee powstał z krzesła, na którem sie- 
dział dotąd z założonemi nogami I przeszedł się 
kilka razy wzdłuż pokoju. Oblicze reportera przy- 
bladło nieco, wzrok ściemnia? i widać było, że mło- 
dzieniec myśli nad czemś usilnie, nie usiłując wcale 
ukryć swego podniecenia. Sędziwy uczony czekał 
cierpliwie, aż gość uspokoi się. 


wy but pokrywa swem zewnętrznem zaokrągl?nizim 
wklęśniętą linię lewej stopy, podczas gdy lewu Ucig- 
ka swą wpadniętą skórą zewnętrzne zaokrąglenie 
prawej stopy. Tak, to zupęłnie widoczne, że bity 
są niewłaściwie włożone. Śmieszne a jednak stra- 
szllwę w swej grozie! . 

Młodzieniec oparł się o biurko i spojrzał na 
glpsową maskę Dantego, fakgdyby od niej oczek. 
wat zbawiennej rady. 

— W tym momencie — ciągnął nadal, — gdy; 
zauważyłem osobliwą zamianę butów, strzeliła mi 
do głowy myśl zarówno sensacyjna*jak i romantycz- 
na, że w tym fakcie leży klucz do rozwiązania za- 
gadki. Wmiarę jednak, gdy sprawa wyjaśniała się 
coraz bardziej, gdy wszystkie tryby prawidłowo za- 
haczały się jeden o drugiego, — tamta myśl straciła 
swą wagę. Wszystko bowiem jasne jest bez butów, 
nie troszczyłem się więc o nie. Ale jednak watpli- 
wości mnie nie opuszczają... 

Uczynił nerwowy ruch ręką i wydobył papiero- 
sa. W pokoju rozległ się charakterystyczny trzask 
zapalniczki i czerwony płomyk rzucił odblask na 
bladą twarz reportera. Otoczywszy się kłębami dy- 
mu, zaczął mówić znowu. 

— Nie chcę temu wcale zaprzeczyć, że od 
trzech minut, to znaczy od czasu, jak przypomnia- 
łem sobie o tej „drobnostce*, w mojej świadomości 
zachwiały się wszystkie dotychczasowe, pozornie 
granitowe poglądy na tę sprawę. Całe rozwiązanie 
razem z jego bystrą logiką i subtelną psychologią, 
jak to raczył pan nazwać. — wydaje mi się partac- 
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nie będę myślał o butach, to przyjdzie mi na myśl, 
brązowy włos — gdy zaś i to zapomnę, wówczas 
nie daje mi spokoju znaleziona fotografja — i długi, ; 
jasny włos... To są drobnostki, które jednak zmusza- 
ją do intensywnego myślenia, 
tofesor poruszył się niespokojnie, poczem po- 

wstał i spojrzał z lękiem na reportera: 

— O czem pan mówi — proszę — o czem?! 

Młody człowiek zaś przetarł powieki, jakgdyby 
obudził się z głębokiego snu. 

— Proszę ml wybaczyć, — rzekł skłaniając się 
głęboko, — Mówiłem nieco zawiele. 

I z temi słowy oddalił się. 

sż. 


Gdy Thomas Lee wysładł z pociagu i stan ił ua 
przystanku autobusowym, aby udać się do redakcji, 
zdecydowany już był napisać natychmiast nowy ar- 
tykuł do „Evening Post”. Postanowił ostrożnie, aby 1 Ý, 
nie przeczyć sobie samemu, oznajmić opinii publicz= |; 
nej, że naskutek AWCE nowych faktów, ocze- 1>; 
kiwany jest nietylko w szczegółach, ale i w całoś- 
ci kompletny zwrot w całem dochodzeniu. 

Gdy jednak młodzieniec zjawił się w biurze wy- 
dawnictwa, dobiegł do niego rozradowany Dick 
i wcisnął mu w rękę popołudniowe wydanie „Eve- 
ning Post", ' ł 

— Hallo! mr. Lee! Koledzy pekna z zazdrości:= 
zauważył naczelny redaktor z humorem. $ 
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kości 4 Przed kilku miesiącami Gor- 
M zwrócił się w liście otwar- 

M do dzieci Z. S. S. R. wzy- 

t by mu napisały, jakie 

i malbardziej ie interesu- 
h List ten był wynikiem sze- 
y S0-pianowanej — działalności 
powstałego  wydawnict- 
a, którego celem będzie wy- 
awanie książek dla dzieci. 

W odpowiedzi na list, Mak- 
Vim liorkij otrzymał przeszło 
oM pa 000 listów ze wszystkich krań 
i HAAN ow Rosji Sowieckiej. Listy pi- 
fe i. są naiczęściej na kartkach, 
toć Ytwanych ze szkolnych ze- 
10) pów, w większości w imie- 
DNA iu grupy dzieci, Język ich jest 
BY haiwny i dziecinny, a treść tak 
Jia op eemaita, że trudno rozsegre- 
"ATN ować ie na pewne kategorie. 
| Autorzy listów są w wieku 
PYT d7 do 16 lat, przeważają ied- 
a p dzieci 12-letnie, Listy za- 
ka A ierają nietylko odpowiedź, ale 
tarrla e najrozmaitsze informacje z ży 
Ją ia szkolnego. Do wielu listów 


z1 $ą załączone rysunki, wiersze 
amanata fotografie. À 


Prawie wszystkie dzieci 
„= fkarżą się na brak ciekawych 
iki, Rus Slażek. „Bardzo trudno jest na 
vielkim|afić na dobrą książkę w bi- 
rowympllotece* — piszą trzej pionie- 
„ Ogóls'żY. ze wsi Lachy, 
funtów., Jakich książek domagają się 
znatzo<łzieci sowieckie? Gusty- 
kasy ffzecz jasna — są rozmaite i w 
erowikżym stopniu zależne od wie- 
Sz napišu, ale z większości odpowie- 
na, móti, widać zainteresowanie dla 
fluntów.fSiążek z życia sowieckiego, 
chmiastk w szczególności z życia wsi. 
„a, bezWiele listów tchnie świeżością 
viersz Íl naiwnością dziecięcych zain- 
eresowań. Pewien pionier pi- 
nic nasze w imieniu grupy: „Bardzo 
4 dnialubimy książki :o zwierzętach, 
ikiemiśDardzo-nas interesują słonie". 
funtów. / Ośmioletnia dziewczyna pi* 
mama | © „Drogi Maksymie Gorki, 
ardzo lubię śmieszne książki. 
„aa osiem lat. Lidia Czekrl- 
wa“. 
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Zdawałoby się, że w cza- 
„ają się 1h w których z samolotu moż 
bezpo „o zajrzeć bodaj w najbardziej 
dczony, zapadły i zapomniany zakątek 
iemi, świat nasz nie posiada 


pewien, 


Ztekon= 

| o tych adnych już tajemnic. ` 

wd, Sąd taki jest jednak zgoła 
bowiem łędny. Ziemia nasza do dzi- 


ia myśl Sitjszego dnia zamieszkała jest 
ówczaās przez szczepy i plemiona ludzi, 
i długi, których trybu życia i zwycza- 
msza- | si nawet dokładnie nie zba- 
0. 
, W roku 1858 poraz pierwsi 
biali natknęli się na wyspach 
Adama na dziwaczny szczep 
iliputów. Wyspy Adama stano 
iły przez pewien czas miejsce 
Eesłania angielskich przestęp- 
ów politycznych, którzy zało- 
żyli sobie kolonię na wschod- 
nim brzegu wyspy. Na potud- 
ligyym brzegu, w gęstych la- 
„ich, mieszkał dziwaczny 
ZjCZEP karłów. Trudno było 
s adać obyczaje szczepu, gdyż 
Wszelkie zakusy dostania się 
0 wnętrza puszczy kończyły 
SIę tragicznie. Mały ludek po- 
siada} bowiem zatrute strzały 
i luki, a łucznicy ich nigdy nie 
chybiali celu. To też biali wo- 
Il omijać zdaleka niebezpiecz- 
hy teren i z konieczności za- 
brzestali się interesować dzi- 
wacznym. ludkiem. Do dzisiej- 
Bzego dnia żyje ieszczę ten 
szczep, nazwany „Jaravas” i 
do dzisieiszego dnia nie udało 
i nikomu zbądać ich obycza- 
w; 
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Brieci sowiecisje 
wiszą listy do Gorkieśo 


Ciekawa ankieta. — Skargi na 


Typowy jest list następują- 
cy: „List do drogiego pisarza, 
Maksyma Gorkiego. Piszą wam 


* pionierzy ze wsi Kuszkina, Dro 


gi pisarzu, Maksymie Gorkij, 
prosimy bardzo....* List kończy 
się klasycznie: „Życzymy wam, 
drogi pisarzu długiego życia”, 

O czem chcą wiedzieć ci 
pionierzy ze wsi? Proszą 0 
książki, w których jest opowie- 
dziane „iak I z czego powstają 
jaki 
sposób można zostać wielkim 
pisarzem“. 

Oto inny list: „Ja, Andreiew 
Anatol, chcę czytać takie książ” 
ki: o dalekich podróżach, so- 
wieckich uczonych, o polowa- 
niach i przygodach podczas po- 
lowań. Także, jak głodne zwie- 
rzęta napadają na swe ofiary. 
0) krwiożerczym i złym tygry= 

Z miasteczka na. dalekiej, 
wschodniej granicy piszą dwaj 
chłopcy, Jura i Toli: „Nas naj- 
więcej interesują tajemnicze hi- 
storje o ciałach niebieskich, ale 
mało mo.emy o tem się dowie- 
dzieć. Prawie niema książek 
dla dzieci o gwiazdach i plane- 
tach. A nasz drogi tato i ma- 
ma wykręcają się od naszych 
pytań, zby wając nas byle czem. 
Wielu z nas interesuje się spra- 
wą wulkanów, gejzerów i in- 
nych podziemnych wybuchów. 
Chcielibyśmy się dowiedzieć, 
jak żyją dziecł robotników za- 
granicą. 

Dziewięcioletnia dziewczyn 
ka tak pisze: „Niech pan będzie 
tak dobry I powie najważniej- 
szemu komisarzowi, aby nam 
dano nauczycielkę muzyki, ba 
mamy w szkole pianino, ale nie 
ma nas kto uczyć”. Sy 

Ciekawe jest, że chłopcy 
skarżą się, że w bibliotece nie- 
ma dobrych książek dla dziew- 
czynek, a dzieci starsze proszą 
o książki dla swych młodszych 
braciszków i siostrzyczek. Pe- 
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W MOCY SZKLANYCH PE- 
REŁEK, 


Najbliżej spokrewniony z Ja- 
ravasami jest szczep Ongisów, 
odkryty 'w roku 1926 przez 
ekspedycję naukową pod prze- 
wodnictwem  Eickstedta, Do- 
stęp do szczepu ułatwiły szkla- 
ne perełki, na widok których 
tajały serca Ongisów. Kilku 
członków ekspedycii, bez baga 
ży i ochrony udało się do wios- 
ki tego dziwacznego szczepu. 

- Ongisowie — to również 
karły, przyczem wzrost męż- 
czyzn nie przekracza 148 cen- 
tymetrów, kobiety zaś są jesz- 
czę niższe. Nie używają oni 
żadnej odzieży, biegają zupeł- 
nie nago i prowadzą pierwotny 
tryb życia. Nie znając żadnych 
przyrządów ani naczyń, budują 
chaty wiążąc gałęzie.kilku por 
bliskich drzew, a do spania uży 
wają mat z liści palmowych. 
Wodę przynoszą w kielichach 
kwiatów, lub dużych liściach. 


MILCZĄCY SZCZEP. 


We wschodniej części Bo- 
liwji, w dorzeczu Rio OQrande i 
Rio Mamore żyje szczep na- 
zwany przez Indjan Orugua. 
Dotychczas udało się jednemu 
tylko podróżnikowi, profesoro- 
wi Ryszardowi Wegnerowi, do 
trzeć do tego szczepu. 

Szczep ten żyje jeszcze jak- 
by w epoce kamiennej Broń I 
naczynia robią z płaskich ka- 
mieni. W szałasach utrzymują 


brak książek 


wna grupa dzieci z Białorusi 
odpowiada, że chętnie czytają 
dobrą książkę zbiorową: „Sia- 
damy razem, jak stado ptasz- 
ków, jeden z nas czyta, a wszy 
scy słuchają kolektywnie. Jak- 
byśmy byli braćmi, dziećmi 
jednego ojca“. 

Chłopak, uczęszczający do 
szkoły, wylicza długi spis te- 
matów, które go interesują i 
kończy list z kategorycznym 
spokojem: „Te książki pan dla 
nas napisze i nam przyśle!” 

Wydawnictwo książek dla 
dzieci dokładnie studjuje dwa 
tysiące listów, które Gorkij 
otrzymał od dzieci. Na Zjeździe 
Pisarzy Sowieckich, który od- 
będzie się wkońcu tego iniesią- 
ca, zostanie wygłoszony refe- 
rat w tej sprawie i poweźmie 
się uchwały tyczące działalnoś 
ci nowego wydawnictwa. Gar- 
kij odpowiedział dzieciom w 
serdecznym liście, w którym 
zapewnia je, że wszystkie ŻY- 
czenia zostaną uwzględnione i 
wkrótce wyda się dla nich du- 
żo ciekawych, nowych książek. 

I tak mają się ukazać w naj- 
bliższym czasie: „Historia paro 
statków", „Historia samocho- 
du“, jak również szereg pod- 
ręczników, uczących, jak sa- 
memu zbudować lokomotywę, 
maszynę, motor elektryczny, 
aparat fotograficzny i td. Spe- 
cjalny cykł poświęcony będzie 
wielkim wynalazcom. jak Vol- 
ta. Ampere, Watt i td. Wielcy 
uczeni rosyjscy napiszą książ- 
ki popularne, każdy ze swej 


dziedziny, A więc Mołczanow. 


„Historię kalendarza”, Frolow 
„Fizjologię dla dzieci”. Sere 
browski „Historię rozwoju ży- 
cia etc. Z dziedziny podróżni- 
czej. wyda się wkrótce m. inn. 
„Morze Czarne* przez Paustow 
skiego oraz „Czeliskita” ptzeż 
Gromowa. 

Mali korespondenci Gorkie- 
go będą zadowoleni... H.S, 
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NIEZNANI LUDZIE... 


Na ziemi jest jeszcze wiele tajemnic 3 


wieczny ogień. 

Najciekawsze jest, że prof. 
Wegner, któremu udało się pe- 
wien czas spędzić w wiosce 
Orugusów, nie usłyszał nigdy 
ich rozmów. Dziwaczny ten 
szczep porozumiewa się ze $0- 
bą za pośrednictwem cichych 
gwizdów, ruchów rąk i ciała. 
Jeden z członków szczepu, 
przywieziony przez profesora 
do krain kulturalsiejszych, 
przez okres trzymiesięcznego 
pobytu, nie nauczył się wyma- 
wiania ani jednego słowa. 


KOBIETY RZADZA.. 


Do Londynu powróciła nie- 
dawno z Azpi wyprawa nauko- 
wa Morey'a, której udało się 
zbadać kilka, nieznanych do- 
tychczas szczepów ludzkich. 

Wszystkie te szczepy, — 
pisze jeden z członków ekspe- 
dycji, — liczą zaledwie od kil- 
kuset do kilku tysięcy dusz. Po 
nieważ szybko wymierają, 
wymrą zapewne przedtem, nim 
uda się ich dokładnie zbadać. 
W północnej części Siamu 
mieszka szczep liczący około 
300 dusz, nietknięty zupełnie 
przez kulturę. Jest to typowy 
krai amazonek. Kobiety są tam 
znacznie wyższe i lepiel zbudo” 
wane niż mężczyźni. Kobiety 
oczywiście wszystkiem rządzą, 
podczas gdy mężczyźni tylko 
spełniają polecenia. Nie mają 
oni żadnej religii i często modlą 
się do strumyków lub źródeł, 
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ząd Prezydenta Dou- 
mergue'a, przyjęty przcz 
większość francuskiej 
opinji publicznej z dużem za- 
dowoleniem, zawiódł ponie- 
kąd tych, którzy oczekiwali po 
nim całkowitego i przede- 
wszystkiem szybkiego rozwią- 
zania wielce zagmatwanej sy- 
tuacji. Należy przyznać, iż 
Prezydent Doumergue uczynił 
bardzo wiele: jego powrót do 
czynnej polityki uspokoił kraj, 
oczekujący w trwodze jakichś 
wielkich a niewiadomych zmian 
w prawo czy lewo. Myślano 
już nawet o dyktaturze wojsko 
wej. Wystarczył rząd Doumer- 
gue'a o władzy coprawda sil- 
niejszej, niż miewały inne rzą- 
dy francuskie, lecz temniemniej 
odpowiedzialny przed parla- 
mentem. Votum nieufności po- 
zostało w dalszym ciągu narzę 
dziem tych którzyby chcieli 
rząd obalić, Były też nieudane 
próby w tym kierunku. 
Zwyciężyło jednak zaufanie. 
Właściwie zaufanie i spokój 
kraju jest najważniejszem osią- 
gnięciem rządu Doumergue'a w 
dziedzinie polityki wewnętrz- 
nej. Kryzys ekonomiczny nie 
chce się złagodzić, stan zatrud- 
nienia robotników się nie zwię- 
ksza — a jeśli bezrobocie ma- 
leje — to na papierze, dzięki 
bezlitosnym rugom z list bez- 
robotnych lub „dobrowolnym 
urlopom*, stosowanym wzglę- 
dem obcokrajowców. Jedynie 
fabryki sprzętu wojennego =- 
jak zresztą w całej „rozbraja- 
jącej* się Europie — pracują 
nadal pełną parą. 
Równolegle do walki z bez- 


robociem rząd miał prowadzić , 


walkę z drożyzną. Ceny nie- 
których artykułów żywności 
„spadły rzeczywiście cokolwiek, 
ale jest- to` zwykła coroczna 
zniżka sezonowa. 

Wreszcie śledztwo w spra- 
wie Stawiskiego i związanej 
z tą sprawą afery Prince'a, błą 
ka się po beznadziejnych ma- 
nowcach. Opinii ofiarowuje się 
co kilka dni nowe poszlaki -— 
by wkrótce opuścić bezwładnie 
ręce w ślepej uliczce niezdar= 
nych dochodzeń. Ale czy nie- 
zdarnych? Czy w grę nie wcho 
dzi też zła wola? Fakt, że listy 
urzędowe — korespondencia 
sędziów śledczych — mogą 
być w ciągu dość długiego cza 
su przejmowane przez osoby 
postronne, dziwi i niepokoj wie 
lu, tembardziej, że zaintereso- 
wani ministrowie sprawiedli- 
wości i poczty, przyglądają się 
tym nieco dziwnym praktykom 
z olimpijskim spokojem. To też 
minister sprawiedliwości Che- 
ron nie cieszy się równie wiel- 
ką popularnością, jak jego szef 
Doumergue. A poważny, pra- 
wicowy „Jour zarzuca mu na- 
wet wyraźnie dwulicowość i 
sabotowanie akcji „oczyszcze 
nia Francji“. Według tego pis- 
ma Cheron chciałby doprowa- 
dzić do upadku rządu Doumer 
gue'a, by samemu zająć fotel 
premiera. 

Największem jednak niebez- 
pieczeństwem dla rządu są we- 
wnętrzne tarcia, I tak neoso 
cjalistyczny minister pracy. 
Marquet, opracowuje wielki 
plan robót publicznych — pod- 
czas gdy minister skarbu pro- 
jektuje znaczne zmniejszenie 
budżetu państwowego. Póki 0- 
ba te projekty leżą w tekach 
swych autorów — wszystko 
jest dobrze, ale musi nadejść 
dzień, gdy minister skarbu albo 
powie swemu koledze „nie mam 
i nie dam“ — albo sam ustąpi. 
A jeśli nie ustąpi, to Marquet 
się usunie. Jest i trzecie wyjś- 
cie: niezmniejszenie budżetu a 
nawet szukanie nowych fundus 
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szów, lecz struna jest i tak już 
mocno naciągnięta. 

Gdyby rząd upadł, po spadek 
zgłosiłyby się poza Chautemps 
i Cheronem również ugr!'po- 
wania pozaparlamentarne. 6-ty 
luty przydał się na coś: nau- 
czył Francję, że mieć za sobą 
większość parlamentu te nie 
wszystko. Siły pozaparlamien- 
tarne można grosso modo po- 
dzielić na dwie grupy: tółue 
organizacje prawicowe mniej 
lub więcej faszyzujące i dość 
luźno ze sobą związane —- thia- 
łyby poparcie pewnej części 
prawicy parlamentarnej, oraz 
ugrupowanie stojące doniedaw= 
na na lewicy, którym jednak 
ich przeciwnicy również za- 
rzucali tendencje faszystow= 
skie. Z tej właśnie strony ma 
przyjść w najbliższym czasie 
atak na gabinet Doumergue'a. 
Sam premier cieszy się wpraw 
dzie sympatją głównych przy- 
wódców ruchu, jak np. deputo- 
wanego Deat, który temnie- 
mniej mówi o „konieczności 
zmiany warty“ i zapowiada 
neosocjalistyczną rewolucję na 
najbliższe tygodnie. 

Sama technika zamierzonej 
„zmiany“ przedstawia się nastę 
pująco: Partja neosocjalistycz= 
na, która swemu programowi 
planowanej ekonomii, stanowis 
ku antybankowemu i umundu- 
rowanej milicji zawdzięcza przy 
domek „lewicowych  faszys- 
tów“, ma znaczne wpływy Ww 
Generalnej Konfederacji Pracy” 
(centrala Związków Zawoądo- 
wych), oraz w Związku By- 
tych Wojskowych. Minister 
Pensyj, Rivolet, w którego re- 
sorcie znajdują się sprawy in- 
walidzkie oraz kombatantów i 
ich rodzin, jest karnym człon- 
kiem Związku b. Wojskowych. 
Dnia 8-go lipca ma się odbyć 
kongres związku. O ile kierow- 
nicy ruchu uznają za stosowne, 
kongres wyrazi swe. niezado- 
wolenie z dotychczasowych 
osiągnięć rządu, wzywając min. 
Rivolleta do zgłoszenia swej 
dymisji. Wraz z nim ustąpiłby 
min. Marquet, a wówczas, «a 
przypuszczają, cały rząd podał 
by się do dymisji, a w obawie 
natychmiastowych wyborów 
większość deputowanych po- 
parłaby rząd, w którym pierw- 
sze skrzypce trzymaliby — pp. 
Deat, Marquet oraz inni przed- 
stawiciele partji neosocjalistycz 
nej; ak również Generalna Ron 
terencja Pracy i Związek 
Wojskowych. 

Cy ten plan się uda. niewiu- 
domo. Przedewszystkiem za- 
rzyć się może, że Związek b. 
Wojskowych cofnie się w ostat 
niej chwili przed wywieraniem 
podobnej presji na gabinet Dou 
mergue'a; po drugie Doumer- 
gue mógłby się zadowolić žre- 
konstruowaniem swego koni- 
pletu ministerjalnego, nie wiy- 
ciągając zbyt tragicznych 
wniosków z ewentualnego przej 
ścia do opozycii, słabej na tere- 
nie parlamentu, partii neosoc'/A- 
listycznej. Stać się może, że 
próba ta wzmocni tylko stano- 
wisko. Doumergue'a, grupując 
przy nim jeśli nie jego ZWOJE 

„ników, to przeciwników ekspe- 
rymentu neosocjalistów. A W 
takim razie wewnętrzna po- 
życzka mogłaby ułatwić wyko 
nanie owego sławetnego planu 
wielkich robót publicznych, któ 
reby nie obciążyły już budżetu. 

A przy okazji może i mini- 
strowi Cheronowi możnaby po- 
wiedzieć parę słów o znakomi- 
tym klimacie, jaki panuję w je- 


` go ojczystej Normandji? W ten 


sposób jeśli lewo-faszystowski 
wilk nie byłby syty, to rządo- 
wa owieczka byłaby w Każ- 
dym razie cała in uśmiechnieta. 


Zenon BRUKALSKI. 


ze wszystkich 
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Formacje faszystowskie na 


Wenecja — miasto 


Wenecja, w czerwcu. 


Poraz pierwszy od owej 
„nocy wielkiej prowokacji“, ja- 
ką była niewątpliwie noc pod- 
palenia Reichstagu, — to zna- 
czy poraz pierwszy od chwili 
objęcia władzy, — Adolf Hitler 
udał się zagranicę, celem prze- 
prowadzenia rozmów dyploma- 
tycznych. Jasne, że niemiec- 
ki kanclerz nie był gościem żad 
nego rządu, zachowującego 
jeszcze iluzje demokracji. Od- 
wiedził kraj, którego ustrój jest 
prawzórem ustroju obecnych 
Niemiec, rozmawiał z dyploma- 
tą, który pod słynnem nazwis- 
kiem Mussoliniego jest ojcem 
duchowym i właściwym twór- 
cą włoskiego faszyzmu. 

Obaj mężowie stanu rozma- 
wiali o wielu sprawach. Mó- 
wiono o kwestii rozbrojeniowej, 
zastanawiano się nad możliwo- 
ściami powrotu Niemiec do Li- 
gi Narodów i nad zagadnieniem 
Anschlussu. Najważniejszym 
jednak punktem rozmów, © 
czem prasa naogół milczy, była 
Sprawa krucjaty przeciwko 
Rosji sowieckiej, do czego po- 
no Hitler gorąco namawiał dyk 
tatora włoskiego. 

Dziś już można powiedzieć, 


mmm M ee o 


Diasnerów, 


Johannisburg, w czerwcu. 


Afryka Południowa jest praw 
dziwą krainą złota i diamentów 
Nigdzie na całej kuli ziemskiej 
niema tyle szlachetnych metali 
i w tak wielkiej ilości, jak tutaj. 
Już Biblja opisuje wspaniałe 
dary, jakie królowa Saba przy- 
wiozła królowi Salomonowi ze 
swego państwa afrykańskiego. 
Najnowsze zaś badania stwier- 
dziły, iż bezcenne te skarby po 
chodziły właśnie z Południowej 
Afryki, gdzie odkryto niedaw- 
no ruiny, ogromnej budowli, w 
której wytapiano szlachetny 
kruszec. 

W podaniach wszystkich lu- 
dów, obok kultu dla złota, za- 
znaczona jest wyraźnie klątwa, 
jaka ciąży na tym szlachetnym 
metalu. Przekonali się o tem 
najlepiej Boerowie, którzy byli 
prawie przez sto lat niezależny 
mi panami Republiki Południo- 
wo - Afrykańskiej, aż wkońcu 
musieli ustąpić i ulec- Wielkiej 


że Hitler we wszystkich tych 
sprawach nie przeforsował swe 
go stanowiska i polityka jego 
poniosła klęskę. Miastem. któ- 
re ujrzało fiasco pierwszej wy- 
cieczki kanclerza poza granice 
Ill-ej Rzeszy jest Wenecja, a 
raczej Stra pod Wenecją. 


Wenecja posiada sześć róż- 
nych oblicz, z których każde 
dostarcza UE WODNYCH 
wrażeń. Widziana z lotu pta- 
ka, Wenecja przedstawia się 
jako szary, obszar, równo prze- 
cięty kanałami. Całość wyglą- 
da naogół, -jak ławka, stojąca 
nad brzegiem morza. Na wy- 
brzeżu jest się w Lido, kąpie- 
lowem przedmieściu Wenecji 
ze wspaniałemi, luksusowemi 
hotelami. Bezpośrednio do Li- 
do przylega piękny, lagunowy 
port Wenecji: wielkie parowce. 
okręty wojenne, magazyny i. 
wynędzniała ludność portowa. 
Ten fragment zamienia się na- 
stępnie w czwarte oblicze: Ca- 
nal Grande z podwójnym po 
obu stronach rzędem pałaców, 
czarownych jak w wschodniej 
bajce. Potem rozciąga się już 
Wenecja długich, wąskich uli- 
czek, przeciętych  niezawsze 


czystemi kanałami. A wreszcie 


diamenty! 


Brytanji, która postanowiła za- 
garnąć dla siebie nieocenione 
skarby. 

Eksploatacją złota połud- 
niowo - afrykańskiego zaimo- 
wano się już w starożytności. 
Natomiast w późniejszych cza- 
sach zajęto się wydobywaniem 
djamentów. Słynne „pola dja- 
mentowe* zostały odkryte do- 
piero w drugiej połowie XIX 
wieku i to zupełnie przypadko- 
wo. Oto mała dziewczynka bo- 
erska znalazła na polu błyszczą 
ce kamyki, któremi bawiła się 
w obecności gości w domu. Je- 
den z przyjezdnych zwrócił u- 
wagę na owe kamyki i ze zdu- 
mieniem stwierdził, że są fo ol- 
brzymie nieszlifowane diamen 
ty. Zainteresowany zaczął u 
ważnie badać okoliczne póla i 
istotnie w krótkim czasie od: 
krył ogromne złoża djamentowe 

Z początku znajdowano bry 
lanty w żółtawej warstwie gli: 
ny, z biegiem czasu odkryto 
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placu św. Marka w Wenecji. 


o sześciu 


w głębi cicha, czysta dzielnica 


podmiejska, domki rybackie, 
linja kolejowa i nowa, doskona- 
ła autostrada, która prowadzi 
właśnie do owej ślicznej Stra. 
Tam znajduje się królewska 
willa Pisani, coś w rodzaju pa- 
ryskiego Wersalu. 
Niezrównane jest niebo we- 
neckie. W żadnej innej części 
pięknej Italii niema tak cudnej 
i czystej barwy „nieboskłonu. 


Podziwiają ją rok rocznie tłu-- 


my, cudzoziemców, którzy stali 
się już dld Wenecjan 
powszednim. To samo można 
powiedzieć o wspaniałych go- 
tębiach z placu św.. Marka, któ 
rych nie odstrasza najbardziej 
nawet agresywny  cudzozie- 
miec. Najwięcej korzystają z te 
go weneccy fotografowie, któ- 
rzy robią niezliczone zdięcia 
snobom z całego świata, wy- 
myślając tysiące kombinacyi na 
tle legendarnych wprost gołębi 
z placu św. Marka. 

Kto jest w Wenecji, ten zwie 
dzi bezwzględnie i plac święte- 
go Marka. Kto zaś jest na pla- 
cu św, Marka, ten musi koniecz 
nie obejrzeć i kościół na tym 
placu stojący. Jest to imponu- 
jąca budowla, czyniąca jednak 


jednak bardziej cenne kamienie 
na niebieskawym gruncie skali- 
stym, gdzie znajdowała się ist- 
na kopalnia diamentów. Co pe- 
wien czas rozchodziła się po 
świecie wiadomość o nowym 

olbrzymim djamencie znalezio- 
nym w Południowej Afryce. W 
roku 1893 znaleziono słynnego 
„Exelsiora*, który ważył 250 
gramów. Był to przepiękny 0- 
kaz o bajecznej grze świateł 
Miał jednak maleńki defekt, 
gdyż w samym środku posia- 
dał ciemny punkcik. Przepoło- 
wiono go na dwie nierówne czę 
ści, z których jedną o wadze 
240 karatów oszlifowano jako 


brylant jubileuszowy dla królo , 


wej angielskiej Wiktorii, re- 
sztę zaś odłamków przerobio- 
no na mniejsze brylanty. 

W kilka lat później znalezie 
no jeszcze większy kamień..któ 
ry dla swej niewiarygodnie w) 
sokiej ceny nie mógł być wo 
góle sprzedany. Żądano zań 5( 
milionów dolarów, a poniewa? 
nie znalazł się dość prędko n3- 
bywca, rozbito go i oszlifowa- 


chlebem 


obliczach 


na widzu nieco przytłaczające 
wrażenie ciężkością swego sty- 
lu. To też zdania co do piękna 
kościoła św. Marka są podzie- 
lone. 

Trudno wyobrazić sobie 
Wenecję bez czarującej, sielan- 
kowej gondoli. Urosła ona po- 
prostu do ziawiska symbolizu- 
jącego to cudowne miasto. Każ 
dy przybysz obowiązkowo mu- 
si odbyć przejażdżkę po licznej 


sieci kanałów, koniecznie mési’? 


podpłynąć pod.sławny.. pałąc” 


dożów i pod „Most Westchnień'. 
Adolf Hitler zrezygnował z gon 
doli i prawdopodobnie z braku 
czasu odbył wraz z Mussolinim 
błyskawiczną przejażdżkę ło- 
dzią motorową. Niemiecki kanc 
lerz jest bardziej ponury niż 
romantyczny i dlatego było :nu 
chyba wszystko jedno czy pod 
czas jazdy słyszeć będzie smęt 
ną „barcarolę** czy też warkot 
motoru. Po dyplomatycznem 
niepowodzeniu opuścił wresz- 
cie piękną Wenecię, wynosząc 
zapewne jeszcze większą, niż 
dotąd, nienawiść przedstawicie- 
la rasy nordyckiej do „nałowar 
tościowego południowca z nad 
morza Śródziemnego*. 
A. ST. 


no na kilka większych i mniej- 
szych brylantów. Największy z 
nich otrzymał król angielski Ed 
ward VII. Kamień ważył prze- 
szło 520 karatów i posiadał 
wartość około 3 milionów dola- 
rów. 

Kopalnie południowo-afry- 
kańskie dostarczają 96 proc. »» 
gólnej produkcji światowej. Nie 
wszystkie jednak kamienie do- 
stają się odrazu na rynek, gdyż 
obniżyłoby to ich wartość. -- 

Obok normalnej eksploatacji 
istnieje jeszcze w Afryce Po- 
ludniowej inny system wydoby 
wania djamentów, — mianow!- 
cie z żołądków strusich. Jak. 
wiadomo strusie posiadają ż0- 
łądki o zadziwiającej własności 
i połykają wszystko, co im się 
tylko nawinie. Na polach dja- 
mentowych nierzadko można 
spotkać owe „poczciwe ptaszy- 
ny“, które mają w swych żo- 
łądkach prawdziwy magazyn 
iubilerski. Tubylcy polują na 
nie jedynie w tym celu. by wy 
dostać z nich owe bezcenne 
skarby. Lionel. 


czyli powrót z Wyspy 
Djabelskiej 


MUR: 


Idowi 
Paryż, w czerwcu. 


W szerokiej opinji francus- 
kiej odżyło na nowo wspom- 
nienie jednej z najciekawszych 
afer szpiegowskich, jakie roze- 
grały się w oczach przedwo- 
jennych. Była to po sprawie 
Dreyfusa najbardziej emocjonu 
jąca afera. Bohaterem iei jest 
porucznik marynarki francus- 
kiej. Karol Ulimo, 

Asumpt do wskrzeszenia 
jego historji dał fakt zwolnienia 
Ullmo z Wyspy Djabelskiej, na goal ów i 
której: spędził 24 lata. Przed W% $cęj gł 
kilku dniami, na skutek usilne- IK! Prz 
go starania szerokich kół dzien- ag się | 
nikarskich i artystycznych, pre |? PTASKi 
zydent republiki francuskiej (i widoc 
zgodził się wreszcie ułaskawić FW odów 
AE i darować mu wol-®® Ea 
no ta 

W dniu 10 września 1907 ro- ("WIA be: 
ku nadesłał Ullmo list do ów- 47 1 prz. 
czesnego ministra marynarki, 1% pon 
Thompsona, proponują mu na- 743 nie wi 
bycie tajnego klucza używane- A soi 


Niema 
becnie r 
epubliki: 
karży, zg 
em prac 

egrzy 
aly świe 
obietam: 
Wdyli 
M Widowi. 


go przez marynarkę francuską 
i planów portów wojennych, Taska 
grożąc w przeciwnym razie od. ład ZĘ, 
daniem ich jednemu z państw. U BEHA 
ościennych. Ullmo domagał się Wierdzą 
sumy 150.000 franków, W razie ek 
zgody miał minister dać odpo- Siedz 
wiednie ogłoszenie w | Paa w 
niki ti, wznie 
Thonipson zmuszony był za ksz 
mieścić żądany anons, w któ- Hen” — 
rym oświadczył, że zgadza A n Ach 
na postawioną propozycję jed i » PO01 
nak»cena jest za wysoka. jacecho 
kilku*dniach nadesłał Ullmo ję a: „AC 


tograficznezodbitki.+Po wywo! Sy poz 
łaniu ich. okazało się, że były Palców 
to istotnie fotografie tajnych ch I 
dokumentów. Widać było, że fAko pov 
Ulimo nie żartuje i jest rzeczy- gielskien 


wiście w posiadaniu ważnych (7%, inte 
tajemnic wojskowych. todo ih w gd; 
zgodził się na sumę 105.000 ih wać m, 
Wówczas Ullmo polecił mini- =S 
strowi udać się do Tulonu i ode YÓwi A 
brać złożony na Poste ROAR EAR 
te list opatrzony literami . 

R. P, 349“, w którym miały się| Misia 
znajdować dalsze instrukcie. y tut 


Treść listu była następująca: dziec 0: 
„Zechce pan zameldować sie gn y 
w Grand Hotelu pod nazwis-. b, jeść 
kiem Barat. Zateleionuję do /10mo sl 
Pana z miasta i wydam dalsze KĘ an 
polecenia.“ 

Minister musiał wypelnić | nosto 
wszelkie polecenia nieznajome- niewiell 
go. Wkrótce wezwany został Pone: p 
do telefonu, gdzie jakiś głos Czarne 
oświadczył mu, by wsiadł do (ioletni, 


wozu.i udał się w kierunku 0l- letni, ch 
lulies. Przy kamieniu z cyfrą (ZArnyc 
„20 km“ miał minister zsiąść i (Mach i - 


oczekiwać 
ków. 


dalszych wypad- Pczach. 
Na miejsce udał się za- nia star 


miast ministra inspektor policji |//e50ło 
Sebille. Wkrótce nadszedł na Pustym 
miejsce spotkania jakiś męż- VO fran 
czyzna otulony płaszczem. Męż kielsku, 
czyźni zamienili umówione | 9CZyW 
hasło: 
— Czy jest pan Pawłem? 
Ja nazywam się Pierre. zt 
W tej chwili wyskoczyła u- 1 g5 WS 
krytych w rowie dwuch po- dnc A 
licjantów. którzy obezwładnili agi 
nieznajomego. Dopiero wów- p ciska 


czas okazało się, że jest to po- dać, 3 
"ucznik Ullmo. o 

W rezultacie dochodzenia Dia 
stwierdzono, że llllmo robił |fusje b 
również ościennemi państwu |cem te 


propozycje nabycia tajnego Obi 
szyfru ı marynarki frauenskiej. [przesz 
Mo przestępstwa tego nakłoni- |łym st 


ta młodego oficera tancerka ka wpraw 
baretowa „La Belle Lison“, któ [nie wic 
skorzy 


| 
i 
i 


Stron świata 


o MURZYŃSKA WIOSKA W PRADZE Egzotyka w centrum Europy 


Trzy gminy polinezyjskie na Węgrzech 


ldowisko, które się nie odbyło. — Nędza bezdom- 


vow | 
f 
pi Praga, w czerwcu. 
szych Niemałą sensację przeżywa 
roze- poeSUie piękna stolica czeskiej 
edwo- publiki: murzyńska trupa 
rawie | arży zarząd miasta przed są- 
ocjonu | 0!!! pracy. 


ancus- 741% Świat ze swemi taborami, 
obietami i dziećmi. Do Pragi 
szenia PIZYbyli z Włoch, aby dać tu 
Inienia  idowisko ojczystych oby- 
iej, na (ów i wierzeń“. Tak mniej 
Przed | ęe€i głosiły wielkie afisze. — 
usilne- “YK! przedstawień miał rozpo- 
dzien- ać Się od Zielonych Świąt, a- 
sh, pre © praskie. władze rozmyśliły 
cuskiej '$ Widocznie i z niewiadomych 
skawić POWOdów cofnęły zezwolenie 
1 wol- ta Ciekawe widowisko. 
„ tak nieszczęśni 

wią bezczynnie w Złotej Pra- 
Ze | przymierają formalnie glo 
em, ponieważ kapitałów ze so 
4 nie wożą i żyją tylko z tego, 
» zg oba doraźnie z przedsta- 

Zaskarżyli do sądu odnośne 
adze, ale ludzie dobrze po- 
nformowani i orjentujący się 
iWierdzą, że skarga zostanie 
/ razie Adprawdopodobniej oddalona. 
odpo: Siedzimy na prymitywnej 
dzien: Kw w samym środku wios- 


ej Si Negrzy ci przewędrowali już 


07 ro- 
0 ÓW- 
ynarki, 
lu na- 
wane- 
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nnych, 
zie od 
aństw 
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% wzniesionej w parku Edena, 
był za i rzede mną siedzi kierownik 
w któ- poy — rosły, Arab Mohamed 
lza się Ben Achmed. Jego twarz bruna 


ię jed- a, poorana zmarszczkami jest 


a. PoqAcechowana„głęboką. ;troskąn. 


mo föt Leni Achmed; - którego lewa 


wy Wollin pozbawiona dljestustrzecho: 


były Palców opowiada nam żywo o 
ainych Wych ranach, które poniósł, 
yło, że Ko powstaniec w walce z an- 
zeczy- gielskiemi wojskami. Jego mą- 
ażnych (78, inteligentna twarz zasępia 
linister 6, gdy zaczynamy dopyty- 
000. fr. WAĆ się o losy obozu. 

mini- |. „= Straciliśmy 2500 koron —- 
u i ode Wówi śpiewnym, jakgdyby ko- 
estan- |/Szącym się głosem. — Po- 
i „M. STÓŁ z Afryki do Triestu — i z 
aty się “testu do Pragi! I tak siedzi- 
cje. My tu teraz bezczynie! Nasze 
minca: (zleci osłabły z głodu. Matki 
ać się f'VSzą wciąż tylko jedno: „Mat 
azwis- 150, jeść!“ Ale niestety niewia- 
ję do Omo skąd brać, za co kupo- 
dalsze | VAĆ środki żywności“. 


Na kwadratowym! placu, 
ypełnić | bośrodku którego wznosi się 
ajome- fewielkie, zielenią przyozdo- 
został Vione. podjum, bawią się małe, 
, głos Czarne bobasy: trzyletni, pię- 
dł do Cioletni, dziesięcio i dwunasto- 
iku Ol- letni chłopcy i dziewczęta o 

cyfrą Czarnych, kędzierżawych głów 
siąść i (kach i wielkich, błyszczących. 
vypad- Oczach. Obce im są zmartwie- 
ję za- Mia starszych, ojców i matek. 
policji | Wesoło dźwięczą ich głosy na 
edt na pustym placyku. Szczebioczą 
męż- (99 francusku, po arabsku, an- 
n. Męż |glelsku, a nawet po niemiecku. 
wione | Oczywista, język ten jest nie- 
Na 
włem? i 
ra roztrwoniła cały jego mają- 
„yła u- | 96 wynoszący 70.000 franków 
ho po- gęaciagnęła jeszcze „poważne 
ładnili ugi. Gdy wierzyciele poczęli 
WÓWE | patiskać, Ullmo skradł tajne do 
to po- | qiMenty i postanowił je sprze- 
aas, ; Sąd Pe Ullmo W bez- 
ZANA rminowe zesłanie na Wyspę 
kn Diabelska. Po kapitanie Drey- 
ASEA usie był on ostatnim mieszkań 
ajnego Ks: URAAŁ rit 
nskiej Obecnie Ullmo liczy już 
"KónIE presan 50 lat i jest zgrzybia- 
TKA A ym starcem. Wypuszczono go 
A któ wprawdzie na wolność, jednak 
n, nie wiele już bedzie mógł z niej 


skorzystać... 7. B. 


murzyni ` 


nych włóczęgów. 


bywale okaleczony i zmieszany 
ze słowami murzyńskich dja- 
lektów. I zdumiewające: nie- 
obce są tym dzieciom, które ni 
gdzie nie mają ojczyzny, dźwię 
ki języka słowiańskiego. Co pe- 
wien czas słychać w ogólne) 
wrzawie czeskie słowa... 

Wraz z Ben Achmedem źwie 
dzamy prymitywny obóz: trzy 
drewniane baraki, jeden obok 
drugiego. Między deskami ca- 
lowe szpary, przez które ze 
świstem wdziera się wiatr... 

Na posłaniu zmontowanem 
ad hoc ze skrzyni leży przy- 
kryta po brodę abisyńska kar- 
lica, która na widok swego sze- 
fa mruknęła coś gniewnie. 
Powiada, — wytłuma- 
czył mi Achmed, — że bardzo 
łatwo nabawić się tu reuma- 
tyzmu. 

W izbie pełno dzid, łuków, 
mieczów, tarcz, w kącie stoją 
dwa wielkie, egzotyczne bęb- 
ny. Ilu ludzi je tutaj i śpi? 
Sześć? Dziesięć? A może dwa- 
naście? Narazie siedzi tu tylko 
matka, przystojna murzynka, z 
siedmiorgiem dzieci—ósme jest 
już w drodze, — i obiera karto- 
fle na obiad... 

Na ścianie obok fartuchów 
ze słomy i trawy, wisi tani kru- 
cyfiks. 


— Tak, — mówi kobieta 
łamaną niemczyzną, — my ie- 
. steśmy katolikami, = nasz szef 


jest muzułmaninem... 

Przed barakiem klęczy mus 
kularny negr i rąbie drzewo. 
Obok niego kilka ładnych 
dziewcząt zabawia się perłowe 
mi koralami. Ale twarze tych 
12-sto i 13-toletnich dziewcząt 
są poważne. Wyczuwają one 
rozpaczliwy nastrój strarszych 
„Co będzie? Z czego żyć da- 
lej?“ 

— Co jest w tym koszu? — 
pytamy. 

Młoda dziewczyna podnosi 
uprzejmie wieko i odpowiada: 

— Nasze węże! 

Z sykiem podnosi się w gó- 
rę głowa wielkiego Boa Con- 
strictor, którego podwójny języ 
czek porusza się szybko i po- 
żądliwie. 

— On jest chory, — wyjaś- 
nia dziewczyna — popsuł so- 
bie żołądek. 


— Jeszcze ten kłopot do ty- 
lu innych... — powiada ktoś 
półgłosem. 


Żegnając się z Mahomedem 
czuję na sobie jego zmęczony, 
zatroskany wzrok: „Co bę- 
dzie?!“ 


Budapeszt, w czerwcu, 


W drodze do stolicy Węgier, wkrót 
ce po przebyciu granicy czechosło- 
wackiej, zauważyłem na stacji męż- 
czyznę wątłych kształtów, ubranego 
w biały, wełniany płaszcz, obficie 
haftowany, o szerokich, kielichowycii 
rękawach. “Na czubku głowy tkwi! 
malutki kapelusik z piórkiem. 

Specjalnie zwracała uwagę twarz 
owego mężczyzny: żóltawo - brunat- 
ne zabarwienie skóry, szerokie kości 
policzkowe, skośne oczka i głęboko 
wpadnięta nasada nosa. 

— Matyo! — rzucił krótko mój to 
warzysz podróży, autentyczny Wę- 
gier, znający doskonale: stosunki w 
tym kraju. 

Matyo — to Polinezja w centrum 
Europy. 

Nad rzeką Cisą rozłożyły się trzy 
wioski: Tard, Meżókxvest i Szent- 
istvan. To osiedla Matyów. 

W większości są gorliwymi kato- 
likami. Prawdziwy Matyo musi być 
katolikiem. Mimo to wielu z nich 
wyznaje kalwińską religię. Antago- 
nizmów wyznaniowych niema, ale za- 
ślubiny między Matyo katolikami i kal 
winami są nie do pomyślenia, tak sa- 
mo jak związki ludzi tego szczepu z 
ludźmi innych narodowości. 

Matyowie są najprawdopodobniej 
potomkami mongolskiego szczepu Ku 
mando, osiedlonego przez Arpada na 
wzgórzach Matry. Na to wskazują 
nietylko ich rysy, ale i nazwiska, jak 
Ali, Bajżat itp. 

Właściwy dom jest siedzibą ko- 
biet, mężczyźni zajmują szopy, do któ 
rych kobietom wstęp wzbroniony, 
Głową domu jest matka gospodarza. 


Konsumcja z zamkniętemi ustami 


Jego małżonka jest istotą podrzędną 
i rzadko zasiada do stołu wraz z mę- 
żem. 

Gospodarz spożywa posiłki w to- 
warzystwie parobków. Charaktery- 
styczne, że parobcy pierwsi ' krają 
chleb i biorą strawę z miski ogólnej. 
Każdy z nich może wziąć z tej mis- 
ki na swoją ile mu się pądoba, ale nie 
wolno mu przybierać. Jada się ja- 
rzyny i potrawy mleczne. Rzadko 
mięso, a ieżeli — to wyłącznie wie- 
przowe. Popularną zato potrawą jesi 
słonina z papryką, albo przypiekana. 
Baranina z kapustą pojawia się tylka 
w wielkie święto, albo podczas we 
selnej biesiady. 

Mężczyźni zajmują się bydłem i ni 
czem więcej. Ale zato zajmują się 
niem w całości. Nawet doją krowy. 

O małżeństwie rozstrzygają rodzi- 
ce. Pan młody dowiaduje się od nich 
o dacie ślubu i nazwiska narzeczonej. 
Najczęściej nie zna jej zupełnie. Na 

dzień przed ślubem do pokoju, w któ- 
rym mają zamieszkać zaślubieni, wno 
si się łóżko panny młodej, z komple- 
tem pościeli. W łóżku tem śpi panna 
młoda w noc poślubną samotnie. Na- 
zajutrz przenosi się na strych i rządy 
w domu obejmuje matka męża, który 
sypia w szopie. Weselne łóżko nie 
jest nigdy więcej używane. 

Matyowie rządzą się licznemi sta- 
remi prawami, których trzymają się 
z uporem. Według twierdzenia etno- 
grafów, Matyowie zachowują wiele 
zwyczajów, przestrzeganych do dzi- 


siaj przez ludy Polinezji. Rodzina, zło. 


żona z 13-orga osób, nie jest u Ma- 
tyów rzadkością. 


Bruno Stern, 


-nany 


Odkrycie austrjackiego uczonego 


Wiedeń, w czerwcu, 


Nauka i sport, dwie tak odrębne, 
tak absolutnie obce soble wzajemnie 
dziedziny, umią spotykać się alekiedy 
w sposób zgoła niepowszedni. Taką 
swego rodzaju konfrontacją nauki ze 
sportem jest odkrycie wiedeńskiego 
uczonego, prof. Stejskowa. 

Uczony ten zwrócił uwagę na je» 
den szczegół z historji starożytnej, na 
fakt używania oliwy do nacierania się 
przez uczestników igrzysk. 

W walkach atletów zabieg ten był 
całkowicie zrozumiały: zapaśnicy sta 
rali się o to, aby przeciwnik nie mógł 
ich dobrze uchwycić. Przeszkadzała 
oliwa, która nadawała skórze gład- 
kość 1 oślizgłość, Pocóżby lednek 
mieli nacierać się oliwą biegacze? 

Dośwładczenia, przeprowadzone 
ua szeregu objektów, dały rewelacyj- 
ne wyniki. 

Stwierdzono mianowicie, Iż przy 


„UŻYWAJCIE 
| MNIEJ WODY!" 


(Napisy tej treści 
zostały umieszczo- 
Wine na tramwajach 
I londyńskich w 
”|-wiązku z panują- 

za w Anglii klęską 
| SUSZY» 


wcieraniu oliwy dostaje się przez skó 
rę do organizmu ok. 250 gramów te- 
go tłuszczu, Również białkowate za- 
wiesiny, w połączeniu z oliwą, mózą 
być przez skórę wprowadzone do or- 
ganizmu, Przy tego rodzaju „odży= 
wianiu* — w ciągu całego tygodnia 
człowiek zachowuje pełnię sił ilzycz= 
nych I zdolności umysłowych, wyzby 
wając się natomiast ciężaru, jakim 
jest wypełniony żołądek i jelita. Dla 
biegacza zaś, jak wiadomo, głównym 
warunkiem zwycięstwa |Jest lekkość 
w biegu. 

Dopiero po upływie siedmiu dni 
takiego odżywiania slę przez skórę 
zachodzą w organizmie niekorzystne 
zmiany, przyczem funkcje żołądka, po 
rozpoczęciu normalnego odżywiania 
się, doznają poważnych zakłócoń, Z 
drugiej jednak strony przy pewnych 
chorobach żołądka takle odżywianie 
się przez skórę będzie zapewne bra- 
ne pod uwagę. W. LOR 


Hotel — olbrzym 


Największym hotelem na 
świecie, według statystyki ame 
rykańskiej jest hotel Stevens 
w Chicago. Posiada on 3000 
pokoi z 5000 łóżek. Według spe 
cjalnych obliczeń, trzeba aż 
ośmiu lat życia, ażeby w każ- 
dym z pokoi hotelowych prze- 
spać jedną noc. Sale jadalne 
hotelu mogą pomieścić iednora 
zowo 10.000 osób. Maszyny 
do mycia naczyń, w ubikacjach 
kuchennych tego olbrzyma-ho- 
telu, są w stanie wymyć 18.000 
naczyń w przeciągu jednej g0- 
dziny. Naczynia hotelowe skła 
dają się z 300.000 sztuk porce- 
lany, 150.000 sztuk srebra, 2500 


Zamknięcie zakładów 
Citroena w Daniji 


Kopenhaga, w czerwcu. 


Zakłady Citroena w Kopen- 
hadze wypowiedziały pracę 
całemu personelowi, urzędni- 
kom i robotnikom. począwszy 
od dnia 1-go lipca. W ten spo- 


sób zakłady Citroena zaprze- 
staną 


całkowicie pracy w 


Andre Citroen. 


Danii, skąd zaopatrywały do- 
tychczas rynki pozostałych kra 
jów skandynawskich. 
Zamknięcie zakładów spo- 
wodowane zostało trudnościa- 
mi, jakie czyni Duńska Centra- 
la Dewizowa. Mianowicie do- 
tychczas zakłady Citroena 
sprowadzały z Francji pewną 
ilość oddzielnych części i in- 
nych akcesoriów fabrycznych, 
które montowano w Danii. 
Centrala Dewiz nie udziela wię 
cej dewiz na pokrycie należ= 
ności za te części automobilo- 
we, żądając, aby wyrabiano je 
również w Danii Fabrykacja 
ich w Danji tak bardzo podro- 
żyłaby jednak koszt samocho- 
dów, że nie mogłyby one kon- 
kurować z innemi markami. 
W tej sytuacji zakłady Ci- 
troena wolą przerwać pracę w 
Danii, *do czasu, gdy zosta- 
nie zawarte porozumienie cgól- 
niejszej natury między obu rzą- 
dami. : 
: Jer. 
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Wiele jest językó 
na świecie 


Akademia Umiejętności w 
Paryżu, obliczyła, że na kuli 
ziemskiej istnieje trzy tysiące 
odrębnych od siebie, żywych 
języków, będących w użyciu. 
Jeżeli wziąć pod uwagę jeszcze 
i te języki, które stosunkowo 
niedawno były w użyciu, a 0- 
becnie zupełnie są nieużywane, 
bądź to przez wyginięcie ludzi, 
którzy się niemi posługiwali, 
bądź to przez zarzucenie tych 
języków, liczba wówczas wzro 
śnie do 6763 ięzyków. 

Największą grupę językową 
obejmuje wszelkie azjatyckie 
djalekty. Chiny, które obejmują 
terytorjalnie wielką połać kra- 
ju, nie posiadają jednolitego 
chińskiego języka, a tylko lud- 
ność tamtejsza posługuje się 
całym szeregiem dialektów. 
Z pośród języków europeiskich, 
najbardziej na Świecie rozpo- 
wszechnionych, na pierwszem 
miejscu znajduje się język an- 
gielski, drugie miejsce zajmuje 
hiszpański, rosyjski i niemiecki. 
później dopiero francuski i w 
wielkiem oddaleniu — włoski. 


eseu nae ZE ZZ ZO MY TOT A A A ZONA 


filiżanek do herbaty i kawy. 
Długość chodników w pokojach 
gościnnych, mierzy łącznie 45 
kilometrów. 


_ . Często rozmawiamy o starych przy- 
jaci..lach, poetach i pisarzach, o czasach, 
gdy stawialiśmy dopiero pierwsze kroki 
i rozpoczynali karierę pisarską. Wielu 
z kolegów dało potem nura — zniknęli 
bez śladu. Od czasu do czasu podczas 
rozmcwy pada jedno nazwisko. Czy pa- 
miętają go jeszcze? Zwieszamy głowę, 
uśmiechając się słabo. Przed naszemi 
oczyma przesuwa się twarz, o której, 
zdawało się, zapumnieliśmy już — zwich 
nięte życie, zwict:nięta kariera... Co się 
z nim dzieje? Czy żyje jeszcze?... Mart- 
wa cisza odpowiada na te pytania, ci- 
sza, w której wiernie. sławy zaginionego 
szeleści, jak zwiędłe, cmentarne liście. 
Taka cisza panowała zawsze, gdy mię- 
dzy nami padało imię Gallusa. 

— Nieszczęśliwy. —- powiedział Esti 
— Spotkałem gn jakie siedem, osiem lat 
temu w dość ciekawych okolicznościach. 
Zdarzyła mu się nieprawdopodobna hi- 
storja w związku z jedną powieścią kry- 
minalną. Historja, która mogłaby sama 
być treścią jakiejś kryminalnej powieści, 
dla mnie najboleśniejszej i najbardziej 
frapującej, jaką znałem i czytałem kie- 
dykolwiek. 

Znaliście go przecież wszyscy. Był 
to chłopak uzdolniony, błyskotliwy, wy- 
buchowy, a przytem bardzo sumienuy 
— prawdziwy erudyta. Władał wspa- 
niale kilkoma językami. Angielski znał 


czterech lat studiów w Oxfordzie brał 
u niego lekcje filologii. Miał on jednak 
wadę, która go zgubiła. 


wcale... Poprostu potrafił zwędzić każ- 
dą rzecz, która wpadła mu w ręce. 
Kradł, jak sroka. Było mu wszystko 


jedno, czy był to złoty zegarek, panto- 
fel. czy też wielki komin z pieca. O war- 
tość nie troszczył się tak samo, iak o 
wagę. czy wielkość. Przeważnie rzecz 
skradziona wcale mu nie'była potrze- 
bna. Radość jego — to było wyłączne 
zaspokojenie pragnienia — kradzieży! 
My, jego najbliżsi przyjaciele robi- 
liśmy wszystko, by nawrócić go z tej 
drogi. 
zwracaliśmy mu na to uwagę. 
besztaliśmy go ostro, nawet groziliśmy. 


Przyznawał nam rację. Przyrzekał wal- | rok, stał zdala i obserwował przygoto- | 
czyć z tem. Lecz rozum jego walczył na | 


próżno — wkońcu zawsze ulegał. 
to niepoprawny recydywista... Obcy lu- 
dzie niejednokrotnie przyłapywali go na 
gorącym uczynku i musieliśmy czynić 
wysiłki, by jakoś te rzeczy zatuszować. 
Lecz pewnego razu w pociągu pośpiesz- 
nym Wiedeń—Budapeszt zwędził port- 
fel jednemu Morawianinowi, który zła- 
pał go za kołnierz i wydał policji na 
następnej stacji. Z kajdankami na rękach 
przyjechał do Budapesztu. 

Jeszcze i tym razem usiłowaliśmy 
go wyratować. Staraliśmy się dowieść, 
że jest on kleptomanem a nie złodzie- 
jem... Zawsze tak jest, że ci których się 
zna — to kleptomani, których się nie zna 
— to złodzieje; sąd nie znał go, uznano 
go za złodzieja i skazano na dwa lata 
więzienia. 

Zwolniono go w ponury poranek 
marcowy. Kilka dni przed Wielkano- 
cą. Zjawił się nagle w mojem biurze 
głodny i obdarty. Rzucił mi się do nóg. 
Blagał, by go nie opuścić, by mu pomóc 
i dać mu pracę, 

Oczywista sam pisać nie mógł. nie 
mógł niczego wydać pod swojem nazwis 
kiem. Lecz jedyne co umiał — to pisać. 
Odszukałem wtedy pewnego mojego 
przyjaciela, wydawcę, poleciłem go go- 
rąco, i następnego dnia otrzymał do tłu- 
maczenia policyjny romans angielski. 
Było to jedno z tych śmieci, któremi 
my brzydzimy się, których nie czyta- 
my, ale które w najgorszym razie tłu- 
maczymy. Nazywało się to, — pamię- 
tam doskonale — „Dziwy zamku księ- 
cia Wenceslawa”. Zresztą mniejsza o 
tytuł. Byłem bardzo zadowolony, że 
mogłem coś zrobić dla Gallusa. On też 
cieszył się z pracy i zabrał się do niej 
ochoczo. Tłumaczył tak gorliwie, że na 
długo przed oznaczonym terminem, po 
trzech zaledwie tygodniach, zwrócił wy 
dawcy rękopis, 

Możecie sobie wyobrazić moje zdu- 


mienie, gdy w kilka dni później telefo- 


Nie, on nie pił: 


nuje do mnie wydawca i oznajmia, że 
tłumaczenie mojego protegowanego na 
nic mu się nie przyda, i że z tego powo- 
du nie może mu zapłacić. Nie mogłem 
tego zupełnie zrozumieć. Wziąłem auto 
i w 5 minut później znajdowałem się już 
w mieszkaniu wydawcy. Ten bez sło- 
wa wręczył mi rękopis. Był on pięknie 
przepisany na maszynie, stronice ponu- 
merowane, obłożone w barwną okładkę. 
To był cały Gallus, jak już wam mówi- 
łem, w swojej robocie pisarskiej był nie- 
zwykle skrupulatny. 
Czytając rękopis nie mogłem się po- 
wstrzymać od głośnego wyrażania za- 
chwytu. Zdania jasne, pięknie powią- 
zane, pełne dowcipych zwrotów i nowo- 
tworów językowych. Całość znacznie 
przewyższała wartość oryginału. Zdzi- 
wiony spytałem wydawcę, co ma do za 
rzucenia temu tłumaczeniu. Bez słowa 


Z cyklu: 


Tak więc zostało zarządzone, aby ! 
wykonanie wyroku Śmierci odbyło się 
w ogrodzie. Skazańca zabrane od ogro 
du i kazano mu klęknąć na małym pla- | 


Nowela 
napisał D. Kostelanyl 


A otó tłumaczenie: 
„12 okien starego domostwa książ 
cego było oświetlonych. W wielkim sa 
lonie l-szego piętra: 2 kryształow 


RYBU 


iat si 
Sore 


r ; i Przed 
wręczył mi tekst angielski proszac, bym Auta EOIN ia ise odbyt 
oba teksty porównał. Czytałem długo. ; zabójstw 


Wreszcie powstałem i zgnębiony oświad 
czyłem wydawcy, że miał zupełną rację. 


_ „Nie szukajcie przyczyn tego, —- nie 


odgadniecie. Napewno. Było to piękne | w 
tłumaczenie, artystyczne, pełne werwy | fel 


artystycznej. Nie przerywajcie mi — 
napewno nie odgadniecie, — nie — nie 


podstawił pod tłumaczeniem żadnego ze |SÓ0: 


swoich utworów. Nie przerywajcie, jest 


Otworzyłem szeroko oczy i czyta 


łem dalej. Na trzeciej stronie autor ang "PAdkU ai 


zielski pisał: 


enceslaw wyjął swój wypchany port 
i rzucił na stół żądane 1500 lirów. 


To zdanie przetłumaczono w ten sp 


„Z ironicznym uśmiechem książ 


^ wypadki 
itie, dość 


e sala sądu 
im tłumem 
EnsnCJ| ogi 


ch towarz 


to coś zupełnie innego niż możecie sobie | Wenceslaw wyjął swój wypchany portoskarżonyci 


wyobrazić. Ja sam również nie zrozu- 
miałem tego odrazu. 


Oto początek tekstu angielskiego: 


„36 okien starego domostwa książę- 
cego było oświetlonych. W wielkim sa- 
lonie 
świeczniki 


olśniewające 
światło.“ 


roztaczały - 


Legendy japońskie 


l-szego piętra 4 kryształowe | angielskiego: 


Znak um.erającego 


tak dobrze, że książę Walii, podczas | 


fel i rzucił na stół żądane 150 lirów.* 


Hrabla 


Złowróżbne podejrzenie zrodziło sifsdnej z na 


we mnie. Z zapartym oddechem czyta 
łem dalej. 


Na końcu trzeciej strony wydani 


„Księżna Eleonora siedziała w rog 
salonu w stroju wieczorowym. Nosił 
na sobie wszystkie rodzinne klejnoty 


babce, żonie księcia elektora; na jej ła 
będziej szyi sznur pereł płonął opalo 
wym blaskiem. Palce, ozdobione pie 
ścienłami z szmaragdami, szafirami i br 
lantami wyglądały jak zesztywniałe.* 


wać “8 
wę ' 
Ku memu wielkiemu zdziwieniu vpiś tale 

to sław 


$ 


ten został skrócony w sposób następu 


salonu w stroju wieczorowym.“ 


(cyku, wysypanym białym piaskiem. Pla 
cyk okolony był wybielonemi kamienia- my ryżowej, dwie strugi krwi trysnęły 
mi, takiemi, jakie się zwykle spotyka w |z przeciętej szyi, głowa potoczyła się po 
każdym. japońskim ogródku, ,Skacańco+„piasku. Toczyła się.ciężko w kierunku 


wi związano ręce stylu. Żołnierze przy kamienia. Nagle rozwarły się usta i zę-|; 24 okna w starem kstążęcem domos 


yeli rodzi! 


stafczało d 
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00 lat « 
scile Sore 
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ularniejszę 
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iedje Frar 
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— Spróbuje, ugryźć kamień —- wrzas| To było wszystko. Dla jes 
nął skazaniec w wielkim gniewie —|  Czy:rozumiecie teraz na czem poleśwania pu 
ugryzę, ugryzę. gał występek naszego nieszczęsnczónież na de 

Błysk... świst... tępe uderzenie... kolegi, godnego lepszego losu? Poślirabjego c 

Ciało pochyliło się nad snopem Sło- | prostu ukradł klejnoty rodzinne księżnyztesztą ob 

Eleonory i ograbił tak syrmmpatycznegotek, Oczy! 
księcia Wenceslawa. W ten sam sposlosajne, w 
sób ukrądł dwa' kryształowe świecznikiwidnie| r 


© parys 


+ nieśli wodę w wiadrach i y 
) | słomy rużowej. Słomę po 
Z początku po przyjacielsku | ła klęczącego tak żeby nie 
Później | szać. 


ielkie- snopy: 
OŻONO dooko- | 
mógł się ru-; 
Samuraj, który miał wykonać wy- 


wania, Był widocznie z tych przygoto: | 


Był |wań zadowolony, nie rzucił bowiem ża-! 
i dnej uwagi. 


Nagle skazaniec krzyknął: | 

— Czcigodny panie! Zbrodnia, którą 
popełniłem, nie została popełniona prze- 
zemnie z pełną świadomością, Moja wiel; 
ka głupota tylko spowodowała złe czy- 
ny. Urodziłem się już jako głupi — tak 
zrządził mój los i dlatego nie mogłem 
zaradzić, aby nie popełniać błędów. Ro- 
zumiem, że złem jest zabić człowieka z 
powodu głupoty i złe to będzie zapłaco- 
ne. Dlatego więc, jeżeli mnie zabijesz 
w pełni przytomności, nietylko moje zło: 
będzie pomszczone, ale jeszcze pozosta- 
nie pewna reszta. Z tego zła, które ty 
uczynisz, wyniknie nowa zemsta. Zem:| 
sta, która odwrócona będzie przeciwko j 
tobie. 

Wedle starych wierzeń, jeżeli zabi- 
je się człowieka, który będzie w wiel- 
kim gniewie, albo też takiego, który 
obiecał mścić się po śmierci, duch zmar- 
łego spewnością poszuka odwetu na za- 
bójcy. O tem samuraj dobrze wiedział. 
Odparł tedy bardzo grzecznym tonem, 
nieomal pieszczotliwie: | 

— Pozwalam ci, abyś straszył mnie, 
jak ci się żywnie podoba, oczywiście po 
twojej śmierci, Trudno mi jednak uwie- 
rzyć, że istotnie tak myślisz, jak mó- 
wisz! Czy nie zechciałbyś, wobec tego, 
dać mi jakiegoś znaku, który stwierdzi!- 
by, iż gniew twój jest wielki nawet wte- 
dy, kiedy twoja głowa potoczy się po 
piasku. 


|nastąpi, Stałe przerażenie powodowało, 


by próbowały na chwilę uchwycić ka= 


> ) wie. Świat zawirował mi przed oczyźćródło ten 
mień. Poczęm głowa potoczyła się dalej 


$ a ma. Moje zdumienie dosięgło szczytuiswiazdę I 
i zatrzymała się nieruchomo. gdy stwierdziłem w sposób niezbity, żóżónka, Ji 

Nikt nie powiedział ani słowa. Żoł-|7 niewzruszoną logiką ten sam proce”tólnie dot 
nierze stali przerażeni i patrzyli na sa-| der powtarzał się poprzez całe dzieło! Więc ukat 


jmuraja. Ale rycerz uśmiechnął się tyl-| W każdym wierszu pióro tłumacza przó Wszy ze 


ko pogardliwie, jakby to wszystko jego] kreślało świętą i nietykalną dziedzinę Paris « 


nie Rf Niedbala podal kis, prawa własności. il wi wyru 
miecz najbliższemu żołnierzowi, <TY| - Używał w tym celu najrozmaitszych "eniu ni 
oblał stal strumieniem wody z wiadra metod W wialtydke) Rei R | leźć oszc 


I Wyar klingę miękkim jedwabnym par | mioty wartościowe, które napotykał „naj? nocnyc 
Tak skończyła się egzekucja. ne. Perskie dywany, safe'y, srebro, (W ale z 
"4e „| które to przedmioty w orystaanianialy ut de Se 
ie mi podnieść poziom literacki książki, u nie”|5ę już d 
ACZ Uugie miesas A go rozpływały się jak we mgle. I tak, gdy a KU l 
obawie odwiedzin mściwego ducha. Nikt Jedna: z osób powieści. poleeita wrie ARE 
fzo posiadała ich tylko 2 — los pozosta< ron i 
$ i 0 
że o wiele więcej widzieli i słyszeli, ani- łych pokryto milczeniem. ście jedn 
żeli było w rzeczywistości. Obawiali| Z opuszczoną głową pożegnałem SIĘ gy pekla 
się szumu wiatru w lasach bambuso-|z wydawcą, prosząc go o pożyczenie mi cło, wpź 
cie, po odbyciu długich narad, postano- | mu kontynuowałem moje badania i zro cy, CA? 
wili uprosić swego pana, aby zamówił | biłem formalny spis skradzionych przed”! tez ohwi 
u kapłanów specjalne nabożeństwo o|miotów. Oto on: 1.579.251 funtów sztef iós, Te 
przebłaganie mściwego ducha. lingów, 177 pierścionków złotych, 947 
— Zupełnie zbyteczne — rzekł sa- 
nierzy — wiem bardzo dobrze, że ostat- 
nie Życzenie mściwego umierającego 
człowieka może być powodem ludzkie- 
go przerażenia. W tym wypadku jed- 
nak niema się czego obawiać. 
ale nie odważyli zapytać się o bliższe 
wyjaśnienia. 
— Powody są bardzo proste — mówił 
dalej samuraj, spostrzegłszy zdziwienie 
dokoła — bardzo niebezpieczne jest tyl- 


pierem swej drodze znikały, jakby zaczarowa” ` Skutek 
z nich nie wątpił, iż obiecana zemsta | 19 przedziału kolejowego S weliz, w niaga A 
wych, a nawet cieni w ogrodzie. Wresz- | na kilka dni rękopisu i oryginału. W do- gr.» 
muraj, wysłuchawszy próśb swych żoł- 

ołnierze spojrzeli na swego pana, 
ko ostatnie życzenie umierającego. Kie- 


— Oczywiście, że to uczynię! — od-'dy prosiłem skazańca, aby dał mi znak, 


parł skazaniec. 

Dobrze — mówił dalej samuraj, 
gładząc swój długi miecz — za chwilę 
zetnę ci głowę. Tuż przed tobą znajdu- 
je się biały kamień. Kiedy głowa twoja 
potoczy się po piasku, spróbuj ugryźć 
ten kamień. Jeżeli twój gniewny duch 
pomoże ci to uczynić, wszyscy będzie- 
my bać się twojej zemsty. Czy spróbu- 
lesz ugryźć kamień? 


— 


myślałem właściwie o tem, aby odwołać 
go od żądzy zemsty. Umierał on z moc 
nem postanowieniem, aby ugryźć ka- 
mień. To postanowienie zdołał wyko- 
nać, Ale wszystkie pozostałe zapomniał. 
Dlatego też nie będzie żadnej zemsty I 
nie macie się czego obawiać. 

Istotnie, duch zmarłego nie dał o so- 
bie nigdy znaku. 

A. MIR. 


z pereł, 181 złotych zegarków, 208 
par kolczyków, — nie licząc wielkiej 
ilości zamków magnackich, olbrzymich 
połaci lasów, pastwisk i niezliczonego 
mnóstwa innych drobnych przedmio- 
tów: chusteczek do nosa, wykałaczek, 
dzwonków, których wyszczególnienie 
zaprowadziłoby nas zbyt daleko. 

Byłoby niepodobieństwem 'znalezie- 
nie miejsca, gdzie mógłby on schować 
wszystkie te ruchomości i nieruchumo$- 


kolji 


ci, które przecież istniały tylko na pa- 


pierze, w krainie wyobraźni, tak jak nie 
podobieństwem było zrozumienie „elu 
tych kradzieży. Nie upieram się przy 
rozwiązaniu tych zagadek. Wtedy zro- 
zumiałem, że nie przestał on być ofiarą 
swej straszliwej namiętności — lub ra 
częj choroby — że nie było żadnei na» 
dzieji wyleczenia go, że nie był on go- 
dny pomocy uczciwych ludzi. Moie ubus 
rzenie było tak wielkie, że odmówilem 
mu dalszego poparcia i zostawileji go 
swemu losowi. Nie słyszałem o nim 
więcej. 
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MANDŻURII 


ją 


i 
zda słynnej Cecile 


(im sa 
tałow 


wając 


„Przed sądem okręgowym w Pon- | 
bise odbył się w tych dniach proces 
zabójstwo, dokonane mimowoli wf 
*ypadku automobilowym, I ucieczkę 
6 wypadku, Samo oskarżenie, jak 
książ idag, dość banalne, jednak osoba f 
y port tim de SerureLamolgnan, sprawiła 
liróweję sala 
sądowa zapełniła się elegance 
ten Spólm tlumem, żadnym dość niezwykłe! 
ensacji oglądania popularnego W «o+ 
książćch towarzyskich hrablego na ławie 
y portoskarżonych. 
ów." Hrabia de $egur' Jest członkiem 
zito siġcdie] z najbardznej 
czyta”"ych rodzin francuskich I to już wy=B 


starczało dla zapewnienia mu pewnc-fl 


rydaniż” rozgłosu, Lecz co więcej, hrabia 


e Ségur jest mężem starszej od nie- bagnato 1 


W dnia 5 maja konferencji guber- 
natorów prowincyj, 
» spraw zagranicznych p. Hirota 
oświadczył między innemi, do- 
słownie, co następuje: 


0 6 lat 


dwadzieścia przynalmnie! 
W TOP acjje 


Nositi o, Sorel, która dzieli ze swą ró-B 
noty viesniczką Mistinzuette tytuł najpo- 
0 Dre ularniejszej artystki 
jej laj rz0ż lat trzydzieści Cecilo Sorel hy- 

a główną podporą | atrakcją „Co- 


nE medle Francaise“, cieszącą się swia- 
ni i Dry owa sławą, a przed rokiem, chcąc 


iate," Fmlenie genre", stała się wzorem 

liu vp Eo rywalki Mistlnguette — gwiazdą 

astepte alle „Komedja Francuska 

| y slawa i niewiele pieniędzy... Potem 

„Casino de Paris" — to sława równie 

v kąciówielka, aczkolwiek Innego rodzaju, I 
leniędzy cała masa, 


Dla Jeszcze większego zalntereso= 


m poleśwania publiczności, ściągnięto rów- $ 


1” Poślrabiego de Segur, ku niemałemu 
księżnyztesztą oburzeniu licznych jego clo- 
jcznegótek Oczywiście, powodzenie było ko 
m sposlosajne, wpływy kasowe w odpo- 
iecznikiwiedniej proporóltobrlieznt: plosenka: 
lomostfrze paryscy znalężił "niewyczerpane 


P Boin na deski musie-hallu | młodego 


zczył 
bity, żóżónka, Jedna z tych piosenek szcze- 
proce*tólnie dotknęła hrabiego. Postanowił 
dzieło: Więc ukarać zuchwalca-autora. Wzią- 
za prz Wszy ze sobą kolegę z „Casino de 
ziedzinę Paris", dość znanego aktora Ozan- 
qne, wyruszył po ostatniem przedsta- 
itszych "eniu na poszukiwanie. Odzie zna- 
przed“ "46 oszczercę, jak nie w którymś 
ykał „na * Nocnych barów? 
jarowa” Skutek poszukiwań był negatyw- 
srebro: ly, ale zato około piątej nad ranem 
, miały) “nide Segur | jego towarzysz chwiali 
|, u nig Się już dobrze na nogach, gdy wsia- 


ak, gdyj dali do luksusowego auta, które mia- [4 
ło ich odwieźć do podmiejskiej posiad § 


wnieś 
„ u nież lości hrabiego. Na pustawei drodze 
'ozosta+ Można sobie było pozwolić na szyb- 
| Kość 100 km, na godzinę. 
ten sid ście jednak chciało, że w pełnym bie- 
„00% RU pekla jed 
enie mi pe na z opon. Auto zarzu- 
_ cilo, wpadło na chodnik, przewróciło 
„ro. drzewo i latarnię, i wpadło na prze- 
a | zroś o 
i przed: lodzącą robotnicę rolną Brispot. Do 


w szter 
ch, 947 
ów, 308 
wielkiej 
rzymich 
zoneg9 
zedmio+ 
łaczek, 
ólnienie 


los; Teraz stał się winowajcą, bo 
zamiast zająć się ranną, zjechał 
z chodnika, i mimo, że przy uderze- 
niu pękły dwie dalsze opony, rzucił 
się do ueleczki. Z głównej drogi skrę- 
cit w boczną, kołował, błądził, wje- 
Shat nawet w opuszczone kamienioło- 
my, aż wreszcie znalaztszy się w 
Podparyskiej miejscowości St. Ouen 
musiał zajechać do garażu celem 
źmiany opon i nabrania benzyny. 
Oderwany błotnik auta ułatwił zada- 
Nie policji, która odkryła I zaareszto- 
wała hrabiego już w garażu. 


„Jak tego wymagała tradycja sądu 
W Pontoise, hr. de Segur zasiadł na 
lawie oskarżonych skuty z towarzy- 
Szem nieszczęścia, włóczęgą Boudou, 
$ądzonym za kradzież dwuch kurcząt 
i strzelby, Boudou, aczkolwiek staly 
bywalec sądowy, tym razem jednak 
Czuł się bardzo onieśmielony. Dwu- 
dziestu kilku fotografów prasowych 
to nie byle co, Boudou za swój wy- 
czyn złodziejski dostał 3 lata więzie- 
nia: sąd Pontoise jest surowy. 
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Sorel przed sądem i 


francuskiej. $ 


Nieszczo- $ 


i źródeł, 


tej chwili hr. de Segur prześladował |) mmama a OOOOWZZOWCT OO OOOOWRNZZZANOWZOZONNNZ ZANIKI) 


a Mandiurja to 
RYBUNAŁ ! ŻYCIEÍ 


twardy kasek 


Mimo uroczystego oglosze- 


uia cesarstwa Mandżuko i ko» 
ronacji jego władcy, nie można 
M powiedzieć, by w nowem mo- 
Mcarstwie azjatyckiem panował 
spokój i, by gospodarcze opa- 
Mnowanie Mandżurji przez Ja- 
| ponjię — cel całej akcji politycz 


skarżonego, którym był hrabia wii. | nel -— odbywało się w spokoju. 


Od jesieni 1931, t. į. od chwi 


li okupowania Mandżurii przez 
4 wojska 
wojna partyzantów, 
inych najczęściej przez ludność 
A nie ustała ani na chwilę. To też 
Wiest rzeczą dość dziwną, że 


japońskie, podjazdowa 
popiera= 


„M w swych oficjalnych wystąpie- 
arystokratycz- Ñ jach członkowie rządu Japoń- 
A skiego mówią stale o „całkowi- 
tym spokoju”, 
Mandżu-Ko dzięki 


panulącym w 
japońskim 
tak, na odbytej 


minister 


„Zaznajomiłem się dziś z ra 


portem płk. Okamury, zastęp- 
cy szefa sztabu armii 
tong. 
I raportu, że bandytyzm w Man- 
Wdżurji został wytępiony. Poza 
ipółnocno - wschodnią częścią 
prowincji Kiryńskiei spokój cał 
kawicie panuje w Mandżurii”. 


Kwan- 
Dowiedziałem się z tego 


Dalszy ciąg mowy ministra 


Hiroty był jeszcze bardziej sta- 
nowczy: „Rząd japoński zaimu 
je się bardzo poważnie normal- 
nym rozwojem Mandżurii. Rząd 
stwierdza z przyjemnością, że 
w chwili obecnej spokój i po- 
rządek panują w Mandżurii, i 
że: państwowość mandżiirska 


| oczyźźródło tematów; wyśmiewając Teiv W 
kwlazdę I jej wysokourodzonego mal $ 


|| « LERT n s 
SA A jak wygladają 


fakty? Osądzi to czytelnik na 
podstawie wyciągów z gazet 
Ñ japońskich wychodzących 
a Mandżurii. 


w 


„Dyrekcja policji mukdeń- 


skiej ogłosiła statystykę, z któ- 
rej wynika, że w ciągu miesią- 
ca kwietnia ma terenie pro- 
wincji mukdeńskiej, wydarzyło 
się 676 napadów band zbroj- 
| nych, czyli o 203 wypadki wię- 
cej, niż w miesiącu poprzed- 
nim.“ (Dairen Simbun z 17-go 
maja). 


„Według władz wojsko- 


wych, liczbę bandytów w Man- 
# dżurji latem, zeszłego roku nas 


leży obliczać na 100.000. W 


chwili obecnej bandytów jest 
w kraju od 40 do 50.000. Zresz- 


tą latem ilość ta się podwol, lub 

potroi*. (Tsugai — 5 maja). 
Tak więc według japońskich 

prawdopodobnie nies 


Teraz kolej na sprawę hrablego. 
Sędzia wyrzuca mu podłość | tchó- 
rzostwo z jaklem zostawił na łasce 
losu swą oflarę — jest to tembardziej 
oburzające jeśli się weźmie pod uwa* 
gę szereg bohaterskich przodków hra 
biego; a więc okoliczność obciąża: 
jaca! Hrabia z trudem powstrzymuje 
łkanie i odpowiada poprzez lzy: — 
„żałują z całego serca występku, po- 
pełulonego w chwili niepanowania 
nad sobą. Boga I ludzi proszę o przes 
baczenie... Nigdy nie zapomnę...” 

Jak widać, długoletni pobyt jego 
małżonki na pierwszej scenie francus 
klej nie pozostał bez wpływu na hra- 
blego.. Sędzia dostosowuje się mo- 
mentalnie do nastroju: Oto odpo 
wiedź, jaklej spodziewałem się po 
panu”, 

Zato tak sędzia, jak | prokurator 
okazali się bardzo surowi dla świad: 
ka Ozanne, którego względy formal- 
ne nie pozwoliły postawić w stan 
oskarżenia. „Sad nie może wystąpić 


ścisłych w obliczeniu sił wro- 
ga, ilość powstańców mandżur 
skich waha się od 120 do 150 
tysięcy ludzi, To ilościowo. 

A jakościowo? Czy są to 
może bandy tchórzliwych rabu 
siów, rozsypujące się na sam 
widok japońskich żołnierzy? 
I na to pytanie odpowiedzą 
nam pisma japońskie. 

„Dziesiątego maja bandyci 
otoczyli miasto Binslan, stolicę 
dystryktu. Bramy miasta są. 
zamknięte, a w mieście panuje 
stan oblężenia. Wojsko wysła* 
ne na pomoc z miasta Tejketon 
zostało otoczone przez bandy* 
tów“ (Kharbine Nitsi-Nitsi — 
z 12 maja). 

Ruch powstańczy rozwija 
się w całym kraju, I tak, z nad 
granicy koreańskiej nadchodzą 
następujące wieści: 

„Ponad tysiąc bandytów 
skoncetrowało się w pobliżu 
miasta Tugdin. Należy spodzie- 
wać się napadu na miasto”. (Da 
tumbao — z 19 maia). 

A teraz dalej. Jak wiadomo. 
rząd japoński chcąc lepiej opa- 
'nować Mandżurię, postanowił 
pokryć ją siecią wojskowych 
kolonij. O losie ich opowiada 
„Kharbine Nitsi-Nitsi* z 7 maja: 

„W 1932 r. stworzono w po- 
bliżu miasteczka Yuniyntcheu 
pierwszą w Mandżurii kolonię 
dla 500 uzbrojonych kolonistów 
Wzbudziła ona ogólne: zainte- 
resowanie jako placówka eks- 
perymentalna. Niedawno ied- 
nak owoc tak wielkiej pracy 
został zburzony przez bandę 
Se-Ven-Duna, Dnia 25 kwiet- 
nia kolonja została zaatakowa- 
na przez dwutysięczny oddział 
bandytów. Spalono wszystkie 
domy japońskich imigrantów, 
zrabowańo dobytek, a oddział 
wojska wysłany na pomoc K0- 
lonistom, poniósł porażkę, tra- 
cąc dwóch oficerów zabitych, 
por. losidę i chor. Nissi, Dnia 
4 maja inna banda napadła na 
drugą kolonię, Kunan, rozbija- 
jąc broniących się imigrantów, 
którzy musieli ratować się 
ucieczką, odniósłszy poważne 
straty w ludziach.“ 

W zestawieniu z wyżej cy- 
towanemi słowami ministra Hi 
roty, wyjątki z gazet japoń- 
skich, nabierają szczególnego 
posmaku. Być może, że wkoń 
cu Japońja opanuje Mandżurię. 
przynajmniej na pewien Czas, 
lecz trzeba będzie na to jeszcze 
dużo czas i — krwi. 


Stefan Mieżewski. 


T 
3 


prawnie przeciw panu, ale wyrok 
wszystkich czcigodnych ludzi potępi 
pana.” 

Dla aktora niemała to grożba, to- 
też Ozanne był mocno nieszczęśliwy, 
bardziej, niż sam hrabia, którego ska- 
wano na rok więzienia bez zawie- 
szenia. 


Cecile Sorel, której delikatne ner- 
wy nie pozwoliły na asystowanie 
przy rozprawie, będzie musiała się 
obejrzeć za Innym partnerem scenicz 
nym. Jeśli chodzi o partnera życio- 
wego, to miejmy nadzieję wraz z hr. 
de Segur, że pozostanie mu wierna. 
Bo wierność 1- miłość w małżeństwie 
to wielka rzecz. Mieliśmy tego do- 
wód na samym końcu rozprawy, gdy 
mąż zabitej Brispot zażądał 30.000 fr. 
na otarcie łez wdowich. Ale gdy się 
okazało, że po trzydniowem niałżeń- 
stwie Brispot porzucił zmarłą 13 lat 
temu, sąd uznał, że i 2.000 fr. wystar- 
czy mu. 

M. B. 
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Panstwo kióre 
szuka obywateli... 


Japończycy boją się jechać do Mandżuko, — „Bandy 


rozbójnicze“, które 


Charbin, w czerwow 


Dążąc do bezwzględnego 
zdobycia i utrzymania hege- 
monji na Pacyfiku, Japonja wy 
kazuje najwięcej ekspansji ze 
wszystkich państw, zaintereso- 
wanych w wpływach na Ocea- 
nie Spokojnym. Jednym z wi- 
domych znaków tej zaborczej 
ekspansfi Jest opanowanie Man 
dżurji, obszaru rdzennie chiń- 
skiego. 

Okupacja Mandżutrji dokona 
na została z iście japońską 
maestrją. Noty protestacyjne 
państw europejskich i Stanów 
Zjednoczonych spotykają się 
z grzecznym i. miłym uśmie- 
chem zręcznej dyplomacji ja- 
pońskiej, Na tem jednak koniec. 
Żadne noty, choćby w náj- 
ostrzejszej formie utrzymane, 
nie potrafiły zatrzymać zwy- 
cięskiego pochodu japońskiego 
militaryzmu, 

Tak powstało Mandżukuo 
ze sławetnym już dzisiaj cesa- 
rzem Puji, Japończycy twier- 
dzą, że chińczycy sami nie dà- 
dzą sobie rady z żywiołami 
bandycko - wywrotowemi, wo- 
bec czego oni muszą „zaopieko 
wać” się bogatą Mandżurią. 
Doradcą groteskowego Puji zo 
stał osławiony generał Araki, 
wyraziciel dążeń najskrajniej- 
szych, imperjalistycznych ugru 
powań japońskich. 

Sama Mandżurja stwarza 
niebywałe możliwości. rozwoju 
gospodarczego, Jest to kraj 
wyjątkowo obfitujący ‘W. bo- 
gactwa naturalne. Japończycy 
wiedzą to dobrze | starają się 
to wykorzystać pod każdym 
względem. Obecnie w szalo- 
nem tempie rozbudowuje się 
Mandżurja. Powstaje nowa sto 
lica Shinkin, która ma być 
punktem centralnym japońskie- 
go handlu na Dalekim Wscho- 
dzie i siedzibą nowego, zorzani 
zowanego rządu mandżurskie- 
go. 
Shinkin oznacza w chińskim 
języku: nowa rezydencja. Sto- 
lica ta z błyskawiczną szybkoś 
cią wyrasta z ziemi. Już dzisiaj 
posiada ona 170.000 mieszkań- 
ców z czego jest zaledwie 25 
tysięcy Japończyków. W obec- 
nym stanie miasto wygląda jak 
olbrzymi plac, na którym wre 
gorączkowa robota. Nowocześ- 
ne, wielkie traktory, ciężarowe 

pociągi i auta transportują po- 
przez niewykończone, znajdują 
ce się jeszcze w budowie ulice, 
ogromne bele drzewa, kamie- 
nie, rury żelazne, sztangi stalo 
we, cement. Setki drużyn chiń 
skich kulisów pracują nad budo 
wą dróg żelaznych, które gestą 
siecią przeciąć mają olbrzymi 
kraj. Oprócz nowoczesnych na 
rzędzi i nowoczesnych syste- 
mów pracy stosuje się również 
najprymitywniejsze metody 
narzędzia, jakie w tym kraju 
nędzy, wojny i głodu używane 
są już od tysięcy lat. 

Prace odbywają się w ta- 
kiem tempie, że najprawdopo* 
dobniej odbije się to na jakości. 
Ledwo zdążą inżynierowie wy 
kończyć plan zabudowania te- 
renu, a już robotnicy przystępu 
ją do budowy ulicy, ledwie roz 
poczęto pracę nad wykonaniem 
ulicy, a już buduje się domy. 
, Wszystko powstaje niemal je- 
dnocześnie: skwery dla ożywie 
nia miasta. budynki publiczne, 


—. 


walczą o wolność, 


domy urzędnicze, kanalizacja, 
urządzenia elektryfikacyjne, ra 
djostacja, lotniska i szpitale, O 
niczem nie zapomniano w pla- 
nie, który realizuje się z gorącz 
kową energją. Nie zapomniano 
nawet o strzelnicach ćwiczeb- 
nych, lokalach instytutów obro- 
ny powietrznej i gazowej i o 
bibliotekach. Jednym z pierw- 
szych budynków, jaki stanął w 
Shinkinie, jest pałac minister- 
stwa sprawiedliwości, monte 
mentalna budowla, która ze 
swemi gładkiemi cementowemi 
tarasami i rzeczową konstruk= 
cją nadawałaby .się raczej do 
centrum wielkiego, zachodnio» 
europejskiego miasta, U wejść 
jedynie sterczą ria specjalnych 
wieżyczkach małe, symbolicz= 
ne figurki chińskie i przypomi- 
nają, że ten imponujący budy- 
nek leży daleko, w głębi wscho 
dniej Azji. WA) 

Japończycy spieszą Się. 
Chcą jak najprędzej umocnić 
swą pozycję w kraju, który za 
mieszkuje ludność chińska jak 
najbardziej wrogo usposoblona 
wobec japońskiego militaryz= 
mu. Niema niemal dnia bez 
aktu sabotażu. Nienawiść ucie 
miężonego ludu chińskiego mu- 
si być bardzo wielka względem 
japońskiej admiralicji, skoro ni- 
kogo nie przestrasza okrutny 
teror i niezwyklę surowe kary. 
Mimo całej swej groźnej siły 
wojskowej Japonja nie czuje 

„się. pewnie na tym podminowa- 
nym gruncie. Ruch powstań: ' 
czy  mandżurskich chłopów. 
przybiera coraz bardziej ak- 
tywny charakter. Liczba no- 
wstańców, grupujących się do- 
okoła uzbrojonych partyzan- 
tów, rośnie z dnia na dzień. We 
dług ostatnich wiadomości sa- 
ma tylko prowincja Kirin wy- 
stawiła 60.000 partyzantów 
przeciwko japońskiej armji oku 
pacyjnej, 

Japońskie wojska zorganizo 
wały obecnie nową ekspedycię 
karną w celu zupełnego wytę- 
pienia armij powstańczych, któ 
re nazywa się popułarnie „ban- 
dami rozbójniczemi*. „Bandy- 
ci“ jednak cieszą się ogromnem 
poparciem ludności, która nie- 
sie im pomoc w każdej postaci. 
O gwałtowności wałki świad- 
czy fakt, że Japończycy oblega 
ją obecnie miasto Hulin, które 
powstańcy zdobyli, powystrze 
lawszy oficerów japońskich. 

Setki już razy komunikował 
ludności japoński sztab general 
ny, że w Mandżurji „bandyci” 
zostali wytrzebieni doszczęt- 
nie. Mimo to jednak nie upły- 
wa dzień bez potyczki, po- 
wstańcy napadają na pociągi 
wiozące japońskie wojska, zdo- 
bywają transporty broni, obsa- 
dzają ważne punkty strate- 
giczne( zajmują wsie, miasta, 
wysadzają w powietrze linie 


kolejowe, a nawet rekwirują 
okręty. l 
Wielka Mandżurja, — o któ 


rej Japonja sądziła, że trzyma 
jn w mocnej dłoni,—iest ogrom 
nem, kipiącem polem walki. 
Próżno Japończycy popula- 
ryzują w swym kraju ideę ko- 
lonizacji Mandżurji. Nie poma- 
ga nawet przymus. Obywatele 
państwa wschodzącego słońca 
boją się jechać na tę beczkę 
prochu, która lada dzień może 


wybuchnąć... 
W BOLGEN. 


NA WAKACJE NA URLOWY 


W obecnym 'sezonie wylaz- 
dów są dwa momenty ważniej- - 
sze może aniżeli sam 'wyiazd. 
Są to: ostateczny wybór: celu 
podróży i zakupno ekwipunku. 

Dokąd pojechać? Czy:w gó- 
ry, czy nad morze? Jeżeli w 
góry, to czy w majestatyczne, 
poważne i groźne Tatry, czy 
też może w łagodne, lesiste 


Z galerji „przodków dzisiejszych instrurmmenitów 


ETTEOZZ PTZ ZERWANE WOE PET I OSEAS 


Na instrumencie, -przypominającym 
w pomyśle fortepian, a/z włoska 
zwanym spinettino stoi oparta lutnia, 


Oba instrumenty czarowały swym 
dźwiękiem melomanów, XVII wieku. 


Obrazek uliczny w okresie letnich zakupów, 


wzgórza Beskidu, lub może na 
Huculszczyznę, dotąd mało jesz 
cze popularną. Decyzję utrud- 
nia fakt, że i równiny pokryte 
i przeorane korytami 
rzek mają dużo sobie właściwe 
go uroku. 
kiennikach nad Niemnem, war- 
to oddać się sportom 
nad jeziorami i kanałami w o- 


lasami 


- Przenośny fortepian, | 
. z którym nie rozsta- | 
wali się niektórzy 


kawcach, Ciechocinkach, Buse 

kach, Rabkach itd. Mimo to 

ark Wys A i soras 
. wia wybór miejscowości letnis 

kowej, sprawdzenie rozkładu łata pocz 

jazdy i wszystkie tego rodzaju l 

czynności przygotowawcze. 

A potem akt drugi, druga 
trudność — zakupno ekwipune 
ku. Sklepy wielkich miast są 
nastawione na sprzedaż sezono 
wych artykułów. Wielki dom 
towarowy B-ci Jabłkowskich 
w Warszawie całą fasadę swe: 
go kilkupiętrowego gmachu po 
święcił wystawie pod napisem 
PLAŻA. 

Życie na ulicach handlowych 
wielkich miast stoi pod znakiem 
letnich zakupów. Przemysł tek= 
stylny już przygotował swe 
wyroby na wiosnę. W tym ro- 
ku lekkie, tanie letnie materja- 
ły poszły wcześniej do handlu 
niż zwykle i dlatego ruch w 
sklepach z sezonowemi mater- 
jałami jest w bogatszych dziel- 
nicach od dawna bardzo oży- 
wiony. We wszystkich mia* 
stach środkowej Europy ulice 
śródmieścia stoją pod tym sa- 
mym znakiem: LETNIE ZA- 
KUPY! 


kolicach Augustowa. Jar Dnie- dy lecznicze niejednokrotnie 
stru i ciepły kocioł zaleszczyc- nie pozwalają letnikom in spe 
ki wraz z południowemi owo- wybierać miejsca pobytu we- 
cami jest też napewno ważnym dług jakichś walorów krajobra- 
czynnikiem utrudniającym de- zowych i chory woreczek żół- 
cyzję, bo może należałoby właś ciowy przesądza zgóry pobyt 
nie tam pojechać, w Morszynie, lub inne chore or 

Coprawda wolność wyboru gany domagają się od swych 
ograniczają dosyć skąpe bud- nosicieli pobytu w rozmaitych 
żety domowe, coprawda wzglę- Krynicach, Iwoniczach, Trus- 


Ładnie jest w Drus- 


wodnym 


a 

O pół 
ych, u 
olbrzy 


R 
£od: 
CZNE " 
wo dys 


Nawet pzy pomocy mapy jest trudno zade- 
cydować wybór letniska. 


Agenc 
ale be 
iałalnoś 
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A wreszcie — upragniona chwila wyjazdu 
i.. pożegnanie na dworcu. 
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.. „mA Sanzman 


muzycznych 


wielbiciele muzyki z! 
XVIII wieku. 
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